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R o z m o w y w . 
d o ś r o d k ó w 

p r a w i e d o s t ę p u 
m a s o w e g o p r z e k a i u 

20.05 o godz. 12 w URM w Warszawie rozpoczęła się kolejna 
tura rozmów w sprawie dostępu do środków masowego przeka
zu, poświęcona zapewnieniu papieru dla małej poligrafii. 
Ze strony "Solidarności" uczestniczą! J. Onyszkiewicz, 
Cz. Kijanka /Przemyśl/, E. Ńaszkowski /Piła/, M. Wach 
/Tychy/, H. Wieczorek /Częstochowa/ oraz eksperci: M. 
Chojecki, B. Gotowski, M. Rapacki. Komisji Rządowej prze
wodniczy J. Barecki. 
J. Barecki proponuje, aby delegacja "Solidarności" usto
sunkowała się do decyzji KKK Pracowników Poligrafii o 
wstrzymywaniu druku gazet w wypadku niepublikowania oś
wiadczeń tej Komisji. 
Onyszkiewicz wyjaśnia, że branżowe komisje koordynacyjne 
nie mogą podejmować żadnych akcji na własną rękę, bez uz
godnienia z rr?tonalnymi lub krajowymi władzami Związku. 
J. Barecki roó-.-ri, że dotarł sygnał o kolejnej podobnej 
sprawie - "Gazety Lubuskiej". 
D. Fikus /sekr. SDP, obserwator/ informuje, że SDP zosta
ło powiadomione o żądaniu odwołania redaktora naczelnego 
"Gazety Lubuskiej" Z. Olasa i udostępnienia zielonogórsf 
kiemu MKZ-owi rubryki w tym piśmie /patrz: AS nr 16,s. 
207/. Stwierdza, że taki tryb odwoływania redaktora na
czelnego jest sprzeczny z dobrymi obyczajami oraz że w 
tym gronie uzgodniono, iż w gazetach partyjnych nie bę
dzie rubryki "Solidarności". Mówi, że są w"Gazecie Lubu
skiej" informacje, które budzą wątpliwości, tym niemniej 
uchwala MKZ-u jest nieodpowiedzialna. 
A. Tepll /RSW "Prasa"/ prosi o wyjaśnienie, w jakich sy
tuacjach sekcje branżowe mają prawo podejmowania protes
tów. • 
J. Onyszkiewicz 1 J. Kroplwnlckl wyjaśniają, że o stra
jku mogą zadecydować tylko zarządy regionalne i KKP. 
E. Ńaszkowski dodaje, że KKP na jednym z najbliższych po
siedzeń1 określi zadania i kompetencje sekcji branżowych. 
Red, nacz. "Wieczoru Wybrzeża" Informuje, że na wniosek 
KZ "Solidarność-" w Gdańskich Zakładach Graficznych zag
rożono niewydrukowaniem gazety /patrz: AS nr 16, e. 207/.' 
KZ konsultował tę sprawę z MKZ i uzyskał jego akceptację. 
Ostrzega, że takie inicjatywy mogą się mnożyć i postuluje 
aby "wyciszać osoby, które chcą przejąć funkcje nowego 
cenzora". Odczytuje uchwałę kolegium redakcyjnego, prote
stującą przeciwko bezprawnym, niedopuszczalnym ingerenc
jom w sprawy gazety. 
M. Wach mówi, że nie zna dokładnie przypadków "Gazety Lu-
buskiej" i "Wieczoru Wybrzeża", ale uważa je za wyraz 
zniecierpliwienia przedłużaniem się rozmów i tym, że 
wciąż jeszcze nie zrealizowano postulatów sierpniowych. 
Informacja o rozmowach jest skąpa, przeciągają się one 
nie z winy "Solidarności". Ludzie chcą znać prawdę, dla
tego wywierają presję na Związek; coraz trudniej jest po
wstrzymywać komisje zakładowe. Byłoby inaczej, gdyby po .< 
każdej turze rozmów były publikowane cząstkowe ustalenia. 
J. Barecki przypomina, że negocjacje mają charakter robo
czy - ostateczne ustalenia zapadną na spotkaniu KKP-Rząd. 
Rozmowy trwają długo, ponieważ po drodze napotyka się na 
sprawy, które wymagają skonsultowania. W materiałach PAP 
były dość szczegółowe informacje i relacje nt. dotychcza
sowych rozmów, prasa mogła je wykorzystać; wspólnie z J. 
Onyszkiewiczem przedstawiają też przebieg obrad w radio. 
Proponuje, aby jeszcze raz wspólnie zwrócić się do DTV 
o informacje w Dzienniku. O dobrych intencjach strony 
rządowej świadczy fakt, że po przedwczorajszym spotkaniu 
nie została opublikowana Informacja o Ingerencjach "Soli
darności" w wewnętrzne sprawy redakcji. 
M. Wach zaręcza, że "Solidarność" dotrzyma tego, o czym 
zadecydowano wspólnie. Natomiast ustalenia podpisywane 
przez Rząd pozostawały na papierze /np. w/s programów TV/. 
J. Barecki wyraża przeświadczenie, że uzgodnienia będą w 
pełni przestrzegane. Proponuje, aby nie wracać do przebie
gu negocjacji w/s RTV - poprzednio, z winy .obu stron, za
pisy formułowane były nieprecyzyjnie, tym razem aą one 
ścisłe. Zwraca się do przedst. Związku, aby nie spychali 
Komisji Rządowej na pozycje tłumaczenia się. 
J. Kroplwnlcki charakteryzując dotychczasowy . rzebleg ne
gocjacji mówi, że wyglądały one jakby "Solidarność" 
chciała eiłą wyrwać coś od jakiejś obcej instytucji. Przy
pomina, H e czasu stracono na uzgodnienie, że środki ma
sowego przekazu są własnością społeczną. Postulaty "Soli
darności" są bardzo skromne w stosunku do tego, jaki pro
cent społeczeństwa Związek reprezentuje. Negocjacje wlo
ką się bardzo długo nawet przy punktach zupełnie oczywis
tych, w których należałoby od razu powiedzieć "tak".Mówi, 
że atada#uszczalna jest sytuacja, kiedy Związek reprezen
tujący społeczeństwo negocjuje z władzą tego społeczeństw! 
jakby obie strony były wrogami. Przecież nie da się 
sformułować tak szczegółowego zapisu, by nie została ja
kaś furtka - a od września wszystkie furtki w Porozumie
niach były przez Rząd wykorzystywane. 

Onyszkiewicz dodaje, że wygląda to tak, jakby" Rząd uwa
żał za swoją porażkę wynegocjowanie czegoś przez "Solida
rność", podczas gdy jest to spełnienie postulatów społe
czeństwa. 

Kropiwnickl podkreśla, ze jedyną drogą do uniknięcia ta
kich Incytfontow, jak omawiane dzisiaj, jest jak najszyb-
•*• •tworzeni* "Solidarności" możliwie dużego dostępu do 
środków masowego Przekazu. Poprzednie negocjacje były ro
kowaniami stron walczących, teraz pojawia się szansa stwo 
rżenia na przyszłość modelu autentycznych negocjacji, a 
szerzej - wzorca stosunków pomiędzy społeczeństwem a Rzą
dem. Jednak możliwość wytworzenia się zaufania społecz
nego staje pod znakiem zapytania, gdy strona rządowa uda
je, że coś daje - tak było z przyznaniem czasu antenowego 
obwarowanego zastrzeżeniem o cenzurowaniu programów "So
lidarności" przez Radiokomitet. 
Barecki mówi, że odebrał wypowiedź" Kroplwnickiego z przy
krością, nie spodziewał się tak negatywnej oceny negocja
cji. Zwraca uwagę, że postulaty "Solidarności" miały ty
lko charakter wywoławczy, dopiero tu, przy stole były ko
nkretyzowane. Przypomina -, że w tych rozmowach nie są po
dejmowane ostateczne decyzje, lecz przygotowuje się sta
nowiska na spotkanie plenarne Rządu i KKP. Osobiście u-
waża, że obustronnie satysfakcjonujące byłoby dopracowa
nie się ogólnych zasad dostępu do radia, TV i wydawnictw, 
a nie decydowanie o szczegółach, takich, jak np. wymiar 
czasu antenowego. Dodaje, że w tej sprawie Związek lojal
nie trzyma się swoich początkowych żądań. Mówi, że zarzut 
o przewlekaniu rozmów i wrogości nie odpowiada prawdzie. 
Zwraca uwagę, ze "Solidarność" posługuje się bardzo roz
ciągliwym pojęciem "rząd" - określa nim rządzących przed 
Sierpniem, po Sierpniu, przed lutową zmianą, używa go też 
wobec władz niższego szczebla, tych, którzy realizują po
rozumienia. Stwierdza, że największym osiągnięciem dotych
czasowych rozmów jest taki zapis uzgodnień, by dały się 
interpretować w sposób jednoznaczny, oraz problemowe for
mułowanie ustaleń, które potem mogą być wypełniane konkre
tną treścią /czas antenowy, ilość papieru/. Proponuje, 
aby rozważyć możliwość powołania specjalnej grupy, która 
w przypadkach nlerealizowania uzgodnień przez którąkolwiel 
ze stron mogłaby szybko temu zaradzić. Informuje, że jed
nym z pozytywnych skutków rozmów jest wniosek o opracowa
nie raportu w/s papieru. 
Kroplwnlckl uważa, że niewątpliwym postępem w rozmowach 
jest rozróżnienie, jakie miejsce w środkach masowego 
przekazu mają mieć programy 1 publikacje "Solidarności", 
a jakie o "Solidarności" oraz ustalenie materialnych i 
kadrowych zabezpieczeń realizacji ustaleń. 
Po kolejnych głosach nt. dotychczasowych negocjacji Ony
szkiewicz stawia wniosek o zakończenie "godziny szczeros'-
ci" i przejście do dyskusji nad sprawą papieru dla małej 
poligrafii. 
Barecki Informuje, że handel dysponuje w tym rt>\<x pulą 
8.200 t takiego papieru. 
Lewandowska /nacz. wydziału obrotu art. papierniczymi/ 
dodaje, że Komisja Planowania zapowiedziała zmniejszenie 
tej ilości o 3 tys. t, które Min. Kultury potrzebuje dla 
celów wydawniczych , nie jest jednak jasne, jaki to będzie 
papier i czy uszczupli pulę nadającą się dla małej poli
grafii. Wyjaśnia, że handel w miarę możliwości realizuje 
zamówienia wszystkich odbiorców, ale obecnie jest to mo
żliwe najwyżej w 50%, gdyż fabryki miały przestoje wsku
tek braku kleju i węgla. Priorytetową potrzebą jest zao
patrzenie szkół w zeszyty i jeżeli zabraknie papieru na 
ten cel, zostanie on natychmiast wycofany z handlu.Wyja
śnia, że nie dysponuje w ogóle typowym offsetowym papie
rem do druku - przydziela go Komisja Planowania poprzez 
Zjednoczenie Przemysłu Papierniczego. Na liczne pytania 
kierowane ze strony przedst. "Solidarności" Lewandowska 
wyjaśnia szczegóły dotyczące dystrybucji papieru. Mówi m. 
in. że odbiorców jest kilka tysięcy 1 nie sposób zrobić 
centralnego rozdzielnika, znane jest tylko rozdysponowa
nie wg województw. Papier dla małej poligrafii, o którym 
mowa to 3.357 t papieru do powielaczy białkowych 1 3.850Ł 
kserograficznego, w skład tej puli nie wchodzi więc w 

ogóle papier offsetowy; w 80% chodzi o format A4, w 20% 
A3 /większych formatów w ogóle się nie sprzedaje/. Cha
rakteryzując sytuację na rynku stwierdza,m.in. że ograni
czono w tym roku ilość papieru dla wydawnictw akcydenso-
wych, co zwiększyło nacisk na handel i. tak już nie zaspo
kajający potrzeb. Na pytanie o tryb zaopatrzenia w papier 
organizacji społeczno-politycznych odpowiada, że wszyscy 
zaopatrują się na jednakowych zasadach /"polują na pa
pier"/, priorytety mają tylko szkoły i uczelnie. 
Przedst. "Solidarności" zadają wiele pytań o papier off
setowy, nie uzyskują jednak odpowiedzi z powodu nieobec
ności dyr. Zjednoczenia Przemysłu Papierniczego. Dowiadu
ją się od przedst. RSW "Prasa", że Komisja Planowania u-
stala rozdysponowanie ilościowe, natomiast sprawami asor
tymentu zajmuje się już Zjednoczenie oraz że dotychczas 
braki były uzupełniane importem, który w tym roku Jest 
wstrzymany. . 
Barecki proponuje, aby dokonać zapisu postulatu "Solidar-
ności", a decyzję pozostawić spotkaniu plenarnemu. Zag
warantowanie Związkowi papieru dl* małej poligrafii cen
tralnie wymagałoby zmian w dotychczasowej strukturze " 
sprzedaży, co można zawrzeć w postulatach, podobnie jak 
zwiększenie produkcji lub zmiany w rozdziale na wojewódz
twa. Wyraża wątpliwość, czy możliwe będzie w tym roku 
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kupować k a l k ę , matryco o raz .limo m a t e r i a ł y w 270 punkt*oh Do-
» — — W _ J - . ^ l _ J __ -K_ T 1 ... f » i _ __J _. 1 . 

zaspokojenie w pełni zapotrzebowania "Solidarności". 
Onyszkiewicz wyjaśnią, że Związkowi chodziłoby o stworze- „„ Książki w całym kraju. Dla wi.kaa.yel) mas™ 
nie pewnej centralnej puli papieru, która pozostawałaby Romajora wymagona Jest konoesja poligrafiemna, uraow lwia |ąca 
w dyspozycji KKP i umożliwiłaby wyrównywanie niedoborów zakup blach I farb. "Solidarność" od momentu rejestracji ma 

o n a c h - prawo do wszelkiej działalności poligraficznej. Dyrektor "Te
ll części zamiennych, farb, 

••» wciągnięcia "Solidarności" 
0,. tys. t kserograficznego i 4 tys. t offsetowego. Wobec ^ i i s t o s w o j . o h klientów, 
braku danych o papierze offsetowym, których może udzielić J.Onyszkiewicz przvJmujo do wiadomości oświadczenie dyr.Klucz 
dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Papierniczego proponuje k5~I proponuje, by'omawiać łącznio pkt 12 1 n stonowls 
przerwę w obradach. 

•., *.,*»,...»„. prawo do wszelkiej działalności r 
KrO£i"Dif§i uściśla roczne zapotrzebowanie małej pollgra- ohnografu" - centrali dystrybucji 
fii Solidarności : 0,5 tys. t papieru powielaczowego, matryc itp. - dostanie polecenie 

... . Oprać. A. Dodziuk 
0 16.30 wznowiono obrady. 

- Pyr.Kluczek /Zjećn.Przem.Poligr./ informuje, że roz
działem papTeru zajmuje się Komisja Planowania. Pa
pier na cele wydawnicze otrzymują RSW "Prasa" i Mi
nisterstwo Kultury. W tym roku papier został już roz
dzielony, w przyszłym "Solidarność" wejdzie do roz
dzielnika i będzie otrzymywać przydział. Do tej po
ry rezerwę stanowił import. W tym roku zmniejszyła 

•się zarówno produkcja, jak 1 możliwość importu. 
"Tepll - /RSW "Prasa"/ informuje o przyjętej przy roz-
azłale papieru zasadzie, że każdy odbiorca sam okreś
la asortymentową strukturę przyznanej mu puli. 
Lewandowska mówi, że asortymenty uzgadniane są ze .'.' 
Zjednoczeniem Przemysłu Papierniczego. Nie zawsze moż 
na otrzymać je zgodnie z zapotrzebowaniem. 
Kroplwnlckjpyta, jakie należy spełniać warunki, aby 
kupować nieograniczone ilości papieru w sklepach pro
wadzących sprzedaż pozarynkową. 
Lewandówskawyjaśnia, że trzeba mieć tylko zarejept.ro-
wany powielacz lub kserograf. Ograniczenia wynikają 
wyłącznie z braku dostatecznej ilości papieru. 
Wach mówi, że do korfea roku "Solidarność" potrzebuje 
po 300 t. papieru powielaczowego 1 kserograficznego 
oraz 2 tys. t. offsetowego. 
Wywiązuje się dyskusja na temat możliwości zreallzowa 
nia tego postulatu. Przedst. "Solidarności" uważają^że 
papier dla Związku powinien być przydzielony central
nie, natomiast wygospodarowanie go należy do strony 
rządowej. Komisja rządowa protestuje przeciwko takie
mu postawieniu sprawy.M.in. Lewandowska twierdzi, że 
wymagałoby to anulowania umów z innymi odbiorcami 1 
że nie można stwarzać dla nikogo wyjątków. Natomiast 
J.Bareckl proponuje zakupienie papieru w sklepach, ! 
mówi, ze"jeśli taka forma zaopatrzenia zostanie przy
jęta na spotkaniu KKP - Rząd, to handel będzie musiał 
zapewnić "Solidarności" możliwość zakupu. 
Następnie zajęto się przydziałem papieru offsetowego. 
J.Bareckl wyjaśnia, że produkuje się 29 tys. t. tego 
papieru. Proponuje, aby zapisać maksymalny postulat 
"Solidarności", a decyzję odłożyć do spotkania KKP -
Rząd, ponieważ papier offsetowy jest już rozdzielony. 
Trzeba podjąć rozmowy z przemysłem papierniczymi czy 
istnieje możliwość wyprodukowani A tego gatunku papie
ru dla "Solidarności". 
Kroplwnlckl stwierdza, że bardzo wiele spraw o cha
rakterze roboczym odkłada się do rozmów plenarnych 
KKP - Rząd, gdzie przecież nie będzie można zajmować 
się szczegółowymi uzgodnieniami. 
Pyr.Kluczek mówi, że przemysł nie produkuje dostate
cznych ilości papieru. Konieczna jest więc decyzja 
Rządu. 
Kroplwnlckl uważa, że postulaty "Solidarności" należy 
rozbić na dwie pozycje i 1/ papier kserograficzny 1 po
wielaczowy, 2/ papier offsetowy, ponieważ jest on roz
dzielany w innym trybie. 
Sformułowano stanowiska obu negocjujących stron. "So
lidarność" postuluje, aby rząd zapewnił Związkowi do 
korfea roku 300 t. papieru kserograficznego, 300 ton 
powielaczowego oraz 200 t offsetowego, w tym po 150t 
do dyspozycji KKP, a reszta ma być zakupywana w skle
pach prowadzących sprzedaż pozarynkową. Strona rządo
wa zobowiązała się wystąpić o przydział dla "Solidar
ności" papieru powielaczowego 1 kserograficznego, wy
jaśniła też, że z powodu konieczności dokonania ko
rekt w rozdysponowanej już puli papieru offsetowego 
nie może obecnie podjąć konkretnych zobowiązań. 
Termin następnego spotkania ustalono na poniedziałek 
25.05.godz.10. Rozmowy zakończyły się o 20.15. 

Opracowała: Ewa Jastrun. 
2J5.O50 g. 1o rozpoczęła sio kolejna tura rozmów ws dostępu do 
SroaRów masowogo przoluizti. Zo strony "Solidarności" uczostni 
czyli:J..OnyszkioW:lcz,M.Vnch, H.Wieczorek oraz ek.iperoi: M. 
Chojoekf^taotowskl i M.Rapacki; w składzie dologaoji rządowej . 
/patrz: AS nr 15 s.002/ .1.Olejniczaka zastąpił J.Kapltfl, /ZJ-
Pizom. Poligt./. J.Kluczek informujo, jakie przepisy prawno ro 
gulują funkcJonowań!o"maIoJ poligrafii: Monitor Polski 28.06. 
75, Dz.Ustaw 27.04.75. Każda Instytucja ozy organizacja, któ
ra choo mloć powielacz, musi zwrócić się o rejestracje do ZJo 
'inoczonia Przemyślu Poligrafioznogo i na tej podstawie może. 

ka KIO' 
/patrz:AS nr 11,s.202 /, w których postuluje się, aby gazety 
•i radiowęzły zakładowe były w gostli. samorządów robotniczych, 
a. do czasu ich utworzenia — w gestii związków Raw., podkroślu., 

że nio możnn uważać asa samorząd obecnie istniejących ffSR-ów. 
J.Bareoki przedstawia propozycję strony rządowej: powołanie 
rail"*programowych gazot zakładowych skupiających ni .'.odstawicie, 
li organizacji politycznych i społeczny oh; ii*, rady wchodził
by również przedst. administracji zakładu, i.!n.zely to winny 
być traktowane Jako organy załóg. 
M.Rapacki referuje .stanowisko ".Solidn.rnośoi" -Również przowł-
<1.uj"o sI"powołanie rad programowych, ale złożonych z przodsta 
wiolelł związków za.w. w ilości proporcJona.ljiej do łi.czby 
członków danego związku w zakładzie. Udział przedst. innych 
organizacji w nadzorze nad prasą zakładową do czasu wejścia w 
życie ustawy o Samorządzie byłby możliwy jedynie za zgodą ra
dy programowoJ. Przypomina następnie pismo premiera z 2b.oi, 
zalecające przekazywanie prasy zakładowej w gestię RSW "Pra
sa" /pał.rz: AS nr 12,s.003/. W zapisie należy zastrzec, zo od 
bywa się to no zasadzie dobrowolności /RSW bfdzie pełniła Je-
dynio funkcjo usługowe, załogi mają prawo zdecydować, czy ży
czą sobie takiej usługi/, a zakładową bazę poligraficzną prze 
kazuje się tylko na okres dopóki gazeta zakładowi! korzysta z 
drukarń RSW "Prasa". O nakładzie i częstotliwości ukazywania 
się pism drukowanych przez RSW decydują załogi. M.Rapacki mó
wi dalej, ze "Solidarność" domaga się zapewnienia jej miejs
ca w "Głosie Mo,ryrarza" - telegraficznym serwisie informacyj
nym, nadawanym dł.a statków, któro znajdują się poza zasięgiem 
polskiełt radiostacji. Wśród ma.rynarzy jest wielu członków "Se 
lldarrośoi", którzy skarżą się, z£ w ozaslo długich rejsów 
przez wiole miesięcy nie mają żadnych infot-maojl o Związku. 
A.Tejjli /RSW "Prasa"/ wyjaśnia, *o drukow<uiio gazot zakłado
wych przez RSW odbywa się na zasadzie umowy-zlooonia z trzy
miesięcznym terminem wypowiedzenia. RSW "Praso" nikogo nie nn 
kłania ani nio zmusza do korzystania z Jej usług, co więcej, 
nio zawsze jest w stanie przyjęć, zamówienie. Co do nakładu i 
częstotliwości - załoga może o tym decydować, jeżeli jost w 
stanio zapewnić odpowiednie materiały, jak papier,farba etc. 
Przejmowanie bazy poligraficznej zakładów, których gazoty dru 
kuje się w RSW dotyczy Jodynie środków limitowanyoh /papier, 
farby, matryco i in./#, a nio maszyn i urządzeń. Tak więc -
podsumowuje A.Topli - niemal wszystko, czogo od RSW domaga się 
"Solidarność", w praktyco jost spełniano. 

M.Rapacki stwierdza, że stosowana obecnie praktyka polubow
nego załatwiania tych problemów łatwo może ulec zmianie i 
przerodzić się w sytuację przymusową. 
J.Onyszkiewicz przypomina pismo min. przemysłu maszynowego 
7pa^rź~X5~rir~Ti2, s.003/, które polocało przekazanie całej 
prasy zakładów togo resortu do RSW "Prasa". 

W krótkiej dyskusji strona rządowa podkreśla usługowy 
oharakter stosunku prasa zakładowa - RSW, a przedst. "So
lidarności" wnoszą o usankcjonowanie takiego stanu faktyoz 
nago poprzez wspólny zapis. 
J.Onyszkiewicz proponuje przystąpienie do redagowania za-
pTsu,-a*"przcritoni omówienie ostateczno problemu składu i 
trybu powoływania rad programowych prasy zakładowej. Stano 
wisko "Solidarności" Jest jasne: w ich skład wchodzą tylko 
przedst. związków zaw. w proporcjach odpowiednich do liczby 
ozłonków w zakładzie. 
J.Barocki stwierdza, że - Jeżeli rada programowa ma być re
prezentacją załogi - powinni się w niej znalość przedst. 
wszystkich organizacji działających w zakładzie.Troponujo 
dokonać zapisu dwóch stanowisk. Stwierdza, że komisja rzą
dowa nie może wypowiadać się na. tomat "Głosu Marynarza", 
ponieważ nie była przygotowana do roninów im ton temat. 
J.Onyszkiewicz zwraca uwagę, żo "Solidarność" zapropono
wała aokIaełn"tryb pewoływania rad programowy oh, a Rząd 
Jedynie ich skład. Pyta, czy strona rządowa podziela zdanie 
"Solidarności",*o radiowęzły zakładowo powinny mieć radę 
programową. Otrzyniujo odpowiedz twierdzącą. 
Ogłoszonn zostaje przerwa, podczas któroj przedstawiciele 
obu stron redagują zapis \istaleń. 

Oprać. J.Stasińska 

Po przorwio Bareeki odczytuje projekt zapisu nt. warun
ków i sposobu przejmowania przoz RSW "Prasa" gazot za -
kłndowyoh; obowiązuje zasada pałnoj dobrowolnośol, mają-
tok przojmowony jost w Czasowe użytkowanie, RSW pełni 
funkcjo usługowo i to wyłąoznio w zakrosio wydawniczym, 
profil pisma pozostawiając w gestii załogi. W sprawie 
rad programowych gazet i radiowęzłów proponowany zapis 
ujmuje rozbieżności sformułowane przód przerwą. Zdaniem 
"Solidarności" do kompetencji rad powinno ponadto nulor 
żoć : kształtowanie linii programowej, ustalanie warun-

http://wi.kaa.yel
http://zarejept.ro
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ków umów z RSW, powołanie lub odwołanie redaktorów na * 
czelnych, zatwierdzanie składu kolegiów redakoy jnyoh. 
Bareckl uważa, że nie powinno się tak szczegółowo okro 
sTac""kompetonc ji rad, ponieważ mają one mieć charakter 
doradczo-opiniodawczy. 
Wywiązuje się dyskusja na temat możliwości reprezento
wania załogi przez radę programową złożoną z przedst.. 
organizacji społ.-pollt./stanowisko strony rządowej/ 1 
z przedst. związków zaw. /stanowisko "Solidarności"/. 
Barocki proponuje pozostawienie rozbieżnych zapisów,a 
Onys-EIewicz zgłasza uzupełnienie: proponowane ustale
nia mają charakter tymczasowy i dotyczą tylko tyoh za
kładów, w których nie istnieje Jeszoze samorząd; tam, 
gdzie został powołany, samorząd sam określi sposób spra 
wowunla funkcji przez radę programową i zadecyduje o 
wyborze wydawoy. Strona rządowa akceptuje to uzupełnie
nie. W sprawie udziału w radaoh wydawnictw RSW "Prasa" 
"Solidarność" proponuje, by wchodzili do nich z urzędu 
przewodnioząoy rad programowych pism zakładowych, wy
dawanych na z.!' '.;cni.e przez RSW. Wg strony rządowej zgo
dnie z obowiązującymi dotychczas zasadami, powinni się 
.tam znaleźć redaktorzy naczelni tyoh pism. W sprawie 
v"Głosu Marynarza" obydwie strony, podtrzymują stanowisko sprzed przerwy. 
Następnie przystąpiono do omawiania pkt ikt możllwośoi 
uruchomienia przez "Solidarność" własnych drukarni,nie
zależnie od bazy poligraficznej uzyskanej z podziału 
majątku CRZZ. 
Ji_Bareoki stwierdza, że "Solidarność" ma prawo do wła 
śnej""3ruEarni na ogólnie obowiązujących zasadach. 
M.Chojcoki wymienia warunki, konieczne dla Jej uruoho-
mTenln": 'umożliwienie zakupu 5 tys. ton papieru oraz za
kupu i importu sprzętu poligraficznego, przydział lo -
kali na drukarnię i magazyny, przyznanie budowlanyoh li 
mitów inwestycyjnych. 
J._Kluczek_ proponuje, aby rozmowy o sprawach teohnioz-
Hyci^lŁonliynuowaó po zakończeniu zasadniczych negocjacji. 
J.Bareoki oświadoza, że rozwiązanie tyoh spraw przekra-
oza"kompetencje komisji rządowej, powołanej tylko do 
rozstrzygnięcia kwestii dostępu "Solidarnosoi" do środ
ków masowego przekazu, na oo M. Chojecki argumentuje, że 
wydawnictwa księżkowe są właśnie jednym z ważniejszy** 
środków społecznego przekazu. Zapis ustaleń zawiera roz
bieżne stanowiska. 
Następnie Barocki informuje, że otrzymał od Radiokomite
tu propozyo3c~aneksu do zapisu 5 pkt-u negoojacji /pra
wo "Solidarności" do odpowiedzi na krytykę/. Radiokomi
tet proponuje, aby nie obejmowało ono przemówień oraz 
komentarzy prasy zagranicznej, aby ozas oczekiwania na 
zgodę w/s repliki wydłużyć powyżej 48 godzin oraz aby 
uczynić radę programową Radiokomitetu mediatorem w 
sprawach'spornych. 
22Zs2-iSwi°2 odrzuca te propozyojo, gdyż - jak mówi -
zgoda~Saa~nłe umożliwiałaby manipulowanie programami ' 
tak, aby oszozerstwa wobec "Solidarności" pojawiały 
się Jako oytaty z przemówień bądź z prasy zagranicznej.. 
Podkreśla, że chodzi o prawo do repliki w przypadkach, ' 
gdy krytyka Związku zawiera nieprawdziwe fakty, celowe 
przemilczenia, gdy cechuje Ją tendencyjny dobór doku
mentów itp. 
Przedst. GUKPiW mówi o trudnościach w ustaleniu za -
kresu dozwolonej krytyki, ozy Jego sprecyzowani*.Okre
śli to dokładnie dopiero ustawa prasowa. 
Onyszkiewicz uważa , że prawo Związku do publicznego 
aemenT!I""3o8̂  sprawą na tyle ważną politycznie, że wy
klucza oczekiwanie na opublikowanie ustawy - wymaga 
natychmiastowego rozstrzygnięcia. 
Wach podkreśla, że wybór tego, ob wymaga repliki jest 
wewnętrzną sprawą Związku. Jeśli będzie się on wypowia 
dać tylko w sprawach błaohych - skompromituje się w o-
czach swoich ozłonków. 
Onyszkiewicz stwierdza, że instancją odwoławczą w spo-
racIi~nIe~mó_o być rada programowa Radiokomitetu, gdyż 
Jest to olało zbyt liczno i spotykać się będzie mogło 
najwyżej kilka razy w roku. Proponuje powołanie do te
go celu grupy złożonej z przedstawicieli środowisk 
twórczych i naukowych pod przewodnictwem przedst.SPP. 
Strona rządowa uznaje argumentację "Solidarnosoi" prze 
oiwko propozycjom Radiokomitetu. Ostatecznie uzgodnio
no, że Radiokomitet i "Solidarność" podejmą niezwłocz
nie konsultacje w sprawie powołania 3-osobowego zespo
łu arbitrów pod przowodniotwem przedst. SOP. 
Bareckl zestawia wyniki negoojaoji ze stanowiskiem 
RZądu"sformułowanym przed rozmowami. Zapowiada, że na 
spotkaniu plonarnym strona rządowa podejmie kwestię in
gerencji "Solidarności" w praco redakcji pism partyj
nych oraz będzie domagała się zagwarantowania, że prasa 
związkowa będzie przestrzegała podpisanych porozumień i . 
statutu Związku. Barocki mówi, że zdecydowana większość 
pisomok regionalnych nie ma charakteru związkowego,lecz 
wyraźnio polityczny. Informuje, że Komitot d/s Zw.Zaw. 
przedstawi na plonurnym spotkaniu "białą księgę" - wy
bór najbtirdzioj nieodpowiedzialnych artykułowa prasy 
związkowej. Dla poparcia swoich tez odczytuje fragmen

ty artykułu M.Waoha / patrz: Przedruki,s. /. Mówi,ż« 
ton tego artykułu Jest niedopuszczalny, a sposób rela
cjonowania ób.tnl obrazi iwy dla strony rządowej. 
M.Wąoh przypomina fakty, jnkie miały miejsce podczas 
negocjacji /zachowanie wiceprezesa Radiokomitetu Grze
laka i dyskusję o ,ym, ozy środki masowego przekazu 
są własnością społeczną /. 
_^__2___!fi£3 zwraca uwagę, że artykuł w "CJ.ern.iaoh" 
nie Jest jodyną relaoją z przebiegu negocjacji w/s do
stępu do środków masowego przekazu. 
Po krótkiej przerwie uzgodniono ostateczną rodakoję 
zapisu aneksu do pkt.5. 
Rozmowy zakończyły aię po godz. 21.oo." 

Opr. W. Kamiński 
R o z m o w y n a t e m a t p r o g r a m u s t a-
b i l i z a o j l i r e k o n s t r u k c j i g o s p o 
d a r k i . 21.05. o godz. 10.oo w Ministorst.wie Finansów 
rozpoczęły się rozmowy na temat programu stabilizacji i re
konstrukcji gospodarki. W skład grupy roboczej KKP wchodzą: 
przewodniczący - J. Rulewski /Bydgoszcz/, B.Lls /Gdańsk/, 
Cz.Kijanka /Przemyśl/, J.Stankiewicz /Toruń/, R.Kurnatowski 
/Słupsk/, eksperci: J.Walukowa, A.Wielowieyski,K.Kolasiński. 
J.Eysymontt, St. Kurowski,R. Bugaj oraz obserwetorzy:W.To -
piński/doradca MK2 Mazowsze/ i J.Rogala-Lewioki /"Solidar
ność Rzemieślnicza"/. Zespołowi Ekonomicznemu Komitetu 
Rady Ministrów d/s zw.zawodowyoh przewodniczy minister fi
nansów, M.Krzak. . 
Przyjęto porządek dnia: 1/ przedstawienie odpowiedzi Zes-P ° ™ Ekonomicznego na stanowisko grupy negocjacyjnej KKP 
z 30.0l». /patrz: AS nr 1* ,.503 /,2/ przedstawienie opinii 
grupy negocjacyjnej KKP w/s "Raportu o stanie gospodarki" 
i "Rządowego programu działań stabilizacyjnych w gospodar
ce narodowej", 3/ omówienie trybu'i harmonogramu dalszych 
prao, y przedstawienie przez stronę rządową projektów re
gulacji podatkowyoh, 5/ infonraoja min. Krzaka o aktualnym 
stanie negocjacji z zachodnimi wierzycielami Polski, 6/ 
sprawy inne. 
Min. Krzak przedstawia «st„,™j.Ł. „ , „, 
__________ «• stanowisko Zespołu Ekonomicznego.." 
/patrz: Dokumenty,s. /. 
Ji*Hi2y2lf_ >****" J° Przygotowane przez stronę rządową aokumenly - raport i program stabilizacji. Grupa robocza proponuje ponowne opracowanie. rooocza 
"-iiSi-Si stwierdza, że według jego wiadomośo.1 GUS ma o-
Bowlązek przekazywania L.Wałęsie i d.Wielowieyskiomu in
formacji kwartalnej o realizaoji ważniejszych zadań gos» 
podarozych, przeznaczonej dla posłów na Sejm. Wręoza do-
kumeat przedst. KKP i prosi o traktowanie go zgodnie z 
klauzulą poufności / do wewn.użytku grupy negocjującej/. 
Następuje wymiana zdań na temat nadużywania klauzuli po
ufności, w końcu min. Krzak przyznaje, że ujawnianie 
wielu dokumentów opatrzonych tą klauzulą leży w Intere
sie Rządu i społeozeństwa. 
ilJSisisSSU on,awia raport i program stabilizacji. Ra
port opracowany został bez żadnych założeń metodycznych; 
brak jest spisu pytań, na które zamierza się uzyskać od
powiedź. Ze względu na małą objętość raport nie mógł za
wrzeć całej prawdy o gospodarce, Jednakże odbiorcy nie 
znany Jest klucz, wg którego dokonano wyboru problemów. 
Brak nawet odpowiedzi na podstawowe pytanie, dlaczego 
nie udało aię spłacić ińwestyoji, na które zaciągnięto 
kredyty. Brak też próby oszaoowania posiadanych możllwo
śoi oraz przyozyn małego wykorzystania posiadanego po _ 
tenojału/ podobno 85%/. Trudno uwierzyć, aby przyozyną 
były strajki. Raport mówi też, że z zakupionych licenoji 
wdrożono 80%, zaś oczekiwane efekty przyniosło 50%, co 
świadczy raczej o braku potencjału i odpowiedniej kadry. 
0 programie stabilizacji Eysymontt mówi, że Jest on mie
szanką prognoz, zamierzeń, pobożnych życzeń i przesłanek 
do możliwych działań Rządu. Z dokumentu wynika, że nale
ży: 1/ zmniejszyć konsumpcję żywności, 2/ zwiększyć eks
port do II obszaru płatniczego, 3/ zwiększyć podaż towa
rów i usług na rynku krajowym. Punkt 1 zmienia program 
.stabilizacji w program pauperyzaoji społeczeństwa;punkt 
2 nie ma oparcia / mówi się o 35-4o% wzroście eksportu/ 
w żadnych konkretnych danych. Program przewiduje: 1/ o-
graniozenie ińwestyoji, 2/ ograniczenie lub nawet wstrzy 
manie produkcji w nlektórach zakładach przemysłowyoh, 
3/ tzw. przemieszczenia zatrudnienia, k/ podwyżkę oon 
detalioznych, przede wszystkim żywności, 5/ wprowadze
nie nowych /wyższych?/ cen zaopatrzenia; ad 1 bi.uk prze 
dstawlcnia strat i zysków wynikająoyoh z tego ograni -
czenia; ad 2 brak Jakichkolwiek konkretów. Trzeba wska 
zać przynajmniej brahżfe, w których nastąpią ogranicze
nia i ich przewidywaną skalę; ad 3 znów brak konkret
nych liczb; ad k podwyżki muszą być. rozpatrywano łącz
nie z rekompensatami. Zawarte tu sformułowanie: "naj -
niżej uposażeni otrzymają rekompensatę pełną lub prawio 
pełną" nic nie wyjaśnia i zakrawa, zdaniem Eysymontta, 
na kpinę. Nie określono nawet minimum socjalnego. 
Mówca konkluduje, że oba te "żałosno dokumenty" nie mo
gą być podstawą dalszej dyskucjl. Aby reforma prayjęła 
choćby taką skalę, jaką proponuje rządowa komisja d/s 
reformy, muszą nastąpić radykalno działania. 
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Tł. Kucną I ow.sk. i pr».*edw lawin pn*ł.iilnt. op.-apow/mia w t.vti|£rti 
2~ Cy^linT tmwyrcl) pr-riJnUMw obił cl<>kun'ontów, uWftgLyrt i t a * 
Jneyeli praiottst nwinnn v.nryul;y. V ebjfru dJł.j.STsyoli 2 lygoeV 
n.l ZwiijzoM p r ^ y ^ n t u j o .v'e do <l> sleiwJl ,»"< 
PiusH /Pnń.sl.wo\,n Kow* s,|>> 0«>n/ p r s y ^ n a j o , -le i s t n i e j ą 
TyTJio OftO.lup 9-M loAellln ( lut . r ekompontiata KiMikri-t.no p r o -
Ito/iyo.io o'j vo7iftow 2H># faluj Jednak pi-zieds t.nw! ono . 
ft- Wielowieyski uważa , że dysku tu jąc pod
wyżki cefTT rekompensaty na l eży podjąć c a ł y pa
k i e t s o c j a l n y , boz k tó rego n i e możną, za jąć s t a 
nowiska w sprawie r .^nowagl rynkowej . 
St^Kurowskl zauważa n i e b e z p i e c z n e podobieństwa 
pomlęSzy^programem s t a b i l i z a c j i a programem 
Wrzaszczyka z maja 1980,uchwalonym jednomyśln ie 
przez Sejm 23 .06 ,1980 . 
Truas zgadza się z Wielowieyskim mówiąc, że po
traktowanie cen jako tematu odrębnego byłoby rów
nież wbrew Interesom PKC. 
MinA Krzak uważa, że zarzut, iż Rząd zmarnował już""8"~mTe5ięcy w pracach nad reformą gospodar -
czą, jest niesłuszny. Opóźnienia są niewątpliwe, 
ale należy uwzględnić warunki pracy Rządu: eska
lacją żądań we wszystkich gałęziach gospodarki! 
wyniki w rolnictwie', konieczność koordynacji"na-
, wet pracy młynów", tzn. pełnienie przez Rząd "ro
li zarządu przedsiębiorstwa o nazwie Polska". 
Mówi, że nierealne jest natychmiastowe przestawie
nie gospodarki, konieczne są cfz.i ałania długofa
lowe. Ogólna polityka Rządu była jasna: opanować 
kryzys przy jak najmniejszych kosztach poniesio -
nych pi s.ez społeczeństwo. Destabilizacja w społecze-
ństwia opóźniła m.in. negocjacje z bankami zachodni
mi. Dlatego program stabilizacji kredytowej, który 
miał wejść w życie od 1 stycznia, będzie aktualny 
dopiero od 1 lipca, a i to obejmując tylko kredyty 
banków państwowych i gwarantowane przez rządy.Nadal 
nie osiągnięto porozumienia z bankami prywatnymi.Ko
lejnym czynnikiem opóźniającym była zmiana Rządu w 
lutym. Odpowiadając na zarzuty dot. ogólnikowości obu 
dokumentów min. Krzak mówi, że nadal obowiąz-uje w 
pracy Rządu system.planów gospodarczych, który trzeba 
bidzie zmienić.Narazie jednak konkretnych liczb należy 
szukać w planie rocznym i jego korekcie. Dalsze skon
kretyzowanie znajdzie się w planie 5-Aetnim. Mówi też, 
że same przedsiębiorstwa nie potrafią się przestawić 
na nowy styl pracy i domagają się planu zawierającego 
także dane o zaopatrzeniu. Przyjęta przez Rząd koncep
cja przytaczania konkretnych danych liczbowych w pla
nach, a nie programie stabilizacji może - zdaniem 
Krzaka - być zmieniona. Program stabilizacji byłby wg 
ministra programem pauperyzacji społeczeństwa, gdyby 
świadomie zaplanowano tam ograniczenia produkcji.Tym
czasem są ona wynikiem skracania czasu pracy,spadku 
produkcji rolnej i konieczności ograniczania Importu. 
Rzeczywistym celem programu jest usunięcie podstawo
wych dysproporcji w strukturze produkcji, Inwestycji i 
zatrudnienia, w systemie zaspokajania potrzeb; przy
wrócenie tendencji wzrostu produkcji i eksportu. Dopie
ro wtedy nastąpić może poprawa warunków życia 1 zaopa
trzenia rynku, przywrócenie równowagi rynkowej. Mini
ster Informuje, że projekty obu dokumentów są obecnie 
przetwarzane przez ekspertów PAN 1 PTE; zgadza się cał
kowicie z koniecznością opracowania nowych wersji,za
wierających konkretne instrukcje 1 dane liczbowe. 
Powinno to nastąpić w ciągu 2-3 tygodni. 
Skrobisz /wicemln.HWiU/ proponuje, aby spotkać się z 
Komisją" Planowania,która na pewno może jui obecnie do
starczyć niektórych danych. Należałoby też ustalić ter
min przekazania grupie negocjującej pozostałych. Uważa, 
że rozmowy ze Związkiem należy prowadzić niezależnie od 
prac nad nowyni wersjami raportu i programu stabiliza -
cji. 

§£iKiiE9i;2bi stwierdza, że Związek może się zapoznać z 
fragmentami spraw gospodarczych, jednak zajęcie stano -
wiska jest możliwe tylko całościowo. 
MirwKjząk podkreśla, że niemożliwe jest opisanie w pro-
gramlc~śtablllzacji całego systemu reformy cen.Można 
tylko stwierdzić, że w jej wyniku nawis inflacyjny zos
taje zmniejszony o np. 100 mid zł. 
R^Bugaj mówi, że były już projekty omawianych dokumen
towi zawierające konkretne dane.W ostatniej chwili dane 
te zniknęły 1 ogłoszono dokumenty "wyprane z treści". 
Apeluje, aby nte tracić więcej ezaBu, skoro sytuacja w 
gospodarce jest - jak twierdzi minister - rozpaczliwa. 
Min^Krzak powtarza, że oczekuje takiej korekty obu cio-
kumentówT która zadowoli wszystkich. Program stabtll -
zacji może jednak zawrzeć tylko ogólne trendy - Ina -
czej"stworzylibyśmy 3 tomy "Kapitału"". 
0 godz. 12.40 ogłoszono przerwę obiadową, która trwała 
do'13.25 
Ji§i3Dhi£'i!łS5 stwierdza, że raport o stanie gospodar-
,kl~i~pr5gram~stabilizacji muszą być rozpatrywano' łącz
nie.. Zdaniem Związku w tezach do reformy winny się zna

leźć następujące problemy: 'samorządność 1 niezależność 
przedsiębiorstw oraz załóg; likwidacja nakazowi zaktywi
zowanie handlu przez wprowadzenie konkurencyjności[dą
żenie do wymienialności złotówki uznanie, że stronni
ctwa polityczne kształtują polity1 .; gospodarczą państ
wa wyłącznie poprzez organa przedstawicielskie; powról: 
do handlu Indywidualnego i prywatnej wytwórczości; up
rawnienia samorządów pracowniczych do podejmowania de
cyzji gospodarczych. Opracowanie zawodowych, <s nie bram 
żowych taryfikatorów układów zbiorowych I ustalenia mi
nimum socjalnego. 
J^Rylewski dodaje kwestię zabezpieczenia socjalnego 
oraz - jako gwarant wydajności - postęp naukowo-1 eolini-
czny. 
§S.;_łCurow8kl przedstawia stronie rządowe) 14- punk
towe stanowisko grupy negocjacyjnej KKI> n poddanych 
kierunkach reformy, będące rozwinięciem wypowiedzi 
Stankiewicza /patrz:Dokumenty,s. /. 
Pruss mówi, że większość tez jeBt zbieżna a projek.lem 
rządowej komisji d/s reformy. Rozbieżności dotyczą sys
temu bankowego, trybu powoływania dyrektora, terminu 
likwidacji rozdzielnictwa surowców. W Lej sytuacji! sl 
wicrdzen.i.e, iż stanowisko Związku.opiera się n.i projek 
cle zespołu prof. Balcerowicza i redach programowych 
"Solidarności", jest niepotrzebne. 
Górski /Mln.PPiSS/ sądzi, że powodem tego uuiirwża-
nla może być niewiarygodność nazwisk komisji rządowej 
d/s reformy lub mały udział Związku w jej składzie. 
£i§S9S3 mówi, że komisja ta spotyka nit; z krytyką opi
nii publicznej, gdyż tworzą ją głównie przedstawiciela 
administracji; powszechnie uważa się. żo komisjn jest 
parawanem dla decyzji podejmowanych poza nią. 
MiruKrząk mówi, że stanowisko Związku będzie przekaza
ne sekretarzowi komisji d/s reformy.Założenia programowi 
reformy są ponownie opracowywane; powołano skład nie 
związany z administracją. Uważa, że obło strony - Zwią
zek i Rząd podobnie podchodzą do reformy. Występują tyl 
ko różnice co do czasu realizacji pq*zczegV51nych etapów 
Tak np. nakazowość można likwidować w jednyt-h dziedzi-
mach wcześniej, w innych później. Osiągnięcia wymienia
lności złotówki to proces niezwykle długotrwały, wcześ
niej konieczne jest uporządkowanie systemu zarządzania. 
Pełna wymienialnc5ć jest zresztą niepożądana zdaniem 
ministra, gdyż groziłaby wykupieniem części Polski przoi 
kapitał obcy, co stoi w sprzeczności u ustrojeni socja 
listycznym. Minister podkreśla zgodność obu stron w kwo -
stil relacji cenowych, uważa też za możliwy rozwój in
dywidualnego handlu i rzemiosła / proco.; ton jednak nie 
może nastąpić gwałtownie/. Minister nic widzi l >••>. wlęk 
szych rozbieżności w charakterystyce działalności przód 
slębiorstw. Propozycje oddziaływania stronnictw pol Hyc? 
nych przez system przedstawicielski są zgodne z propozy
cjami samych partii, w tym PZPR. Jednakże koni oczne Je
st zachowanie istotnego wpływu PZPR na kształt systemu 
ekonomicznego, gdyż inaczej zatraci się socjalizm. 
St^Kurowski mówi, że powinno się to odbywać przez więk
szość sejmową, pochodzącą z wolnych wyborów. 
t?łDi_5E22!S proponuje nie dyskutować tego tomatu, gdyż 
nie wolno odchodzić od społecznej własności środków pro 
dukcjl 1 przewodniej roli PZPR, aby nie narażać na szwa
nk systemu socjalistycznego. Wracając do tematu komisji 
d/s reformy mówi, że nazwanie jej parawanem jest zbyt 
ostre, choć można jej zarzucić powolność działań i mieć 
zastrzeżenia do niektórych nazwisk. Również społeczną 
ocenę komisji uważa za niesłuszną, sądzi, że jest to wy 
nik przyjętego również w "Solidarności" modelu zdobywa
nia popularności drogą powszechnej negacji. 
Następuje krótka dyskusja między mir;i_Krzakiorn .1 R._Bu-jjjąjęm;minister broni komisji d/s reformy", "ńugaj uważa, 
ze o niczym ona nie decyduje, a żaden wniosek nie był 
na jej forum głosowany. 

§£i_5uE9wski . uważa, że program stabilizacji musi za
wierać podstawowa przedsięwzięcia reformat orski o. Tym
czasem z wcześniejszych wypowiedzi ministra wynika, iż 
reforma rozpocznie się w starych, nieelastycznych u:. In
dach. Trzeba poczynić energiczne działania w 'trzonie 
gospodarki, a nie tylko w drobnej wytwórczości . Zmiana 
cen musi iść w parze z usamodzielnieniem przedsiębior
stw. Zgadza się, że nie można zmieniać wszystkiego naraz 
ale nie można rozpoczynać reformy od uchwalenia przez 
Sejm istniejącego projektu ustawy b przedsiębiorstwach, 
który jest wręcz cofnięciem się w stosunku do stanu o-
becnegp. 
Min^ Krzak mówi, że nakazowość w wielu dziedzinach możn.i 
źnlc3ć od razu. Jeśli chodzi o ustawę, podejrzewa, iż 
strona związkowa analizowała tezy, nie zna natomiast 
istniejącego już projektu, który od tych tez znacznie 
odbiega. 
§£i£yE°.SS!ii powtarza, iż należy zacząć od takich posi>-
nlęć, które ułatwią, a nie utrudnią reformę.Podkreśla, 
że wymienialność pieniądza jest związana ze strukturą 
produkcji, która u nas odbiega od potrzeb zagranicznych 
importerów. Konieczna jest więc zmiana struktury produk
cji. 
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Min. Krzak zgndzn się. że będzie to' trwały fundament 
pooTreTórme. Niv przeszkodzie stoi Jak dotąd unikalna 
struktura oon. Społeczeństwo Jednak najpierw *ada uzdro
wienia pieniądza, a to móżę być tylko wynikiem uaaro -
wlenia systemu ekonomicznego. Co do decentralizacji, 
minister mówi, -ze najwcześniej dokona się ona w drobnej 
wytwórczość1, gdzie Jes' o naturalna. 
061 akt mówi, ze w Jego iroie panują zamierzenia zgodV 
n"ź~poslu!aten Slankiev, za: należy odejść od taryfi-
kntorów broniowych. Resort pracuje narf Jednolltyn- dla 
oułej Pol. ki taryfikatorem. 
Min. Krzak podsumowuje drugi punkt obrad: program ata-
bTIlBaój"I~i raport o stania gospodarki, opracowane póno-
nooilo, zf>etaji-4 przedstawiono Związkowi. fropomij,* prze
jść do pkt. 3. 
II. Lis podkreśla, żo Związek nie .posiada materiałów 
uffiSżTIwiaJących podjęcie dyskusji nt. wydobycia węgla, 
pm^ewidaiancj . w harmoiiogramio strony rządowej ńa 
20.05. 
Min. Krzak po konsultacji a przod.it,Min. Górnictwa oś
wiadczając materiały zostaną dostarczone za tydzień. 
„Uzgodniono 'generalną zasadę, że'Związek otrzymuje po
trzebne materiały najpóźniej na tydzień . przód s>otka~ 
niem, na którym.będą ono dyskutowano. V związku z tym 
proponowany przez Rs.ąrt Im monogram spotkali ulega przo-
sunięoiui uzgodniono, że wydobycie węgla i -.wiązane z 
tym prcblediy omawiano będą 11.06. 
St. Kurowski uzyskuj" obietnicę min. Krzaka, iż tema
tom" ripô ktiiila będzie nie tylko wya5ByóTó7"Teoz równie* 
bilans wę,<;la kainiennog.i. 
Przocb.i-laąc do pkt. 1* obrad min. Krzak przekazuje gru
pie negoojmyjnej nz-jreg dokuraeńlow*3o zaopiniowania. 
Są to m.Jn: - propozycja w/ś zmian podatku wyrównawcze
go. Zdań I om ministra projokt ma na calu niwelację •'kóml-
nów" dochodowych; Jost Jednak mniej egalltnryntyczny 
niż postulaty zawarte w tezach na Zjazd PZPR i głoszone 
przez "Solidarność".Minister uważa, ze wyrównani© docho
dów za pomocą podatku nie może pójść za daleko, gdy* 
zniechęciłoby do więks ;ogo wysiłku; - projokt opodatko-
wanla dani lotniskowych, znajdujący się JUZ w Sojnie) 
- projokt uohwały RM, przygotowany przez Ministerstwo , 
Finansów w/s cen artykułów i usług luksusowych! minis
ter uważa, że dzięki tomu wypełni się ozęść luki infla
cyjnej i pokryje wydatki, na kulturę, oświatę, sprawy »o-
cjalnot » notatka w/s spadków i darowizn - Ministerst
wo zmierza do pewnych ulg, gdyż dotychczasowe przepisy 
przeciwdziałają oszozęanośoioii rodzinnym ltp. ;- projekt 
uohwały RM w/s regulacji oen zaopatrzeniowyoh; - notatka 
Komisji Pianowunia w/e konsekwencji spadku wydobycia 

węgla kamiennego; - informacja Ministerstwa AUT108 o wę
złowych problemach polityki mieszkaniowej w Polsce w ła
tach 1981-85, i inno. Niektóre opatrzono aą klauzulą po
ufności . 
St. Kurowski otrzymawszy wyjaśnienie, iz podatki "od 
luluśuśu^róogą przynieść ok. 200 .min w skali rocznej 
uważa, że suma Jost zbyt błaha /łączna, luka w budże
cie r. 1981 wynosi ok.300 rald zl./, aby dyskutować te
mat na tym forum. Kn uwagę *^£_^*2ka, !•* podatek ten 
ma wydźwięk społeczny, S|,_KurówśH~~ odpowiada, 1* wy
dźwięk ton jost dwustr«nny7~gaył"spora część klasy ro
botniczej zarabia dobrze, 
K.Kolnnlński mówi o konloozuosoi koordynowania dr.oyżji 
szczegółowych, któro zapadną przed ustaloniem general
nej koncepcji reformy. Dotyczy to w szczególności rro-
Joktu ustawy o przedsiębiorstwach. Uważa,ze Jeżeli pod
stawową przesłanką funkojonowania przedsiębiorstwa ma 
być Jogo rentowność, to trzeba ustalić sposób określa
nia wyników ekonomicznych. Projokt przewiduje też u-
trzymanie w dużym zakresie systemu nakazowo-rozdziol-
czogo, pozostawia możliwość narzucania nadań planowych 
i pozaplanowych. Takie ograniozonie samodzielności przo 
dsiębinrstwa Jest - zdaniem Kolasińakiogo - sprzeczne 
z reformą. Konieczno jest wyłączenie docyzji o przemie
szczeniach i sposobie osiągania rentowności z gestii 
administracji - o tym winien decydować łomorząd pracow
ni cny. 
Min. Krzak powtarza, i* istnieje projekt ustawy, która 
ćdF>Ic";a~o<l znany-oh wcześniej toz i obiecuje, że grupa 
redakcyjna podkomisji d/s reformy uwzględni to uwagi. 
Uwnża, .'.o nie można czekać z ustawą do zakończonoa prao 
nad reformą. Proponuje powołanie zfespolu redukcyjnego 
wspólnego komunikatu z rozmów i*prosi o krótką przerwę. 
''• _Si-"til.,wi£i.: odczytujo projekt komunikatu. 
MJji._Krzak zgłasza zastrzeżenia, iż. tekst nie uwzględ
ni"" stanowiskn strony rządowej. Uważa, Żę istnieje róż
nica v tochnologiachi Związek stara się okeponowaó sp
rzeczności, Rząd - zbieżności. Proponuje złagodzenie 
niektórych sforaiulowari. 
Następuje 15- minutowa przerwa. Zespól redakcyjny z J. 
Urbanom /rod. "Polityki", doradca strony rządowej/ i' 
37~STanklewlozom opuszcza salę. 
Po przorwie min._Krzak zgłasza zastrzeżonia do umiesz-
o;-.aivla w komu7iIkaoT5"nuzwy "Soli darrość" rzomioślnlczrt. 
Uważa, żo ni.o należy i>unito Jonować czegoś, co nie ist
nie Jo. 

J.Roca.ln.-1'OWickl podkreśl;)., ze Związek powstaje nio z 
ónwllą^rSjostraoJi, lecz gdy zadecydują o tyn eyonko-
wlo. "Solidarność" rzemień In i cza. I sinieje od stycznia. 
Mjni_Krzak informuje o stanie negocjacji, w uprawie od. 
rao5enia~śpiat kredytów. Knnnenti nojn spłat /75%/ minia 
przyparć na lata 1981-3. Masza zadłużenie wynosi obec
nie 2<ł m.ld w kredytach irodnio-i dlugotornlnowyeli 
,/ powyżej 1 roku/, zas w krótkoterminowych / do 1 roku/ 
— 2 mlii doi., prs;y c^ym ta pierwsze wykazują tendencjo 
wzrostową /oczekuje się sumy 26 mld na koniec 1981 r./, 
zas ostatnie - spadkową. Import og tan i oz 0110 z 8 rald w 
1980 do 7 mld w 1981, z czego k0% stanów'! żywność; ijn-
pdrt inwestycyjny radykalnie ogrmiiozono. Wpływy v, eks
portu osiągną ok. 6,6 mld przy założeniu wydobycia wę
gla 173 min ton, z czego 19 min pójdzio na ekoporl.. 
Stoi to Jednak w nprzeoznosci z ostatnimi danymi dot. 
węgla: przy założeniu 110 tya. ton wydobyć l-i w każdr; 00-
botę wydobycie roczno wyniesie 166 min (en. 
Negocjaojo z bankami zaoh. rozpoczęto we wriśosniu 1980. 
Ioh rezultatom Jest poroauniAenie w Paryżu, któro odra
cza do 1989 /pierwsze płatności rozpnozną sio w 1986/ 
spłaty liredytów i odsetek - dotyoay to długów wobec ban
ków państwowych oraz kredytów gwarantowanych przez rządy. 
Zmniejsza to spłaty na 19)81 p ąo^, azyli 2,3 t.ild doi. 
oraz odracza spłatę odsetek w wys. 700 inJn. doi. Do po
rozumienia •/• bankami prywatnymi jeazozo nie doszło 1. 
nie na.lefty oczekiwać, sby banki, to airesygnownły z odse
tek. Jednak porozumienie paryskie Jt>st'dla ministra pre-
oędenseni, który pozwala mu optymistycznie spojrzeć na 
negocjacje z bankami prywatnymi. Płatności wobec nleh 
za 1981 r. wynoszą łącznio z odsetkami 5 mld doi. Fun
dusze na spłatę odsetek bankom prywatnym uzyska Polska 
dzięki, kredytom towarowym z krajów zachodnich, 00 pf.zwb-
li na wyzwolenie gotówki. Natomiast w 1 kwartale udało 
się spłacić 1 mld kredytów.Zapytany o stosunki, z part
nerami weohodnlml min. Krzak mówi, że saldo ujemne o-
brotów z krajami eoojttll«?yoznymi wyniesie w 1981 aż 
2,3 mld doi., zatem dla stabilizaoji decydująca Jest po 
prawa struktury handlu z tymi krajami. Natomiast zadłu
żenie w krajaoh sooj. nie jest duże i wynosi nie więooj 
Jak 700 min doi. ZSRR odroożył nam spłaty do 1986,kie
dy trzeba będzie zapłacić 500 min doi. /chodzi jednak o 
kredyty rublowe, gdyż tę w twardej walucie wlicza się 
do zadłużenia w krajach zaohodnloh./. Minister uważa, 
żę Polaka była w zimie na skraju bankructwa. Ratunkiem 
okazała alf bezzwrotna pożyczka ZSRR w wys. 1*65 min doi. 
Następnie informuje o konsekwencjach ogłoszenia niowy-
płaoalnoioi danego kraju: wpływy będą aresztowane w 
poczet długów, podobnie nasze dobra na zachodzie, np. 
statki wraz z ładunkiem. Minister uważa, że większość 
prywatnych wpływów dewizowych ludności Jest przechwyty
wana przez PEWEX /300 min doi. obrotu rocznego/ i na 
rachunki w PKO /stan oszczędności » 650 min doi./.Ro
czny przyrost kwot na rachunkach wynosi ok. 100 min, ty
leż uzyskuje się od zachodnich turystów. Minister wą
tpi w lnformaoję Jednego z ekspertów Związku, że źród
ła zaohodnie oceniają ilość dewiz, przechowywanych przez 
Polaków poza raohuhkami dewizowymi,na 2 mld doi. Nnatęp-
nio mówi, że dalszych informacji udzieli po zakończeniu 
nogocjaoji z bankami prywatnymi. 
Wraca zespół redakoyjny i J^Urban ozy ta projekt wspól
nego komunikatu. 
J. Rulewski prosi o zmianę sformułowania "przedstawi-
óIeIć~r5e?SIeślników" na " przedstawiciele "Solidarnoś
ci" rzemieślniczej". Po poprawkach komunikat zostaje 
przyjęty / patrz: Dokumanty, s. /. 
Spotkanie zakończyło się o godz. 18.00. 

Opr. K. Leski 

R o z m o w y w M A G T t O £ 
iitiii. ° g°dz~ 10 w Ministerstwie Administracji, Gospo
darki Terenowej i Ochrony Środowiska rozpoczęła ale, dru
ga tura roamów /patrz: AS nr 15, s. 005/ nad punktem 7 
Stanowiska Rządu, tj. tzw. spraw organizacyjnych. Dele
gacji "Solidarności" przewodniczył A. Niezgoda, rządo-
waj - min. J. Kępa. Oprócz uczestników pierwszego posie
dzenia w rozmowach wzięli udział: przedst. MON - gen. 
Honkisz, gen. Puławski, płk. Olejniczak oraz przedst. 
MSW - gen. Jedynak i płk. Łukaszuk, a także sędzia Naj
wyższego Sądu Administracyjnego Swiętkiewicz. Ze strony 
Solidarności" uczestniczyli przedst. KKK Pracowników 
Cywilnych MON i.MSW - M. Kamiński, L. Stawecki, T. Ja-
nuszklewlcz 1 B. Sawiniec oraz przedst. KKK Pracowników 
Poligrafii - H. Stodolny, J. Hałas, Z. Falkowski 1 M. 
Skarbek. 
Rozmowy dotyczyły punktów 2 i 3, tj, zagadnień związa
nych z działalnością NSZZ "Solidarność" w administra
cji państwowej 1 wśród pracowników MON i MSW oraz kwes
tii udziału ""Solidarności" w organizowaniu ruchu racjo
nalizatorskiego, BHP, inspekcji pracy,-kultury itp. 
Na tyczenie min. Kapy A. Niezgoda wyjaśnia obecność 
delegacji obu Komisji Koordynacyjnych. Nie posiadając 
prawa głosu pełnią ona jedynie funkcją konsultacyjną 
dla uprawnionych do rozmów przedstawicieli KKP. Nastąp-
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nió wraz z Wądołowskim informuje o szeregi) nieuzasadnio
nych zwolnień pracowników cywilnych MON i MSW. Domaga 
nie, od przedstawiciel 1 obu resortów uznania prawa tych 
pracowników do zrzeszania si^ w związkach zawodowych;, 
Gen, llonkisz mówił, ie Piły zbrojne aą instytucją kie-
tujoą się zasadą bezapelaayjnego wykonywania rozkazów, 
gdzie wszelka działalność musi być oceniana z punkt" 
widzenia wpływu na stan gotowości obronnej. Mówi, że 
"Solidarność" w swoich tezach deklaruje się jako orga
nizacja społeczna o aspiracjach politycznych, przytacza 
przykłady artykułów w prasie związkowej o treści -
jego zdaniem - negującej pryncypia ustrojowe, co nie 
może byó tolerowane w szeregach socjalistycznej armii. 
Stwierdza, fte niepokój kadry oficerskiej budz«^ prze
jawy propagandy antyradzieckiej, które miały miejsCe 
podczas manewrów, jak też wystąpienia w obronie L. 
Moczulskiego. Uważa, że działalność "Solidarności" wy
kracza poza jej statut, który ponadto nie akcentuje 
spraw obronności. W tej sytuacji kierownictwo sił 
zbrojnych nie noże sprzyjać tworzeniu ogniw "Solidarno 
ści" w podległ ,jh sobie jednostkach. 
Podobnie wypowiada się płk. Olejniczak, który stwier
dza ponadto, że zwolnienia dotyczą nie tylko członków 
"Solidarności" i nie mają charakteru represji , a wy-, 
nikają z potrzeb racjonalizacji zatrudnienia. Uważa, że 
w dyskutowanym tu problemie chodzi o kwestie polityczne, 
a nie prawne. 
GeOiJ§dynak odczytuje stanowisko MSW: specyfika pracy w 
tym resorcie wiąże się z dodatkowymi wymaganiami także 
wobec pracowników cywilnych, istnienie resortowego zwią
zku zaw. jest uzasadnione, a jego statut przewiduje ak
cje protestacyjne, których charakter nie narusza gotpwo-
ści operacyjnej, /w przeciwieństwie do statutu "Solidar
ności", kt.eksponuje strajk/. Stwierdza, że zwolnienia 
są konsekwencją obniżenia o 20% budżetu administracyjne
go, a o tym, że nie mają charakteru represji świadczy 
równie? fakt, że zwalnianym proponuje się inną pracę. 
poC.tChE59l!9¥C!si przypomina, że postawiono przedst.MON 1 
MSW pytanie, czy resorty te kwestionują prawo swoich 
pracowników do zrzeszania się w "Solidarności". Stwier
dza, że pluralizm ruchu związkowego zoBtał uznany przez 
władze państwowe i żaden resort nie może tego negować. 
Dodaje, że niedopuszczanie do działalności NSZZ"Solldar-
ność" wśród pracowników MON 1 MSW nie ma żadnego uzasad
nienia prawnego. 
fiOiKSP? uznając słuszność tej argumentacji stwierdza, 
eńle można ograniczać dyskusji tylko do płaszczyzny 

prawnej, z pominięciem argumentów natury politycznej, 
wysuwanych przez przedst.MON i MSW. Proponuje powołanie 
komisji, kt.zredaguje tekst porozumienia. 
Gfn.Puławgki, mówi, ie w wojsku nie było żadnych zwol-
nieiTrepresyjnych, a te, które miały miejsce w WAT 1 Wo
jskowych Zakł.Graficznych były uzasadnione względami go
spodarczymi. Cofnięto je, aby nie zadrażniać sytuacji. 
Widzi analogię pomiędzy działalnością. "Solidarności" i 
partii politycznych w siłach zbrojnychi w wojsku nie 
działa SD ani ZSL, tylko PZPR, co wiąże się ze zobowią
zaniami sojuszniczymi. 
Powołana zostaje 10-ósobowa komisja redakcyjna /po 5 os. 
z każdej strony/. W czasie, gdy pracuje ona nad tekstem, 
rozpoczyna się dyskusja nad pktom 3. Strona rządowa uzu
pełnia swój skład o przedst.Urzędu Patentowego, D.Janu-
szkiewlcz oraz przewodniczącego Krajowej Rady Racjonali
zacji i Wynalazczości A.Malaska. 
Niezgoda zastrzega, że dzisiejsze rozmowy na ten temat 
Będą miały charakter wstępny, ponieważ "Solidarność" nie 
spodziewała 3lę podjęcia tej problematyki na tym spotka
niu. 
MęCj.Januszkiewicz przedstawia przepisy prawne, regulujące 
uprawnienia związków zaw. odnośnie racjonalizacji i wy
nalazczości . 
Maląsek mówi o złym stanie tej dziedziny i o roli, jaką 
wjej poprawie mogłyby odegrać związki zaw. Zaprasza 
przedstawiciela KKP do udziału w pracach Krajowej Rady 
Racjonalizacji i Wynalazczości. 
Tr€§^Y59lS mówi, że konieczna jest .nowelizacja przepisów 
o wynalazczości, wprowadzenie reformy gospodarczej, po
wstanie samorządów przedsiębiorstw. Zmi nie musi ulec 
dotychczasowa praktyka pobierania przez dyrektora zakła
du premii za wynalazki 1 pomysły racjonalizatorskie, kt, 
zresztą często nie były wdrażane. 
Popiera go Przydział, postuluje "wprowadzenie jawnych 
list wynagrodzeń za każdy projekt racjonalizatorski. 
Następuje dyskusja nad sformułowaniem notatki z rozmów 
nt.punktu 3. Przedst."Solidarności" nie przyjmują pro
pozycji zapisu min.Kępy o deklaracji współdziałania 
przez obie strony w rozwoju wynalazczości, przyjęty zo
staje zapis ogólny o tym, że wymienione/poglądy na ten te
mat. * 
Komisja redakcyjna kończy pracę i delegacja "Solidarno
ści" prosi o przerwę w celu zapoznania się z treścią ko
munikatu. Od tego momentu dyskusja toczy się w gronie 
komisji redakcyjnej, a co pewien czas jej członkowie ze 
strony "Solidarności" relacjonują przebieg debaty 1 uz

gadniają stanowisko z pozostałą częścią delegacji. Re
ferowany jest przedłożony przez przedst.MON 1 MSW pro
jekt wspólnego oświadczenia, w kt.mówi się, ie: "dzia
łalność dktualnie istniejących, zarejestrowanych ogniw 
S8Ł!S"So.!:ti1»rncŚć". nie l.ędzie do/.nawała przeszkód...". 
Przedst ,"Solldarnośot". kwestionują to sformułowanie: 
ich zdaniem nie do przyjęcia jest. sytuacja, gdy prawo 
do istnienia przyznaje się w zak-ładach obu resortów 
tylko og-ntwom "Solidarności", kt.powstały przed 22.05. 
Przedst.MOM 1 MSW nie zgadzają się na zmianę sformuło
wania, w zw. z tym delegacja "Solidarności" postanawia 
wydać własny komunikat. 
MiO-!Sę,pa zwraca się do przedst. "Solidarności" w komi
sji redakcyjnej o podjęcie próby osiągnięcia kompromi
su. Po długiej dyskusji w gronie komisji Niezgoda i 
doc.Chrzanowski relacjonują, że strona rządowa oświad
czyła, iż gotowa jest uznać swobodę działania ogniw 
"Solidarności." już istniejących w instytucjach MON i 
MSW i załatwić "od ręki" przywrócenie do pracy zwol
nionych członków ZWiązku. Nie może natomiast zaakcep
tować prawa do tworzenia nowych kół, podając w uzasa
dnieniu m.ln., że pracownicy cywilni zatrudnieni są 
także w jednostkach, do kt.przydzielani są oficerowie 
i specjaliści radzieccy. MON nie może zgodzić się na 
powstanie "Solidarności" w tych jednostkach. Przedst. 
Ministerstwa zobowiązali się przedstawić listę takich 
jednostek na następnym spotkaniu. Na zakończenie - re
lacjonuje dalej doc.Chrzanowski - członkowie komisji 
rządowej oświadczyli, że są upoważnieni jedynie do^ 
podpisywania uzgodnień szczegółowych, nie posiadają na
tomiast uprawnień do podejmowania zobowiązań w kwes
tiach ogólnych. 
Delegacja "Solidarności" przyjmuje wniosek swoich przedsta
wicieli w komisji redakcyjnej i decyduje się na zawarcie 
porozumienia ws przywrócenia do pracy zwolnionych człon
ków Związku, pozostałe tematy pozostawiając do dalszej 
dyskusji na dodatkowym posiedzeniu 27.05. 
Rozmowy w gronie komisji redaKcyjnej trwały ok.7 godz. 
i zakończyły się po godz. 24. Następnie cała grupa nego
cjująca po dyskusji przyjmuje ok.godz.3 rano ostateczny 
tekst ustaleń /patrz: Dokumenty, s. /. 
Termin następnych rozmów ustalono na 27.05 /pkt 2/ i. 10.06 
/Pkt 3/. 0 p r a c . . „• A. Zozula 
:'#«W»f##f!W^ <m " »' " T " ,»««|WI 
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Zgłoszenia wycieczek na uroczystości 25 rocznicy Czerwca 
1956 kierować nalećy na adres: 
Biuro Zakwaterowań, Poznań, ul.Głogowska 16 /p.Andrze-
jeaka/, tel.631-08, 639-83, 665-163, telex: 0413677. 

W dniach 6 - 1 2 sierpnia 1981 r. odbędzie się 
I Ogólnopolski Rajd Szlakiem I Brygady 
organizowany przez redakcję "Biuletynu Świętokrzyskiego" 
NSZZ"Solidarność" 1 redakcję "Robotnika". Wszyscy chętni 
do udziału, a także do pomocy w organizowaniu tej impre
zy proszeni są~o kontaktowanie się ze Sztabem Organiza
cyjnym Rajdu w redakcji"Biuletynu Świętokrzyskiego" w 
Kielcach. 

KZ NSZZ"Solidarność" przy ZPB im.J.Marchlewskiego w Ło
dzi organizuje KLUB KSI»ŻKI I PRASY ZWIĄZKOWEJ 
Komisja zwraca się z apelem do wszystkich redakcji pism 
związkowych i niezależnych z prośbą o nadsyłanie trzech 
egzemplarzy każdego numeru dla czytelni Klubu na adres: 

KZ NSZZ"Solldarność" 
ZPB im.J.Marchlewskiego 
Łódź, ul. Ogrodowa 

W zamian Klub rewanżuje się prasą związkową wychodzącą 
w Łodzi. 
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KKP - Gdańsk 

19.05 w e, Inrfsku odbyło się kolejne posiedzenie Prezy
dium KKr, na kt. obecni byli: Z.Bujak, T.Jedynak, R.Ka
linowski, B.Lln, J.Onyszkiewicz. J. Rulewski, I. Wałęsa, 
St. Wądołow-Orl oraz K.NaszkowsVł i A.Celiński. 
Prownd. i kierownik sekretariatu KKP, (5.Grzelak, 
ronifw.iń no posie-izenle Prezydium przybyło kilka delega
cji, postanowiono rozpocząć obrady od wysłuchania ich, 
rezygnując z przedstawionego porządku dnia. 
K. Karkowski /Piła/ wylelesowany z ramienia KKP do zbada-
nla wypadków w Kuźnicy Białostockiej referuje ich prze
bieg /p-'trz: AS nr 16, ?. 202/, a następnie stwierdza, 
że jego zdaniom KKP powinna wyznaczyć kogoś do sprawowa
nia nadzoru nad śledztwem. 
W.Hakowicz /t'KZ Białystok/ prosi, aby KKP skierowała do 
Białr gostoku swoich prawników, gdyż W regionie nie ma ni
kogo, kto z całym przekonaniem reprezentowałby interesy 
KKŻ-u. 
R.Kalinowski zwraca uwagę, że nie należy wypadków w Kuź-
nlcy tr-!'ktov.-ać Jako sprawy odosobnionej, że łączy się 
ona a wydarzeniami w Otwocku. 
A.Celiński dodaje, że to dwie sprawy będą prawdopodobnie 
początkiem dJugiej aerli, bo takie rzeczy działy się zaw
sze, a teras; po proetu ludzie nie będą się Już bali zgła
szać faktów pobicia przez funkcjonariuszy MO. Dlatego 
Prezydium powinno przyjąć Jakieś rozwiązanie długofalowe, 
a nic tylko odnoszące się do tego pojedynczego wydarze
nia. Uwaia, że trzeba wejść w kontakt z KKK Prac. Wymia
ru Sprawiedliwości, powołać grupę roboczą do stałego zaj
mowania się tą problematyk,) i skończyć z doraźnym działa
niem członków prezydium, którzy po prostu nie aą kompe
tentni. 
1. wałęsa proponuje, by wląer.yc' w organizację tej grupy 
Z.Komaszcwskiego i Komisję interwencyjną Mazowsza. KKP 
ae swej ntrony nadzorowałaby tylko te działalność. 
Prezydium postanawia, że E.Naszkowski będzie odpowiedzial
ny z< etrońy KKP za działalność tej grupy, Naszfcowskl 
przyjmuje tę funkcje 1 prosi, aby mógł na co drugim posie
dzeniu KKP referować działalność prupy roboczej. 
K.Domlńczyk /przrw. IiKZ Reg. Świętokrzyskiego/Informuje, 
ie nirznani do tej pory sprawcy rozbili samochód kielec
kiego KKZ-u. Podczas dochodzenia okazało się, że w czasie 
gdy miaj miejsce ten wypadek, kilku pracowników MKZ-u oraz 
c łonkćw Zarządu piło alkohol w siedzibie Związku. Za 
najbardziej podejrzanego o rozbiole samochodu uchodził 
Donińczyk, nlmo, że znajdował się wtedy poza miastem 1 ma 
na to świadków. Przewodniczący dostał od Zarządu votum 
zaufani?, a ci, którzy pili alkohol zontall zwolnieni z 
pr-.cy lub odesłani do macierzystych zakładów. Obecnie to
czy się śledztwo KOj Jest b. dużo plotek o tym zajściu, 
atmosfera zarówno w IKZ-clo, Jak w całym mieście, jest 
bardro niezdrowa. 
Prezydium przyjmuje tę informację do wiadomości. 
Jłos zabierają teraz przedstawiciele NSZZ RI •'Solidarność" 
J. Kttfrij przypomina, że w Porozumieniu Rzeszowskim zrów
nane vT'prw ach sektor Indywidualny z państwowym. Tymcza
sem w deficytowych PSR-aon podniesiono płace, a w .iKR-aoh, 
które uwisdcż-.ą usługi na rzecz rolników indywidualnych, 
nie. Obecnie członkowie NSZZ "Solidarność" w SKR-ach gro-

' • *-•* " — -• /. Szczególnie pokrzyw. 

szczecińskie. Członkowie Prezydium uważają, że problem 
funkcjonowania kółek rolniczych wymaga szerszej propagan
dy. Dlatego proponują, by rolnicy zorganizowali konfe
rencję prasową, na której ob żernie poinformuje aię dzień 
nikarzy o całym zagadnieniu. Dla zaakcentowania poparcia 
tej akcji przez "Solidarność" pracowniczą, w konferencji 
weźmie udział Rzecznik Prasowy KKP, J. Onyszkiewicz. 
Ustalony zostaje termin konferencji: 21,05. godz. 16. 
J.Kułaj zaproponował również, by w najbliższym czesie 
śpoTJcały się Prezydia obu związków, dla ustalenia zasad 
współpracy. Prezydium KKP wyraża ohęć odbycia takiego 
onotkania, wkrótco zaproponuje termin. 
Następnie omawiany Jest protest sekcji poligrafów, zapo
wiedziany z powodu zwolnienia z pracy 6 osób zatrudnio
nych w drukarniach MON 1 MSW /patrz AS nr 15. a. 200; 
AS nr 16, s. 209J nr 17 s. /. 
B.Łla przypomina, że żadna aekcja branżowa nie ma prawa 
organizować akcji protestacyjnej o zasięgu ogólnopolskim 
beż zgody KKP. Inaczej szybko okazałoby się, że naczelną 
władzą Związku aą sekcje branżowo, a KKP - martwym two
rem w rodzaju CRZZ. Sekcja Prac. Poligrafii wysłała te
leks informujący rząd o decyzji podjęcia nkojl strajko
wej, co dezawuuje KKP, która w międzyczasie ustali
ła z władzami, że sprawa 6 zwolnionych z pracy poligra
fów będzie tematem rozmów w Warszawie 22.05. 
Z. Falkowski /Sekcja Poligrafów/ przyjmuje zarzut samo
wolnego podjęcia akcji protestacyjnej, ale zwraca uwagę 
na brak informacji o przygotowywanych negocjacjach. Po
ligrafowie wiedzieli tylko, że są prowadzono Jakieś roz
mowy z kierownictwami-KCN1 MSW na temat zwolnionych 
pracowników, ale odmawiano im szczegółowych informacji, 
z uwagi na tajny charakter tych negocjacji. Dodaje, żo 
cel planowanego protestu miał być szerszy: załatwienie 
problemów z Jakimi w ogóle spotykają się pracownicy MON 
1 K.'3W należący do "Solidarności". 
Członkowie Prezydium zwracają uwagę, że jedli akcja 
miała mleć szerszy zakres, to tym bardziej kompetencje 
przysługują tu jedynie KKP-. 
Koszarska /Gdańskie Zakłady Craficzno/ stwierdza, że 
poligrafowie chcą być lojalni wobec "Solidarności", ale 
4e istnieją znaczne rozbieżności w Interpretacji upraw
nień sekcji. Prosi o sprecyzowanie ich podczas tego po
siedzenia Prezydium, gdyż została zobowiązana przez swój 
zakład do udzielenia konkretnych wyjaśnień na ten temat. 
£. Raszkowski mówi, żo często spotyka się z nlezrozumle-
ńiem istoty sekoji w Związku. Przypomina, że do decyzji 
uprawniony Jeat jedynie region albo KKP. Jeśli zaś sek
cja zostaje upoważniona do rozmów, to po to, aby przy
gotowała stanowisko, ale bez prawa podejmowania decyzji, 
gdyż tu trzeba Już brać pod uwagę interesy całego Związ
ku, a file tylko Jednej grupy zawodowej, 
Koszaraka dziękuje za wyjaśnienie i stwierdza, że w ten 
sposób myśli znaczna część poligrafów należących do "So
lidarności". Prezydium* ma wydać oświadczenie o przerwa
niu akcji protestycjnej przypominające także raz jeszcze 
zakres uprawnień sekcji branżowych. /Dokurannty, s. /. 
Problem ten będzie dyskutowany na jednym z najbliższych 
posiedzeń KKP. Ustalono, że przedstawlcielo Sekcji Prac. 
Poligrafii wezmą udział w rozmowach na temat MOI! 1 MSW 
w dniu 22.05. Głos zabierają teraz przedstawiciele Komi
tetu Założycielskiego NSZZ Kierowców Transportu Prywat 
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dzenl są ̂  ^ " ^ I ^ m i i s mnlel nłż otrzymywaliby wV>R-aoK fla|Bip, Sielski. Zwracająalt*do KKP z prośbą o pozytyw-
•lost. ja ok, 3000 zł mieś. mnie;] n w » » « ? nezMpinlowanTe w Państwowej Komisji Cen planowanej pod Strajk uderzyłby oczywiście w rolników indywidualnych, 
-dyż SKR-y obsługują 1 min 900 tys. gospodarstw nie 
pciadającyeh ż-dnej siły pociągowej. Podwyżki płac wy-
m? ' łyby dotacji państwowych. Tymczasem ogromne sumy z 
Funfuszu Rozwoju Rolnictwa zostały włożone w tworzenie 
związku z:-wodowego w ramach Organizacji Kółek Rolniczych. 
Rolnicy są zdania, że kółka n iriy przekształcić W gmin
ne sncłdzlelnie usłurowC, z całkowitym oddzieleniem dzia
łalności rospodarezej od związkowej. W takich warunkach 
stałyby się one dochodowe i dotacjie wkrótce przestałyby 
b-/ć potrzebno. Obecnie w kółkach rolniczych Jest zatrud
nionych ok. 20 tys. osób z - Jak określił to Buława, 
prz»wodnlcr.ący'NSZZ "Solidarność" w CZKHJft- "politycznego 
denobilu". To właśnie oni organizują, przy Użyciu bardzo 
znacznych lirodków finansowych, związek zawodowy w ramach 
kółek rolr.lezych. 
Przertrtawicl-le rolników proszą aby Prezydium zajęło Zde
cydowane st nowisko w kwestii podniesienia płac pracow
nikom ~KR-('w oraz by Związek nasz poparł NSZZ RI "Soli-
dtraozc" w r.kcji na rzecz przekształcenia kółek rolni
czych w gminne spółdzielnie usłurowe. Proszą też o wy-
delerowanle ekspertów. Prezydium stwierdza, że nie może 
natychmiast ustosunkować się do roszczeń pi-* cowych, po-
ri .a* rolnicy dopiero w dniu dzisiejszym przedstawili 
dokumenty dot. tego problemu. Ponieważ Jednak w dniu 
20.05. w Szczecinie ma odbyć się po~ledzenle krajowego 
zespołu koordynscyjnego NSZZ " Solidarność"^. Wądołowski 
zostaje zobowiązany do przekazania na razie ustnego tyl
ko poparcia KKP dla przedstawionych roszczeń. Natychmiast 
zawiadomi się też OPSZ, aby wysłał ko^oś na spotkanie 

wyżki opłat za przejazdy taksówkami. 
KKP w dniu 13.05 sformułowała pismo, w którym nie zgadza 
alę z proponowaną podwyżką. Pismo to nie zostało Jeszcze 
wysłane i taksówkarze postulują, aby Prezydium, po zapo-
znsnlu sie z problemami tej grupy zawodowej, zmieniło de» 
cyaję. informują o trudnościach, jakie mają kierowcy pry
watnych taksówek: bardzo niewielkie przydziały samochodów 
a oo za tym idzie konieczność kupowania ich po cenach 
giełdowych, ogromny Wzrost cen części' zamiennych 1 usług 
mechanicznych w warsztatach, częste podwyżki cen paliwa, 
/w ciągu ostatnich trzydziestu lat podrożało ono o 260#, 
podczas gdy opłata za przejazdy wzrosła tylko o 96^/. 
Taksówkarza wiedzą, że w najbliższym czasie benzyna ma 
znów podrożeć i zobowiązują się, iż Jeśli teraz otrzymają 
zgodę na zmianę taryf, nie będą się już domagać kolejnej 
podwyżki /o ile cena benzyny nie wzrośnie o więcej niż 
3 zł/l/. Zwracają uwagę, że są grupą zawodową pod wielo
ma względami traktowana niesprawiedliwie i nlo mają płat
nego urlopu /co więcej, nawet za okres urlopu muszą nła-
cić ubezpieczenie i podatek/, wolnych sobót, prawa do wyż
szej zapłaty za pracę w niedziele i święta, w dodatku 
przysługuje im przydział mięsa mniejszy o 0,5 kg niż tak
sówkarzom sektora państwowego. Taksówkarze mają też pre
tensje do KKP ó zbyt mała poparcie dla rejestraojl Ich 
związku. •••'.• . . . 
Członkowie Prezydium wyjaśniają, że "Solidarność" nie mo
że pozytywnie opiniować projektów podwyżek cen, gdyż by
łoby to wbrew Interesom Jej członków. Rozumieją proble
my kierowców prywatnych 1 są zdania, że'istotnie grupa 
ta znajduje się w bardzo trudnej sytuaojl. Ale bez kon-
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Bultacji z członkami Związku zmiana decyzji jest niemoż
liwa. Dlatego proponują, aby Komitet Założycielski w clą* 
gu kilku dni nadesłał do Sekretariatu KKP dokładny, raport 
na tr-met warunków tycia i pracy taksówkarzy, w którym by-
3«by tez mowa o metodach naradzenia nieprawidłowościom., 
Jakie występują w tym środowisku /taksówkarze hotelo
wi | wynajmowanie taksówek na stałe przez osoby prywatnej 
gadanie wyższych opłat itp./. Sekretariat przekaże fen 
doktiz nt rrglonom, Które wypowiedzą zie na temat podwyż
ki taryf• J. Rulewski zobowiązuje się do portiszenia spra
wy kartek na mięso dla taksówkarzy podczas najbliższych 
rozmów na '.emat reglamentacji. Prezydium wydaje oświad
czenie o konieczności rejestr--ej i NSZZ ^Solidarność" 
Kier. Tr.Pryw. /patrz: Dokumenty s. /. 
•Delegacja sekcji Pożarnictwa /referują fjołowjn, przew. 
Sekcji i Ryszewski, doradca/ informuje, że istnieje gro
źba strajku, /inicjatorem jest związek autonomiczny/, spo 
wodowanego nieuregulowaniem do tej pory problemu skraca
nia cz-su pr.-cy w pożarnictwie. /Patrz: AS nr 15, S. 204, 
AS nr 16, 9, 209/. Zgodnie z porozumieniem zawartym z 
K3W - do 30,04. czas pracy miał być skrócony o 24 godz, 
mli siecznie, co i tak pozostawia tę -runę w sytuacji 
gorszej niż inne zawody /obowiązująca obecnie norma wy
nosi 178 g/mies,, w pcż.irnlctwie zaś 244 g/mios./. Po-
nlewai niema możliwości zatrudnienia od razu większej 
Hości' pracowników, strażacy chcą, by rodziny przepra
cowano ponad normę rekomcpnsbwnno wyższą zapłatą wg pow
szechnie obowiązujących zasad. Zarobki w pożarnictwie są 
znacznie niższe od średniej krajowej - poniżej 4.000 zł, 
/ponad 50 proc. pracowników należy do grupy najniżej, za
rabiających/. W. tej chwili w niektórych regionach zwią
zek autonomiczny /zrzeszający 1/3 pracowników, "Soli
darność" 2/3/ ogłosił akcję protestacyjną. Przedstawi
ciele sekcji widzą konieczność możliwie nnjnzyb^z ô 
podjęcia rozmów na szczeblu komisji rządowej w oprawie 
zrównania pożarniiów w prawach z.innymi zawodami w kra-
- ju. Są zdania, że komisje zakładowe "Sol." przystąpią 
do strajku, zwłaszcza tam, gdzie w tej samoj jednostce 
działają oba związki. Zaznaczają, że strajk ten nie . 
będzie polecał na odmowne wyjazdu do pozoru. 
Z-. Bujak zetaje zobowiązany do zorganizowania rozmów 
to tej -prawie z odpowiednimi władzami. Prezydium wyda 
oświadczenie na temat sytuacji pożarnlków. /Dokumenty, 
fe-™^1- —'—•"———m. ~~— " ' ""*•! 

S p r o s t o w a n i e . . 
Do mojej relacji z rozmów w Nowym Sąózu /AS nr 15,str 
202-203/ wkradło się w trakcie obróbki materiału kil
ka nieścisłości. .Tyczy się to przede wszystkim sprawy 
przekazania obiektów URM i KC PZPR w Zakopanem /hotel 
"Tatry"/ na cele społeczne. W AS-ie czytamy: "po dys
kusji i naradzie, delegacja "Solidarności" wyraża zgO' 
de na pozostawienie w gestii URM i KC PZPR wyż.wym.dO' 
mów wypoczynkowych pod warunkiem, że strona rządowa 
zapewni na terenie Zakopanego budynki na przedszkole, 
dom dziecka i ośrodek rehabilitacyjny". Otóż prawda 
wyjląda tak, że w trakcie poszukiwania obiektów na te 
tirzy o.lrodki dla dzieci, domy wypoczynkowe URM 1 KC, 
w tym osławiony hotel "Tatry", n a d a l p o z o s 
t a j ą w p u l i o b i e k t ó w b r a n y c h 
p o . . u w a g ę w d y s k u s j i . 
Różnica zasadnicza! Zwłaszcza w przypadku hotelu "Ta
try", którego budowa z naruszeniem przepisów i prawa 
narobiła tyle złej krwi w Zakopanem, 
W mojej relacji było to tak właśnie przedstawione -
zgodnie z rzeczywistym przebiegiem rozmów. 
Ponadto - kilka niechlujstw. Np.Faber i Ligęza są w 
kilku miejscach nazwani wojewodami a nie wicewojewoda 
mi; pan Janusz Urbanowicz jest współautorem, a nie au 
torem projektu "Tatr"; w jednym miejscu nazwisko b. 
przewodniczącego WKKS i obecnie WKKP podano w dwoja
kim brzmieniu Mardyła 1 Mordała /brzmi ono Mardyła/f 
raz też przekręcono nazwisko przewodniczącego Komisji 
Roboczej szczebla centralnego, Rynkowskiego; obiekt 
URM na żłobek i przedszkole oddano w Krynicy, a nie 
jakiejś Urznicy; no i pani Gościej, przedstawicielka 
zakopiańskiej "Solidarności" to kobieta, określenie 
"jego" jest więc nie na miejscu /tu może moja wina,że 
nie zaznaczyłem!/ W sprawie Centrum Regionalnego w 
Zakopanem nic stwierdzono nieprawidłowości finansowylłi 
natomiast "Solidarność" kwestionuje sposób "dobrowol-
r*~przymusowego" organizowania zbiórki oraz prawo

rządność i celowość podjęcia budowy - co zniknęło z 
tekstu w trakcie skrótów; staruszkę z domu *—wojewo-
dy Fabera przekwaterowano nie do jakiegoś, tajemnicze 
go "domu" ale do Domu Starców w Gorlicach. 
Jak na joden raz - sporo. Nie czepiam «lę, ale nie 
(nam ochoty stracić twarzy wobec Sądeczan jako czło
wiek, który nie rozumie, co słyszy. 

Przedstawiciele sekoji pracowników bankowości /ref. E, 
Zgmbrzyckł/ przekazują protest przeciwko nieprzyznanli. 
im prawa do strajku w projektowanej ustawie o związkach 
zawodowych. Są zdania, że zapewnienie im tego prawa ma 
wielkie zn; zenie taktyczne, bo strajk taki paraliżuje 
gospodarkę. Istnieje możliwość takiego zorganizowania 
akcji protestacyjnej aby nie utrudniała ona życia lud
ności - dyżury, wypłaty pensji itp. /Dowiodły tego przy
gotowania do strajku 31.03/. Można też zapewnić ciągłość 
zagranicznych operacji bankowych, aby nie narażać kra-jn 
na zbyt wielkie straty. 
Prezydium przyjmuje ten protest do wiadomości. 
Bankowcy proszą też KKP o interwencję w sprawie zmiany 
taryfikatora, która ciągnie się już od wielu tygodni.' 
B.Łla mówi, że rozmawiał już na ten temat z min.Cioskiem,' 
który zobowiązał sie sprawdzić, czy odpowiednie doku
menty wpłynęły już do Min. Pracy, Płacy i flpr, Sooj. 
B.Kalinowski informuje Prezydium, że na konf- rencję M0P 
rozpoczynającą się w Genewie 2.06. Jedzie dcłerncja "So
lidarności" w składzie: L.Wałęsa, R,Kalinowski, prof. 
prof. A.Stelmachowski, B-.Oeremek. 
B.Łia zawiadamia, że w czasie rozmów z rządem na tematy 
organizacyjne uzgodniono, że do rozmów "Solidarność" -
władze upoważnieni są: z władzami wojewódzkimi - przedst. 
regionów, z władzami centralnymi - KKP lub osoby przez 
KKP wyznaczone. 
J.Onyszkiewicz informuje, że podczas wczorajszego spot-
kania w spr. dostępu do środków mrsowego przekazu stro
na rządowa zaproponowała Związkowi na ten rok przedział 
6000 ton papieru /postulowano 12 tys. ton/. /Patrz- AS 
nr 16, s. 002/.. 
St.Wądołowski składa krótkie spr.-wozdonie ze swego po-
bytu w katowicach i stwierdza, że zarówno zarzuty finan
sowe jak również jak równiei zastrzeżenia natury etycz
nej pod adresem A.Rozpłochowskiego 1 Prezydium MZ' Ka-
towice, są bezpodstawne. 

Opr. J. Staulriska 

Było w tym jednak i trochę mojej winy: dałem tekst, w 
rękopisie, a okropnie bazgrzę - potem zaś nie sczyta-
łem maszynopisu. 

Jerzy Zleieńskl 25.V.8] r. 

»cd.xe str. 508 

pewnego stopnia wzięto więc pod uwagę zarzuty oskarżonych 
pod adresem milicji. 12 października zapadł wyrok w drugim 
procesie / dziewięciu oskarżonych/. Wymierzono kary od pó3 
torą roku do sześciu lat więzienia, zaś dwóch oskarżonych 
uniewinniono. Procesy poznańskie toczące się na przełomie 
września i października 1956, stanowiły wówczas główny 
przedmiot zainteresowania prasy. Z początku pierwsze stro
ny gazet były niemal w całości zajęte przez wiadomości z 
sal sądowych. Pisano o każdym dniu rozpraw, choć rzecz pros 
ta nie o wszystkim. Później szczegółowość informacji ule
gła zmniejszeniu. Trzeci proces /dziesięciu oskarżonych/ 
odkładano. Rozprawy nie spełniły zapewne początkowych za
mierzeń. Trudno było prowadzić procesy w sposób praworząd
ny i jednocześnie nadań im zamierzoną wymowę propagandowo-
polityczną. Wkrótce zaś inne wydarzenia kazały organizato
rom zapomnieć o poznańskich procesach. W przemówieniu 
Gomułki z 20 października okazało się, że partyjna interpr> 
tacja wydarzeń poznańskich zmienia się na jeszcze łagod
niejszą i korzystniejs a dla uczestników. Zniknęli również 
dobrzy imperialistyczni agenci jak i chuligani. Na arenie 
propagandowej pozostała tylko klasa robotnicza. Ale w nas
tępnych latach 1 o niej zapomniano, aż do czasu kiedy ko
lejne wydarzenia ponownie uświadomiły kierownikom propagan 
dy możliwość robotniczych protestów. 
Uwaga: Redakcja "Wprost" nie podała, że tekst Tarniewskie-
go jest fragmentem jego książki "Porcja wolności", wydanej 
przez Instytut Literacki w' Paryżu /1979 r./ 
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K r a j o w a K o m i s j a W y b o r c z a . W maju br. 
przedstawiciele KKW uczestniczyli w pracach RKW. Celem wy
jazdów było doprowadzenie do stworzenia okręgów wybot-czych 
zgodnych z uchwała. KKW z 28.o4., a więc nie mniejszych 
nil województwo. Komisje zarejestrowane poza swoimi woje
wództwami powinny uczestniczyć w zebraniach delegatów na 
terenie własnego województwa /dotyczy to też wielu Tereno
wych 1 Miejskich Komisji Koordynacyjnych/, co wymaga uzgo
dnienia normatywów przedstawicielskich.Członkowie KKW 
Opiniowali też miej sowę ordynacje wyborcze, nie zawsze 
zgodne ze Statutem Związku. 
it.zli.Cit. przedst. KKW A. Celiński, A. Kopaczewski, A. 
Jarmakowski, Seniuta byli we, rocławiu, Lubinie, Legnicy, 
Jeleniej Górze, Bolesławcu i Opolu.Udało się doprowadzić 
do ujednolicenia ordynacji wyborczej między Łubinem i 
Głogowem a Legnicą.Warunkiem osiągnięcia kompromisu było 

.przeprowadzenie wyborów uzupełniających w Lubinie i Gło
gowie. Nie udało się natomiast skłonić KZ-ów w Bolesławcu 
i Zgorzelcu/zarejestrowanych w MKZ Wrocław/ do udziału 
w zebraniu delegatów województwa jeleniogórskiego, Po 
mediacji KXW na wspólne zebranie delegatów zdecydowały sięt • 
Nysa, Brzeg, Chełm, Kędzierzyn-Koźle, Opole, Krapkowice, 
Prudnik. 
12ii5i95 przedstawiciele KKW rozpatrywali problemy wybor
cze Łodzi,Opoczna, Sieradza, Radomska , Piotrkowa Tryb., 
Toma«zowiipBołchatowa,Łasku» Łęczycy i Tuszyna,który jest 
praktycznie dzielnicą Łodzi a należy do woj.Piotrowskiego. 
JU-JUiSgprzedst. KKW byli w Rzeszowie,Krośnie,Jasie, Prze
myślu, Jarosławiu,Uzgodniono,ie HKl-y Przemyśl i Jarosław 
powołują wspólną komisję wyborczą, w skład której wejdzie 
stały obserwator z KKW. Przedstawiciele Jarosławia sprawdzą 
ewidencję członkowską w Przemyślu, a delegaci Przemyśla W 
Jarosławiu.Zarysowała się możliwość utworzenia jednego re- ' 
glonu z MKZ-ów Przemyśla, Krosna, 1 Jarosławia.. 

W y b o r y > r e g i o n a l i z a c j a . l§iQ§t odby
ło się w Szczanie I Walne Zebranie Delegatów Regionu Po
morza Zachodniego. Utworzono i7 komisji problemowych /m. 
In. do. reformy gospodarczej i samorządu robotniczego, . 
dfi. taktyki i strategii Związku, ds. lecznictwa, oświaty 
1 kultury/. Ich zadaniem jest opracowanie materiałów, któ
re posłużą do sformułowania programu Związku. Delegaci 
wydali Oświadczenie w sprawie działalności organów ści
gania. Zebranie wyborcze do władz regionu i na zjazd kra
jowy odbędzie się w dniach 5-7.06. /BIPS/ 
2Q±Q5i Regionalna Komisja Wyborcza 1 Prezydium MKZ woj., 
jeleniogórskiego zaprotestowały przeciwko wydanej przez 
Prezydium KKW 18.05. instrukcji /patrz Dokumenty s.303/, 
sprzecznej z uchwałą Prezydium KKW z 6.05. 
2 1 Ł Q 5 . W Krośnie i Jaśle rozrzucono ulotki apelujące do 
załóg miejscowych zakładów o podtrzymanie decyzji przyłą 
czenia się do MKZ Małopolska, ulotki atakowały krośnleń 
ski MKZ. Akces Komisji Zakładowych do MKZ Małopolska był 
przedmiotem interwencji przedstawicieli KKW. Zgodnie z 
uchwałą KKW Jasło winno należeć do MKZ w Krośnie. 
2 3.0$.. przedst. Prezydiów MKZ-ów Krosna i Przemyśla po
rozumieli się w sprawie utworzenia regionu Południowo-
Wschodniego z siedzibą w Przemyślu. Projekt utworzenia 
regionu będzie poddany pod głosowanie na walnych zebra
niach delegatów w obu miastach. 
23-01. odbyła się druga część I Walnego Zebrania Zjazdu 
Delegatów NSZZ "Solidarność" Regionu Gorzowskiego /pod
czas pierwszej części 25.04. wybrano m.ln. 72-osobowy 
Zarząd Regionalny, którego przewodniczącym został Edward 
Borowski/. 193 delegatów /wymagane quorum - 186/ repre
zentujących ponad 115 ty*, członków "Solidarności" w re
gionie gorzowskim wybrało 15-osobową Komisję. Rewizyjną 
oraz 12-osobową delegację na I Zjazd Związku w Gdańsku. 
Przed wpisaniem na listę kandydujących /warunek: akcepta
cja 20% obecnych/ delegaci odpowiadali na liczne pytania 
z sali. 
Najwięcej kontrowersji wzbudziło ustalenie wysokości pobo
rów 7-osobowego Prezydium Zarządu Regionalnego. Zgadzano 
B.IQ, że powinny one być dostatecznie wysokie, aby unieza
leżnić jogo członków "od trosk materialnych" i stworzyć 
możliwości "pełnego i nieskrępowanego oddania się pracy 
związkowej"i Po długiej dyskusji większością głosów posta
nowiono, iż przewodniczący Zarządu Regionalnego będzła 
otrzymywał 16 tys. zł, pozostali członkowie - 14 tys. zł. 
Delegatom przedstawiono również projekt kierunków działa
nia I!SZZ "Solidarność" Regionu Gorzowskiego. Został on 
r.kry-ykowany przez przeds. Ośrodka Prac Społ.-Zawodowych 
za niespójno^'-, nieprecyzyjność myśli, szczegółowość, nie
r e a l n o ^ . Przegłosowano wniosek, aby do czasu następnego 
walnego Zjazdu, cztery niezależne od slabie komisje /w tyr. 
"PS2/ opracowały, a następnie przedstawiły nowy projekt. 
Omówiono z<ssady tworzenia i działania delegatur Związku w 
regionie gorzowskim. Postanowiono m.ln. aby delegatura 
obejmująca do 5 tys. członków Związków posiadała prawo 
zatrudnienia pracownika na pół etatu, a powyżej S tys. 
na całym otacio. Wysokość uposażeń ma określić Zarząd Re
gionalny. 
I walny Zjazd Delegatów Reg. Gorzowskiego wystosował tele
gram do papieża Jana Pawła II z wyrazami radości z powodu 
szybkiego powrotu Ojca Świętego do zdrowia. 

S p r a w a I . P r ę . d k i e g o . 19.05. Prezydium MKZ 
woj. piotrkowskiego z siedzibą w Opocznie podjęło uchwałę 
o zasadach funkcjonowania delegatur /przekazanie Im 
funduszy i uprawnień w zakresie rejestracji KZ-ów/, któ
rą przew. MKZ-u I.Prędki uznał za niezgodną ze statutem 
i złożył w związku z tym rezygnację z pełnionej funkcji. 
Funkcję przewodniczącego powierzono w wyniku głosowania 
Jego zastępcy. Prezydium MKZ-u wystąpiło do KKP o unie
ważnienie pełnomocnictw finansowych posiadanych przez 
I.Prędkiego i pozbawienie go mandatu delegata KKP z woj. 
piotrkowskiego. Według informacji sekretariatu MKZ Opocz
no większość KZ województwa nie przyjęła, do wiadomości 
rezygnacji przewodniczącego, który w tej sytuacji pow
rócił do pełnienia swych obowiązków. /tlx/ 

w 01 k x Słupsk, w Prezydium MKZ Słupsk nastąpiły ko
lejne zmiany personalne /patrz AS nr 15, e. 205/ 
21.05., po przedstawieniu zarzutów przez Biuro Inter
wencji, Plenum MKZ Słupek zawiesiło w prawach członków 
Prezydium MKZ R. Karnatowskiego /Stocznia Ustka/ 
1 Zb. Hoppe /Sezamor Słupsk/. Plenum pozbawiło również 
R. Kurnatowskiego prawa uczestniczenia w KKP. Dokładne 
rozpatrzenie przedstawionych zarzutów powierzono Klu
bowi Przemysłu MSZZ "Solidarność" w Słupsku. Plenum 
podjęło te et. •. je pod nieobecność R. Kurnatowskiego, 
który repr* • ował w tym czasie KKP w rozmowach z 
rządem na t« ty gospodarcze /tlx, SIM/. 

N i e z a l e ż n e Z r z e s z e n i e S t u d e 
n t ó w . 14 ..05 KKK NZS zwróciła się do GUKPPiW o zezwo
lenie na tytuł, druk i rozpowszechnianie ogólnopolskie
go tygodnika NZt H Z do Ministerstwa Kultury i Sztuki 
- o przydział p»-n • u na ten cel. 
15*0,5 w czasie rv :u5w z NZS Międzyresortowa Komisja d/s 
kontaktów z organizacjami studenckimi uznała, że NZS po
winien posiadać takie pismo. Sprawę nakładu, objętości i 
miejsca druku pozostawiono do późniejszych ustaleń. 
12*Q5 KKK NZS otrzymała od GUKPPiW decyzję odmowną, umo
tywowaną brakiem papieru. 
12i=iliS5 w Nowej Wsi Szl.k/Torunia odbyła się I Ogólno
polska Konferencja d/s Kultury NZS. Przedmiotem obrad by
ły zasady finansowania incjatyw kulturalnych. 
łfliQ5 odbyły się robocze rozmowy przedstawicieli KKK NZS-
z Komisją d/s Organizacji Studenckich Min.Nauki, Szkolni
ctwa Wyższego 1 Techniki. Przedst.Ministerstwa poinformo
wał, że paszporty służbowe dla członków organizacji stu
denckich będą wydawane przez jego resort po zatwierdzeniu 
przez NZS programu i terminu wyjazdu. /API/ 

R o z l i c z a n i e p r z e d s t a w i c i e l i 
W ł a d z . |3405. Tymczasowy Zarząd MKZ-u w Olsztynie 
wystąpił do Premiera Rządu z wnioskiem o odwołanie ze : 
stanowiska prezydenta miasta - E. Wojnowsklęgo. 18405. 
odbyło się w Prokuraturze Wojewódzkiej spotkanie przed
stawicieli MKZ-u z prokuratorem wojewódzkim 1 jego zas
tępcą. Prokuratora podała, iż wg ustaleń śledztwa więk
szość nadużyć popełnionych przez E. Wojnowskiego szacuje 
się na ponad 200 tys. zł, poinformowała też, że skierowa
ny został wniosek do Prokuratury Generalnej o rozważenie 
możliwości wystąpienia do Sejmu PRL o uchylenie immuni
tetu poseleskiego. /tlx/ 
2QiQ5- Walne Zgromadzenie Delegatów NSZZ "Solidarność" 
przy Dzielnicowym Zarządzie Budownictwa Mieszk. Wrocław 
- Krzyki zażądało pozbawienia byłego wojewody wrocław
skiego - Z.Nadratowskiegó odznaki "Zasłużony dla woje
wództwa wrocławskiego 1 miasta Wrocławia" oraz wykreślę-. 
nl» go z księgi "Zasłużony dla Miasta 1 Województwa". 
Załoga tego przedsiębiorstwa skierowała do Sejmu PRL 
uchwałę z żądaniem uchylenia Dekretu Rady Państwa z 1972 
Ws. specjalnych uprawnień płacowych i emerytalnych osób 
• na kierowniczych stanowiskach partyjnych i państwowych 
oraz rozważenia stopnia odpowiedzialności H.Jabłońskie
go za podpisanie Dekretu, co nie leżało w kompetencjach 
Rady Państwa. Zobowiązano posłów dolnośląskich do pod
jęcia działań na rzecz realizacji tych postulatów /BIW/ 
J2 t55. KZ NSZZ "Solidarność" i załoga Mostostalu w Poz
naniu skrytykowały opieszałość Sejmu, który zwleka z 
uchyleniem Dekretu z 1972 r. KZ zażądała, aby sprawa ta 
została załatwiona jejzeze w czasie wiosennej sesji Sej
mu 1 zwrócił się z apelem do zakładów pracy w całej 
Polsce o poparcie tego żądania. /tlx/ 
32.05. Regionalny Komitet Założycielski NSZZ "Solidar
ność" w Częstochowie wystosował list otwarty, w którym 
żąda od Sejmu FRL"osądzenia i przykładnego ukarania 
winnych politycznej i gospodarczej katastrofy kraju". 
RKZ w swym liście odniósł się krytycznie Ąó dotychcza
sowej działalności Komisji KC zajmującej się badaniem 
personalnej odpowiedzialności za kryzys w Polsce. /tlx/ 

http://it.zli.Cit
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Bultacji B członkami Zwiąaku zmiana rfroyzjl jest niemoż
liwa. Dlatego proponują,, aby Komitet Założycielski w cią
gu kilku dni nadesłał do Sokrctnrlatri KKP dokładny raport 
na temat warunków życia i pracy' taksówkarzy, w którym by
łaby tez mowa o metodach zaradzenia nieprawidłowościom. t 
Jakie występują w tym środowisku /taksówkarze hotelo-
wij wynajmowanie taksówek na stałe przez osoby pr5'watnej 
iądanie wyższych opłat itp./. Sekretariat przekaże ten 
dolcur at r'glonom, Które wypowiedzą, ^ię na temat podwyż
ki taryf. J. Rulewski zobowiązuje się do poruszenia spra
wy kartek na mięso dla taksówkarzy podczas najbliższych 
rozmów na '.ornat reglamentacji. Proeydium wydaje oświad
czenie o koniccznooci r¥ jestr-cji NSZZ ^Solidarność" 
Kler. Tr.Fryw, /patrz: Dokumenty s, /. 
• Delegacja sekcji Pożarnictwa /referują Sołowin, przew. 
Sekcji i Ryszcwskj, doradca/ informuje, Że istnieje gro
źba strajku, /inicjatorem Jest związek autonomiczny/, spo 
wodowsnego nieuregulowaniem do tej pory problemu skraca
nia cz'su pr.-ey w pożarnictwie. /Patrz: AS nr 15, s. 204, 
AS nr 16, S, 209/. Zgodnie,z porozumieniem zawartym z 
KSW - do 30.04. czas pracy miał być skrócony o 24 rrodz. 
mli siecznie, co i tak pozostawia tę Tupc w sytuacji 
Rorsfcej niż inno zawody /obowiązująca obecnie norma wy
nosi 178 g/miep,, w pcżamletwle zaś 244 g/mion./. Po
nieważ niema możliwości zatrudnienia od razu większej 
ilości pracowników, strażacy chcą, by godziny przepra
cowane ponad normę rekome.pnsowano wyższą zapłatą wg pow- . 
szechnie obowiązujących zasad. Zarobki w pożarnictwie są 
znacznie niższe od średniej krajowej - poniżej 4.000 zł, 
/ponad 50 proc. pracowników należy do grupy najniżej za
rabiających/. W tej chwili w niektórych regionach zwią
zek autonomiczny /zrzeszający 1/3 pracowników, "Soli-, 
dariiość" 2/3/ ogłosił akcję protestacyjną. Przedstawi
ciele • sc kej l widzą koniecznośó możliwie najszybszego 
podjęcia rozmów na szczeblu komisji rządowej w sprawie 
zrównania pożarni1 ów w prawach z.innymi zawodami w kra
ju. Są zdania, że komisje zakładowe "Sol." przystąpią 
do strajku, zwłaszcza tam, gdzie w tej samej Jednostce 
d::l)łaJą.oba związki. Zaznaczają, że strajk ten nie 
będzie polegał na odmowa c> wyjazdu do pożaru. 
Z. Bujak zo"taje zobowiązany do zorganizowania rozmów 
w tej "prawie z odpowieiniml władzami. Prezydium wyda 
oświadczenie na temat sytuacji pożarników. /Dokumenty, 

Przedstawiciele sekcji pracowników bankowości /ref. Ji, 
ŁaJCbrayckl/ przekazują protest przeciwko nieprzyznaniu 
im prawa do strajku w projektowanej ustawie o związkach 
zawodowych. Są zdania, że zapewnienie im tego prawa ma 
wielkie zn; zenie taktyczne, bo strajk taki paraliżuje 
gospodarkę. Istnieje możliwość takiego zorganizowania 
akcji protestacyjnej aby nie utrudniała ona życia lud
ności - dyżury, wypłaty pensji itp. /Dowiodły tego przy
gotowania do strajku 31.03/. Można też zapewnić ciąpłość 
zagranicznych operacji bankowych, aby nie narażać kraju 
na zbyt wielkie straty. 
Prezydium przyjmuje ten protest do wiadomości . 
Bankowcy proszą też KKP o interwencję w sprawie zmiany 
taryfikatora, która ciągnie się Już od wielu tvgodni." 
B.Ma mówi, że rozmawiał już na ten temat a miń,Cioskiem, 
który zobowiązał ale sprawdzić, czy odpowiednie doku
menty wpłynęły już do Min. Pracy, Płacy i Spr. Soci, 
3.Kalinowski informuje Prezydium, ńe na konferencję MOr 
rozpoczynającą się w Genewie 2.06. jedzie delegacja "So
lidarności" w składzie: L.Wałęsa, R.Kalinowski, prof. 
prof. A.Stelmachowski, B.Geremek, 
B.Łls zawiadamia, że w czasie rozmów z rządem na tematy 
organizacyjne uzgodniono, że do rozmów "Solidarność" -
władze upoważnieni są: z władzami wojewódzkimi - przedst. 
regionów, z władzami centralnymi - KKP lub o^oby przez 
KKP wyznaczone. 
J.Onyszkiewicz informuje, że podczas wczorajszego spot-
kania w spr. dostępu do środków masowego przekazu stro
na r-ądowa zaproponowała Związkowi na ten rok przedział 
6000 ton papieru /postulowano 12 tys. ton/. /Patrz- AS 
nr 16, s. 002/.. 
St.Wądołowski składa krótkie spr. wozdanie ze swego po
bytu w Katowicach i stwierdza, że zarówno zarzuty finan
sowe jak również jalc również zastrzeżenia natury' etycz
nej poi adresem A.Rozpłochowskiego i Prezydium' MKZ Ka
towice , są bezpodstawne. 

Opr. J.Stasińska . 

S p r o s t o w a n i e 
Do mojej relacji z rozmów w Nowym Sączu /AS nr 15,str 
202-203/ wkradło się w trakcie obróbki materiału kij-, 
ka nieścisłości. Tyczy się to przede wszystkim sprawy 
przekazania obiektów URM i KC PZPR w Zakopanem /hotel 
"Tatry"/ na cele społeczne. W AS-ie czytamy: "po dyE-
kusji i naradzie, delegacja "Solidarności" wyraża zgo
dę na pozostawienie w gestii URM i KC PZPR wyż.wym.do
mów wypoczynkowych pod warunkiem, że strona rządowa 
zapewni na terenie Zakopanego budynki na przedszkole, 
dom dziecka i ośrodek rehabilitacyjny". Otóż prawda 
wygląda tak, że w trakcie poszukiwania obiektów na te 
trzy ośrodki dla dzieci, domy wypoczynkowe URM 1 KC, 
w tym osławiony hotel "Tatry", n a d a l p o z o s 
t a j ą w p u l i o b i e k t ó w b r a n y c h 
p o . . u w a g ę w d y s k u s j i . 
Równica zasadnicza! Zwłaszcza w przypadku hotelu "Ta
try", którego budo.wa z naruszeniem przepisów i prawa 
narobiła tyle złej krwi.w Zakopanem. 
W mojej relacji było to tak właśnie przedstawione -
zgodnie z rzeczywistym przebiegiem rozmów. 
Ponadto - kilka niechlujstw. Np.Faber i Ligęza są w 
kilku miejscach nazwani wojewodami a nie wicewojewoda 
mi; pan Janusz Urbanowicz jest współautorem, a nie. au 
torem projektu "Tatr"; w jednym miejscu nazwisko b. 
przewodniczącego WKKS i obecnie WKKP podano w dwoja
kim brzmieniu Mardyła i Mordała /brzmi ono Mardyła/? 
raz też przekręcono nazwisko przewodniczącego Komisji 
Roboczej szczebla centralnego, Rynkowskiego; obiekt 
URM na żłobek i przedszkole oddano w Krynicy, a nie 
jakiejś Urznicy; no i pani Gościej, przedstawicielka 
zakopiańskiej "Solidarności" to kobieta, określenie 
"jego" jest więc nie na miejscu /tu może moja wina,że 
nie zaznaczyłem!/ W sprawie Centrum Regionalnego w 
Zakopanem nie stwierdzono nieprawidłowości finansowymi 
natomiast "Solidarność" kwestionuje sposób "dobrowol-
i>s~przymusowego" organizowania zbiórki oraz prawo

rządność i celowość podjęcia budowy - co zniknęło z 
tekstu w trakcie skrótów; staruszkę z domu v-wojewo-
dy Fabera przekwaterowano nic do jakiegoś, tajemnicze 
go "domu" ale do Domu Starców w Gorlicach. 
Jak na jeden raz - sporo. Nie czepiam się, ale nie 
mam ochoty stracić twarzy wobec Sądeczan jako czło
wiek, który nie rozumie, co słyszy. 

Było w tym jednak i trochę mojej winy: dałem tekst w 
rękopisie, a okropnie bazgrzę - potem zaś nie sczyta-
łem maszynopisu. 

Jerzy ZielCśski 25.V.8l r. 

»cd.ae str. 508 

pewnego stopnia wzięto więc pod uwagę zarzuty pskarżonych 
pod adresem milicji. 12 października zapadł wyrok w drugim 
procesie / dziewięciu oskarżonych/. Wymierzono kary od pó5 
torą roku do sześciu lat więzienia, zaś dwóch oskarżonych 
uniewinniono. Procesy poznańskie toczące się na przełomie 
września i października 1956, stanowiły wówczas główny 
przedmiot zainteresowania prasy. Z początku pierwsze stro
ny gazet były niemal w całości zajęte przez wiadomości z 
sal sądowych. Pisano o każdym dniu rozpraw, choć rzecz pros 
ta nie o wszystkim. Później szczegółowość informacji ule
gła zmniejszeniu. Trzeci proces /dziesięciu oskarżonych/ 
odkładano. Rozprawy nie spełniły zapewne początkowych za
mierzeń . Trudno było prowadzić procesy w sposób praworząd
ny i jednocześnie nadań im zamierzoną wymowę propagandowo-
polityczną. Wkrótce zaś inne wydarzenia kazały organizato
rom zapomnieć o poznańskich procesach. W przemówieniu 
Gomułki z 20 października okazało się, że partyjna interpn 
taćja wydarzeń poznańskich zmienia się na jeszcze łagod
niejszą i korzystniejsi dla uczestników. Zniknęli również 
dobrzy imperialistyczni agenci jak i chuligani. Na arenie 
propagandowej pozostała tylko klasa robotnicza. Ale w nas
tępnych latach i o niej zapomniano, aż do czasu kiedy ko
lejne wydarzenia ponownie uświadomiły kierownikom propagan 
dy możliwość robotniczych protestów. 
Uwaga: Redakcja "Wprost" nie podała, że tekst Tarniewskie-
go jest fragmentem jego ka_i%żki "Porcja wolności", wydanej 
przez Instytut Literacki w' Paryżu /1979 r./ 
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K r a j o w a K o m i s j a W y b o r c z a . W maju br. 
przedstawiciele KKW uczestniczyli w pracach KKW. Celem wy
jazdów było doprowadzenie do stworzenia okręgów wyborczych 
zgodnych z uchwała. KKW z 28.o4., a więc nie mniejszych 
fil* województwo. Komisje zarejestrowane poza swoimi woje
wództwami powinny uczestniczyć w zebraniach delegatów na 
terenie własnego województwa /dotyczy to też wielu Tereno
wych 1 Miejskich Komisji Koordynacyjnych/, co wymaga uzgo
dnienia normatywów przedstawicielskich.Członkowie KKW 
opiniowali też miejsowe ordynacje wyborcze, nie zawsze 
zgodne ze Statutem Związku. 
li^ZiC-Si przedst. KKW A. Celiński, A. Kopaczewskl, A. 
Jarmakowskl, Senluta byli we rocławiu, Lubinie, Legnicy, 
Jeleniej Górze, Bolesławcu i Opolu.Udało sio. doprowadzić -
do ujednolicenia ordynacji wyborczej między Lubinem i 
Głogowem a Legnicą.Warunkiem osiągnięcia kompromisu było 
.przeprowadzenie wyborów uzupełniających w Lubinie i Gło».'. 
gowie. Nie udało się natomiast skłonić KZ-ów w Bolesławcu 
1 Zgorzelcu/zarejestrowanych w MKZ Wrocław/ do udziału 
w zebraniu delegatów województwa jeleniogórskiego, Po 
mediacji KKW na wspólne zebranie delegatów zdecydowały się i 
Nysa, Brzeg, Chełm, Kędzierzyn-KOŹla, Opole, Krapkowice, 
Prudnik. * ' 
lRli5.-.°5 przedstawiciele KKW rozpatrywali problemy wybor
czo Łodzi,Opoczna, Sieradza, Radomska , Piotrkowa Tryb., 
TomABzotAijBołchatowa, Łasku i Łęczycy i Tuszyna,który jest 
praktycznie dzielnicą Łodzi a należy do woj.Piotrowskiego. 
21;23.05pr»edr»t. KKW byli w Rzeszowie,Krośnie, Jaśle, Prze-
myilu,Jarosławiu,Uzgodniono,za MKZ-y Przemyśl i Jarosław 
powołują wspólną komisję wyborczą, w skład której wejdzie 
stały obserwator z KKW. Przedstawiciele Jarosławia sprawdzą 
ewidencję członkowską w Przemyślu, a delegaci Przemyśla w 
Jarosławiu.Zarysowała się możliwość utworzenia jednego re-
gionu z MKZ-ów Przemyśla, Krosna, i Jarosławia.. 

W y b o r y r r e g i o n a l i z a c j a . 1§±C.§J. odby
ło się w Szczenię I Walne Zebranie Delegatów Regionu Po
morza Zachodniego. Utworzono *7 komisji problemowych /m. 
In. do. reformy gospodarczej 1 samorządu robotniczego, . . 
ds. taktyki 1 strategii Związku, ds. lecznictwa, oświaty 
i kultury/. Ich zadaniom jest opracowanie materiałów, któ
re posłużą do sformułowania programu Związku. Delegaci 
wydali oświadczenie w sprawie działalności organów ści
gania. Zebranie wyborcze do władz regionu i na zjazd kra
jowy odbędzie się w dniach 5-7.06. /BIPS/ 
2Qi25i Koglonalna Komisja Wyborcza 1 Prezydium MKZ w o j . 
jeleniogórskiego 'zaprotestowały przeciwko wydanej przez 
Prezydium KKW 18.05. instrukcji /patrz Dokumenty s.303/, 
sprzecznej z uchwałą Prezydium KKW z 6.05. 
21*63* w Krośnie i Jaśle rozrzucono ulotki apelujące do 
załóg miejscowych zakładów o podtrzymanie decyzji przyłą 
czenia oię do MKZ Małopolska, ulotki atakowały krośnień 
skl MKZ. Akces Komisji Zakładowych do MKZ Małopolska był 
przedmiotem interwencji przedstawicieli KKW. Zgodnie z 
uchwałą KKW Jasło winno należeć do MKZ w Krośnie. 
22iQ5i przedst. Prezydiów MKZ-ów Krosna i Przemyśla po
rozumieli się w sprawie utworzenia regionu Południowo-
Wschodniego z siedzibą w Przemyślu. Projekt utworzenia 
regionu będzie poddany pod głosowanie na walnych zebra
niach delegatów w obu miastach. 
23-Qr), odbyła- się druga część i Walnego Zebrania Zjazdu 
Delegatów NSZZ "Solidarność" Regionu Gorzowskiego /jxxj~ 
czas pierwszej części 25.04. wybrano m.ln. 72-osobowy 
Zarząd Regionalny, którego przewodniczącym został Edward 
Borowski/. 193 delegatów /wymagane quorum - 186/ repre
zentujących ponad 115 ty». członków "Solidarności" w re
gionie gorzowskim wybrało 15-osobową Komisję Rewizyjną 
oraz 12-osobową delegację na I Zjazd Związku w Gdańsku. 
Przed wpisaniem na listę kandydujących /warunek: akcepta
cja 20» obecnych/ delegaci odpowiadali na liczne pytania 
z sali. 
Najwięcej kontrowersji wzbudziło ustalenie wysokości pobo
rów 7-osobowego Prezydium Zarządu Regionalnego. Zgadzano 
się, żo powinny one być dostatecznie wysokie, aby unieza
leżnić jogo członków "od trosk materialnych" i stworzyć 
możliwości "pełnego i nieskrępowanego oddania się pracy 
związkowej". Po długiej dyskusji większością głosów posta
nowiono, iż przewodniczący Zarządu Regionalnego będzie 
otrzymywał 16 tys. zł, pozostali członkowie - 14 tys. zł. 
Delegatom przedstawiono również projekt kierunków działa
nia t!SZZ "Solidarność" Regionu Gorzowskiego. Został on 
•krytykowany, przez przeds. Ośrodka Prac Społ.-Zawodowych 
za niespójność, nieprecyzyjność myśli, szczegółowość, nie
realność. Przegłosowano wniosek, aby do czasu następnego 
walnego Zjazdu, cztery niezależna od siebie komisje /w tyr. 
"PSZ/ opracowały, a następnie przedstawiły nowy projekt. 
Omówiono zasady tworzenia 1 działania dalegatur Związku w 
regionie gorzowskim. Postanowiono m.ln. aby delegatura 
obejmująca do 5 tys. członków Związków posiadała prawo 
zatrudnienia pracownika na pół etatu, a powyżej i tys. 
na całym etacie. Wysokość uposażeń m& określić zarząd Re
gionalny. " 
I walny Zjazd Delegatów Reg. Gorzowskiego wystosował tale-. 
gram do paploża Jana Pawła II z wyrazami radości z powodu 
szybkiego powrotu Ojca Świętego do zdrowia. 

201. 

S p r a w a I. P r ę . d k i e g o . 19.05. Prezydium MKZ 
woj. piotrkowskiego z siedzibą w Opocznie podjęło uchwałę 
o zasadach funkcjonowania delegatur /przekazanie im 
funduszy i uprawnień w zakresie rejestracji KZ-ów/, któ
rą przew. MKZ-u I.Prędki uznał za niezgodną ze statutem 
i złożył w związku z tym rezygnację z pełnionej funkcji. 
Funkcję przewodniczącego powierzono w wynika głosowania 
jego zastępcy. Prezydium MKZ-u wystąpiło do KKP o unie
ważnienie pełnomocnictw finansowych posiadanych przez 
I.Prędkiego i pozbawienie go mandatu delegata KKP z woj. 
piotrkowskiego. Według informacji sekretariatu MKZ Opocz
no większość KZ województwa nie przyjęła, do wiadomości 
rezygnacji przewodniczącego, który w tej sytuacji pow
rócił do pełnienia swych obowiązków. /tlx/ 

w m k z Słupsk, w Prezydium MKŻ Słupsk nastąpiły ko
lejne zmiany personalne /patrz AS nr 15, s. 205/ 
21,05., po przedstawieniu zarzutów przez Biuro Inter
wencji , Plenum MKZ Słupsk zawiesiło w prawach członków 
Prezydium MKZ R. Karnatowskiego /Stocznia Untka/ 
i Zb. Hoppe /Sezamor Słupsk/. Plenum pozbawiło również 
R. Kurnatowskiego prawa uczestniczenia w KKP. Dokładne 
rozpatrzenie przedstawionych zarzutów powierzono Klu
bowi Przemysłu MSZZ "Solidarność" w Słupsku. Plenum 
podjęło te d. .• je pod nieobecność R. Kurnatowskiego, 
który repre :ował w tym czasie KKP w rozmowach z 
rządem na t.; ty gospodarcze /tlx, SIM/. 

N i e z a l e ż n e Z r z e s z e n i e S t u d e 
n t ó w . 14 ..05. KKK NZS zwróciła się do GUKPP1W o zezwo
lenie na tytuł, druk i rozpowszechnianie ogólnopolskie
go tygodnika NZ<:; \z do Ministerstwa Kultury 1 Sztuki 
- o przydział p.< u na ten cel. 
i5iQ5 w Czasie ró IDÓW z NZS Międzyresortowa Komisja d/s 
kontaktów z organizacjami studenckimi uznała, że NZS po
winien posiadać takie pismo. Sprawę nakładu, objętości 1 
miejsca druku pozostawiono do późniejszych ustaleń. 
18*S5 KKK NZS otrzymała od GUKPP1W decyzję odmowną, umo
tywowaną brakiem papieru. % 

12*121*25 w Nowej Wsi Szl.k/Torunla odbyła się I Ogólno
polska Konferencja d/s Kultury NZS. Przedmiotem obrad by
ły zasady finansowania incjatyw kulturalnych. 
2 Q Ł Q § odbyły się robocze rozmowy przedstawicieli KKK NZS 
z Komisją d/s Organizacji Studenckich Min.Nauki, Szkolni* 

•ctwa Wyższego i Techniki. Przedst.Ministerstwa poinformo
wał, że paszporty służbowe dla członków organizacji stu
denckich będą wydawane przez jego resort po zatwierdzeniu 
przez NZS programu i terminu wyjazdu. /API/ 

R o z l i c z a n i e p r z e d s t a w i c i e l i 
w1 ł a d z. 13*05. Tymczasowy Zarząd MKZ-u w Olsztynie 
wystąpił do Premiera Rządu z wnioskiem o odwołanie ze : 
stanowiska prezydenta miasta - E. Wojnowsklego. 184054 
odbyło się w Prokuraturze Wojewódzkiej spotkanie przed
stawicieli MKZ-u z prokuratorem wojewódzkim 1 jego zas
tępcą. Prokuratora podała, iż wg ustaleń śledztwa więk
szość nadużyć popełnionych przez E. Wojnowsklego szacuje 
się na ponad 200 tys. zł, poinformowała też, że skierowa
ny zootał wniosek do Prokuratury Generalnej o rozważenie 
możliwości wystąpienia do Sejmu PRL o uchylenie Immuni
tetu poseleskiego. /tlx/ 
28iQ§« Walne Zgromadzenie Delegatów NSZZ "Solidarność" 
przy Dzielnicowym Zarządzie Budownictwa Mieszk. Wrocław 
- Krzyki zażądało pozbawienia byłego wojewody wrocław
skiego - Z.Nadratowskiegó odznaki "Zasłużony dla woje
wództwa wrocławskiego i miasta Wrocławia" oraz wykreślę-.' 
nia go z księgi "Zasłużony dla Miasta 1 Województwa". 
Załoga.tego przedsiębiorstwa skierowała do Sejmu PRL 
uchwałę z żądaniem uchylenia Dekretu Rady Państwa z 1972 
ws. specjalnych uprawnień płacowych 1 emerytalnych osób 
na kierowniczych stanowiskach partyjnych i państwowych 
oraz rozważenia stopnia odpowiedzialności H.Jabłońskie
go za podpisanie Dekretu, co nie leżało w kompetencjach 
Rady Państwa, zobowiązano posłów dolnośląskich do pod
jęcia działań na rzecz realizacji tych postulatów /Btw/ 
22*P.§« KZ NSZZ "Solidarność" i załoga Mostostalu w POz-. 
naniu skrytykowały opieszałość Sejmu, który zwleka z 
uchyleniem Dokretu z 1972 r . K Z zażądała, aby sprawa ta 
została załatwiona jeszcze w czasie wiosennej sesji Sej
m u 1 zwrócił się z apelem do zakładów pracy w całej 
Polsce o poparcie tego żądania. /tlx/ 
J2 05. Realonalny Komitet Założycielski NSZZ "Solidar
ność" w Częstochowie wystosował list otwarty, w którym 
żąda od Sejmu FRL"osądzenia i przykładnego ukarania 
winnych politycznej i gospodarczej katastrofy kraju". 
RKZ w swym liście odniósł się krytycznie 40 dotychcza
sowej działalności Komisji KC zajmującej się badaniem 
personalnej odpowiedzialności za kryzys w Polsce. /tlx/ 
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O r o z l i c z e ń i" e'J. C y r a n k l e w i c t a . 
KZ NSZZ "Solidarność" w Hucie Warszawa - popierając żą
danie załogi zakładów im. H. Cegielskiego w Poznaniu 
/patrz: As nr 15" i 16 , ss.lOi"/ - zwrócił Sie. do Sejmu 
o usunięcie J. Cyrankiewicza ze stanowiska PrzeWddniczą-
cego Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju. Jednocześnie KZ 
zaapelował do radnych miasta st. Warszawy o zmianę nazwy 
ulicy im. J. Cyrankiewicza. 

O o d w o ł a n i e m i n . B a f i 1. Jak informuje 
MK3 Słupsk, 16r05. adwokaci Izby Koszallńsko-Słupskiej zwrócili siędópremiera o odwołanie J.Bafii ze stanowisk 
min.sprawiedliwości i przew.Sejmowej Komisji Legislacyj
nej, oskarżając go o "inspirowanie błędnej polityki kar
nej", "dyrektywno-wskaźnikowy i statystyczny styl kiero
wania resortem i oceny pracy sądów", "opóźnianie umów spo 
łecznych" i "brak reakcji na postulaty przekazywane 
orzez organy adwokatury przez cały okres kadencji" /tl»/. 

S p o t k a n i e p r z e m y s k i e j "S o 1 i -
d e r n o ś c i" z w ł a d z a m i w o Je w 6 d ;:-
k i m i. 18.05.. W Przemyślu odbyło elę kolejne spotkanie 
przedst. MKZ z"władzemi wojewódzkimi. "Solidarność" 
przedstawiła listę postulatów: 
1. Przekazać budynek rzy ui.Waryriskiego 16 /Dom Robot
niczy/ dla N52Z "Solidarność" - celem utworzenia Ośrod
ka Kultury Robotniczej /do dn. 30.06.1981/. 
2. Wydać decyzje o lokalizacji na Pi.Konstytucji Pomni
ka Oriat Przemyskich, który odbudowany zostanie przez 
społeczeństwo /do dn. 10.Ob.1981/. 
3. Zwrócić obywatelom wyznania grecko-rzymskiego cerkiew 
przy ui.Przeorśkiogo w Przemyślu z przeznaczeniem na 
obiekt sakralny / do dn. 15.06.1981/. 
4. Zaprzestać dewastacji cmentarza żydowskiego przy ul. 
Słowackiego w lJrzemyaiu 1 otoczyć go opieka jako obiekt 
zaoyt«owy /w trybie natycnmiastowym/. 
5. frzywróelć status regionalnego pisma epołeczno-kultu-* 
rainegó'tygodnikowi "Życie Przemyskie" / do dn. s.05. 
itfai/, 
b. Przekazać budynek zajmowany przez KM PZPR w Luooczo-
wie riia potrzeo rejonowej przychodni zdrowia /do dn. 
30.06.1981/. 
/. Przekazać Hotel Robotniczy Rejonowego Przede.Melio
racyjnego na cele społeczne /termin do uzgodnienia/. 
0. Zlikwidować Luuaczowski Kombinat Rolny /do dn. 30, 
06.1981/. 
9, Zlikwidować Gruszowlecki Kombinat Rolny /do dn. 3u'. 
00.1981/. 
10. Zwrócić dla potrzeb szkolnictwo internaty zabrane 
n» inne cala /termin do uzgodnienia/. 
U . Uruchomić ber szybkiej obsługi w centrum Przemyśla 
/termin do uzgodnienia/. 
12. Zlikwidować mechanizm ekonomiczny uzależniający zy-
wfci przedsiooiorstw od ilości sprzedanego alkoholu 
/do kor.cs czerwca or./. 
13. Zwrócić budynki użytkowane obecnie prze;: szkołę mu
zyczna Zgromadzeniu Salezjanów z przeznaczeni ?m na t,zkb-
i<; organistów. 

Podczas spotkania opracowano wspólny protokół ustaleń 
który precyzuje tryo i terminy załatwienia poszczegói-
nycn punktów. 

B u d y n k i d l a s ł u ż b y z d r o w i a . 
14XQ5I Prezydium MKZ Wielkopolska podjęło uchwałę, w ktrf 
rej w związku z trudną sytuacją lokalową poznańskiego 
lecznictwa, żąda przekazania na jego cele budynków: 
Branżowego Ośrodka Szkolenia i Doskonalenia Kadr Budowni
ctwa Rolniczego, Domu Kultury MO, Ośrodka Szkoleniowego 
KW MO i jednego z KD PZPR. Domaga się również "...udos
tępnienia społeczeństwu wszystkich resortowych jednostek 
służby zdrowia, a więc zarówno PKP, jak i MON oraz MSW. 
Troska o zdrowie funkcjonariusza MO czy SB, żołnierza 
czy kolejarza musi byó identyczna, jak o zdrowie każdego 
Polaka. /tlx/ 
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M a r s z e p o k o j u . 17^5^ z inicjatywy łódzkie
go NZS odbył się marsz pokoju. Odprawiono też mszę św. 
w intencji powrotu Jana Pawła II do zdrowia. 16.05 w 
programie lokalnym TV podano fałszywą informację o tym, 
że marsz już się odbył. W telefonicznej rozmowie redaktor 
programu zobowiązał się ją sprostować. Sprostowania nie 
nadano. 
ŁZfQ§i odbył się marsz pokoju zorganizowany przez NZS 
'Wyższej Szkoły Inżynierskiej i Wyższej Szkoły Pedagogicz
nej w Zielonej Górze. Był to protest przeciwko rosnącej 
fali terroryzmu i bezprawia na świecie. 
2śiQ§i w Makowie Maz. odbył się "biały marsz", w którym 
wzięło udział ok. 5tys. osób. Delegacje "Solidarności" 
i "Solidarności" RI złożyły wieńce pod pomnikiem poleg
łych mieszkańców Ziemi Makowskiej. Na zakończenie ordy
nariusz diecezji płockiej bp.Sikorski koncelebrował 
mssę Św., w czasie której poświęcił krzyż oddziału /tlx/ 

W o b r o n i e w i ę z i o n y c h z a p r z e 
k o n a n i a . łliOS. w Warszawie odbyło się posiedze
nie regionalnego komitetu obrony więzionych za przekona
nia, na którym wyłoniono kilkunastoosobową grupę roboczą 
oraz kolegium redakcyjna pisma Komitetu. Obecni na zebra
niu członkowie Prezydium Mazowsza wyrazili swoją dezapro
batę wobec propozycji zorganizowania przez NZS marszu -
wiecu protestacyjnego /WD/. 
?9iQ5i Łódzki Komitet Obrony Więzionych za Przekonania 
zorganizował akcję propagandową na rzecz uwolnienia więź
niów politycznych 1 amnestii dla braci Kowalczyków, wyko
rzystując do tego celu prjejazd kolarzy przez miasto. Na 
trasie wyścigu rozwieszono transparenty w kilku językach. 
/BIPS/ 
20iQ§i członkowie Zakładowego Komitetu Obrony Więzionych 
.za Przekonania przy Fabryce Domów w Sosnowcu - Danrtówce 
J.Kullgowski,/wiceprzewodniczący KZ "Solidarność", ślu
sarz/, J.Kwiatkowski, M.Łęgowik, J.Machura /przew. ZK 
OWP, członek KZ "Solidarność", elektryk/ i Z.Rogacz pod
jęli głodówkę protestacyjną na rzecz uwolnienia więźniów 
politycznych. Akcja ta odbywa się na terenie fabryki do
mów. Rzecznikimi głodujących są T.Baranowska i J.Howak. 
Protest będzie kontynuowany do chwili uwolnienia wszyst
kich więźniów politycznych, /wg. MKZ Katowice/ 
Z poparciem dla głodujących 21.05. wystąpili Gdański Ko
mitet Obrony Więzionych za Przekonania, Zakładowy KOWP 
Kop. Węgla Kam. "Andaluzja" w Piekarach Śląskich, B.Hodyna, 
przedst. ;MKZ Katowice a 22^05.regionalny KOWP w Chełmie. 
Głodówki solidarnościowe zapowiedziano w zakładach pracy 
Bydgoszczy, Gdańska i Siemianowic. 
21..Q5_ grupa robocza Regionalnych Komitetów Obrony Więzio
nych za Przekonania wystosowała apel do uczestników mar
szów protestacyjnych przeciw łamaniu 4 pktu Porozumienia 
Gdańskiego. Apel przypomina, że celem marszów jest uwolni' 
nie więźniów politycznych /ze szczególnym uwzględnieniem 
braci Kowalczyków/. Marsze protestacyjne - jak czytamy w 
apelu - należy poprzedzić zebraniami w zakł.pracy i na 
uczelniach, gdzie powinny zapaść uchwały zobowiązujące 
lokalne koła poselskie do żądania uwolnienia więźniów 
politycznych. Pochód powinien zakończyć się przed sie
dzibą lokalnej rady narodowej, gdzie należy złożyć teksty 
uchwał i petycji z podpisami. Dla uniknięcia prowokacji 
trasy pochodów powinny przebiegać z dala od komend MO 
i więzień - stwierdza apel. /tlx/. 
2K05. w SGGW w Wars»jwie odbyło się spotkanie przedstawi
cieli NZS-u uczelni stołecznych oraz zakładowych komite
tów obrony więzionych za przekonania regionu Mazowsze. 
Ustalono trasę marszu protestacyjnego: od kościoła św.Anny 
traktem królewskim pod gmach Sejmu, gdzie uczestnicy mar
szu mieli złożyć petycję na ręce czł.Sejmowej Komisji 
Spraw Wewn. i Wymiaru Sprawiedliwości oraz Nadzwyczajnej 
Komisji d/s Kontroli porozumień. Obecny na zebraniu Z.Bu
jak proponował inną trasę, z wiecem na terenie UW, ale 
propozycja ta upadła /BIPS/. 
25.o5. w wielu miastach Polski odbyły się marsze protesta
cyjne zorganizowane przez NZS, Uczelniane i Regionalne Ko
mitety Obrony więzionych za Przekonania oraz przez niekt. 

W y b o r c y - p o s ł o w i e . KZ przy PSM Hartwig" 
na posiedzeniu 1 i-.Q§. postanowiła zweryfikować posłów ze 
swego okręgu wyborczego. Zwróciła się jednocześnie do wszy
stkich KZ o podjęcie zgodnie z apelem KKP z 28.04 podobnych 
akcji /BIPS/. 
2.0...05. plenum MKZ w Gdańsku podjęło uchwałę,na mocy Jkt.pre
zydium zobowiązano do uświadomienia posłom na Sejm ziemi 
gdańskiej, ;:e ich wyborcy opowiadają się za społecznym pro
jektem ustawy o cenzurze i związkach zaw. Uchwała zawiera 
tei wniosek, by KKP zaleciła podobne działania we wszystkich 
regionach kraju /BIPS/. 

0 w ł a ś c i w y t r y b m i a n o w a n i a - w b-' 
j o w o d y. Jak informuje prezydium MKZ Regionu Pojezierze, 
2łtQi.na VII 3esjl WRN w Suwałkach radni przegłosowali opiniowanie kandydatów na stanowisko wojewody suwalskiego 
wbrew woli wyborców. Od początku maja we wszystkich okrę
gach wyborczych województwa odbyły się spotkania wyborców z 
radnymi-, na k%.ustalono wspólnie, że kandydaci na woje
wodę muszą być przedstawieni społeczeństwu /odpowiedzi na 
pytania wyborców ora2 krótkie charakterystyki kandydatów 
mają być opublikowane, a kandydatury winny być konsultowane 
z załogami zakładów pracy/ Tym samym radni zostali zobowią
zani, aby na sesji 21.05 nie opiniować ostatecznie kandyda
tów. Jednak "na skutek machinacji przewodniczącego WRN i 
człowieka liczącego głosy"/cyt.za komunikatem Biura Inf.Pra
sowej. Suwałki/ przyjęto opiniowanie kandydatów beż konsul
tacji społecznej. W tej sytuacji członkowie prezydium MKZ 
(iB»3ionu Pojezierze oraz caęść radnych /członkowie "Solidar
ności"/ opuścili na znak protestu sale «b-<"^. /tlx/ 

http://kor.cs
http://Hyminiii.nl
http://-iiii.il
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terenowe ogniwa NSZZ "Solidarność".Uczestnicy manifestacji *• 
żądali uwolnienia więźniów politycznych. W kościołach aka
demickich odprawione zostały msze ŚW. w tej intencji. Wg. 
informacji KKK NSZ w pochodach wzięło udziałt w Warszawie -
3o.ooo osób, w Opolu - looo, w Krakowie - 5ooo, w Toruniu 
* 3ooo, w Bydgoszczy " lo.ooo, w Lublinie - 3ooo, w Gliwi
cach - looo, w Częstochowie • looo, w Łodzi - 5ooo, w Bia
łymstoku - 15oo, w Katowicach - kilkanaście tysięcy, we 
Wrocławiu /grfzie domagano się również umorzenia śledztwa 
przeciwko członkom 1 współpracownikom KSS "KOR" oraz prze
ciwko dziennikarzowi "Wolnego Związkowca" J. Cieśllckiemu/ 
- lo.ooo. w Gdańsku uczestnicy protestu przez trzy dni nie 
opuszczali Długiego Rynku. 
W oświadczeniu Prezydium KKK NZS z 25.c>5 czytamy m.in.t 
"cała ogólnopolska akcja zorganizowana była sprawnie, a 
uczestnicy wykazali się opanowaniem, rozsądkiem 1 rozwagą. 
Jest to dowodem dojrzałości naszego społeczeństwa, w tym 
środowiska studenckiego, któremu w ostatnich dniach zarzuca." 
no lekkomyślność i brak polityczne/ dojrzałości" Niektóre 
uczelniane koła "Solidarności" /np. UW i UJ/. Manifestacje 
poprzedzone były szeroko kolportowanym listem S. Bratkow
skiego, który apelował do studentów o niewychodzenle poza 
mury uczelni w związku z możliwością prowokacji. 
25.05 w Warszawie aż do samej manifestacji trwały rozmowy 
organizatorów pochodu z wicemarszałkiem Sejmu 1 H. Skib-
niewskim 1 posłem J. Szczepański, /patrzt Dokuttanty, sło5"/ 
- API 

W o b r o n i e b r a c i K o w a l c z y k ó w 
Sygnatariusze listu do Przewodniczącego Rady Państwa 
PRL w obronie braci Kowlaczyków /patrz: Dokumenty, 
s.iflf/ zwrócili się 13..Q5. do Księdza Prymasa z prośbą 
o wsparcie ich starań. Piszą: "Nieproporcjonalnie surowa 
w stosunku do przestępstwa kara, egzekwowana, z wszelki
mi cechami okrucieństwa, narusza w naszym, a także w 
społecznym odczuciu elementarne kategorie sprawiedliwoś
ci. Z wiciu stron podejmowano juz starania o ułaskawie
nie braci Kowalczyków, ale dotychczas bez skutku. Syg
natariusze tego listu są przekonani, ze wielki moralny 
autorytet Księdza Prymasa może przyczynić się do zmiany. 
stanowiska władz". 
13.05. Krajowa Komisja Koordynacyjna NZS zwróciła się 
dc Przewodniczącego Rady Państwa PRL H.Jabłońskiego z 
wnioskiem o akt łaski dla braci Kowalczyków. 
W związku z nadanym 2iiQ5- przez TVP programem nt. bra
ci Kowalczyków rzecznik prasowy Regionu Mozfy6)sze J.Onysz
kiewicz przesłał do środków masowego przekazu oświadcze
nie przedstawiające Stanowisko Związku w tej sprawie 
/patrz 1 Dokumenty, s.56C_/, 
Na ręce 3.onyezkiewic2a urat Kowalczyków skierował list. 
który cytujemy w całości: 

Jerzy i Ryszard Kowalczykowie przebywają już w więzieniu 
10 roki Jerzy wyrokiem Sadu Wojewódzkiego z dnia 8.9.72 
w Opolu otrzymał karę śmierci. Kara ta została zamienio
na na 25 la t pozbawienia wolności dopiero 13.01.1973 r. 
rrzez okres pięciu miesięcy żył w świadomości, że w każ
dej chwili wyrok może zostaó na nim wykonany. Jest to 
straszliwa kara. W czasie tego strasznego oczekiwania 
był jeszcze kilkakrotnie przesłuchiwany, co dodatkowo 
wpływało na całkowite załamanie s i ę . Przez bardzo długi 
okres czasu nie pracował, z tego tytułu był karany dys-
Cłł)linarrJe,'cd^|^okcłg_2QQidjjł_tzw42tasrdesB_fez3;, 
Był karany 40 razy, 00 potwierdził Śą3zia Sądu t*>J. w 
Opolu na posiedzeniu w dniu 2.04.81 r. Je ś l i daje nu 
sio, pracę, tg_s_t^im,w^kgnanie3_ngrmi_ab^_nig_w^sgrja|--

55ISciiH!&3ils_ • ~?Ó3cźas odbywania kary w Strzelcach 
C;oiskIcr> został pobity przez napuszczonego więźnia, za 
co został ukarany J.Kowalczyk a nie w/w więzień. 

&icźk(£ a tym samym Jcflt pozbawiony pomocy przez rodzi- . 
nę, 00 sprowadza Się do biologicznego zniszczenia go, 
ponadto przez okres ten wysłał_tylko_skoło_łO_listów, 
(hvt •'••< fcyW samym osłabić, więz^rcdzlńną, co szczególnie 
potrzebne jest co przetrwania. Nie otrzymał on jeszcze 
ani Jednegawidzenia bezdozorowego. Stan jego zdrowia 
;cst zly, odczuwa bóle serca, stan reumatyczny, całkSi 
V±Ci£.VŁ'iil4'2a > u!«ład nerwowy zrujnowany. Prawie cały 
czas przSywa er. w cel i ,które zazwyczaj bywają z oknem 
od .strony północnej, co związane jes t z nasłonecznieniem 
iw •?. z wilgocią]. Przeważnie w celach tych brak jest urzą-

,4w5ń *M&tótJVCh /garnek/ co szczególnie jest dokuczliwe 
w okresie letnim, 
Ryszard KCWftlCzyk chockie przebywa w zakładzie karnym w 
i«irczowie,w początkowym okresie przebywał na tzw. "kwa-
rintafini*" to jest tam.gdzie przebywa E.Koch, który ocze
kuje r«i wykonania wyroku.śmierci. Slcdząc^tam_cie^racg~ 
';'£ l LJ^lZZŹiśi 1 .SSSSlalOS J^liWieńlgiJirąk^wi^zgń. 
v.' WynSta bogo próbował ccpelr.ić sarobójstwo7~gd"zie go 
odratowara. 

P r z e c i w S o l i d a r n o ś c 1.. ł § . 0 § . . w Katowi
cach p o b i t o dwóch pracowników Zarządu Regionu Śląska 1 
y a . / ł ę b i a : M. Rychter 1 cz łonka Zarządu K. Baczyńsk iego . 
Star. pani R-jeheer wymaga l e c z e n i a s z p i t a l n e g o . 

i2AQ5i w Gdyni ok. godz . 1 9 - t e j z o s t a ł a napadnięta i po 
b i t a M. Makos, radca prawny MKZ Gdańsk. W wyniku p o b j -
o l a dezna ła l e k k i e g o wstrząsy. mózgu, ma podbi te 
oko / B i P S / . 
Jak podaje MKZ Katowice. 22AQ5. do mieszkania członka 
Krajowego Prezydium d / s Koordynacji Regionalnych Komi
te tów Ochrony Więzionych za Przekonania Teresy Baranów 
• k l e j w Katowicach dokonano włamania. Sprawcy dokładnii 
p r z e s z u k a l i m i e s z k a n i e , i n t e r e s o w a l i sio, g łównie doku
mentami, Skrad l i przedmioty w a r t o ś c i ponad ?0 t y s . z ł , 
J e s t t o już t r z e c i wypadek n a j ś c i a na mieszkania ') . Ba 
ranowskiej / p a t r z : AS nr 15 s . 2 0 1 / . 
Jak podaje MKZ Katowice 2 3 . 0 5 . na'wniosek z a ł o g i kopni 
n i węgla kamiennego "Rydułtowy" odwołani z o s t a l i ze swt: 
swych s tanowisk dyrektor i s e k r e t a r z KZ PZPR. Przyczyią 
by ł f a k t , ż e b r a l i u d z i a ł w a k c j i s z k a l u j ą c e j Zarząd 
Regionalny Ś ląska 1 Z a g ł ę b i a . Obaj s t w i e r d z i l i , że ro
bili t o na p o l e c e n i e KC PZPR. 

Z a j ś c i e w K a t o w i c e c h , Jak podaje B i i c 
In formacj i MKZ Katowice . 1 5 . 0 S . ol<. god^, 2 2 , 3 0 w pob
l i ż u dworca PKP w Katowicach przeć!'odniów zoatakowały 
grupy młodych osobników. Napas tn icy bj . l i i przewraca l i 
ne z i e m i ę l u d z i , r o z b i j a l i szyby sk lepów, t ł u k l i znak 
" t a x i " w samochodach, samookaleczajgc nią przy 
tym. Z bieg ióm czasu ca^y atak s k u p i ł s i ę na taksówka
r z a c h . Przyby łe na m i e j s c e z a j ś c i a pogotowie zabra ło 
n a j b a r d z i e j poszkodowanych taksówkarzy 1 napastn ików. 
Napastników przybywało , l ż y l i przechodniów i g r o z i l i 
przewracaniem taksówek. W z n o s i l i 'okrzyki pod adresem 
" S o l i d a r n o ś c i * / " c h c i e l i ś c i e "so . l idemo&ci" więc j a 
m a c l » 1 " i t p # / . ' Przez c a ł y ten c z a s MO n i e i n t e r w e n i o w a ł * . 
/ O k o l i c a dworca Pkr-' aa zazwyczaj b , i n t e n s y w n i e p a t r o 
lowane p r z e s m i l i c j ę , s z c z e g ó l n i e w dniu wypłat / m . i n „ 
15-go każdego m i e n i ą c a / . 15^05 . wieczorem m i l i c j i w tym 
r e j o n i e n i e b y ł o . Dyspozytorn ia r a d i o - t a x i k i l k a k r o t 
n i e b e z s k u t e c z n i e wzywało MO. Zatrzymany w o k o l i c y 
dworca radiowóz m i l i c y j n y p o s p i e s z n i e o d d a l i ł e i c . Po
wiadomiony o g o d z . 2 2 . 5 o o s y t u a c j i ko ło dworca MKZ 
Katowice z w r ó c i ł s i ę do o f i c e r a KW MO w Katowicach 
mjr . B a n a s i e , ż ę d a j ę c zdecydowanego d z i a ł a n i a . Proszeni 
w c h w i l ę p ó ź n i e j , p r z e z p r z e d s t a w i c i e l i MKZ-tu o i n t e r 
wencję m i l i c j a n c i dyżurujaey na dworcowym posterunku 

MO odmówi l i ; Dopiero po kolejnym t e l e f o n i a do o f i c e r a 
d y ż . KW MO 1 upływie d a l s z y c h 40 minut przybyły pod 
dworzec o d d z i a ł y Z0M0 .Napastników 'obezwładni l i g łównie 
taksówkarza i p r z s c h o d n i e , oddając i ch w ręce MO. Uczes 
t n i c y z a j ę c i a p o d a j ę , że n a p a s t n i c y n i e u t a w i a l i mi
l i c j a n t o m żadnego oporu , a n i e k t ó r z y z n ich Już w k i l k ę 
minut po u j ę c i u i przekazaniu m i l i c j i w r a c a l i sami ng 
m i e j s c e z a j ś c i a . Dwu spośród n i c h u j ę t o ponownie, po 
10 min . w r ó c i l i on i znów pod dworzec . Zarząd R e g i o n a l 
ny MKZ Katowice W o ś w i a d c z e n i u z 2 0 . 0 5 . domaga s i ę 
p u b l i c z n e g o w y j a ś n i e n i a przyczyn braku m i l i c j i w r e j o n i e 
z a j ś ć i k i l k u g o d z i n n e g o o p ó ź n i e n i a i n t e r w e n c j i , ukara
n i a odpowiedz ia lnych ż.a z a j ś c i e oras natychmiastoweoo 
spowodowania n a l e ż y t e g o w y p e ł n i a n i a obowlęzków s ł u ż b o 
wych przez f u n k c j o n a r i u s z y MO. 
MZK Katowica wyauwa p r z y p u s z c z e n i e , że z e j ś c i e by ły 
fragmentom s z e r s z e j , zaplanowanej a k c j i . MKZ p o z o s 
tawia KW MO 1 wojewódzkim władzom a d m i n i s t r a c j i państwo
wej 7 dni ńs z a j ę c i e s t a n o w i s k a . Niedotrzymanie t ego 
terminu może spowodować wyrażen ie votum n i e u f n o ś c i 
k ierownictwu KW MO 1 władzom wojewódzkim. 

C l ą g d a l s z y a p r a w y o t w o c k i e j . 
11^05. odbyło s i ę posiedzenie Prezydium MRN i Komisji 
Przestrzegania Prawa,Ładu i Porządku Publicznego. Udali 
aię nań zaproszeni wcześniej przez władze miasta przed
stawiciele "Solidarności" /J.Jankowska - Knmisja Inter
wencyjna Mazowsza i R.Tymosiuk_- przew. oddziału w Ot
wocku/. Na miejscu dowiedzieli s i ę , że nie będzie wspól
nego posiedzenia Komisji 1 Prezydium MRN. Po półgodzinnej 
rozmowie poproszono ich o opuszczenie s a l i . Do udziału w 
obradach nie dopuszczono również dwóch radnych. Prezydium 
MRN oraz Komisja Przestrzegania Prawa,tedu i Porządku Pu
blicznego wyraziły uznanie funkcjonariuszem Mo oraz uzna
ły za słuszne wprowadzenie trybu przyspieszonego w kole
giach d/s wykroczeń wobec podejrzanych o udział w zajś
ciach 7.05. i w dniach późniejszych. W "Trybunie Ludu" 
z 13.o5. ukazała s i ę . informacja, iż przedsta
wiciele "Solidarności" nie wzięli udziału w spotVonlu ze 
względu na wybory w Związku. l 4 . o | . przew. MRN w Otwocku, 
Z.Opasała odbył rozmowę z przedst* NSZZ "Solidarnośó", 
którzy stwierdzil i , iż decyzje podjęte na posiedzeniu z 
12,o5. nie przyczynią s i ę do osłabienia napięcia społe
cznego. Ich zdaniem uznanie należało wyrazić osobom,kt. 
faktycznie przyczyniły s i ę do zażegnania konfliktu."So
lidarność" wyraziła też obawę, iż wprowadzenie doraźnych 
kar nie sprzyja usunięciu źródeł konfliktu i oznacza t y l 
ko wzmożenie represji. Przew. MRN obiecał zbadać legal
ność usunięcia z obrad przedst. "Solidarności" oraz rad
nych MRN Oraz wystosować sprostowanie do "Trybuny ludu". 
Jednocześnie zcv>owiązał s i ę do zorganizowania wspólnego 
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posiedzenia Prezydium MRN w Otwocku z przedstawicielami 
otwockiej "Solidarności" oraz osób, które przyczyniły się 
do zażegnania konfliktu. 14iO§. odbyło się też spotkanie 
prokuratora rejonowego z członkami Komisji Interwencyjnej 
regionu Mazowsze. Ustalono, iż "Solidarność" wystąpi do 
władz o dopuszczenie swoich przedstawicieli do udziału w 
śledztwie na temat zajść 7-9.o5. br. w Otwocku. /KZ w IBJ/. 

O d w o ł a n i e g o t o w o ś c i s t r a j k o w e j 
w B i a ł y m s t o k u . 18.05 odbyło się nadzwyczajne 
plenarne zebranie MKZ Białystok, zwołane w zw. z negocja
cjami w sprawie pobicia w Kuźnicy Białostockiej /patrz i AS 
nr 16, s.202/. Prezydium MKZ poinformowało, że zgodnie z 
wnioskiem grupy negocjacyjnej MKZ-u 18.05. KW MO w Białym*-' 
stoku przeniosła komendanta posterunku w Kuźnicy Białosto
ckiej J.Gawrysiaka do pracy w innej jednostce do czasu os
tatecznego wyjaśnienia stawianych mu zarzutów. Plenum MKZ 
zaakceptowało wyniki rozmów grupy negocjacyjnej z 14.05, 
zatwierdziło docyzję prezydium MKZ z 15.05 zawieszającą . 
stan gotowości strajkowej w regionie, uchwaliło odwoła
nie stanu gotowości strajkowej z 18.05 i zapowiedziane
go na 1D.05 strajku właściwego. MKZ zwrócił się do KKP 
o wydelegowanie swoich przedstawicieli 1 utworzenie gru
py roboczej, kt.sprawować będzie nadzór nad ostatecznym 
wyjaśnieniem przebiegu zajścia w Kuźnicy Białostockiej 
oraz wyjaśnieniem innych wydarzeń zaistniałych w ostat
nim czasie w regionie /wg inf.rzecznika prasowego MKZ 
Białystok/. 

2 a r t ę d n o.K P p r z e c i w k o p l a k a 
t o m " S o l i d a r n o ś c i " . Zarząd Handlo*w-Prze-
wozowy Północnej DOKP zaprotestował przeciwko umiesz
czaniu na dworcach kolejowych 1 pociągach ulotek i plaka 
tów "Solidarności", któro "utrudniają utrzymanie czys
tości :i estetyki obiektów". Poinformował Jednocześnie, 
że 28.04. pociąg oblepiony jlotkami nie został przyjęty 

na granicy NF«D i stwierdził, że wraz z "Solidarnoś
cią" ustolone izoetanie miejsce dc prezentowenlo Jej 
plakatów /CIPP/. 

A k c j a p r o t e s t a c y j n a S K R - ó w . 
20.05. przedstawiciele załóg siedmiu, SKR-ów woj. włoc-
ławskiego/SKR Bądkowo, SKR Czernikowo, SKR Klkoł, SKR 
Lubień Kuj., SKR Skępe, SKR Skrwilno oraz WZGMiZ Skępe/ 
na ..obraniu w siedzibie SKR w Skępom podjęli rezolucję 
stwierdzająca., że: odcinają się od strajku okupacyjnego 
zorganizowanego 15.05. w WZK10R Włocławek i jednocześnie 
wyrażają niezadowolenie z powodu opóźnień w uregulowaniu 
spraw związanych z nowym układem zbiorowym pracy /patrz: 
As nr 16, s. 201/. Zdaniem załóg SKR-ów strajk był ins
pirowany przez WZKiOR, Urząd Wojewódzki i KW PZPR we 
Włocławku. Nikt nie konsultował motywów, terminu i for
my strajku z załogami, nie uwzględniono wspólnego sta*.-
nowiska zw, branżowych i "Solidarności". W rezolucji 
znalazły się też zastrzeżenia co do składu Komitetu 
Strajkowego i jego doradców. W zakończeniu czytamy, ie 
jońli sprawa podpisania układu zbiorowego bidzie się 
nadal opóźniała, załogi SKR-ów będą zmuszone do podję
cia zorganizowanej akcji protestacyjnej. 
K informacji przekazanej 20i0§i przez Biuro Interwencji 
MKZ Krosno do s6kretariatu~KKP~~stwierdza się, że w zwiąż- • 
ku z przedłużającymi się rozmowami nt. układu zbiorowe-
00 prec. SKR-ów przeprowadzona akcja protestacyjna spo
tyka 6ip z powszechnym poparciem pracowników SKR-ow 
zrzeszonych w "Solidarności". Wobec fatalnych warunków 
OHP w r.KR-nch /wprowadzenie do ochrony roślin środków 
chemicznych III grupy toksycznościprzy Jednoczesnym bra
ku środków ochrony osobistej grozi zatruciami/ akcja pola 
najaca ne drobiazgowym przestrzeganiu przepisów BHP 1 
nprewnosci technicznej sprzętu, do której dazy ZZ Prac. 
Rolnych ma pełne szanse powodzenia, szczególnie, *e więk
szość kadry kieroymiczej SKR-ów należy do tano związku. 
'-kc h taka doprowadziłaby praktycznie do wstrzymania ua-
Jug"dla rolnictwa indywidualnego. MKZ Krosno powstrzymu
je członków "Solidarności" przed włączaniem się do akcji 
protestacyjnej. 
ą1.05. przedstawiciele pracowników SKR zrzeszonych w "So
lidarności" z województw włocławskiego, toruńskiego i byd-
gockiego podjęli we Włocławku uchwałę postanawiajaca og
łosić od dn. 22.05,, godi. 10 stan gotowości atrejkowaj 
1 przyjęć oostulaty ZZ Prac. Rolnych w sprawia protokołu 
nr 12 do układu zbiorowego pracy za własne. Uchwała tyla 
ponadto przedstawienia systemu ekonomiczno-finenaowego i 
określenia strukriry organizacyjnej SKR-ów oraz wyłącza
nia SKR-ów spod zwięzkowych funkcji CZKiOR. Uchwała atwia 
stwierdza, że członkowie "Solidarności* SKR-ów tych trzech 
województw do dn. 15.06. nie włęeza eię do okupacji budyn
ku WZKiOR we Włocławku ani do innych form czynnego etrajku 
Dak podaja7Hl<Z Lublin 3.Bartczak 22.05. ZZ Prac. Rolnych 
zorganizował strajk okupacyjny w siedzibie WZKR "w Lubll-
nio. Sfrajkujęcy zaopatrzeni aę w śpiwory i prowiant na 

7 dni i pozostaje w stałym kontakcie z wiceministrem rol
nictwa Kacałę, oczekujęc na wynik negocjacji w ministerst
wie. Koło "Solidarności" w WZKR odcięło eię od etrajku 
uznajęc go za prowokacyjny. 
22,05. Zarzęd Sekcji Rolnej przy MKZ Wrocław wydał oświad-
CZtRTf etwierdzajęce, że NSZZ "Solidarność" nie popiera 
żadnych akji protestacyjnych w SKR-ech, ponieważ rozbija
ją one Jedność wsi i wymierzone sę w interee rolnika indy
widualnego. W oświadczeniu mówi się dalej , że ZZ Prać. Roi. 
nie konsultował akcji protestacyjnej ani z "Solidarnośclę" 
ani z rolnikami indywidualnymi, mimo że NSZZ RI "Solidar
ność" wyraził poparcie dla postulatów załóg SKR. 
W zwlęzku z nieotrzymaniem z Prezydium Rzedli PRL wieżęcej 
decyzji w spr. wprowadzenia protokołu nr 12 do ukł. zbiór. 
pracy '23.05. Prezydium ZG ZZ Prac. Roi. na posiedzeniu 
nadzwyczajnym podjęło uchwałę, która postanawia m.in. 
kontynuować akcie protestacyjne 1 poprzeć apel centralne
go sztabu tej akcji o przyłęczenle się do niej załóg 
wszystkich branż rolnictwa uspołecznionego, a na 1.06. 
zwołać plenum ZG w celu rozpatrzenia wniosku ws. zorgani
zowania strajku. Wybrt.no 11-osobowę komisję do rozmów z 
komisję rzędowa.„ 
23.05.o godz. 22 uczestników akcji protestacyjnej od
wiedziła 4-osobowa delegacja Komisji Porozumiewawczej Bren. 
żowych Zw. 27aw. z przew. A. Szyszkę. Delegacja wyraziła 
uczestnikom akcji uznanie i udzieliła pełnego poparcia 
żędanlom pracownikom SKR. 
24.05. sztab akcji protestacyjnej prac. SKR-ów woj. 
ekierniewickiego ustosunkowując się do uchwały Prezydium 
ZG ZZ Prac. Roi. z 23.05. zażądał przyspieszenia neaocia-
oji 1 zajęcia bardziej zdecydowanego stanowiska w rokowa
niach a także zwołania plenum ZG na dn. 27.05. Nieuw

zględnienie tych żądań, stwierdził sztab, może sopwodo-
wac przerodzenie się akcji protestacyjnej w strajk. 

" S o l i d a r n o ś ć " w o b e c a k c j i 
p r o t e s t a c y J n e J w S.K R - a c h . 
20.05. na posiedzeniu w Szczecinie Krajowy Zespół Koor
dynacyjny NSZZ "Solidarność" Oednostsk Gospodarczych Zw. 
Kółek Rolniczych zajęto stanowisko ws. akcji protesta
cyjnej w SKR-ach /patrz: Dokumenty, s. /. 
>1.05. o g. 16 w Domu Chłopa w Warszawie odbyła eię kon-
:erencja prassowa, na której przedstawiciele NSZZ RI "So 
Lidarność" oraz NSZZ "Solidarność" mówili o akcji straj-
towej organizowanej przez Centralny Zwlęzek Kółek i Or-
janizacji Rolniczych /CZKiOR/ i Zwięzek Zawodowy Prac. 
?olnictwa. _____ 
Uczestnicy konferencji zgodzili się, że w akcjacn prote-
stacyjnycn w SKK-ach nie cnodzl o płace, a raczej o skłó
cenie pracowników /5o% zetóg należy do "Solidarności"/. 
Padały głosy, że CZKiOR organizuje strajki, oy podnieść 
ceny za uałufi i zdooyć fundusze na opłacenie swego apa
ratu."Solidarność" stała na stanowisku, że zw. zaw..któ
ry Jest Jednocześnie pracodawcę nie powinien mieć racji 
bytu. Stwierdzono, że w cnwiii obecnej tylko 84 kółka ro
lnicze prowadzę działalność usługowe, a reszta istnisje.l 
wyłącznie na papierze. 
Padło zdanie, że SKR-y powinny się przekształcić ze spół
dzielni o&óo prawnych w spółdzielnie osóo fizycznych,tzn. 
że członkami kółek rolniczycn maję oyc wyłęcznie cnłopl, 
którzy eflmi powinni kierować działalności« k**eK. 

N S Z Z R I " S o l i d a r n o ś ć " a k ó ł k a 
r o l n i c z e . 22.05. we Włocławku odbyło się wspól
ne posiedzenie NSŻZ RI 1 WZK i OR na którym dokonano 
następujących ustaleń: 1. zaproponuje się radzie 
W.TK1CR aby podjęła uchwałę o przeprowadzeniu do końca 
lipca br. walnych zebrań kółek rolniczych w celu okreś
lenia statku i funkcji organizacji kółek rolnlcrych: 
2. zebrania winny odbyć się we "wszystkich kółEach rol
niczych bez względu na przynależność do gcinnych zwięz-
ków kółek 1 organizacji rolniczych: 3. w zebraniach 
tych wezmę również udział członkowie kółek rolniczych 
bedęcy członkami NSZZ RI "Solidarność" ; 4.warianty 
rozwięzań statutowych zostanę opracowane wspólnie'; 
5. prezydia rad obydwu organizacji przewiduję stałe kon
takty robocze. Obie s.-ony uznały, że należy zjednoczyć 
wysiłki dla obrony interesów rolników indywidualnych. 
/tlx/. 25.05. W Łodzi odbyło się epotkanie przedstawi
cieli WK~75T"a przedstawicielami WK2 NSZZ RI "Solidar
ność". Dyskutowano sprawę sztucznego przekształcenia 
się kółek rolniczych w zw. zew. ZSL nie zajęło konkret
nego atanowieka w toj sprawie. Następne spotkanie odbę
dzie eię 15.06. /BIPS/. 
Z b i o r o w y u k ł a d p r a c y ^ p r a c o w n i 
k ó w P G R . 5Ł05_. powstała w Krakowie stała grupa robo
cza d/s prawidłowej Interpretacji układu zbiorowego pracy 
dla pracowników PGR przy Krajowej Sekcji Rolnictwa NSZZ 
"Solidarność"./tlx/. 

http://Wybrt.no
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R e g i o n u T a r n o b r z e s k o - S a n d o 
m i'e r 8 k i e g o. 16Ł05. obradował w Stalowej Woli Wojewódzki Kom. Założycielski NSZZR "Solidarność Wiej
ska" reg. Tarnobrzesko-Sandomlerskiego /patrz: AS nr 11, • 
s. 101,; nr 12, s. 103/. Podjęto m.in. uchwałę wa. do
prowadzenia do rejestracji statutu NSZZR "Solidarność 
Wiejska". Statut ten został kilka dni wcześniej przeka
zany przez Urząd Miasta Stół. warszawy do Sądu Woj. 
w Warszawie celem ponownego rozpatrzenia. W innej uch
wale WKZ zaapelował do rolników, zarówno zrzeszonych, 
jak i nie zrzeszonych w "Solidarności Wiejskiej" o zre
zygnowanie z przydziału mąki i przetworów zbożowych na 
rzecz robotników 1 przekazania kartek do MKZ-ów i zarzą
dów regionów NSZZ "Solidarność". 
ł§iQ5- Zarząd Regionu Ziemi Sandomierskiej NSZZ "Soli
darność" poparł starania "Solidarności Wiejskiej" o re
jestrację jej statutu. 
Biuro Informacyjne Regionu Chełmskiego informuje,że WKZ 
NSZZ RI "solidarność" 21.05. uznał działania NSZZR "So
lidarność Wiejska" za pr3bę rozbicia jedności związku. 
"My takż.i - czytamy w uchwale - mamy zastrzeżenia co do 
obecnej treści statutu, ale uważamy, że na obecnym eta- • 
ple nie możemy sobie pozwolić na takie poczynania." /tlx/ 

P o m o c d l a r o l n i k ó w . 18.05 walne zgroma
dzenie przedst.Gminnej Spółdzielni "Samopomoc Chłopska" w 
Lęborku praokazało na rzecz NSZZRI"Solidarność" w Słupsku 
5 tys. ał,/tlx/ 
ZKR "Solidarność" przy Zakładach Górniczych "Polkowice" 

koksujący, funkcjonowania zakładu "POLMAG" oraz Zjednoczenia Budowlano-Montażowego PW, które opracowywane będą w ' zespołach roboczych. . • ^ 
Kolejna tura rozmów odbędzie się 28.05. w Katowicach. 

S p o t k a n i e R K K S O . 21t05Ł w kopalni Katowi ce odbyło »lę zebranie przedstawicieli Komisji Zakłado
wych kopalri i przedsiębiorstw górniczych zjednoczonych 
» Krajowej Komisji Koordynacyjnej Sekcji Górnictwa 
NSZZ "Solidarność". Głównym celem spotkania było przed
stawienie przebiegu i wyników dotychczasowych negocjacji 
z Ministerstwem Górnictwa, a zwłaszcza kwestii, których 
rozwiązanie nie jest dla negocjatorów jednoznaczne. 
Uczestnicy rozmów - H. Sienkiewicz- z.'Bogacz i z. Kos-
malskl zrelacjonowali przebieg rozmów /patrz: AS 13 s.i09 
14 8.008 , 15 8.003 /• Uzgodnienia spotkały się z apro
batą zebranych, którzy protestowali przeciwko podpisywa
niu wynegocjowanych przez "Solidarność" porozumień prze» 
Związek Zawodowy Górników. Wybrano 5 przedstawicieli Ko
misji Zakładowych na najbliższe rozmowy w Min, Górnictwa 
oraz 4 osoby na rozmowy z Ministrem Pracyj Płacy 1 Spraw 
Socjalnych, w obecności'Min. Górnictwa i Min. Hutnictwai 
które dotyczyć będą zmian w układzie zbiorowym. 
Z. Kosmalski, wiceprzew. KKK SG przedstawił problem pla
nowanego w br. wydobycia węgla - resort ocenia że niezbę
dne jest osiągnięcie 172 min t, natomiast po zsumowaniu 
planów poszczególnych kopalń otrzymuje się tylko 154 
min t. Te jednostkowe plany są - zdaniem Kosmalskiego -
prawdopodobnie bardzo zaniżone, na co wskazywałby fakt 
przekraczania ich przez przeszło 50 kopalri nawet o 10%. 
Wiąże się z tym także sprawa poważnych różnic w wysoko-zawarła za pośredniotwem MKR Lubin umowę z Zakładem Rolnym 

w Szklanch, na mocy kt .górnicy przeznacza ją wolne soboty T dci premii dla dozoru, które uzależnione są od stopnia 
wykonania planu. Z. Kosmalski uważa, że w tej sytuacji 
należy ablbo zweryfikować /tj. zwykle podwyższyć/ pia

na pomoc w pracach rolnych /BI Zagłębia Miedziowego/. 
m/r )|||W»lHl|l )' '*!> » *'""" w*«Wf« i I'W,' p flwWWW*—*«•*-•' •PW I W M 
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W Katowicach odbyła się kolejna tura rozmów między przeds 
KKKSG pod przewodnictwem H.Sienkiewicza a przedst. Min. 
Górnictwa, pod przewodnictwem podsekr. stanu M.Gustka. 
W rozmowach brali udział doradcy i eksperci obu stron 
oraz delegaci KZ-ów kopalri. Przedyskutowano 25 tematów, 
obejmujących sprawy płacowe i socjalne, problemy organi
zacji pracy jednostek przemysłu węglowego oraz działal
ność "Solidarności" w tych jednostkach. 
Tematy związane ze zmianami systemu płac, jaki 
1. uregulowanie sprawy wolnych sobót oraz urlopu taryfo
wego, 2. ujednolicenie płacenia 13 1 14 pensji i unieza
leżnienie wysokości wypłat II Karty Górnika i 14 pensji 
dla dozoru od wykonania nadań i wypadków I kategorii; 
3. ustalenie definicji pracownika dołowego /a więc posia
dającego uprawnienia do wypłat z II Karty Górnika/; 
4.wprowadzenie w górnictwie głębinowym jubileuszu co 5 
lat, po 15 latach pracy; 5. zniesienie dodatkowych warun
ków przy przyznawaniu II Karty Górnika/ m.in. powiązania 
ze zwolnieniami chorobowymi/ - oostanowiono po opracowa
niu w zespole roboczym przenieść na rozmowy z Min.Płacy, 
Pracy i Spraw Socjalnych. 
Wśród spraw socjalnych dyskutowane nad obniżeniem wieku 
emerytalnego dla górników dołowych do 50 roku życia lub 
25 lat pracy /zespół roboczy zobowiązano do przedstawie
nia pierwszych informacji najpóźniej 1.06.br/. 
Na dalszy tormin przesunięto rozmowy na temat chorób zawo
dowych górników /KKG postuluje rozszerzyć ich listę m.in.-
o choroby wrzodowe przewodu pokarmowego, osłabienie wzro
ku i słuchu, zwyrodnienia kręgosłupa i koriczyn oraz grzy
bicę/. 
Wobec postulatu zwiększenia przydziałów mięsa dla pracow
ników dołowych uzgodniono, że Min.Górnictwa pośredniczyć 

ny w poszczególnych kopalniach albo zmienić system pre
miowania pracowników niezaakordowanych. Prosi także ze
branych o zaopiniowanie decyzji anulowania pisma min. 
Gianowskiego - kwietnia br., które podwyższając plany 
wydobycia we wszystkich kopalniach od 8 do 12% zabez
pieczało przed osiąnięoiem przez dozór niezwykle wyso
kich, bo sięgających nawet 120% wynagrodzenia,premii. 
Po dłuższej dyskusji przyjęto wniosek Kosmalskiego o we
ryfikacji planów. Przedstawiciel kopalni. Dębiensko H. 
Śliwa powiedział, że tylko 5 na przeszło 60 kopalri nie 
przekroczyło 100% planu, wobec czego premie dla dozoru 
tych 5 kopalri są nieproporcjonalnie niŻHze. Zgodził się 
% głosem przedst. zagłębia bytomskiego, że ustalaniem 
planów wydobycia powinien zajmować się nie związek za
wodowy a rady pracownicze, tera*jednak należy znaleźć 
wyjście z tej krzywdzącej poważną grupę ludzi sytuacji. 
Przedst. kopalni Anna /jednej z owych 5 kopalri/ pod
kreślał, że o przekraczaniu planów decydują raczej wa
runki geologiczne, a a nie starania dozoru. W rezul
tacie ustalono, że rozwiązaniem tego problemu, tj. 
kwestią przepracowania planów zajmie się powołany już 
wcześniej zespół roboczy uzupełniony o specjalistów OCt 
spraw płacowych, ekonomicznych i planistycznych. 
Jednocześnie zebrani zobowiązali się do przedyskuto
wania tych zagadnieri w swoich zakładach pracy. 
Gorącą dyskusję wywołało zagadnienie kompetencji KKG. 
Problem ten ma stanąć na najbliższym posiedzeniu KKP 
26.05. Padło wiele krytycznych głosów wobec reprezentan
tów regionów górniczych w Krajowej Komisji Porozumiewaw
czej. Zdaniem niektórych dyskutantów interesy górników w 
KKP winien reprezentować przedstawiciel KKG. Inni nato
miast przypominali, że KKG jest jedną z ok. 150 sekcji 
branżowych i trudno żądać, żeby w KKP zasiadał przed

stawiciel każdej z nic||. Poza tym zbliżają się wybory 
do regionów, należy więc poczekać na ich wyniki. 
Nie rozstrzygnięto przedstawionej przez Min. Gianowskie
go propozycji uzupełnienia o członków KKG Komisji Mie-będzle w przodstawieniu tej sprawy wicepremierowi A.Jedy 

nakowi. KKG SG postanowiła także zwrócić się do Min.Handl\ szanej powołanej we wrześniu w Jastrzębiu. Zgodzono się 
Wewnętrznego o zniesienie obowiązku oddawania kartek żyw
nościowych domom wczasowym oraz o likwidację tzw.sklepów 
kalkulacyjnych utworzonych ostatnio na Śląsku. 
Komisji Mieszanej przekazano do załatwienia sprawę dodat
ku stabilizacyjnego dla podejmujących pracę w górnictwie 
/14S0 zł. mleu. w pierwszym roku pracy, 1950 ił., ód dru
giego do piątego roku/. Natomiast możliwość zniesienia 
służby wojskowej po przepracowaniu 5 lat w górnictwie 
głębinowym dyskutowana będzie po konsultacji ze Sztabem 
Generalnym LWP. 
Do opracowania w zespole roboczym przekazano kwestię cza
su pracy 1 płac straży przemysłowych i pożarowych. Zasady 
przyznawania deputatu węglowego opracuje Centrala Zbytu 
Węgla, mają być one jeszcze dyskutowane w obecności Min. 
PPiSS. z problemem wolnych sobót dla przeds. "Transgór" 
postanowiono zwrócić się do powołanego zespołu roboczego 
d/s transportu samochodowego. W specjalnym zespole robo
czym opracowane zostaną postulaty Centralnej Stacji Ratow- • . „,-„ r i < < „ 
nictwa Górniczego, w tyVatat.it CSRG. * * ° * * * n i % „ " £ " „ w _ Jj u * ̂  n f * „ z,, „ 
Powołano także zespół roboczy dla określenia wielkości Łą-* £ a J o w ą S e k c J ą G ó r n i c t w a. 15,05 
czn.go wydobycia węgla w drugim półroczu 1981 r. SSSy

f K ? 1 * T ?"« ^ ' t f G ^ r n f c t " a M i g o w e g o P"Y 
W grupie tcmltów do?, organizacji pracy poruszono próbie- "KR ^ubi" .* KK«S« / K o s ™ l s k * : Smolec/. Omówiono problemy 

iri wydobywających węgiel lokalne dot.ochrony środowiska, promieniowania Jonizującego, warunków bhp, lecznictwa, chorób zawodowych i budownictwa mieszkaniowego /tlx/. 

że propozycja ta jest równoznaczna z nadaniem Komisji 
większego znaczenia, co mogłoby stanowię dodatkową dro
gą załatwiania różnych spraw ważnych dla górnictwa. 
Jak dotychczas jednak działalność Komisji Mieszanej nie 
przyniosła żadnych dostrzegalnych efektów. Postanowiono 
wrócić do tej sprawy za dwa tygodnie, na następnym zeb
raniu KKG. 
Na zakończenie Z. Kosmalski powiedział, że dotarły do 
niego informacje o zamiarach zawierania umów indywidual
nych z załogami kopalri o pracę w wolne soboty w zamian 
za atrakcyjne towary. Uważa, że Komisje Zakładowe powi
nny zdecydowanie występować przeciwko takim propozycjom. 
Wobec pracy w wolne soboty obowiązuje dobrowolność, a 
odstępowanie od niej przez poszczególne kopalnie zagra
ża jedności Związku. 

Opracowała M. Pawlicka 

my zmian sposobu rozliczania kopalri wydobywających węgi 
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S p r a w a p r a c o w n i k ó w c y w i l n y c h 
M O N i M S W . 1§.Q5. plenarne posiedzenie KKK Prac. 
Cywilnych MON i MSW postanowiło, ie jedli do 25.05. nie 
dojdzie do rozmów przedst. władzy z zespołem powołanym 
9.05. na plenarnym posiedzeniu KKK Prac. Poligrafii 
/patrz AS nr 15, s. 208/ podjęta zostanie akcja protes
tacyjna na terenie całego kraju. /tlx/ 
?0ŁOS. w Szczecinie odbyło się nadzwyczajne, wspólne posiedzenie plenum KKK Prac. Poligrafii i przedstawicieli 
KKK Prac. Cyw. MON i MSW. 
Celem spotkania było sprecyzowanie stanowiska wobec pow
tarzających się aktów dyskryminacji i szykan w stosunku 
do członków "Solidarności" pracowników zakładów poligra- I 
licznych MON. 19.05. z Wojskowych Zakł. Graf. w Warsza
wie niespodziewanie wyrzucono 6 drukarzy /członków Kom. 
Zakładowej/ . Stawili się oni w zakładzie po przywróce
niu ich do pracy w wyniku interwencji Prezydium i Komis
ji Interwencyjnej Mazowsza /patrz: AS nr 9, s. 304/. 
Omawiano przygotowania do mających się odbyó 22 bm. ne
gocjacji ws. uznania prawa do zrzeszania się w "Solidar
ności" pracowników MON 1 MSW. Zastanawiano się również 
nad ewentualnymi działaniami związku poligrafów w przy
padku nledojścia do skutku piątkowych rozmów lub Ich 
zerwania /patrz: Dokumenty, s.%«5/. Duże kontrowersje 
wśród delegatów budził stosunek KKP NSZZ "Solidarność" 
do wcześniejszych oświadczeń pracowników Poligrafii. Do
tyczyło to zwłaszcza wydanego przez KKP zakazu prowadzę: 
nia przez sekcję branżową Prac. Poligrafii rozmów w 
oprawie zbiorowych układów pracy oraz apelu o zawiesza
nie uchwały dotyczące;* wstrzymania druku prasy codzien
nej w całym kraju /patrzi AS nr 15, s. 208) AS nr 16, 
s. 209/ 
Spodziewano się, że na szczecińskie posiedzenie przybę
dzie delegacja KKP. Tak zrozumii.no treść teleksu przy
słanego jako odpowiedź na zaproszenie KKK PP i podpisa- ' i 
nogo przez B.Lisa. Fakt, że na obradach zjawił się tyl
ko jeden członek KKP - St.Wądołowski - wywołał sprzeci
wy i oburzenie zebranych. Nieobecność innych przedst. 
KKP odczytano jako lekceważenie związku poligrafów i nie
chęć KKP do zajęcia sprecyzowanego stanowiska wobec 
"Solidarności" Prac. Cyw. MON i MSW. Rozważano wniosek 
zawierający żądanie przyjazdu przedstawicieli KKP w dniu 
następnym. Padało wiele zarzutów pod adresem KKP. Mówio
no m.in. o zbyt opieszałych reakcjach na krytyczne gło
sy pochodzące od członków Związku, podawano przykłady 
tłumienia krytyki przez KKP. Pytano dlaczego jej działa
cze uzurpują sobie monopol na informację /M.Majewski, 
Gdańsk: "podobno ostatnio nie można już po prostu po
dejść do Wałęsy i pogadać"/. Niektórzy delegaci wyrażali 
obawę by KKP nie przejęła metod działania dawnej CRZZ, 
"zajmowania się wszystkim, tylko nie sprawami robotńi-
erymi". Zarzucano działaczom KKP, iż ich zachowanie za
czyna upodabniać się do postaw "bonzów partyjnych", a 
oni sami "walczą o stołki". 
'Stwierdzono, że powołanie sekcji branżowej Zw. Zaw. Po
ligrafów podyktowane było koniecznością obrony praw 1 
Interesów tej grupy zawodowej. 
Uznano za konieczne spotkanie z przedst. KKP po rozmo-

h piątkowych z rządom nt. "Solidarności" Prac. Cyw. 
' i 1 MSW. Postanowiono aby w spotkaniu tym wzięli 
udział B.Lis, Z.Bujak, J.Bartczak, St.Wądołowski, J.Onysz
kiewicz, J.Rulewski oraz L.Wałęsa /Wado*łowskl: "Chciał
bym, żeby on usłyszał to, co ja tutaj usłyszałem/. Tema
tem posiedzenia byłoby określenie statusu sekcji branżo
wych, ich. kompetencji i uprawnień, a także przekazanie 
przedst. KKP narzutów i uwag wysuniętych przez załogi 
poligraficznych zakładów pracy /patrz: Dokumenty, s.BWy. 
Popołudniowa część posiedzenia poświęcona została usta
leniu kompetencji 8-osobowej grupy negocjacyjnej w War
szawie /patrz: Dokumenty, s .^y. . Zebranie zakończyło się 
ok. g. 22. ...%'•.,... ut., 3 oprać. MW 
2Si65- Prezydium MKZ Toruń podjęło uchwałę ws. represji 
wobec pracowników cywilnych zatrudnionych w Wojsk. Zakł. 
Rem. Bud. w Toruniu. Prezydium domaga się natychmiasto
wego przywrócenia do pracy 5 zwolnionych z powodu aktyw
ności w Związku pracowników WZRB oraz zaprzestania dzia
łań administracji MON i MSW uniemożliwiającej zrzeszanie 
się i funkcjonowanie "Solidarności" w podległych jej zak
ładach. /tlx/ 
?§AQ§- K K Pracowników Poligrafii Reg. Mazowsze podjęła 
uchwałę odwołującą zapowiedzianą na 26.05, akcję pro
testacyjną w związku z zapowiedzianą na 27.05. kolejną 
turą rozmów na temat "Solidarności" wśród pracowników 
cyw. MON i MSW. Uchwała stwierdza: "możliwość odwołania 
akcji uzależniono od pozytywnego zakończenia rozmów 
w dn. 27.05., w wyniku czego "Solidarność" uzyska peł
ne prawo statutowo do działalności w w/w resortach"./AS/ 

A k c j a p r o t e s t a c y j n a s t r a ż a k ó w . 
14.05. strażacy podjęli akcję protestacyjną /patrz AS nr 
16, sT209/. Do. wzrostu napięcia przyczyniła się wypowiedź 
z-cy Komendanta Cł. Straży Pożarnej płk.poż. Z.Gatlika, 
który 16.05. z okazji Dnia Strażaka wystąpił w audycji ra
diowej "Sygnały dnia". Jak głosi oświadczenie KZ "Soli

darność" przy Komendzie Woj. Straży Poż. w Olsztynie 
"Wypowiedz1 ta w sposób jaskrawy zniekształca Istniejący 
stan ochrony przeciwpożarowej i dezinformuje społeczeń
stwo." Komisja zażądała wyciągnięcia konsekwencji w sto
sunku do Z.Gatlika i zamieś.•c<reni,a we wszystkich środ
kach masowego przekazu informacji o faktycznym stanie o-
chrony przeciwpożarowej, brakach kadrowych, szkoleniowych 
i technicznych.' 
12iS§i KZ "Solidarności" przy Stół.Komendzie Straży Poż. 
podjęła akcję ulotkową informującą społeczeństwo o warun
kach pracy strażaków /240 godzin pracy miesięcznie, za
robki poniżej średniej krajowej, brak opieki lekarskiej, 
umundurowania, środków i Hprzętu gaśniczego/. Akcję po
parło Prezydium Mazowsza. Jednocześnie strażacy odcięli 
się od akcji protestacyjnej proklamowanej przez Autono
miczny Związek Pracowników Ochrony Przeciwpożarowej. Tego 
samego dnia przedstawiciele Krajowej Sekcji Pożarnictwa 
"Solidarności" wzięli udział w Prezydium KKP, które po
parło stanowisko zaprezentowane tam przez KSP i zobowią
zało Z.Bujaka do uczestniczenia w rozmowach między KSP a 
Komisję Rządową. W związku z napływającymi z ki'0.ju in
formacjami o podejmowaniu przez niektóre ogniwa "Soli
darności" akcji protestacyjnych Prezydium KKP zadecydo
wało, że akcje takie nie itiogą tiiieć miejsca do czasu za
kończenia rozmów z Kom.Rządową. 
22iQ5i KZ przy Stół;Przeds.Energetyki Cieplnej poparł 
żądania pracowników pożarnictwa podkreślając w swojej 
uchwale, że "realizacja postulatów i poprawa warunków 
pracy Straży Pożarnej ... jest gwarancją zabezpieczenia 
życia i mienia mieszkańców miast i wsi". 
•2łiQ5. odbyły się rozmowy między "Solidarnością" a 
przeds. Min.PPiSS w sprawie skrócenia czasu pracy fun
kcjonariuszy zatrudnionych w systemie zmianowym oraz z 
zmian zasad wynagradzania. Strona rządowa przedstawiła 
projekt nowej uchwały Rady Ministrów, zgodnie z którą 
zwiększeniu ulega fundusz na dodatki i nagrody. Rozmowy 
na ten temat będą kontynuowane 26.05./tlx/ 

P r o t e s t p r a c o w n i k ó w e n e r g e t > -
k 1» łś±Q§. w elektrowni "Dolna Odra" prowadzone były 
rozmowy między Ministrem Energetyki i Energii Atomowej 

, Z. Bartosiewiczem a Tymczasową Komisją Koordynacyjną 
pracowników Energetyki zrzeszonych w NSZZ "Solidarność" 
Rozmowy zostały zerwane, ponieważ nie doszło do poroń 
zumienia w/s postulatów energetyków. » 
iSiOSi TKKPE podjęła uchwały, w której protestuje prze
ciwko opieszałemu wdrażaniu w życie porozumień z Gdań
ska 1 Huty Katowice. Uchwała zawiera obszerną analizę 
sytuacji w energetyce. Czytamy w nir m.in. "... w chwi
li podpisywania porozumienia, mając na uwadze sytuację 
społ.-gosp. Kraju /../ energetycy odstąpili od niekr 
tórych posulatów w szczególności dotyczących podwyżek 
płac, uważając, że zagadnienia, te - zgodnie z treścia
mi porozumień - będą zrealizowane do końca 1981 roku. 
/wyrównanie do poziomu płac w hutnictwie - przyp. 
red./. Oczekiwania te do tej chwili nie zostały speł
nione. Pracownicy energetyki masowo odchodzą z zakła
dów. Podejmowanie pracy w godz. nadliczbowych wpływa 
zdecydowanie na obniżenie funduszu płac, którego wiel
kość nie pozwala na podniesienie płac zasadniczych. 
Spodziewane nadwyżki siły roboczej na rynku pracy nie mo
gą zaspokoić potrzeb energetyki, gdyż specyfika pracy wy
maga kilkuletniego przygotowania kadr do pracy, nato
miast niskie płace uniemożliwiając napływ kadr wyspecja
lizowanych". 
TKKPE za»żądała spotkania z Komisją Rządową i Sejmowaą 
dla rozwiązania podstawowych problemów energetyki. 
22iQ§i K Z Przy elektrowni Konin - solidaryzując się z 
TKKPE t podjęła uchwałę o akcji protestacyjnej polega
jącej na nie podejmowaniu pracy w godz. nadliczbowych 
i w dniach wolnych od pracy. W uchwale zaprotestowano 
jednocześnie przeciwko zainstalowaniu na terenie zakładu 
pracowników SB. 
iliOSi KZ przy elektrowni Stalowa Wola" poparła żądania 
TKKPE i włączyła się do akcji protestacyjnej. 
4k^<- p-wrtt/ataĉ jnłou «vw*rxj««jiaW popo-AJ* •voJjo<cpj tMMbfo-
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popayw 4aZć>«W/ iMMknc 

G o t o w o ś ć a t r e j k o w * w z a k 
d a c h k a r t o g r a f i c z n y c h . 15. 
Komisje Oddziałowa w Zakładzie nr 5 Okręgowego 
aiębiorstwa Geodezyjno-Kartograficznego w Ontr 
przeds*iwiło Dyrekcji przedsiębiorstwa zadania 
dot. a, , »w płacowych /zmiana stawek osobistego 
ragowflnla, notychmiaatOwa zmiana cenników 1 to 
torów, podniesienie "wałesówki" z 500 do 1000 
radzenie nagrody Jublleuszowoj po prropracowen 
1 ln./ i organizacyjnych brąz zażądała podjęci 
na ich temat. Oednocześnie zwrócono się do MK 
Mazowsze o pozwolenie na przeprowadzenie krótk 
go strajku ostrzegawczego. 
Po uzyskaniu zgody z Zarządu Oddziału w Ostroł 
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dzi Rządu na przysyłane przez MOP kwestionariusze nowych 
konwencji. Związek powinien też opiniować sprawozdania 
Rządu o stosowaniu zaleceń' i konwencji MOP, a także postu
lować, aby organem oceniającym konwencje był Sejm, a nie 
- jak dotąd - Rada Państwa, co zagwarantuje społeczną dv 
kusję. Prof. Geremek zwrócił uwagę MT 

Oddzk 18.05. przekształciła sio w Komitet Strajkowy 
i ogłosiła stan gotowości strajkowej. 22.05. podjęte 
zostały rozmowy między Komitetem Strajkowym a Dyrekcję 
OPGK i tego samego dnia zawarto porozumienie. Zobowię-
zano w nim Dyrekcję do: przeszeregowania pracowników 
produkcji bezpośredniej od 1.08.81, zamienienia syste
mu premiowania, zwrócenia eię do Głównego^Urzędu Geo
dezji i Kartografii o niezwłoczne zwiększania dodatku 
kwotowago z 500 do 1000 zł, poprawy - zgodnie z konkret
nymi ustaleniami - organizacji pracy przede, i działa
nia transportu, poprawy warunków, socjalno-bytowych, 
joko termin realizacji więksr.ośc* postulatów przyjęto. 
ł5.06. KG podjęl uchwałę, w której postanowią m.łii.: 
koruyr uoweć gotowość strajkowe do 15.06.J jgdyby do tego 
czasu nie zostały zrealizowane ustalenia, przystępie 
16.06. do strajku ostrzegawczego; a w przypadku gdyby 
i on nie dał rezultatów,podać daty strajku solidarnoś
ciowego całej branży geodezyjne], nawlekać kontakt 
z pozostałymi OPGK w kraju i zapoznać je z żędanlomt 
Kom. Strajk.? przekonsultować do 27.05. z załogę zakła
dów terenowych OPGK Werszewa protokat końcowa z w(jmk«u obrad. 

O d w o ł a n i e a k c j i p r o t e s t a c y j 
n e j b a n k o w c ó w . W związku z uzgodnieniem na 
3.06. spotkania zespołu roboczego Krajowej Komisji Sekcji 
Bankowców "Solidarność" z min. finansów - sekretariat 
KSB odwołał ogólnopolską akcję protestacyjną bankowców, 
/trwać ona Badzie tylko w woj. szczecińskim, wrocławskim, 
kieleckim, lubelskim/. Jeśli wyniki negocjacji nie będą 
pomyślne - KsiB wznowi akcję ogólnopolską. /BIPS/ 

W s p r a w i e p o d w y ż e k p ł a c w y n e -
? o c J o n o w a n y c h p r z e z Z Z M a t a -

o w c ó w. 22.05. Zarząd Regionu Mazowsza wydał oś
wiadczenie w sprawie protokółu dodatkowego do układu 
zbiorowego przemysłu maszynowego, wprowadzonego po ne
gocjacjach pomiędzy przedstawicielami Rzędu a przedsta
wicielami ZZ Metalowców /l.05./. 
Stwierdza w rim rr.in. , że po apelu premiera W.Jaruzels
kiego - w którym zwrócił się on do związków o zaprzes
tanie wysuwania zadań płacowych co motywował trudne 
sytuację na rynku - "Solidarność"powstrzymała się ok
nowych negocjacji u'<ładów zbiorowych. W oświadczeniu 
czytamy: "Decyzja Komisji Rzędowej pod przewodnictwem 
wice pren. M. Rakowskiego dowodzi, iż rząd premiera 
Jaruzelskiego nie chce realizować konsekwentnie swego 
programu, wytyczonego przed niespełna dwoma miesięcanl. 
Zamrożenie płac było Jednym z Istotnych elementów doraź- „*„"£" stanowiący "podstawę "do "dyskusjrna"tamatBzndan statu 
nego planu ratowania ekonomii i rynku przed zupełnym 
bankructwom. StosuJęc skompromitowane zasadę prymatu 
polityki nad ekonomikę rzęd zaryzykował wzniecenie 
fali żarlań płacowych, której nie będzie w stania się 
oprzeć. Zędamy wyjHŚnlitnia ekęd i w Jaki sposób zosta-ię 
dostarczone na ryntik artykuły, niezbędne dla zaspoko
jenia popytu zwiększonego nowe podwyżky płac, Rzęd ujaw 
nił swę krótkowzroczność poaługujęc się politykę płać 
dla podtrzymania egzystencji skompromitowanego zwięzku 
branżowego. Podobna lekkomyślność w polityce 1 ekonomii 
może doprowadzić do dalszego zaostrzenia kryzysu i na
rażenia kraju na niebezpieczeństwo". 

mogą powstać problemy związane ze stosunkiem polskiej de
legacji do pozostałych delegacji państw obozu socjalisty
cznego. ..!«.. 

Mec.Olszewski 
przedstawia dwa wnioski! i. należy przetłumaczyć teksty 
konwencji, których ratyfikacji domaga się "Solidarność" 
i rozpowszechnić je wśród związkowców, co będzie wstępem 
do ich przyjęcia, 2. należy powołać zespół dla przygotowa
nia wystąpienia delegata "Solidarności" - to wystąpienie 
ze względu na jego wagę, nie może być improwizacją. 
Prof.Geremek przekazuje wniosek pierwszy do wykonania 
OPSZ i przedstawia propozycję składu zespołu redakcyjnego 
/J.Olszewski, A.Stelmachowski, J.RoJner, B.Geremek/. 
Drugi temat referuje W^Chrzanowski. Stwierdza, że należy 
uściślić zakres kompetencji KKP i poszczególnych jej człon 
ków oraz rozstrzygnąć charakter struktur branżowych i za
wodowych w Związku. Wobec tendencji do tworzenia makro
regionów trzeba określić kompetencje tego szczebla w sto
sunku do innych władz. Należy też wyjaśnić kwestię bier
nego prawa wyborczego a także wyłączyć z prawa do kandydo
wania związanych z pełnionym stanowiskiem. Trzeba nadto 
osiągnąć właściwe proporcje przedstawicielstw dużych 1 ma
łych zakładów pracy oraz określić długość kadencji dele
gatów. Liczne postulaty dotyczą powołania Sądów Koleżeńs
kich. Konieczne jest określenie kompetencji KKP w sprawie 
kontroli finansowej regionów. Rozważenia wymaga też zmia--1 
na § 11 p.3 Statutu dopuszczającego instrukcję komisji dla 
wybranego delegata, przesądzającą z góry jego stanowisko. 
W tych wszystkich sprawach trzeba zasięgnąć opinii MKZ-ów 
/w niektórych powołano grupy robocze opracowujące poszcze
gólne problemy/. Powinien powstać zespół koordynujący dys
kusję na te tematy. 
W czasie obrad podkreślano konieczność znalezienie właści
wego trybu ogólnozwiązkowej dyskusji w Statucie. J.Kaczyń
ski proponuje rozważyć także problem rozszerzenia kompe-" 
tencjl Komisji Rewizyjnej poza kontrolę finansową. W cza
sie dyskuBJi pada wniosek zwołania w lipcu specjalnego po
siedzenia Rady poświęconego tym problemom, za podstawo
wy problem wymagający nowych rozstrzygnięć statutowych 
uczestnicy dyskusji uznali sprawę struktury Związku: 
ilość szczebli, ich kompetencje, rolę komiEji branżowych. 
Prof.Geremek stwierdza, że należy opracować wstępny doku-
tu. Ptfpponuje zredagowanie go przez zespół w składzie: 
J.Olszewski, W.Chrzanowski, A.Stelmachowski i J.Kurczewski 
Ten sam zespół ma stanowić grupę doradców dla działaczy 
Związku zajmujących się Statutem. 

S ł u ż b a z d r o w i a . I6.05.odhyła się w Bydgosz
cz-,' ogólnopolska sesja KraloweJ Komisji Służby Zdrowia 
NSZZ "Solidarność" n/t izb lekarskich. Wzięli w niej 
udział przedof. KKK Służby Zdrcwla, ZG Polskiego Towa
rzystwa Lekarskiego 1 delegetów regionalnych Komisji 
Służby Zdrowia MKŻ-tów. nominowało dężenio do podnie
sienia rer.gi zawodu lekarskleco /BIPS/* 
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w Warszawie posiedzenie Rady, w czasie którego omówiono 
problemy udziału "Solidarności" w pracach Międzynarodowej 
Organizacji Pracy oraz zmiany w Statucie NSZZ "Solidarność 
Temat pierwszy referował prof. Ro/ner• Stwierdził, że MOP 
jest- Jedyną organizacją, w której występuje tzw. trójstr.-* 
na reprezentacja /państwo, pracodawcy, pracownicy/ - na. 
najbliższej sesji MOP delegatom pracowników z Polski bę
dzie przedet. "Solidarności", pozostałe związki wyślą do
radców technicznych, którzy mają prawo do wystąpień jedy
nie za zgodą delegata. Następnie omówił zasady pracy MOP 
Swracajnc uwagę na Komisję Kontroli stosowania konwencji 
międzynarodowych, która często była rv»i«ittt<« krytyki kra
jów obozu socjalistycznego. ,%i«A N a 150 konwencji 
M0I» Polf.ka ratyfikowała 70, w tymvwlolc już przestarza
łych tyifoaŻft. przy!-.! >.'.'/ Konwencji, któro można ratyfikować 
•już obecnie, a także tych, których ratyfikację należy pos-
tuJ.owic w przyasflośct, ctiolzt m.in. o konwencję zakazują
cą nocnej pracy / 
cy luj. konwenc |< 
I M , >.<• • fci pi r < 

ci A 0 -god z . •jodnlu pra-
Sw. Podkreś 
odpowio* 

z a k o ń c z e n i e p r a c n a d p r o j e k t e m 
u s t a w y o c e n z u r z e . 21.05., po czterech 
posiedzeniach z, udziałem delegaci społecznych i 
przedstawicieli resortów zakończyła swe prace Podkomisja 
Sejmowa d/a Ustawy o Kontroli Prasy Publikacji 1 Wido
wisk. NSZZ "Solidarność reprezentował dr hab. Jan 
Józef Lipski, Komitet Porozumiewawczy Stowarzyszeń 
TWirti^iA i Naukowych - prof. Klemens Szaniawski, Stowa
rzyszenie Dziennikarzy Polskich - red. Moskwa. Obradom 
Podkomisji przewodniczył pos. Zdzisław Czeszejko-So-
chackl. 
Do Sejmu wpłynęł projekt dwuwariantowy, złożony zarów
no z artykułów i ustępów, co do których nie doszło do 
porozumienia, Jak i z uzgodnionych w uprzednich ne
gocjacjach między przedstawicielem Rzędu, a delegatem 
"Solidarności" i KPSTiN. 
Głównym przedmiotem obrad Podkomisji były kontrowersyj
ne części projektu, Chociaż posłowie wprowadzili szeroq 
zmian i uzupełnień również w pozostałych fragmentach. 
Przez cały czas delegaci społeczni mieli możność zabie
rania głosu, proponowania poprawa'<, polemizowanie z 
pcsłairl i przer!«rawiclelaui. Rzędu. 
Ustęp 1 ort. 1 projektu "Ustawy o kontroli pracy l wi
dowisk " brzmi : 
"Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia wolność sło.va 
i druku. Oznacza dua prawie zagwarantowane możliwość 
snobodnwgb wyrażania opinii. Prawe to obejmuje swobodę 
poszukiwania, otrzymywania i rozpowszechnienia infor
macji i poględów wszelki ego rodzaju słowem.pismem, lub 
drukiem w postaci dzieła sztuki będź w Jakikolwiek 
inny sposób". Jednak uot. 3 tegoż ant. powiada: "Ko
rzystanie z wol-iości -.łowe i druku w publikacjach i w<-
dewiskach jest ograniczona nlrio^szę ustawi. 
Projekt Ustawy wylicza w 10 ustępach ort. 2 przypadki, 
upcwaZniajęcE cenzurę do ingerencji. Podkomisjo przyję
ła opułt-ezrię wersję ust, 2: "nie możra nawoływać do 
talenla konstytucyjnego ustroju PRL" - zamiast rzędo

wej: "n i.o moina godzić w konstytucyjny ustrój PRL". 
Przeformułówano wariant rzędowy w uat-. 3: "nie meżna 
godzić w sojusze 1 inne ważno interoesy międzynarodowe 
PRL" na "nie nożna godzić w konstytucyjne zasady poli
tyki pogranicznej PRL t jej.sejuszo". Projekt społeczny 
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ogranicza zakaz tylko do "godzenia w sojusze". Uet.7 
tegoż ert. zakazuje "ujawniać baz zgody e.tron wiado
mości z postępowania przygotońawuiego" /karnego/.' 
Pierwotne brzmienie zakazywało togo bezwerunkowo. 
Ietotnytjeet art. 4, wyliozajęcy rodzaje publikacji 
i widowlek, wyleczonych epod cenzury, m.tn. przemówie
nie, interpawtacje, zapytania posłów i radnych w Sej
mie 1 radach narodowych* orzeczenie sędów, kolegiów 
.Up. wraz z uzasadnieniami» podręczniki ezkolne, za
twierdzone przez Ministerstwo Oświaty i Wychowania, 
chociaż ust. 3 art. 2 upoważnia do sprawowania funkcji 
cenzurskioh wyłącznie GUKPiW, Joet obawa, że będzie Je 
tipełnlać MOlW/r dalej - publikacje naukowe i dydaktyoz-
ne ezkół wyższych, PAN, instytutów i placówek naukowych, 
eeminariów duchownych, stowarzyszeń naukowych, druki 
tych placówek ełużęce zbieraniu danych do Colów badaw
czych, publikacje duszpasterskie, teologiczne kościoła 
katolickiego, innych kościołów i związków wymienionych, 
ich dokumenty, transmisje obrzędów religijnych, przed
ruki wszelkich publikacj<i, które raz już uzyskały w 
PRL zezwolenie cenzury, utwory piśmiennictwa polekiego 
sprzed 1918 r., wyetawy plastyczne i fotograficzne 
o charakterze a>-tyetycznym, publikacje i dane bibliogra
ficzne. 
Szczególnie oporna byłe sprawa "gazet 1 czasopinm zwięz
ków zawodowych, przeznaczonych dla Ich członków i opat
rzonych taka klauzulę. Projekt rssędowy nie przewidrwśł wyłęcr.en.'a le-1 epod cenzury, delegacja społeczne -
przede wszystkim "Solidarność" - stały na etanówiskeoh, 
że gazety wownętrzzwlękowe nie mogę podlegać GUKPIW 
/delegaci zwięzków autonomicznych odówiadczyll, że nie 
maję zdania w tej sprawie. Przedst. "Solidarności" 
wskazywał przede wszystkim na niebezpieczeństwo poważ
nych konfliktów społecznych w wypadku ustawowego podda
nia tych periodyków cenzurze, gdyż niezbędny Jest swo
bodny obieg informaoji i opinii wewnętrz Zwlęzku, a Je-
o członkowie przywięzali się do tych plam, ufaję im 
jotowi ea bronie ich niezależności. Poałowle zrozu

mieli te argumenty - uważali Jednak, że tek proponowana 
eformułowanie wprowadzi nadmierny wyłom w systemie kon
troli* Powetał długotrwały impas, w końcu srzyjeto roz
wiązanie kompromisowe, uwzględniajęc Jednak interesy 
zwięzków zawodowych 1 aytuacjo społeczne.. I tak przyję
to sformułowanie, wyłęczajęoe apod cenzury, biuletyny 

/lewierajęce zarówno informacje Jak 1 opi* 
nio/ wydana przez' zwięzki zawodowe, organizacje poli
tyczno i epołaozne oraz stowarzyszenia, przeznaczone 
dla ich członków, opatrzone odpowiednie klauzulę 1 roz
prowadzane w wewnętrznym kolportażu. 
Podkomisja nie przyjęła oni rzędowego projektu podleg
łości canzury /rzędowi/, ani społecznego /Sejmowi/ -
podporzędkowujęc GUKPP1W Radnie Państwa. 
Podkomisjo ulepszyła projekt w części przyjętej Już 
przez obie strony /po wysłuchaniu opinii przedst. 
GUKPiW, że nowe rozwięzanla ao realne/, większość ter-
5J£.ów_.xwolnionl» jpubllkacji ' i widowlek. Jj_j '_ ,:_ 
Nie wydanie przez cenzurę decyzji w terminie przewidzia
nym u$towę oznacza automatycznie zgodę na Jej publl-
Pódkomisjo sprecyzowało<też niektóre ustępy tyczęce 
wołań od decyzji cenzury do Naczelnego Sędu Adminis
tracyjnego. , .•: 
"Solidarność" i KPSTiN były przeciwne karaniu za nlopod-
d-nie publikacji cenzurze. Podkomieja usunęła z pro
jektu rr-ędowego zagrożenie 3 miealęcaml aresztu, pozoe 
t8wiajęc karę 5 tye. zł. grzywny. ".'•'•• • 

.Od orzeczeń kolegiów w tych sprawach nie 
przysługuje odwołanie do sędu. Obydwie delegacje epołeoz 
ne pozostały przy swym stanowisku. 
Podkomisja przyjęła również , . •• zasaaę 
oznaczania ingerencji cenzury n* życzenie autora. . 
7a«kceptoweno taż zasady • odbierania debitu 
publikacjom ukazujęcym aię za granicę, z zastosowaniem 
tych samych kryteriów, która obowięzuję wobec publi
kacji krajowych - ale nawet w takich wypadkach biblio
teki naukowe i stowarzyszeń twórczych mogę te wydaw
nictwa otrzymywać. 
Projekt Ustawy będzie jeszcze zatwierdzony przez pole
czone Komisje! Prac Ustawodawczych, Wymiaru Sprawied
liwości i Spraw Wewnętrznych oraz Kultury, a następnie 
przedstawiony na plenarnym posiedzeniu Sejmu. Ne obyd
wu etapach projekt może jeszcze ulec zmianom. 

oprać. I.I. Llpeki 
i '. P r o t e s t w s p r a w i e J a c k a C i a ś-1 l e k l e g o . 2Q.05j, w Łodzi redakcja "Solidarności z Gdańskiem" zainicjowała zbieranie podpisów pod petycja, do Rady Państwa PRL protestującą przeciwko postawieniu zarzutu Jackowi Cieślickiemu, dziennikarzowi "Wr>1n«go . Związkowca" /Huta Katowice/ - patrz! AS nr 15, s.304. 

O s k a r ż e n i e r e d a k t o r a p i s m a 
W Z-S. 25.05. Prokuratura Rejonowa w Opolu przedstawi
łaredalfTori-rti pisma MZ!3 Wyższej Szkoły Inżynierskiej 
w Opolu "Opolitechnlk" Z. Bereszyńskiego zarzut popał-

od-

nienla przestępstwa z art. 178 § 2 KK w zwlęzku r. art. 
181 9 1 KK przy zastosowaniu art. 10 9 2 KK. Zarzuca 
mu się, że "...rozpowszechniał publicznie nieprawdziwe 
informacjo o zbrodniach popełnionych przez funkcjonariu
szy MD, a w szczególności przez płk. 3. Urantówkę 
w grudniu 1970 roku, pbniżajęo ich w opinii publicznej 
oraz podważajęc zaufania rriezbędna w pełnieniu przez 
nich funkcji społecznych..." oraz, ża "...znieważył 
płk. 0. Urantówkę przez użycie na Jago określenie ełów 
"zbrodniarz" i "oprawca Szczecina" 1 porównania go ze 
zbrodniarzami nazistowskimi". Zarzut zoa.teł wniesiony, 
przez Komendanta Wojewódzkiego MO w Opolu płk. 0.Uran
tówkę, kt. w okresio wydarzeń grudniowych byl Komendan
tem Wojewódzkim MO w Szczecinie /API/. 

S t r a j k r e d a k c j i p i s m a z w i ą z k o -
w e g o. 18iQ§i Walne Żebranie Delegatów Regionu Środko
wo-Wschodniego uchwaliło zasady odpowiedzialności redak
cji wydawnictw wobec Związku. Zgodnie z uchwałą redakto
rów naczelnych powołuje.! odwołuje ciało plenarne odpo
wiednik władz związkowych /Zarząd Regionu, Komisja Za
kładowa/ a zespołowi redakcyjnemu przysługuje prawo do 
wskazania kandydata na redaktora naczelnego i prawo do 
wniosku o jego odwołanie. i9r0,5.s. redakcja Biuletynu Informacyjnego Regionu Środkowo-Wschodniego ogłosiła gotoWośd 
strajkową i zapowiedziała - w razie niespełnienia jej 
postulatów " strajk właściwy od 25.05. Powodem podjęcia 
akcji protestacyjnej było ograniczenie niezależności pra
sy związkowej, ingerencja w prace, redakcji oraz brak 
zainteresowania władz Regionu dla warunków pracy zespołu. 
W swoim oświadczeniu redakcja stwierdziła m.in., że 
przed Walnym Zebraniem Delegatów ukryty został uchwalony 
przez II Zjazd Prasy Związkowej projekt statusu pism 
związkowych /patrz AS nr 15 s.30H/. Oświadczenie to 
było szeroko kolportowane w Lublinie. 2^95^. Zarząd 
Regionu odrzucił postulaty redakcji i zawiesił jej 

* działalność na 2 tygodnie.Do czasu zbadania sprawy pzzez 
Komisję Rewizyjną, powołano zespół zastępczy. Zarząd 
zarzucił redakcji Biuletynu Informacyjnego wystąpienie 
przeciw Uchwale Walnego Zebrania Delegatów. 

S e s j a n t . u s p o ł e c z n i e n i a 
o ś w i a t y - 23-24,05. odbyła się we Wrocławiu 
sesja zorganizowana przez OPSZ przy MKZ Wrocław. Pod
stawowym problemem sesji było przeciwstawienie a.lę 
upaństwowieniu procesu wychowania. Dyskutanci podkreś
lali fakt podporządkowania procesu kształcenia w Pols
ce potrzebom doraźnej polityki. Obowiązujący system 
oświatowy, stwierdzano, nastawiony był na produkcję lu» 
dzi powolnych manipulacjom władzy, niesamodzielnych 1 
nie twórczych. Proces rozkładu oświaty narodowej przer 
biagał w dwóch płaszczyznach: materialnej 1 duchowej. 
Środki przeznaczone na oświatę w wyniku negocjacji z 
Rządem /4,8% dochodu narodowego - postulat "Solidar
ności 6%/ aą niższe niż minimum określone przez orga
nizacje międzynarodowe /5%/< Zwracano uwagę na wynara
dawianie programów takich przedmiotów jak historia czy 

, je.zyk polski. J.Dubiel wskazał, że narzędziem manipula
cji stała się selekcja zaliczająca uczniów samodziel
nych i aktywnych do kategorii dzieci trudnych. 
Podkreślano, że odbudowa oświaty w Polsce musi byó rea
lizowana w dwóch etapach. Pierwszy z nich przewidują 
doraźne zmiany w programach, zwłaszcza zlikwidowanie 
zafałszowali w przedmiotach humanistycznych, a także po
prawę warunków pracy nauczycieli. Zwracano uwagę na ko
nieczność zapewnienia nauczycielom prawa do prezenta-

M cji własnego stanowiska. S.Starczewski relacjonując 
gocjacje "Solidarności" z Mln.Ośw. i Wych. /patrz AS 
S . M O / zwrócił uwagę na potrzebę podjęcia prac nad us
tawą o edukacji narodowej, w której należy załatwić m. 
in. problemy związane z Kartą Fraw Nauczyciela. Najwa
żniejszym problemem sesji stała się sprawa drugiego eto 
pu odbudowy oświaty. Przedstawiono trzy koncepcje samo 
rządnego systemu wychowania. A.Smołalski mówił o "szk' 
le samorządowej", której działalność powinna być opar 
ta na partnerskim współdziałaniu trzech grup samorzą
dowych - nauczycieli, uczniów 1 rodziców. Zwrócił UWŁ 
gę na konieczność uproszczenia syr.temu prawnego w sz' 
nictwle, co umożliwi uregulowanie statusu "szkoły sa 
rządowej". Z kolei M.Okońska zreferowała koncepcję 
"szkoły autorskiej" opartej o działalność autorskich 
zespołów nauczycielskich, opracowujących własny model 
procesu wychowawczego. Podstawą jest rozwiązywanie 
wspólnie z młodzieżą kolejnych zadań wychowawczych za
równo w czasie lekcji, jak w godzinach pozalekcyjnych. 
M.Okońska wezwała do zapewnienia szkole autonomii. 
Wreszcie J.Kuroń postulował reformę szkolnictwa opartą 
o ruch ogólnospołeczny, również polegający na systemie 
zadań. W tym systemie nauczyciel staje się pomocnikiem 
uczniów w rozwiązywaniu kolejnych problemów, co pozwala 
na kształtowanie stosunków partnerskich. 
Uczestnicy sesji zwracali uwagę na konieczność oparcia 
procesów oświatowych na systemach wartości etycznych, 
poznawczych i estetycznych, a nie Jak dotychczas, na 
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pragmatyce władzy. Podkreślano wagę pomocy całego społe
czeństwa w staraniach o wyjście z kryzysu, przy czym 
prof. Z.Kwieciński zauważył, że wg jego optymistycznych 
szacunków wyjście z kryzysu jest niemożliwe przed upły
wem 30 lat. 
Zastanawiano się nad stworzeniem mechanizmów gwarantują
cych uspołecznienie oświaty, w szczególności powołania 
ciał społecznych, kontrolujących działalność resortu 1 
mających wpływ na podejmowane w nim decyzje. • ) ..; ' 

opracował: Leszek Szaruaa 
R o z m o w y w s p r a w i e b i b l i o t e k 
18.05. Zespół Problemowy ds. Bibliotek przy KS Oświaty 
i Wychowania "Solidarności" /z Z.Czyżem z Gdańska/ podpi
sał z Komisją Rządową /z wicemin. F.Krysiakiem/ protokół 
ustaleń w sprawie wniosków nauczycieli-bibliotekarzy. Usti 
łono m.in.: Ministerstwo wystąpi do "Ruchu" o nielimlto- » 
wanie czasopism dla bibliotek szkolnych; od 1.09.br. 
tygodniowy wymiar godzin pracy nauczycieli-bibliotekarzy 
zostanie zmniejszony z 36 'do 30 godz.; ustalono dalej,że 
zaproponowaną przez "Solidarność" normę etatów uznaje się 
za docelową i będzie ona realizowana etapowo aż do 1984 
roku /niemniej już od 1.09,br. Ministerstwo zwiększy tę 
normę w punktach i bibliotekach filialnych^ 151-300 ucz
niów • 1/2 etatu, 301-450 uczniów » jeden etat/. Ponadto 
Ministerstwo zobowiązane jest przedstawić przed 31.12.81r 
nowy projekt instrukcji o prowadzeniu bibliotek szkolnych 
W protokóle rozbieżności odnotowano m.in. stanowisko Rs,ą-
du, który "nie znajduje uzasadnienia dla stwarzania norm 
budżetowych na zakup książek". "Solidarność" uważa, że 
normy takie są niezbędne, postuluje uchwalenie ich w wy
sokości 50 zł na ucznia 1 sugeruje nowelizowanie Ich co 
dwa lata. /"Wiadomości Dnia"/ 

W r o c z n i c ę u t r a c e n i a k s . 
B r z ó 4 k i. W 116 rocznicę stracenia ks. St. BrzóAki, 
dowódcy oddziału z powstania styczniowego <J.. Sokołowie 
Podlaskim odbyła się uroczysta msza święta. W wiecu na 
stadionie udział wzięli Ł.Wałęsa i J.Kułaj /SIM/ 

W 1 5 0 r o c z n i c ę b i t w y p o d O s t 
r o ł ę k ą / i i^iOS^z inicjatywy "Solidarności" odby
ły się uroczyste obchody 150 rocznicy bitwy pod Ostro
łęką. Przed mauzoleum odprawiono mszę św.i ppświęcono 
krzyż i tablicę pamiątkową ufundowaną przez NSZZ RI 
"Solidarność". Pod pomnikami pułku Czwartaków i Józefa 
Bema złożono kwiaty. Na zakończenie odbyła się sesja 
naukowa. /SIM/ 

S p r a w a s a m 
g o. 21.05. Rado Rob 
razowych wystosowała 
otwierdza, że władze 
w Sejmie ustawy o se 
niozonym wpływie zał 
Je do całej pracuję 
wieka w tej sprawie, 
pozycję, "dyrekt 
państwowego powołuje 
danego przedsiębiorę 
zawiera z Prezydium 
tów mogę proponować 

o r z a d u r o b o t n i e z ©-• 
otńicza Fabryki Samochodów Małolit-
apel. do społeczeństwa, w którym 
centralne dężę do przeforsowania 

morzędzie robotniczym z tezę o ogra-
:ogi na wybór dyrektora. Rada apeiu~ 
icej społeczności o zajęcie stano-
przedstawiając Jednocześnie pro-

ora samodzielnego przedsiębiorstwa 
i odwołuje tylko eamorzęd załogi 

twa, tzn. umowę o pracę kandydat 
tego aamorzędu, natomiast kandydn-

załoga i organ założycielski" /tlx/. 

W y s t a w a p r a s y i k s i ą ż k i n i e 
z a l e ż n e j w Ł o d z i . 20.̂ .05 KZ NSZZ"Solidar-
ność" ZPB im.Marchlewskiego w Łodzi zorganizował wystawę 
prasy 1 książki niezależnej w zakładowym domu kultury. 
Zgromadzono ok.500 tytułów ze zbiorów prywatnych. Obok 
książek i gazet eksponowane były plakaty i ulotki, Śzoze-f.* 
golnie wiele miejsca zajęły łódzkie wydawnictwa niezależ* 
ne /kwartalnik literacki "Puls" oraz "Kronika Łódzka"/. 
W trakcie wystawy odbyły się trzy aukcje, z kt.dochód 
przeznaczony został na rozwój niezależnej poligrafii w 
Łodzi/AS/ 

• C z ł o w i e k z i e 1 a z a* n a e k r a n y . 
18.05. MKZ Wrocław wystosował do Ministra Kultury i 
Sztuki teleks,żędajęcy natychmiaetowego Umożliwienia wy« 
słanie na festiwal w Corinea i rozpowszechniania w kra
ju baz poprawek wniesionych przez komioję kolaudacyjnę 
filmu A. Wajdy "Człowiek z żelaza". 
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R o c z n i c a C z e r w c a 1 9 5 6 . KOmitet 
Organizacyjny manifestacji o pokój i wolność przy MKZ 
Legnica zwrócił się do wszystkich MKZ-ów ziem zachodnich 
z apelem o zorganizowanie w dniu odsłonięcia pomnika 
dla upamiętnienia wydarzeń poznańskich 1956 r. jedno
czesnych uroczystości i oddanie hołdu pamięci bestials
ko pomordowanych w Poznaniu. Szczegółowe informacje! 
MKZ Legnica, tel. 29506, tlx 0787320. 
W teleksie skierowanym 2.5̂ 05. do wszystkich MKŻ-ów MKZ 
Poznań prosi duże zakłady pracy o solidarne wystąpienie do 
do Prezesa Komitetu ds. RiTV Z.Balickiego o zapewnienie 
transmisji telewizyjnej z mającego nastąpić 28.06. w Poz
naniu odsłonięcia pomnika. /tlx, BIPS/ 

O r o z t o c z e n i e o p i e k i n a d c m e 
n t a r z a m i ż y d o w s k i m i . i8Ł0§ MKZ w Prze
myślu wystosował apel do wszystkich MKZ-3w w kraju o 
roztoczenie opieki nad niszczejącymi 1 dewastowanymi 
cmentarzami żydowskimi. W apelu czytamy m.in.: "Jest 
naszą moralną powinnością zatroszczyć się o cmentarze 
zgładzonego ludu żydowskiego, które opuszczone ulegają 
zupełnej ruinie i zapomnieniu. Damy w ten sposób dowód 
że ideały chrześcijańskiej miłości bliźniego oraz hu
manistyczne tradycje poszanowania odrębności kulturowej 
są trwale obecne w narodzie polskim" /tlx/. 

O r g a n i z a c j a p r z e d s i ę b i o r s t w 
p o z a z j e d n o c z e n i e m . 19,.g5.odbyło się 
w Lubinie spotkanie przedstawicieli Zakładowych Komi
sji Robotniczych "Solidarności" z dyrektorami Przedsię
biorstw Wykonawstwa Inwestycyjnego. Celem spotkania by
ło stworzenie dobrowolnego zrzeszenia przedsiębiorstw 
inwestycyjnych działających na terenie Lubińsko-Głogow-
sklego, Okręgu Miedziowego w związku z możliwością wystą
pienia ze Zjednoczenia w Częstochowie. Powołano zespół 
problemowy dla opracowania zasad współpracy reprezentowa
nych na spotkaniu przedsiębiorstw poza Zjednoczeniem. 
/tlx/ 

Z a m b r o w s k a u c h w a ł a w/s r e f o r 
m y g o s p o d a r c z e j . 12̂ .05 Walne Zebranie De
legatów organizacji zakładowych okręgu nr 1 w Zambrowie 
podjęło uchwałę, w kt.domaga się od władz Związku "zdo
pingowania Rządu do podjęcia zdecydowanych działań 
zmierzających do uzdrowienia gospodarki. Już od dziś 
- czytamy w uchwale - należy podjąć działania w kierunku 
umocnienia złotówki, usamodzielnienia przedsiębiorstw i 
powołania autentycznych samorządów robotniczych, likwi
dacji ministerstw resortowyah i zjednoczeń, uporządkowa.-' 
nia sfery płac 1 Cen". Zebrani zaapelowali do wszystkich 
'ogniw "Solidarności" o poparcie tej uchwały /tlx/. 

R e g 1 a m e n t a c j a. KZ "Solidarności" przy ZP 
Komuny Paryskiej w Radomsku wystąpiła do naczelnika 
miasta z żądaniem wprowadzenia w regionie reglamentacji 
alkoholu, wyrobów tytoniowych i środków piorących./BIPS/ 

M a r n o t r a w s t w o . 21.05. do Płocka dostarczono 
barkę 70 ton importowanej z USA pszenicy, całkowicie 
mokrej i częściowo kiełkuj ęcej. Przyczynę zamoknięcia 
było uezkodzenle barki. Wojewoda płocki, pod naciekiem 
Biura Interwencyjnego przy Zarzędzia Regionalnym NSZZ 
"Solidarność", zdecydował ąlę umieścić przemoczone ziar
no w euazarni i przeznaczyć Je na spirytus. 

A p e l o z m i a n ę n a z w u l l c . Zarzęd 
Regionalny w Katowicach zwrócił się do wszystkich in 
stancji "Solidarności" o występowanie z żędaniem zmian 
nazw ulic, placów 1 zakładów pracy. "Chodzi o uczczenie 
tych postaci naszej nletorii, które dotychczae były ata-
rennie eliminowane z pamięci n«aze£0 narodu, co było 
szkodliwo dla tożsamości narodowej i społecznej." -
czytamy w ni MKZ Katowice. 

w s p r a w i e " U n i w e r s a ł u". 22.05.81. 
odbyło się spotkanie KZ-ów NSZZ "Solidarność przedslę-
blorstw użytkujęcych gmach "Uniwersału" -w Warszawie. 
Dyskutowana była sprawa budynku ł zwięzęriej z tym de
cyzji o remoncie oraz ekemiajł PLL "LOT" i Polrea. 
Ustalono, że decyzja o wykwaterowaniu LOT-u 1 Polreau 
nie zmniejsza zagrożenia pożarowego, powoduje natomiast 
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dezorganizację prany tych Jei''vi9tek tut przed sezonom 
urlopowym. Cucyej* ta budzi •• zdenjen zebranych - tym 
większe wętpliwouci, t.a nio pcdDnn terminu rozpoczęci* 
remontu ł nie zopewnlono pracownikom,pomieszczę ' zas
tępczych na :?se trwania prac remontowych. W tej sy
tuacji utworzono Komisję fcro^umiewewczę K7-ó* "5oli-
dernoścl", której zadanr.oii będzie spowodowaniu 1 kon
trolowanie rzeczywistych d-iełań. majęcych na celu usu• 
nięcie ietnisjocego zagrożenie /t,l>/« 

1.06. wyjazdu do Francji 17-osobowej grupy przedstawicie
li KZ~tów dużych zakładów pracy. Celem wizyty jest przep
rowadzenie konsultacji a francuskimi działaczami związko
wymi na temat organizacji pracy związków zawodowych. 
Równiej 19.05. przybyła do Gdańska delegacja Irlandzkie
go związku zawodowego transportowców, z jej przedstawi
cielami R. Kalinowski i Wł. Korczyński przeprowadzili 

, wstępne rozmowy w sprawie przyszłej współpracy. /BiPS/ 

P r o t e s t p r 7, ,c c i w k o d o z i, n f o r -
m a c j i. 15i9§• MK2 Jarosław wystosował do ambasa
dy ZSRR w Polsce, agencji TASS, PAP i do Interpressu 
protest przeciwko dezinformacji w Środkach masowego pv.:o-
kazu ZSP.R I niektórych państw sąsiednich tendencyjnie i 
nleobiektywnio przedstawiających sytuację w Polsce. 
Protest dotyczy w szczególności artykułu W. Nikltlna pt . 
"O ambicjach 1 odpowiedzialności" zamieszczonego w mos
kiewskiej "Prawdzie" z dn.. 15.05. i omawiającego doku
ment programowy "Solidarności" "Kierunki działania 
związku w obecnej sytuacji kraju". /t.lx/ 
iSiC?- w.związku z opublikowaniem w "Trybunie Ludu" ar
tykułu Nikltina * "Prawdy" - Prezydium KZ NSZZ "Solidni -
nośó" przy Polskiej Żegludze Morskiej wystosowało do 
ministra spraw zagranicznych J.Czyrka list, w którym 
domaga sic od MSZ-u "jak najszybszego zdementowania 
Oszczerstw, jakimi TASS i "Prawda" karmią swoich czytel
ników" /tlx/ 
Protesty przeciwko przedstawianiu na łamach "Prawdy" 
w fałszywym świetle Polski oraz "Solidarności" wystoso
wały również KZ~y przy Zakładach Naprawczych Sprzętu 
Medycznego oraz Kombinacie Geologicznym "Zachód" w Poz
naniu. Zobowiązano MKZ do zajęcia stanowiska w powyższej 
sprfśio. /WD,Wic>lkQpolska/ 
K o n t a k t y z a g r a n i c z n e " S o l i d a r 
n o ś ć i". 12iQli w gdańskim MKZ-cle przebywała delega
cja francuskiej centrali związkowej CFPT z R. Juih na 
czele. Przeprowadzono rozmowy n/t planowanego na 21.05-

N a g r o d a d l a u, W a ł ę s y . 21.05. przew. 
KKP L.' Wałęsa odebrał w Malmóe w Szwecji doroczną nagro
dę socjaldemokratyczne jo dziennika "Arbetet" w wysokości 
50 tys. koron /ponad 10 tys. dolarów/. Nagrodę wręczono 
mu podczas .zjazdu zw. zawodowych pracowników handlu. L. 
Wałęsa zamierza przekazań tę kwotę na fundusz "Solidar
ności ". /SiM/ 

lir - s ą d z e n i a p o l i g r a f i c z n e w 
u r z ę d a c h c e l n y c h . W teleksie wysłanym Jj. 
05. do 1,.Wałęsy MKZ Mazowsze informuje, że w urzędach 
celnych czekają na odbiór urządzenia poligraficzne, 
przeznaczone dla MKZ-u: w UC Warszawa Gdańska - duplika-
tor/od 2.02/, offset/od 30.03/ i fotokopiarka /od 8.05/f 
w UC Rzepin - dwa powielacze /od 22.03 i od 27.03/) w 
UC Szczecin - powielacz/od 6.03/ i w UC Warszawa-Okęcle -
kopiarka /od 2.0<l/. Pomimo wielokrotnych wystąpień do 
A.Słowika, odpowiedzialnego z ramienia KKP za rozdział 
sprzętu poligraficznego, Mazowsze nie otrzymało ani odpo
wiedzi, ani zezwolenia na odbiór tych urządzeń z Urzędów 
Celnych. Osoby, kt.je przysłały, proszą o potwierdzenie 
odbioru. Ostateczny termin upływa w trzeciej dekadzie ma
ja, inaczej urządzenia zostaną przekazane na skarb państ
wa lub odesłane do nadawcy, /tlx/. 

XyAONfHMKA 
Ta»tt Monuitre Mpr« «t7 roni 

We wczorajszych "Izwieotiach" ukazała się, korespondencja z Polaki A.Bruzenki 
pt. "Pozycja artysty"w całości poświęcono Fiyszardowi FlllpskiemB i jego filmowi 
"Zamaon". 

Oto Oo powiedział "IzwieBtiora" H.Fllipokl : "W ciągu oBtatnloh paru lat przy po
mocy różnego rodzaju pamiętników ltp. prolowano wskrzeaió"mlt Piłsudskiego", a 
okras jego rządów przedstawić w tak pozytywnym świetle jak gdyby nio było w tyoh 
latach okrutnej dyktatury,bezrobocia, ostryon społecznych 1 klasowych konfliktów. 
Przypomnienie prawdy historycznej uważałem za swój obowiązek artysty-komunlety". 

I dalej "Izwiestia" pisz m.in.s "/.../ Ha fali najrozmatr-tszych dyskusji 1 dys
put ooraz głośniej dzwięozą wezwania do likwidaoji tzw. "białyoh plam" w najnowszej 
historii Polski i do "oświetlenia" określonych jej epizodów, która dotychozaa były 
Jakoby przemilczane lub przedstawiane w nieprawdzlwjBii świetle. W istocie chodzi o 
wbicie w świadomość ludzi tych poglądów na przeszłość, które wygłaszane były przez 
burżuazyjnych historyków 1 które odradzane są obecnie przez loh następoów. Nieprzy
padkowo niektórzy z nich z taką wściekłością ciskają zarzuty pod adresem filmu 
"Zamach* 1 Jego twórców /..i/ Prawda historii przeszkadza /.../ wskrzesić legendę 
o Piłsudskim jako o mądrym i sprawiedliwym wodzu narodu." 

/.../ Hiedawno bardzo głośno odnotowana była kolejna rocznica śmierci Piłsudski 
ego. Z tej okazji odbywały się modlitwy,wystawiano warty honorowe,składano kwiaty 
śpiewano odpowiednio do wydarzenia pieśni /.../ Jak wynika z notatki w "Słowie Po 
szeohnym" /o Piłsudskim/mówiono Jako o "jednym z ostatnich polakioh wodzów, które 
odnieśli zwycięstwo w bitwie" /.../ "symbolu walki o niepodległość i stworzenie 
republikańsko-demokratyczneRO państwa" itd itp. Ha tle tyoh bezpardonowych prób 
rewizji historii. Jakże bardzo ważnym i koniecznym staje się głoB prawdy twórców 
filmu "Ziimaoh", demaskujący prawdziwe obliczę liderów sanaoji,/.../ którzy gnoili 
w więzieniach komunistów, skazywali pracujących na bezprawie, bezrobocie 1 nędzę. 
Wierność tej pozycji zawsze była cechą wyróżniającą twórczość Ryszarda Filipakiego 
/.,./ Również i ter*z w skomplikowanych dla Polski czasach, Ryszard Fillpaki Jest 
artystą, który trwa w olągłym napięciu twórczym /.../ Obecnie być w Poleoe artystą 
i jednocześnie komun.:.a tą to nieprosta sprawa. Potrzebne Jest tu nie tylko przekona
nie, ale 1 odwaga. Odwaga niesienia prawdy, braniu w obronę socjalistycznych idea
łów - Jednym słowem, bycia na pierwszej linii". 
d Przypominamy, że artysta-komunista Ryszard Filipski jest także patriotą - ozłon-

kiem Zjednoczenia latrlotrczneiro "Grunwald". 
(prMrfn* ta. du«iuivfci<m P64 
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D O K U M E N T Y 

Kora u n 1 k a t 
Dnia 21 maja 1981 r. w Ministerstwie Finansów, zgodnie a 
wcześniejszymi ustaleniami odbyło się drugie spotkanie Zespo
łu Ekonomicznego Komitetu Rady Ministrów do spraw związków 
zawodowych z ąrupą negocjacyjną KKP NSZZ "Solidarność" 
do spraw gospodarczych i zatrudnienia, w skład której 
wchodziło pięciu członków KKP. Stronie rządowej przewodni
czył Minister Finansów Marian Krzak, zaś związkowej Jan 
Rulewski i Bogdan Lis, członkowie Prezydium KKP. Obu gru
pom towarzyszyli eksperci. 
1. Zespół Ekonomiczny przedstawił odpowiedz na stłnowisko 

w sprawach gospodarczych i społecznych zajęte przez 
Grupę Negocjacyjną na poprzednim spotkaniu. Zarysoała 

się zbieżność" stanowisk dotycząca kierunków działa?! mają
cych na celu przezwyciężenie kryzysu gospodarczego i za
pewnienie udziału społeczeństwa w tym procesie. 
2. Grupa robocza KKP przedstawiła krytyczną ocenę "Raportu 
o stanie gospodarki" craz "Rządowego Programu działał! 
stabilizacyjnych w gospodarce narodowej" i przekazała 
pisemne uwagi dotyczące tych dokumentów, jak również 
tez ustawy o ptZi-Jdsiębiorstwie panstwowyom. Zespół Rządo
wy stwierdzając, że kieruje się zbieżnymi motywami zapew
nił, że weźmie pod uwagę zgłoszone opinie przy opracowy
waniu poprawionej wersji wymienionych poprzednio dokumen
tów. 
3. Uzgodniono, że program stabilizacji gospodarki nie 
może być werwany od reformy gospodarczej. Reforma ta 
powinna b/ć istotnym czynnikiem wspierającym stabilizowa
nie gospod cki. Strona związkowa przedstawiła swoje 
tezy o reformie gospodarczej oparte o projekt programu 
NSZZ "Solidarność", projekt Laszka Balcerowicza oraz 
o materiały dotyczące rzemiosła i drobnej wytwórczości. 
Stwierdzono zbieżność co do docelowego kształtu refor
my gospodarczej, natomiast zarysowały się różnice oo do 
czasu i trybu wprowadzania w życie poszczególnych ele
mentów reformy. Obie strony są zgodne co do tego, im 
reforma gospodarcza powinna być kompleksowa i zasady 
tej nie powinny naruszać odcinkowe regulacje prawne. 
4. Strony uzgodniły harmonogram i tematykę dalszych 
spotkał"!, w których wezmą udział NSZZ RI "Solidarność" 
oraz przedstawiciele "Solidarności " rzemieślniczej. 
5. Minister Finansów poinformował stronę związkową 
o aktualnych problemach bilansu płatniczego i wynikach 
negocjacji z wierzycielami zagranicznymi. 
6. Uzgodniono zasady wzajemnego przekazywania Informa
cja i materiałów źródłowych. 
7. Strony są zgodne, że Istnieje pilna potrzeba przyś
pieszenia prac nad Raportan i Programem Stabilizacji. 

S t a n o w i s k o 
grupy negocjacyjnej KKP NSZZ "Solidarność" co do pożą
danych kierunków i sposobów przeprowadzenia reformy 
gospodarczej przedstawione w rożnowach z Rządem w dniu 
21.05.1981 r. 
1. Plan Stabilizacji i Rekonstrukcji Gospodarki musi by 

zharmonizowany z działaniami na rzecz reformy gospoda 
czej a więc musi określać nowe struktury organizacyjni! 
i nowe mechanizmy działania przy pomocy których cele 
planu będą osiągnięte. 

2. Reforma gospodarcza uowinna być kompleksowa. Z tym wy-
ncjlem sprzeczne s«, Cri.gmfnteryczne regulacje ustawowe 
poszczególnych odcinków gospodarki /np. ustawa o przed
siębiorstw*?/, dokonywane przed przyjęciem projektu 
całej reformy. Mote to grozić blokowanieip dalszych 
działań reformatorskich i utrwaleniem ćto*ycbczasowego 
systanu. 

3. Reforma gospodarcza wymaga przeprowadzenia demokraty
zacji struktur politycznych państwa, a więc wyposaże
nia ciał przedstawicielskich/ Sejmu i Rad Narodowych/ 
we władzę przewidzianą w Konstytucji, co oznacza, że 
wszystkie ważne decyzje gospodarc ze mogą być podejmowa
ne wyłącznie przez te instytucje. Wprowadzenie stanu 
konstytucyjnego w zakresie uprawnienia najwyższych 
władz wymaga zlikwidowania bezpośredniej ingerencji 
partii politycznych w działalność gospodarczą. 

1. Reforma gospodarcza powinna w nowy sposób ukształ
tować strukturę i funkcjonowanie planowania centralne
go oraz zmienić dotychczasową pozycję przedsiębiorstw, 

5. Planowanie centralne powinno utracić dotychczasowy 
charakter dyrektywno-adresowy tzn., że nie może 
przenosić swoich zadań do przedsiębiorstw za pomocą 
nakazów i zakazów. Narzędziem przenoszenia ustaleń 
planu cengr>\nego do przedsiębiorstw winny być Instru
menty ekonomiczne. Likwidacja dotychczasowego nakazowo-
rozdzielczego systemu kierowania gospodarką wymaga 
i umożliwia praakaitałcenle dopasowMiej do dotychcza
sowego systemu struktury organlzacyjnnj gospodarki. 

t . Plany centralne powinny mieć charakter strategiczny 
a nie operatywny i powinny być ustalane w trybie pla
nowania uspołecznlonogo, zapewniającego udział społe
czeństwa w ustalaniu zadań 1 kierunków planu oraz 
kontrolę nad jego realizacją. 
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7. Przebudowa struktury organizacyjnej gospodarki powinna 
objąć szczebel centralny i szczeble poślednie. Powinno 
to przyjąi' formę zmniejszenia zatrudnienia w Komisji 
Planowania, scalenia ministerstw gałęziowych i radjrtcal-1 
no ograniczenie na tym szczeblu oraz likwidację służbo
wej zależności dyrektorów przedsiębiorstw od organów 
administracji. Wymaga to również likwidacji dotychcza
sowych zjednoczeń i kombinatów przy jednoczesnym umożli
wieniu przedsiębiorstwom tworzenia dobrowolnych ugru
powań o charakterze usługowym z zabezpieczeniem rynku 
przed leh monopolistycznym i kartelowym wypaczeniem. 

8. Przesiębiorstwa uspołecznione powinny uzyskać scimo^ 
. dzielność w zakresie ustalania programu produkcji i 
określania metod produkcji. Wymaga to zlikwidowania 
odgórnego rozdzielnictwa surowców i innych czynników 
produkcji i zastąpienia go bezpośrednimi stosunkami 
umownymi między dostawcami i odbiorcami. Sieć powią
zań poziomych między dosUwcami i odbiorcami » usa
modzielnionymi przedsiębiorstwami - będzie tworzyć 
rynek, na którym trzeba zapewnić warunki konkurencji. 
Odgórne rozdzielnictwo Środków finansowych należy 
ograniczyć wyłącznie do tych dziedzin, które są fi
nansowane z budżetu. Zasilanie w środki finansowe 
pozostałych dziedzin, ą więc całej gospodarki powinno 
się odbywać na zasadzie samofinansowania. 

9. Samodzielne przedsiębiorstwa uspołecznione powinny 
być oparte o samorządność pracowniczą, realizowaną 
przez rady załogi, które będą miały prawo powoływa
nia i odwoływania dyrektora, wyposażonego w określo
ne kompetencje. Przedsiębiorstwo powinno opracowywać 
samodzielnie swoje plany, które nie będą sumowane 
w zbiorczy plan centralny, a stopień ich wykonania 
nie będzie podstawą do oceny przedsiębiorstwa przez 
centralną administrację. 

10.Samodzielność i samorządność przedsiębiorstw wymaga 
ponoszenia przez nie odpowiedzialności ekonomicznej, 
co może być zapewnione tylko przez rygorystyczne 
przestrzeganie samofinansowania. Przedsiębiorstwo 
powinno mieć swobodę dysponowania wygospodarowanymi 
środkami, w tym również w zakresie przeznaczania ich 
na inwestycje oraz remonty i konserwacje urządzeń. 
Trzeba przewidzieć odpowiedni tryb działania,aż do 
likwidacji - w stosunku do przedsiębiorstw, które 
nie sprostają zasadzie samofinansowania. 

11.Usunięcie nakazowo-rozdzielczego mechanizmu kierowa
nia gospodarką stworzy konieczną podstawę dla nada
nia pełnej roli pieniądzu, którego posiadanie powin
no być koniecznym, ale także w pełni wystarczającym 
warunkiem do nabycia dóbr - czynników produkcji i 
podejmowania wszelkich działań gospodarczych pozos
tających w ramach prawa. 
Dla wzmocnienia złotego potrzebie są zmiany w sys
temie bankowym, które zapobiegną inflacyjnemu zasi
laniu gospodarki w pieniądz. Wymaga to wyposażenia 
banku centralnego w odpowiednią autonomię. Zmiany 
systemu gospodarczego i idące w ślad za tym zmiany 
struktury produkcji powinny otworzyć drogę do zagra
nicznej wymienialności złotego, co jest warunkiem 
określenia efektywności handlu zagranicznego. 

12. Usamodzielnione przedsiębiorstwa mogą działać racjo
nalnie tylko w ramach właściwego systemu cen. Zmiana 
cen zaopatrzeniowych 1 idąca w ślad za tym zmiana 
cen detalicznych musi poprzedzać wprowadzenie głów
nego pakietu działań reformatorskich. Ceny równo
ważące popyt z podażą i proporcjonalne do kosztów 
produkcji,i uwzględniające w zakresie częcl dóbr 
relacje mię/Jzyrtarodowe będą tworzyć istotne elementy ryn
ku, którego sygnały - obok Instrumentów ek onomicznych 
planu centralnego - będą wskazywać przedsiębiorstwu po
żądane społecznie kierunki i metody produkcji. Dla zapew
nienia trwałości tej sytuacji należy zdecentralizować' 
mechanizm cenotwórstwa, zmiana cen detalicznych wyma
ga kompensaty w dochodach ludności..Wysokość 1 rodzlał 
tej kompensaty musi być skonsultowana ze Związkiem. 
Związek podejmie także konsultacje pod warunkiem, że 
zmiana cen detalicznych nie będzie wprowadzana wyłącznie 
dla doraźnego zrównoważenia popytu z podażą, lecz będzie 
elementem reformy gospodarczej i będzie prowadzić do 
fcamodzielnoścl przedsiębiorstw. 
13. Zapewnienie elac; i ycznego dostosowania struktur 
produkcji do potrzeb i konkurencyjności rynku wymaga 
dopuszczenia na szerszą skalę Inicjatywy gospodarczej 
ludności w przemyśle drobnym 1 w usługach, a w rol
nictwie i w rzemiośle wzmocnienia 1 rozszerzenia sek
tora prywatnego i gospodarstw rodzinnych. Należy 
również umożliwić w ramach sektora prywatnego dzia
łalność w .dziedzienle nauki, oświaty i wynalazczości 
oraz dopuścić zagraniczne kapitały dó działalności 
produkcyjnej w kraju. 
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H.Dalsze, szybkie przygotowanie reformy wymaga zmiany 
trybu tych prac, a przede wszystkim powołania nowej 
komisji o większej wiarygodności społecznej, a wiec 
z odpowiednim udziałem czynnika społecznego. 

Opracował doc.dr Stefan Kurowski 
na podstawie tez dr Leszka Balcerowicza 
i dokurtentu Związku "Kierunki działania 
Związku w obecnej sytuacji Kraju" 
Warszawa, 21.05.1981 r . 

Jan Rulewski 
Bohdan Lis 
Jacek Stankiewicz 
Czesław Kijanka 
Roman Kurnatowski 

S t a n o w i s k o Z e s p o ł u E k o n o m i -
c s n e g o K o m i t e t u R a d y M l n i s -

w d / s Z w i ą z k ó w Z a w o d o w y c h 
w a p r a. w l a o p a n o w a n l n t r u d n e j 
" s y t u a c j i g o s p o d a r c z e j K r a j , u . 
/Odpowiedź na s t a n o w i s k o Grupy Negoc jacy jne j KKP ' 
NSZZ " S o l i d a r n o ś ć " w sprawach gospoda rczych i s p o ł e 
cznych wynika jących z obecne j s y t u a c j i g o s p o d a r c z e j 
k r a j u , p r z e d s t a w i o n e w d n i u 30 k w i e t n i a 1981 r . / 
W związku z przeds tawionym s t anowisk iem Grupy Nego
c j a c y j n e j KKP NSZZ " S o l i d a r n o ś ć " w sprawach g o s p o 
d a r c z y c h 1 s p o ł e c z n y c h wynika jących z obecne j s y t u a 
c j i g o s p o d a r c z e j k r a j u , Zespół Ekonomiczny Komitetu 
Rady Min i s t rów d / s Związków Zawodowych s t w i e r d z a du
żą z b i e ż n o ś ć s t a n o w i s k obu s t r o n w k w e s t i i k ierunków 
d z i a ł a ń , mających na c e l u p r z e z w y c i ę ż e n i e k ryzysu 
g o s p o d a r c z e g o , 
1 . Zespół Ekonomiczny w i t a z zadowól< niem o p i n i ę 
Grupy Negoc jacy jne j d o t y c z ą c ą ogólnych warunków niez
będnych d l a w y j ś c i a z k r y z y s u , a zwłaszcza p o g l ą d , ż e 
p r z e z w y c i ę ż e n i e k r y z y s u wymaga u d z i a ł u c a ł e g o s p o ł e 
c z e ń s t w a . 
Rząd od dawna j u ż i w i e l o k r o t n i e , zwła szcza w oświad
c z e n i a c h P r e s e e a Rady M i n i s t r ó w , p o d k r e ś l a ł k o n i e c z 
ność z j e d n o c z e n i a w s z y s t k i c h s i ł s p o ł e c z n y c h w PRL, 
u p a t r u j ą c w tym z a s a d n i c z y czynn ik i j edyną d rogę 
zapewnia jącą opanowanie k r y z y s u . Rząd ape lowa ł o t o , 
w tym również do NSZZ " S o l i d a r n o ś ć . . 
Zgodność poglądów w t e j k w e s t i i d a j e n a d z i e j ę , że 
w s p ó ł d z i a ł a n i e obu s t r o n może okazać s i ę owocne. 
2 , P i e rwsze t r z y m i e s i ą c e b i e ż ą c e g o roku cebhowała 
p o g ł ę b i a j ą c a s i ę d e s t a b i l i z a c j a 1 k o n f l i k t y s p o ł e c z 
n e . U t r u d n i a ł o t o Rządowi w sposób odczuwalny e f e k t y \ 
ne d z i a ł a n i e , w tym r e a l i z a c j ę 10 punktowego prograim 
P remie ra W . J a r u z e l s k i e g o . 
Wi t a j ąc z zadowoleniem dekla rowaną p r z e z NSZZ " S o l i 
d a r n o ś ć " gotowość w ł ą c z e n i a s i ę do r e a l i z a c j i p rogra 
mu s t a b i l i z a c j i g o s p o d a r k i , Zespół Ekonomiczny p r a g 
n i e p o d k r e ś l i ć , że n i e c z a s j e s t w c h w i l i o b e c n e j na 
k r y t y k ę sformułowań, werba lną p o l e m i k ę , a l e j e s t p o 
r a na mery to ryczną d y s k u s j ę , na skonk re tyzowan ie 
p ł a s a c z y n wzajemnego w s p ó ł d z i a ł a n i a i o k r e ś l e n i a sku
t e c z n y c h d z i a ł a ń 1 środków umoż l iwia jących pokonan ie 
k r y z y s u , 
3 . Rząd p r z e k a z a ł j u ż , w tym t a k ż e NSZZ " S o l i d a r n o ś ć 1 

p r o j e k t y ws tępne "Rapor tu o s t a n i e g o s p o d a r k i " ^ P r o 
gramu D z i a ł a ń S t a b i l i z a c y j n y c h w Gospodarce Narodo
w e j " . Proponuje s i ę - pomimo, że dokumenty t e będą 
j e s z c z e poddane u l e p s z a j ą c e j k o r e k c i e t p r z y j ą ć j e 
za pods tawę 'do o k r e ś l e n i a i u z g o d n i e n i a s t anowisk 
obu s t r o n w k w e s t i i oceny s t a n u g o s p o d a r k i 1 k i e r u n 
ków- d z i a ł a ń s t a b i l i z a c y j n y c h . Dokonanie wzajemnej wy
miany s t anowi sk i i c h u z g o d n i e n i e mogłoby n a s t ą p i ć 
pjrzy z a ł o ż e n i u n a s t ę p u j ą c e j h i e r a r c h i i problemów do 
omówienia : 
1/ poprawa z a o p a t r z e n i a g o s p o d a r k i : 
a / z w i ę k s z e n i e p r o d u k c j i surowców, a zwła szcza węg la , 
b / ocena r o z d z i e l n i c t w a podstawowych m a t e r i a ł ó w i 
surowców, . 
o/ działania na rzecz oszczędności materiałów 1 suro* 
ców; 
2 .stabilizacja rynku wewnętrznego, w tym: 
a/ reforma cen detalicznych,, zasady rekompensaty,spra
wiedliwe regulowanie dochodów ludności, 
b/ system reglamentacji i kierunki jeco usprawnienia, 
c/ walka ze spekulacją; 
3. wzrost produkcji rynkowej 1 związana z tym konwer
sja branż: 
"a? "zmiany w strukturze produkcji inwestycji 1 handlu 
zagranicznego, koncentracja inwestycji - inwestycje 
wstrzymane, 
b/ przemieszczenie zatrudnienia; 

, *•• sytuacja w bilansie płatniczym; wzrost eksportu i 
racjonalne kształtowanie importu; 
5. budownictwo mieszkaniowe - realność programu i optj 
mallzacja jego rozmiarów oraz- poprawa jakości wykonaws 
twa; . 
6. poprawa organizacji pracy i jakość pracy przedsię
biorstw; • 
7. wdrażanie reformy gospodarczej; 
8. wykorzystanie urządzeń służby zdrowia, oświaty kul
tury 1 rozwój usług, w tych dziedzinach; 
9. zagadnienia sprawiedliwego kształtowania dochodów; 
a/ podatek wyrównawczy, 
b/ podatki od luksusu itp. 
Proponuje się przyjąć, że przedstawiciele Rządu referc 
wać będą projekty rozwiązań poszczególnych problemów 
bądź na zebraniach plenarnych, bądź w grupach roboczyc 
Uzgodnione stanowiska obu stron w przedmiocie propono
wanych rozwiązań, stanowić powinny wkład w konkretyza
cję kompleksowego planu stabilizacji gospodarki. 
Proponuje się, aby wszystkie tematy omówione były do 
10 lipca wg uzgodnionego wspólnie harmonogramu. 
4. Zespół Ekonomiczny podziela pogląd odnośnie koniecz 
noścl przeprowadzenia konwersji produkcji i inwesty
cji. Uważa przy tym, że decydujące znaczenie dla opa
nowania kryzysu ma uruchomienie czynników przyspiesze
nia produkcji 1 jej lepsze dostosowanie do potrzeb spo 
łecznych i gospodarczych.. Rząd podejmie w tym zakresie 
zdecydowane działanie wykorzystując po temu - wobec. 
istnienia "bariery materiałowej" - m.in. system cen
tralnego rozdzielnictwa materiałów i surowców. Prograi" 
przeobrażeń strukturalnych w produkcji i inwestycjach 
jest opracowywany w ramach konkretyzacji planu stabi
lizacji gospodarki, czego wyrazem jest m.in. korekta 
N.P.S.G. Została podjęta uchwała Rządu o stymulowaniu 
produkcji ubocznej na rzecz rynku. 
5. Zespół Ekonomiczny podobnie jak Grupa Negocjacyjna 
uważa, iż przestrzegana powinna być zasada pełneco za
trudnienia, pomimo niewątpliwej konieczności dokonania 
przemieszczeń w zatrudnieniu zgodnie z obecnymi i przy 
szłymi potrzebami społeczno-gospodarczymi. Biorąc pod 
uwagę te potrzeby zakłada się następujące główne kie
runki przemieszczeń siły roboczej: rolnictwo, usługi, 
drobna wytwórczość, sektor prywatny a także do produk
cji wszelkich surowców dla zapewnienia ich jak najwięk
szego wydobycia w ramach posiadanych 1 udostępnionych 
zasobów. Problem przemieszczeń w zatrudnieniu Rząd 
traktuje jako długofalowy proces, choć zakłada w tej 
sprawie konieczność podjęcia pewnych działań doraźnych 
Projekt uregulowania uchwały Rządu w tej sprawie znaj
duje się w posiadaniu NSZZ "Solidarność", a Inne doku
menty i plany będą przekazane. 
6. Zespół Ekonomiczny podziela także pogląd Grupy Ne
gocjacyjnej, że nieuchronne jest poniesienie przez spo
łeczeństwo kosztów związanych z opanowaniem kryzysu. . 
Jednakże wobec spodziewanego w br., poważnego bo sza
cowanego ha kilkanaście procent spadku dochodu naro
dowego, koszty wyjścia z kryzysu obciążą większość 
społeczeństwa z wyjątkiem warstw uboższych i ludności 
rolniczej, a nie - jak to sugeruje Związek - tylko ; 
najwyżej upo-ażonych. Przyjęcie stanowiska NSZZ "Soli
darność" w tym względzie mogłoby narazić Rząd na za
rzut niespełnienia obietnicy co do stabilizowania po
ziomu życia większości społeczeństwa. Ciężar niezbęd
nej reformy cen detalicznych powinien zostać rozłożo
ny wśród społeczeństwa przy uwzględnieniu powyższej 
zasady w wyniku zastosowania odpowiedniego systemu re
kompensat. Zabieg ten wpłynąć powinien z jednej stro
ny na inny niż dziś podział istniejącej puli dóbr, z 
drugiej zaś - wraz ze zreformowanym systemem zarządza
nia - pozwolić powinien na przywrócenie motywacyjnej 
funkcji pieniądza i płac. 
Natomiast istniejąca aktualnie i traktowana jako przej 
ściowa reglamentacja niektórych artykułów może być wy
korzystana jako czynnik pomocny przy konstrukcji sys
temu rekompensat. 
Niezbędne będzie wprowadzenie bardziej skutecznych 
form oddziaływania na pobudzanie ludności do oszczęd
ności, jak też zastosowanie Innych metod skłania jącycl 
ludność do bardziej długofalowego argażowania jej siłj 
nabywczej. 
7. Konwersji gospodarki i reformie zarządzania gospo
darką towarzyszyć powinny i poprzedzać działania zmie
rzające do zagospodarowania prostych "leżących w za
sięgu ręki" rezerw, wynikających ze złej organizacji 
pracy, brakoróbstwa, złej jakości produkcji, marno
trawstwa i tniefrasobliwości w gospodarowaniu materia
łami, siłą roboczą czy ogólnospołecznym groszem. Zes
pół Ekonomiczny wyraża pogląd, iż związki zawodowe 
tworzyć powinny sprzyjający klimat i atmosferę dla 
eliminowania tych niekorzystnych zjawisk w zakładach 
pracy. 
8.Sprawie tworzenia podstaw do oprowadzenia wymienial
ności polskiego złotego służą te wszystkie zamierzę-
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nla, ktdre najogólniej rzecz biorąc prowadzą do umoc
nienia gospodarki narodowej, do zapewnienia równowagi 
rynkowej i płatniczej, wśród zamierzeń mających ha ce
lu większe powiązanie naszej gospodarki z gospodarką 
światową przewiduje ale. modyfikacje, zasad sterowania 
handlem zagranicznym przez m.in. system cen transak
cyjnych, likwidację kategorii złotego dewizowego, pra
widłową politykę kursową oraz wdrażanie specjalizacji 
proeksportowej. 
9. w nawiązaniu do problemu wprowadzenia gospodarki ne 
ścieżkę reformy, Zespół Ekonomiczny wyraża przekona
nie, ii wdrożenie reformy gospodarczej jest jednym z 
podstawowych warunków zarówno wyjścia z kryzysu jak i 
stworzenia przesłanek pomyślnego rozwoju kraju. Zakła
da sla po aprobacie społecznej podejmowanie rozwiązać 
przejściowych na drodze do kompleksowego wprowadzenia 
reformy. 
10. Istotną - również w odczuciu Zespołu Ekonomiczne
go - jest sprawa rzetelnego informowania obu stron i 
sprawnego obiegu informacji. Podjęte zostały już w 
tym kierunku konkretne kroki, aby w sposób pełniej
szy informować społeczeństwo o sytuacji gospodarczej 
kraju. Związkom zawodowym udostępnione zostają Inter-1 , 
macje niezbędne dla dokonywania oceny sytuacji gospo
darczej: Ważne jest przy tym też, aby NSZZ *Solidar-
ność" równie* rzetelnie, tj. bez zbędnej demagogii i 
reklamy, informował swoich członków o rzeczywistej sy 
tuaćjl kraju. 
11. Rząd jest otwarty na szeroką i konstruktywną współ 
pracę ze wiązkami zawodowymi,na wszelkie wnioski i 
propozycji-.„ w tym również krytyczne - uznając, iż jest 
to jedna z dróg do osiągnięcia postępu. Rząd liczy na 
konstruktywne stanowisko strony związkowej, jako gwa
rancji efektywnego rezultatu negocjacji. Rząd żywi 
też przekonanie, że Związek podejmie wśród swych człor 
ków akcję wyjaśniającą 1 motywującą celowość i zasad
ność przyjętych rozwiązań i zamierzeń, niezbędnych 
dla opanowania kryzysu gospodarczego. 
Oczekuje się konkretnego planu działań Związku dla 
wsparcia wysiłków w rozwiązywaniu kryzysu i tworze
nia warunków dla rozwoju społecznie potrzebnej produk 
cji. 
Warszawa, 21.05.1981 Przewodniczący Zespołu 

Ekonomicznego Komitetu 
Rady Ministrów d/s 
Związków Zawodowych 
/Marian Krzak/ 

U s t a l e n i a z p o s i e d z e n i a z e s p o 
ł u r o b o c z e g o d/s o r g a n i ż a c y j n y c h , 
w d n l u - 2 2 m a j a 1981 r. 
Delegacji Komitetu Rady Ministrów d/s Związków Zawodowych 
przewodniczył Minister /Administracji, Gospodarki Terenowej 
1 Ochrony środowiska Józef Kępa, z delegacji NSZZ "Soli
darność" - członek Krajowej Komisji Porozumiewawczej Adam 
Niezgoda. 
W posiedzeniu uczestniczyli przedstawiciele Ministerstwa 
Obrony Narodowej i Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, a taki; 
Krajowej Komisji Koordynacyjnej Pracowników Cywilnych NSZZ 
•'Solidarność" MON 1 MSW oraz Krajowej Komisji Koordynacyj-; 
nej Pracowników Poligrafii NSZZ "Solidarność". 
Przedmiotem posiedzenia było omówienie punktu 2 1 punktu 
3 rozdziału VII stanowiska Rządu do rozmów z "Solidarnoś
cią* . 
W wyniku dyskusji ustalońoi 
I. Do punktu 2, który brzmi:"2. Działalność NSZZ "Solidar
ność" w administracji państwowej, wśród pracowników cy
wilnych, pracujących w oparci* o umowę o pracę w instytu
cjach wojskowych, porządkowych i w zakładach pracujących 
na rzecz obronności państtwa"; - Strony przedstawiły swoje 
stanowisko w kwestiach działalności Związków Zawodowych, 
w ogniwach MON 1 MSW. 
Uzgodniono, że wszystkie sprawy pracownicze zostaną ure
gulowane zgodnie z przepisami prawa pracy. W razie stwier
dzenia rozwiązania stosunku pracy z pracownikami cywilny
mi członkami NSZZ "Solidarność" z naruszeniem prawa pracy 
w szczególności z pominlc-iem obowiązku konsultacji ze 
związkiem Zawndowym "Solidarność" - zapewni się im powrót 
do zakładu pracy na dcychczasowych warunkach, 
II. Do punktu 3, który brzmi: "3. udział NSZZ "Solidarność 
w popieraniu i organizowaniu ruchu racjonalizacji i wyna
lazczości pracowniczej, bhp 1 społecznej inspekcji pracy 
oraz w Innych formach pracowniczej działalności socjalnej 
1 kulturalnej, a szczególnie wypoczynku ludzi pracy i ru
chu amatorskiej twórczości kulturalnej"; przedstawione 
zostało stanowisko rządowe dotyczące spraw racjonalizacji 
1 wynalazczości pracowniczej. Podkreślono wagę tych zagad
nień1 dla kształtowania osobowości pracowników, Istotnego 
warunku postępu technicznego i organizacyjnego oraz popra
wy gospodarności w zakładach pracy - zarówno ze względów 

społecznó-wyahowawczych jak 1 gospodarczych. Podkreślono 
potrzebę jawności działania w tym zakresie w zakładach pra 
.cy. r ^ 
Przedstawiciele KKP "Solidarność" zostali zaproszeni przez 
przedstawiciela Krajowej Rady Racjonalizacji i Wynalazczoś 
cl do udziału w jej pracach. 
Obie strony postanowiły, że formy współpracy "Solidarności 
z odpowiednimi władzami administracji w zakresie wszystkich 
spraw zawartych w punkcie 3 zostaną ustalone na posiedze
niu Zespołu w dniu 10 czerwca 1981 r. • 
Do tego czasu KKP "Solidarność" zajmie stanowisko co do 
udziału w pracach Krajowej Rady Racjonalizacji 1 Wynalaz
czości, jej przedstawicieli. 
Ustalono, że rozmowy w sprawie nłeuzgodnionych problemów 
zawartych w punkcie 2 rozdziału VII będą kontynuowane dnia 
27 maja 1981 r. 
Warszawa, dnia 23.05.1981 r. icodpisall przedstawiciele 

obu stron 

O ś w i a d c z e n i e P r e z y d i u m K K P 
Prezydium KKP przypomina ponownie wszystkim branżowym komi
sjom koordynacyjnym, że nie są one upoważnione do ogłasza
nia i podejmowania akcji protestacyjnych. KKK poszczególnych 
brani, podobnie jak odpowiednie komisje regionalne, mogą jo
dynie wnioskować o podjęcie takich akcji przez regiony bądź 
KKP. • 
Gdańsk, 20.05.1981 
Przepraszamy czytelników za brak uchwał Prezydium KKP z 
20.05.1981 ws poparcia dla rejestracji NSZZ"Solldarność" 
Kierowców Transportu Prywatnego oraz poparcia dla postula
tów pracowników pożarnictwa. Pomimo wielu starań i apeli 
/osobistych, telefonicznych i teleksowych/ nie udało nam się 
uzyskać tych uchwał od BIPS-u. 

I n s t r u k c j a P r e z y d i u m 
K r a j o w e j K o m i s j i W y b o r c z e j 

Ze względu na odmowę niektórych organizacji zakładowych 
wzięcia udziału w Walnym Zebraniu Delegatów na terenie 
własnego województwa Prezydium postanawia: 
1/ Delegaci organizacji zakładowych, którzy nie wezmą 
udziału w wyborach do zarządów regionalnych na terenie, 
gdzie znajduje się ich siedziba, mogą dokonać wyboru 
swych delegatów na Zjazd Krajowy na Wojewódzkim Zjeździe 
Delegatów w miejscu rejestracji. 
2/ Zobowiązuje się regionalne komisje wyborcze i Woje
wódzkie Zjazdy Delegatów, by w takiej sytuacji: 
a/ umożliwiły tym delegatom wybór swych przedstawicieli 
na Krajowy Zjazd oraz 
b/ by powstrzymały się w wyborze do Zarządu Regionalnego 
ich przedstawicieli do czasu podjęcia decyzji przez 
Zjazd Krajowy. 
Gdańsk, dnia 18.05.1981 Przewodniczący KKW Sekretarz KKW 

A.Kopaczewskl A.Celiński 

U c h w a ł a -
podjęta na posiedzeniu plenum KKK Pracowników Poli
grafii NSZZ "Solidarność" i KKK Pracowników Cywil
nych MON 1 MSW NSZZ "Solidarność" w dniu 20.05.81 r. 
w Szczecinie 
1. 'OTPP NS3Z "Solidarność" zwraca się do KKP NSZZ 
"Solidarność" z wnioskiem, aby przyjęła zasadę zapra
szania na swoje obrady przewodniczącego. KKK PP NSZZ 
"Solidarność" Henryka Stodolnego każdorazowo, kiedy 
w porządku obrad umieszczone będą sprawy poligrafii. 
Jednocześnie żądany zagwarantowania przewodniczącemu 
KKK PP możliwości uczestniczenia w obradach w przypad
ku, gdy zaistnieje potrzeba zapoznania KKP z ważnymi 
problemami poligrafów 1 uzgodnienia trybu postępowania 
w rozwiązywaniu tych problemów. Uczestnictwo przewod
niczącego KKK PP w obradach KKP będzie uzgodnione za 
pośrednictwem przedstawiciela KKP Szczecin'.. 
2. W związku z zawieszenia przez KKP uchwały KKK PP 
1 KKPC MON i MSW dotyczącej akcji protestacyjnej prze
ciw zwolnieniem z pracy pracowników cywilnych MON 1 MSW 
zrzeszonych w NSZZ "Solldaraość"-w tym sześciu pracowni
ków Wojskowych Zakładów Graficznych w Warszawie * 
postanawia: 
a/ upoważnić wybraną komisję do rozmów z Rządem do po
dejmowania decyzji w sprawie uregulowania działalności 
Związku NSZZ "Solidarność" w resortach MON 1 MSW w ca
łym kraju zgodnie z wytycznymi uchwalonymi na sesji 
w dniu 20.05.br. 
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b/ zobowiązać KKP do wydelegowania swoich upoważnio
nych przedstawicieli na rozmowy z Rząden w dniu 22.05.hr 
dotyczących normalizacji działania NSZZ "Solidarność" 
w resortach MON i MSW. 
c/opracować wytyczne dla komisji do rozmów «. Rzfldem na 
dzień 22.05.1981 r. /załącznik/. 
3. W związku, z utrudnianiem przez KKP działalności 
KKI^T .1 KKKPC MON 1 MSW praż lekceważeniem przez KKP 
posiedzenia zwołanego na podstawie teleksu podpl słmego v 

za prezydium KKP przez Bohdana Lisa, uczestniczący w 
posiedzeniu przedstawiciele poligrafów z całej Polski 
zobowiązali obecnego na obradach członka Prezydium KKP • 
Stanisława Wądołowskiego do zorganizowania spotkania KKK 
PP NSZZ "Solidarność'" z przedstawicielami prezydium KKP 
B.Lisem, L.Wołęśą, Z.Bujakiem, J.Bartczakiem/ S.Wądołow-
skim, J.Onyszkiewiczem, J.Rulewskim, celem określenia 
statusu sekcji branżowych oraz komp tencji 1 uprawnie-
tych sekcji, a także przekazania przestawicielco KKP 
zarzutów i uwag wysuniętych przez załogi poligraficznych 
zakładów pracy. Spotkanie to musi się odbyć przed planowa
ły™ przez KKi posiedzeniem poświęconym omówieniu działał-
notfcl sekcji zawodowych. 
4. KKKPP .i KKKPC MON i MSW postanowiły zażądać zwrotu 
kosztów delegacji osób przybyłych na spotkanie wyznaczone 
przez KKP w dniu 20 maja br., które nie odbyło się z wi
ny KKP. 
5. KKKPP i KKKPC MON i MSW uznały za konieczne prowadze
nie konsultacji między zakładami tych branż w skali kra
ju oraz podejmowanie wiążących uchwał w sprawach dotyczą
cych problemów zawodowych. ',.,.','. ' 

. Plenum KKKPP NSZZ 
Szczecin, 20.05.81 r. "Solidarność" , 

Plenum KKKPC MON i 
MSW NSZZ "Solidarność" 

Załącznik do punktu 2c 
KKKPP i KKKPC MON i MSW z dnia 20.05.1981 r. program' roz
mów Komisji Mieszanej do rozmów z Rządem w dniu 22 maja 
br. 
1. Zobowiązuje się komisję do omówienia w pierwszej ko
lejności problemu normalizacji działania NSZZ "Solidar
ność' w resortach MON i MSW poprzez zagwarantowanie 
przestrzegania ptwwi w/w resorty Porozumienia Gdańskie
go oraz SSarządzenia Nr 1 6 MON z 1978 r. 
2. W przypadku negatywnego wyniku rozmów w temacie za
wartym w punkcie 1 nie prowadzić dalszych rozmów na po
zostałe tematy. 
3. Kctniflja negocjująca powinna zastrzec sobie prawo in
formowania członków NSZZ "Solidarność" w resortach MON 
i MSW o przebiegu i wynikach negocjacji. 
4. Komisja negocjująca w zawartym porozumieniu powinna 
zobowiązać resorty MON i MSW do przekazania treści po
rozumienia drogą służbową wszystkim dowódcom, dyrekto
rem, kierownikom podległych instytucji 1 jednostek, prze
dsiębiorstw w trybie natychmiastowym do realizacji,z zo
bowiązaniem podania do wiadomości wszystkim pracownikom 
cywilnym resortów MON i MSW. 
'5. Resorty MON 1 MSW winny zagwarantować jednakowe wa
runki działania wszystkim związkom zawodowym działają
cym w tych resortach, bez dyskryminacji któregokolwiek 
z nich. 
6. Przynależność do związków zawodowych nie może przy
nosić żądny ;h dodatkowych uprawnień' poza uprawnieniami 
wynikającymi ze statutów tych związków. 
7. Rozmowy winny być Tizpoczęte bez żadnych warunków 
wstępnych"/np. wyrzeczenie się prawa do akcji strajko
wych/. 
8. Po zawarciu porozumienia w w/w problemach komisja 
negocjująca winna otrzywać zapewnienie resortów MON i 
MSW o przy-nróceniu do pracy wszystkich zwolnionych w 
związku z działalnością. NSZZ "Solidarność" w tych re
sortach. 
9. Uzgodnić z resortami MON i MSW powołanie mieszanej 
komisji resortowo-związkowej d/s przestrzegania zawar
tego porozumienia. 
10. W przypadku nie dojścia do rozmów w przewidzianym 
terminie lub negatywneoo ich wyniku zwołać posiedzenie 
prezydium KKP oraz prezydiów K K K P P i K K K P C M O N i M S W 
NSZZ "Solidarność" biorących udział w rozmowach celem 
omówienia dalszego postępowania. 
Załącznik Nr 2 
Pler.um KKK PP NSZZ"Solldamość" wyraziło zgodę na uczes
tniczenie w obradach KKK PP obserwatora z zakładu Domu 
Słowa Polskiego w Warszawie, ponieważ jest to największy 
poligraficzny zakład pracy w Polsce. 

Opracowała Komisja Wniosków 1 Uch-
k wał KKK PP NSZZ "Solidarność" 
Szczecin. Zatwierdziło plenum. 

Szczecin,-21.05.61 r. 
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K o m u n i k a t 
^posiedzenia Krajowego Zespołu Koordynacyjnego NSgZ 
"Solidarność" Jednostek Gospodarczych i Związku Kółek 
Rolniczych w Szczecinie w dniu 20'maja 1981 r. 
Według informacji przekazanych i przez delegatów z poszcze
gólnych wojewódzb , stwierdzamy, że w Spółdzielniach 
Kółek Rolniczych w Kraju ZZFRolnych i administracja 
W&RR-cw przy popSŁciu catynr)łkóV politycznych organizują 
.strajki, np. strajk okupacyjny w W7.K i op wp Włocławku 
wspomagali! wicepriszem Wasilwskl, dyrektorzy, SKR, 
Przewodniczący ZZPR Rakowski, w obecności V-ce wojewody 
Piskorskiego. Na 23 maja br. na parkingu w Człuchowie, 
**}..słupskie o godz. 13,00 wyznaczono punkt zborny delega
tów na strajk okupacyjny w Warszawie, z województwa 
słupskiego 1 koszalińskiego, gdzie mają dojechać ciągnl-
Jcami w celu okupowania gmachu CZK10R, Wyznaczonym dele
gatem polecono wziąć jedzenie .na 7 dni, zaliczki pie
niężne wraz z delegacjami': służbowymi plus dopłaty do 
diety 200 zł. dziennie. Stwierdzono ponad wszelką, wątpli
wość, że Prezes WZK1 OR w Zielonej Górze - Zakrzewski 
.EŚ1?^3- Pis[r|D z Zarządu Głównego ZZPR w sprawie organizo 
Wania strajku w imieniu Związku Branżowego i "Solidarnoś
ci". Jest to prowokacja wymlerzon a na skłócenie załóg 
SKR z rolnikami indywidualnymi. Dla organizowania strajków 
celowo wybrano okres wzmo^żonych prac polowych. Preteks
tem do akcji strajkowych jest rozmyślne opóźnianie przez 
CZKiDR 1 czynniki rządowe podpisania wynegocjowanego 

uprrełiio protokółu dodatkowego Nr 12 do UZP dla SKR. 
Jest to również prowokacja, od której pracownicy SKR 
zrzeszeni w "Solidarności" zdecydowanie się odcinają. 
Przypominamy, że postulat zrównania płac pracowników 
SKR z PGR wypłynął od załóg SKR zrzeszonych w "Solidar
ności" l jest wynikiem prac Krajowego Zespołu Koordynacyj
nego. W dniu 14 maja 1981 r. Prezydium OKZ NSZZ RX 
"Solidarność" poparła stanowisko Krajowego Zespołu Koor
dynacyjnego w przedmiocie zr-Smania wynagrodzeń' i świad
czeń pracowników SKR do poziomu pracowników PGR. 
Dnia 19 maja.br. takie poparcie uzyskano na posiedzeniu 
Prezydium KKP NSZZ "Solidarność". Po decyzji KKP podejmowa-
.he są działania zmierzające do prawdziwego przedstawienia 
prciilemu związanego z wdrożeniem protokółu Nr 12 na Prezy
dium Rządu. Nie podzielamy poglądu, że jedynym rozwiązaniem 
tego problemu jest podniesienie cen na usługi rolnicze -
w ustach przedstawicieli Rządu, jest to straszak na 
rolników indywidualnych - w tezach CZKiOR jest to kamuflo
wanie obowiązku szukania dróg wyjścia w postaci następują
cych rozwiązań: 
- likwidacja Zespołowych Gospodarstw Rolnych, 
- likwidacja opodatkowania działalności gospodarczej na 
rzecz propagandy i związku zawodowego, 

- likwidacja przerostów administracyjnych, 
- lik' iacja bezmyślnego systemu fiskalnego, 
- braku opartego na realiach systemu finansowo-ekonomicz
nego, 

- likwidacja marnotrawstwa i złej organizacji pracy. 
Po decyzji Prezydium KKP podejmowane będą działania kom
pleksowe, zmierzające do wydzielenia struktur SKR z dzia
łalności polityczno-zawodowej i odnowę ich celem wykonywa
nia jedynie obsługi rolnictwa indywidualnego. W związku z 
powyższym prosimsflKZ-y w całym Kraju o szeroką akcję 
przeciwstrajkową, umieszczenie niniejszej informacji w pra
sie związkowej, przekazanie do rozgłośni PR l.TV» przekazanie 
jej do wszystkich organizacji NSZZ "Solidarność", SKR. 
Prosimy też - z racji na ewentualność rozpatrywania przez 
Sejm PRL, na przekazanie niniejszego Komunikatu posłom na 
Sejm z waszego Regionu. 
Niniejszy Komunikat kierujemy również do Premiera Rządu 
PSL gen.armii Wojciecha Jaruzelskiego celem właściwego 
poinformowania Go o poważnych, nabrzmiałych problemach 
nurtujących Wieś Polską,z prośbą o powstrzymanie możli
wych w przyszłości niebezpieczeństw z tego tytułu. 
Jesteśmy przekonani o konieczności wypracowania takich 
form działania w zakresie obsługi Rolnika Indywidualnego, 
które muszą być zaakceptowane przez NSZZ RI. "Solidarność", 
n?.czecin, 20.05.81 r. 

D o S e j m u P R L 
W imieniu zgromadzonych w dniu 25 maja 1981 r. uczestni
ków manifestacji protestacyjnej, zgodnie z postanowienia
mi sierpniowej Umowy Społecznej, domagamy się stanowczo 
zaniechania wszelkich represji i uwolnienia wszystkich 
więźniów politycznych, w tym aresztowanych w końcu 1980 
i z początkiem 1981 r.! Krzysztofa Bzdyla, Tadeusza Jan-
dziszaka, Leszka Roberta Moczulskiego, Tadeusza Stańskie-
go, Romualda Szeremietiewa - oraz więzionych od 29 l" t e" 
go 1972 r. braci Jerzego i Ryszarda Kowalczyków - których 
wyrok niewspółmiernie wysoki do winy był spowodowany wzglf 
darni politycznymi. 
Polska nie może być krajem więźniów politycznych. 
Pierwszy Krajowy Zjazd Delegatów Niezależnego Zrzeszenia 
Studentów podjął Uchwałę, w której wyraził "ostry protest 
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wobec łamania praworządności połączonego z szeroko prowa
dzoną kłamliwą akcją propagandową" - i stwierdził daleji 
"Przygotowywane procesy polityczne stanowią zamach na fun
damentalne wartości leżące u podstaw obecnych przemian 
społecznych.! tworzących podstawą sierpniowej Omowy Spo
łecznej". "Będziemy działać na rzecz prześladowanych,po
nieważ obrona ludzi represjonowanych jedynie z powodu Ich 
poglądów jest moralnym i społecznym obowiązkiem nas wszyat' 
kich". , • 
Popieramy takie w pełni stanowisko NSZZ "Solidarność w 
sprawie więźniów politycznych uchwalone na posiedzeniu 
KKP w dniu 10 kwietnia 1981 r. 
Warszawa, dnia 21 maja 1981 r. 

K o m u n i k a t 
ze spotkania przedstawicieli NZS 
z wicemarszałkiem Sejmu H.Skibniewaką 25 maja 1981 

W związku z przygotowanymi w całej Polsce marszami pro
testacyjnymi w obronie więźniów politycznych 25.05.198lr. 
w gmachu Sejmu odbyło się spotkanie przedstawicieli Ko
misji Uczelnianych Niezależnego Zrzeszenia Studentów SGGW,, 
Politechniki Warszawskiej, Uniwersytetu Warszawskiego oraz 
Krajowej Komisji Koordynacyjnej Niezależnego 'grzeszenia 
Studentów z.wicemarszałkiem Sejmu PRL prof. H.Skibniewską 
i przewodniczącym Nadzwyczajnej Komisji Sejmowej d/s kon
troli przestrzegania Porozumień1 z Gdańska, Szczecina 1 
Jastrzębia, członkiem Rady Państwa prof. J.Szczepańskim 
w obecności przedstawicieli Zarządu Regionalnego NSZZ 
"Solidarność" - Mazowsze Z.Bujaka, S.Jaworskiego i mec. 
J.01szewskiego. 
Prof.J.Szczepański oświadczył, że na najbliższym posiedze
niu Nadzwyczajnej Komisji Sejmowej d/s kontroli przestrze
gania porozumień z Gdańska, Szczecina i Jastrzębia, które 
odbędzie się przed 1.06.br. w obecności przedstawicieli 
KKK NZS, NSŻ SGGW oraz NSZZ "Solidarność" przedstawi Ko
misji sprawę pozostających W aresztach:Krzysztofa Bzdyla, 
Tadeusza Jandziszaka, Leszka Roberta Moczulskiego, Romual
da Szeremietiewa, Tadeusza Stańsklego. W trakcie Spotka
nia uzgodniono, że na posiedzeniu Komisji zostanie w 
szczególności przedstawiona sprawa powołania zespołu le
karskiego z osób wskazanych przez NZS i NSZZ "Solidarność" 
która przygotuje raport o stanie zdrowia przebywających 
w areszcie osób. Raport zespołu przekazany zostanie wła
dzom sądowym do uwzględnienia przy rozpatrywaniu wniosków 
o uchylenie aresztu wobec w/w osób. Przedstawiciele Kół 
Uczelnianych NZS SGGW, Politechniki Warszawskiej i Uni
wersytetu Warszawskiego postanowili w związku z tym zmie
nić planowaną trasę marszu protestacyjnego tak, by koń
czył się on na placu Zwycięstwa. Delegacja uczestników 
pochodu złoży petycję w gmachu Sejmu PRL na ręce wicemar
szałka Sejmu prof. H.Sibnlewskiej. 

o ś w i a d c z e n i e ' r z e c z n i k a p r a s o w e 
g o R e g i o n u M a z o w s z e w s p r a w i e 
b r a c i K o w a l c z y k ó w . 
Dn. 24.05.81 r. Telewizja Polska nadała program o braciach 
Kowalczykach, skazanych na 25 lat więzienia. . 
W związku z nieścisłościami zawartymi w komentarzach,chlał
bym wyjaśnić co następujet 
NSZZ "Solidarność" nigdy nie domagał się uznania braci Ko
walczyków za niewinnych. Związek nasz stoi natomiast na 
stanowisku, że same władze potraktowały ich czyn Jako groź
ną manifestację polityczną 1 zastosowały tak wysoki wymiar 
kary, że można sądzić, iż był to akt odwetu. 
NSZZ "Solidarność" domaga się Ich uwolnienia ze względów 
humanitarnych mając na uwadze ich zły 'stan zdrowia oraz to, 
że spędzili już w więzieniu prawie 10 lat. 
Warto przypomnieć, że o zastosowanie łaski wobec braci Ko
walczyków zwórciło się także wielu najwybitniejszych przed
stawicieli świata nauki, literatury i sztuki. 
Warszawa 25.05.81 r. Rzecznik prasowy NSZZ "Solidar

ność" Region Mazowsze 
/Janusz Onyszkiewicz/ 

L i s t w o b r o n i e b r a c i 
K o w a l c z y k ó w 

Do Przewodniczącego 
Rady Państwa PRL, 
Obywatela 
Henryka Jabłońskiego 

Panie Przewodniczący, 
Wiadomo nam, że Generalna Prokuratura oraz Sąd Wojewódz
ki w Opolu zajęły negatywne stanowisko wobec prośby o 
ułaskawienie braci Jerzego 1 Ryszarda Kowalczyków. 
Skłania nas to do przedstawienia Panu naszej opinii w 
tej sprawie. 
Żywimy stanowcze przekonanie, że obaj bracia Kowal
czykowie winni być jak najszybciej ułaskawieni, a do 
czasu zakończenia postępowania ułaskawiającego zwolnieni 
z więzienia na mocy zarządzenia przerwy w odbywaniu kary. 

domagamy się tego w Imię idei humanitaryznu 1 elemen
tarnych zasad moralnych, nakazujących przeciwstawianie 
się aktom niesprawiedliwości 1 okrucieństwa, a takie 
w imię zasady, iż wysokość kary winna być zgodna Ze 
społeczną oceną wielkości winy i odpowiadać rozmiarom 
szkód społecznych z winą tą związanych. 
W sprawie braci Kowalczyków wszystkie te zasady zostały 
pogwałcone. Spowodowali oni zniszczenie auli WSP w Opolu 
w przeddzień mającej sxę odbyć w tej auli akademii ku 
czci SB, MO i OWO; uczynili to w sposób nie zagrażaj jcy 
nlczyjemu życiu ani zdrowiu, a oskarżenie zostali i ska
zani za usiłowanie gwałtownego zamachu na życie funkcjo
nariuszy publicznych. W więzieniu przebywają od ponad 

. 9 lat, skazani /po uchyleniu przez Radę Państwa wyroku 
śmierci wydanego na Jerzego Kowalczyka/ na karę 25 lat 
pozbawienia wolności. Według informacji rodziny, obaj 
traktowani są niezwykle surowo, a Jerzy Kowalczyk w spo
sób wręcz okrutny, wyniszczający go fizycznie i prowa
dzący do unloestwienia psychicznego. Zarówno wyroki wy
dane na braci Kowalczyków, jak i sposób traktowania ich 
podczas odbywania kary, a wreszcie stanowisko organów 
wymiaru sprawiedliwości w sprawie ich ułaskawienia, na
suwają przypuszczenie, że mamy tu do czynienia nie z ka
rą lecz z zemstą. 
W Intencji braci Kowalczyków, a także w powszechnym od
czuciu społecznym - czyn ich - dokonany w rok po wyda
rzeniach z grudnia 1970 r. - był aktom protestu politycz
nego. Był to czyn karygodny, mimo że ideę demohotracji 
przeciw władzy, która nie dotrzymała obietnicy ukarania 
winnych masakrze na Wybrzeżu, trudno potępiać. Jednakże 
szkody materialne i moralne, które czyn ten spowodował, 
są w odczuciu społecznym znikome, nie pozostając w żadnej 
proporcji do kary wymierzonej jego sprawcami są one w 
szczególności niewspółmiernie niskie w porównaniu ze 
stratami poniesionymi przez społeczeństwo polskie w nas
tępstwie działalnośil ludzi, którzy w minionym dziesię
cioleciu rządzili naszym krajem, 
Z prośbą o ułaskawienie braci Kowalczyków zwracali się 
jut do Rady Państwa przedstawiciele wielu środowisk. Os
tatnio jednoznacznie określiła swe stanowisko w tej kwes
tii KKP NSZZ "Solidarność", Dalsze odwlekanie tego aktu 
łaski wywoła niewątpliwie niewiarę w skuteczność takich 

; form działania w tej sprawie. Nie osłabi natomiast niczy
jego przekonania co do tego, że należy konsekwentnie wal
czyć o jedyne moralnie dopuszczał e jej zakończenie. 
Rada Państwa jest władna stosować prawo łaski bez względu 
na stanowisko organów sądownictwa i prokuraturyt jest to 
prawo dyskrecjonalne, tj. nie uwarunkowane żadnymi uza
sadnieniami prawniczymi. Opinii społecznej natomiast, 
społecznego poczucia sprawiedliwości, żadnemu organowi 
władzy ignorować nie wolno. Władze PRL są dłużne swemu 
suwerenowi - społeczeństwu polskiemu - wolność bra 1 
Kowalczyków. Rada Państwa może 1 powinna natychmiast 
spłacić ten dług. 

J.J.Szczepański 
W. Szymborska 
K.Fillpcwicz 
J.Aleksandrowicz 
St.Lem 
J.Szacki 
A.Gieysztor 
B.Stanosz 
R.Zlmand 
K.Szaniawski 
K.Zachwatowicz 
D.Olbrychski 
K.Dejmek 
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R z e m i e ś l n i c z a " R e g . M a z o w s z e 
Sprawy samorządu. 
1. Żądamy powierzenia organizacji i zarządzania rze
miosłem organom samorządowym. Należy utworzyć Komitet 
Drobnej Wytwórczości. 
2. Żądany prawnego zobligowania władz państwowych do 
konsultowania ich decyzji dotyczących rzemiosła z na
szym związkiem zawodowym. 
3. Żądamy zagwarantowania prawa do tworzenia związków 
gospodarczych zgodnie z potrzebami technicznymi, eko
nomicznymi 1 organizacyjnymi. 
4. Żądamy zniesienia administracyjnego przymusu nale
żenia do cechu - należy przywrócić dobrowolność przy
należenia. 
Sprawy dotyczące rozszerzenia działalności rzemiosła. 
5. Żądamy zniesienia ograniczeń w sferze handlu za
granicznego hamujących rozwój rzemiosła. W szczegól
ności i zniesienia obligatoryjnego pośrednictwa CHZ, 
oraz zalegalizowania rynkowej wymiany walut uzyska
nych z eksportu, k 
6. Żądamy włączenia rzemiosła do kooperacji z przemy
słem uspołecznionym. Ponieważ drobna wytwórczość 1 
rzemiosło pracują głównie na potrzeby rynku i usług 
dla ludności, to w obecnel sytuacji zapoczątkowanie 
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kooperacji z przemysłem mogło by odbywać się kosztem 
Interesu konsumenta. Dlateao postulujemy, by drobną 
wytwórczość nastawioną na •. półpracę z przemysłem 
utworzyć od podstaw. Z jednej strony konieczne jest , 
zniesienie ograniczeń w obrocie, o którym mowa w p.10 
z drugiej strony proponujemy by przedsiębiorstwa uspo
łecznione dysponowały możliwością tworzenia prywatnycl 
zakładów w oparciu p przekazywany do nich sprzęt, su
rowce i narzędzia / w formie sprzedaży, depozytu lub 
dzierżawy/ w zamian za świadczenia w zakresie koope
racji, prac w sferze badawczo-rozwojowej, usług na
prawczych i serwisowych. 
7. Żądamy dopuszczenia rzemiosła 1 drobnej wytwórczoś
ci do sfery pośrednictwa handlowego w dziedzinie obro
tu surowcami, eftpadami, maszynami i urządzeniami. 
Sprawy dotyczące ekonomicznych i socjalnych warunków , 
rzemiosła. /••, 
8. Żądamy zreformowania systemu kredytowego 1 bankowe
go w taki sposób by udzielanie kredytu odbywało się 
na równych zasadach dla gospodarki uspołecznionej i 
prywatnej i polegało na faworyzowaniu tych dziedzin 
gospodarczych, które rokują największą rentowność. 
9. Żądamy zrównania cen, po których odbywa się zaopa
trzenie w surowce i materiały dla sektora uspołecznio
nego 1 prywatnego. 
10. Żądamy zniesienia ograniczeń handlu i kooperacji 
pomiędzy gospodarką sektora uspołecznionego i prywat
nego. . 
11. Żądamy zrównania w dostępie do czynników produk
cji dli sektora uspołecznionego i prywatnego, przez 
zniesienie reglamentacji w rozdziale surowców, maszyn 

Roman Wojciechowski _ _ 
• , ., PW-S nr 6 

Kto zeżre rewolucję 
Zanim przystąpię d° prezentacji zasadniczego wątku poniż
szego tekstu pragnę przedtem złożyć trzy deklaracje: 
1/ Działalność opozycji demokratycznej w Polsce musi doptro 
wadzić do liberalizacji systemu prawno-politycznego oraz 
do demokratyzacji życia społecznego. 
2/ Policja kryminalna w PRL nie je3t przygotowana do zwal
czania przestępczości w sytuacji, gdy jej działalność pod
dana zostanie kontroli społecznej. 
3/ Na skutek demokratyzacji systemu politycznego państwa 
oraz uczłowieczenia i upraworządnienia się stosunków spo
łecznych - skuteczność policji kryminalnej w zwalczaniu 
przestępczości zmniejszy się, natomiast przestępczość gwał
townie wzrośnie. 
Pierwszego twierdzenia nie będę uzasadniał, gdyż w moim od
czuciu jest ono oczywistością. Dwa ostatnie zaś spróbuję 
poprzeć przykładami z teraźniejszości i przeszłości oraz 
na ich podstawie wysnuć prognozy na przyszłośó. 
Ponad trzydzieści lat działalności policji PRL poza jaką
kolwiek kontrolą z zewnątrz musiało ją zdegenerować. W piei 
wszym rzędzie dotyczy to metod ścigania - przesłuchań,dzia
łań profilaktycznych, infiltracji środowiska przestępczego 
etc. W znacznym stopniu zrezygnowała ona z posługiwania się 
klasycznymi, typowo policyjnymi środkami zwalczania przes
tępczości, zastępując je metodami, które bardziej przypomi
nają poczynania mafii niż działanie stróżów porządku publi
cznego. W efekcie, niejako w sposób naturalny, policja de-
profesjonalizuje się, zatracając rzeczywistą zdolność za
pewnień ia porządku publicznego środkami fachowymi i prawo
rządnymi. Aktualna, znaczna skuteczność policji kryminal
nej jest bardzo relatywna, gdyż warunkuje ją bezkarność w 
doborze metod zwalczania przestępczości. Po prostu policja 
PRL jest.w stanie zapewnić bezpieczeństwo społeczeństwu je
dynie w ramach zwyrodniałego systemu politycznego, w któ
rym władza lekceważy i dowolnie stosuje ustanowione przez 
3leble prawo, oraz ustanawia prawo odczłowieczone, bądź 
czysto werbalne. Na przykład, kpk stanowi, że podejrzany 
ma prawo przed złoż-eniem zeznań porozumieć się z adwoka
tem... o Ile nie utrudni to śledztwa. Oczywiście, że każda 
ingerencja zav/ Jow-ogo obrońcy musi utrudnić śledź two, 
choćby z racji fachowych pouczeń przesłuchiwanego, nie mó
wiąc o przyjęciu optymalnej linii obrony proponowanej przez 
prawnika, a także eliminację metod specjalnych. Dlatego w 
praktyce nie stosuje się w ogóle tego przepisu / o czym 
faktycznie decyduje policja/, chyba, że podejrzanym jest 
prokurator Rozwens lub podobnie zasłużony przestępca. 
Nie znam przypadku, aby funkcjonariusz odpowiedniej służbj 
kryminalnej MO został postawiony w stan oskarżenia z powo
du stosowania pozaprawnych metod śledztwa, mimo, że bar
dzo często oskarżani składają przed sądem skargi na bicie 
bądź szantażowanie ich w czasie przesłuchań. Nagminność 
tego Lypu przestępstw, dokonywanych przez słuńbę śledcza 
MO, potwierdza zarówno "Ulała Księga" wydana przez KSS 
"KOR", jak i relacje wielu działaczy opozycji demokraty
cznej, którzy za swą działalność osadzani są w aresztach 
milicyjnych, gdzie styka;ą się z zatrzymanymi, podejrza
nymi o dokonanie przestępstw kryminalnych. 
Tylko w roku 1979 trzykrotnie przebywałem w jednej celi z 
pobitymi w czasie przesłuchań. W jednym przypadku zraaltre 
towano przesłuchiwanego do tego stopnia, że oddawał mocz 
z krwią i nie był w stania samodzielnie dowlec się z pry
czy do sedesu. Opowiadał, że bito go specjalnymi pałkami 
po nerkach, uciskano mu tętnicę na szyi, aż tracił przy-

i urządzeń. Do czasu ustabilizowania sytuacji aaopa-
trzeniowej niezbędne reglamentacje powinny nie tvlko 
nie dyskryminować, ale faworyzować rzemiosło jako je
dyną z najbardziej produktywnych gałęzi gospodarki na
rodowej. , 
12. Żądamy zniesienia ograniczeń w zatrudnieniu do po
ziomu określonego Dekretem PKWN - Ustawa Nacjonaliza
cyjna. 
13. Żądamy zrównania opłat na rzecz ZUS-u do jednako
wego procentu odpisu ćd wynagrodzeń pracowników wszyst 
kich sektorów gospodarki. 
14. Żądamy jednakowego sposobu obliczania rent, emery
tur 1 wszelkich zasiłków dla pracujących we wszystkie! 
sektorach gospodarki. 
15. Żądamy ujednoliceria stawek podatku od wynagrodzę* 
i dochodów dla pracujących we wszystkich sektorach gos 
podarki. 
16. Żądamy zrównania norm żywieniowych pracowników 
sektora uspołecznionego i prywatnego w zakresie kartek 
i bonów żywnościowych, 
.17. Żądamy zniesienia opłaty skarbowej od wystawianych 
rachunków. 
Warszawa 29:04.1981r. 

Komitet Założycielski NSZZ 
"Solidarność Rzemieślnicza" 

••'..''' Reg. Mazowsze 
postulaty zostały złożone u Przewodniczącego ZeBpołu 
Ekonomicznego Komitetu Rady Ministrów d/s Związków 
Zawodowych. 
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tomność, grożono zamordowaniem. Nie wytrzymał, przyznał 
się do napadu, którego dokonał rzeczywiście, oraz dwóch 
innych przestępstw, których nie dokonał /opieram się wy
łącznie na relacji wymienionego tu człowieka/. 
Aktualnie zawodowy przestępca nie ma żadnych szans wykrę
cenia się od wyroku skazującego, o ile tak postanowi MO. 
Jeśli odpowiedni wydział policji posiada nieformalne in
formacje /np. poufne wiadomości od płatnego donosiciela/, 
które nie wystarczają do sporządzenia aktu oskarżenia -
uruchamia się metody specjalne: wielokrotne zatrzymywanie 
w areszcie na 48 godzin, bicie, szantaż. W sytuacji,gdy 
nawet podobne środki nie są w stanie zmusić podejrzanego 
do przyznania się - policja wykorzystuje swoich ludzi dys
pozycyjnych. Są nimi na ogół prostytutki, które bez trudu 
policja potrafi wpędzić w szeregi bezrobotnych, odbiera
jąc Im świadectwo zdrowia oraz zamykając dostęp do klien
tów /luksusowe hotele, eleganckie knajpy etc./. Warto pa-
miętaó, że atrakcyjna prostytutka zarabia miesięcznie 
wielokrotnie więcej niż profesor uniwersytetu lub inży
nier /w głównej mierze jest to wynik fikcyjnego kursu -
oficjalnego - walut zachodnich/. Inną kategorię ludzi 
dyspozycyjnych MO stanowią kryminaliści współpracujący z 
policją. Sposobów pozyskiwania tego typu wykonawców jest 
multum. Jeden z klasycznych mechanizmów werbunku ludzi 
dyspozycyjnych pokazał Piwowski w filmie "Przepraszam,czy 
tu biją". W zależności od potrzeb, pełnią oni rolę bądź 
świadków oskarżenia, bądź nawet współwinnych. Wszechwła
dza policji gwarantuje im na ogół minimalny wyrok sądowy, 
warunkowe przedterminowe zwolnienie z więzienia oraz pe
wien ekwiwalent pieniężny. 
Dysponując dowolnie, zasygnalizowanym tu arsenałem środ
ków, policja PRL ma możliwość nie tylko osadzić w więzie
niu każdego niebezpiecznego społecznie kryminalistę, w 
dowolnym momencie, lecz również spowodować jego skazanie 
na mniej więcej określony czas, tzn. na bardzo długo. Prz^ 
czym brutalność metod specjalnych jest na ogół adekwatna 
do stopnia społecznego zagrożenia działalnością przestęp
czą podejrzanego oraz do wartości jego obrony przed sta
wianymi zarzutami. 
Oczywiście, policja każdego państwa wykazuje tendencje do 
stosowania pozaprawnych metod ścigania przestępców, ko
rzysta z usług płatnych donosicieli, wykorzystuje tenden
cyjnych świadków itp. Jednak w państwach, w których funk
cjonują rzeczywiste mechanizmy kontroli społecznej, nde-
praworządne metody działania jakiejkolwiek agendy władzy, 
w tym również policji, są zagrożone sankcjami karnymi -
nie werbalnie, lecz realnie. Dlatego nieprawości są mar
ginesem funkcjonowania policji. W PRL natomiast, jak w 
każdym państwie niedemokratycznym, praworządność jest 
fakultatywna, uwarunkowana intencja władzy, a nie powszed 
ną praktyką. Z chwilą, kiedy prawo zacznie obowiązywać za
równo rządzonego, jak i rządzącego, ściganego przestępcę 
i ścigającego policjanta - okaże się, że dotychczasowa 
skutecznośó była następstwem nie dużej kompetencji, lecz 
mafijnych metod działania, których nie podobna stosować 
bezkarnie w państwie demokratycznym. 
Dodatkowym czynnikiem, pogłębiającym doprofesjonalizację 
policji, PRL był prymitywizm technik dokonywania przestęp
stwa oraz konsplrowania się przestępców. Mam na myśli prze 
de wszystkim przestępców zawodowych, czyli tych, którzy 
stanowią największe zagrożenie dla bezpieczeństwa społecz
nego, Nie analizując przyczyn można stwierdzió, że w po
wojennej Polsce wykształcił 3ię typ zawodowego przestępcy 
o cechach charakterystycznych dla dyletanta. Nie tylko nic 
podobna mówić o syndykatach zbrodni, ale wręcz o poważ
niejszym- zaawansowaniu zawodowców w technikach kryminal-
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Wstępna omówienie wyników ankiety prowadzonej wśród człon 
ków HSZZ "Solidarność" lubelskich zakładów pracy. 
Od początku istnienia niezależnych 1 samorządnych Zwiąż-*-' 
ków Zawodowych, społeczeństwo wiązało z nimi ogromne na
dzieje. Były one wynikiem przekonania, że nowe związki 
nie tylko zrealizują postulaty ludzi pracy od dawna zgła
szane, ale również nie Dopełnią błędów charakterystycz
nych dla dawnych związków zawodowych. To znaczy nie będą 
ograniczały się do tych postulatów, które władze kraju 
uznają za słuszne i warte realizacji. Jednocześnie władze 
związku będą realizowały rzeczywiste Interesy ludzi pro
cy. Przestrzeganie zasad demokracji wownątrazwiązkowej 
i zainteresowanie szeregowych członków działalnością 
Związku, pozwoli zachować zgodność postępowania Zwląsku 
z tymi oczekiwaniami. 
W tej sytuacji dobrze Jest nie posługiwać oię Jedynie 
odczuciami, ale wiedzieć oo faktycznie myślą członkowie 
Związku, jak oceniają dotychczasową dzlaUność przywód
ców związku i osiągnięcia w reallzaoji postulatów. <lle-
domo, ze ludzie myślą różnie, warto wiedzieć jaki pro
cent członków wypowiada poszczególne opinie. 
Wiedza taka z Jednej strony może być argumentem w roumo-
wach z władzami państwowymi, z drugiej - wskazówką dla 
związku, Jakiej działalności należałoby unikać. 
Żeby odpowiedzieć na te pytania, Zespół Badania Opinii 
Publicznej, istniejący w Ośrodku Badań Społecznych, przy
gotował ankietę socjologiczną. Badaniami chcieliśmy objąć 
cały nasz region, jednakże trudności techniczne sprawiły, 
że badania jeszcze trwają. Na razie możemy mówić tylko o 
wynikach z Lublina. Być może rozkłady odpowiedzi w lnnyoh 
regionach będą różno. 
Omówienie wyników będzie bardzo skromne. Nn razie możemy 
tylko odpowiedzieć Jak częste są poszczególne opinie, nie 
Jesteśmy w stanie stwierdzić czy Opinie te różnią się w 
zależności od płci, wykształcenia, rodzaju pracy związ
kowców. 
V.badaniach posłużyliśmy się próbą rep-ezontatywną. lo
sowaliśmy co dwusetny numer s rojestru KKZ, n«-»tępnio 
wysłallfimy ankietę do-Kół w Zakładach Pracy i prosiliśmy 
0 jej wypełnienie przez oroby wylosowano. Zgodnie z wy-
mofami statystyki mogliśmy wziąć próbę o połowę mniej
szą. Jednakże baliśmy się, że korzystają*, z tak niedosko
nałych środków /nie mamy bowiem przeszkolonych ankiate-
rów/, część wysłanych ankiet ni* wróci, część zostanie 
tak źle wypełniona, że nie będzie nadawała sie do opra
cowania. Jakość materiałów okazała się nadspodziewanie 
wysoka. Prawdopodobnie wpłynął na to duży autorytet i 
zaufanie do Związku, przeświadczenie, że to Związek py
ta i należy rzeczowo 1 uczciwie na postawione pytanie od
powiedzieć. O takim nastawieniu świadczyć może ilość od
powiedzi na pytania otwarte, które rzadko zadawane są w 
normalnych badaniach socjologicznych. Wróciło około 70 prt 
ankiet. 
Ankieto była przygotowana w lutym, a przeprowadzona, w dru
giej połowie kwietnia. Na tó przesunięcie terminu wpły
nęły zastrzeżenia, czy warto pytać o niedociągnięcia w 
pracy związku, chociaż wiadomo, ze związek Jeszcze nie 
umocnił się dostatecznie. Drugą przyczyną, która opóź
niła przeprowadzenie enklety były wypadki w Bydgoszczy. 
W czasie kiedy trwała akeda strajkowa, nie tylko trudno 
oyło myśleć o przygotowaniu listy osób, które miałyby od
powiedzieć n-- ankietę, ale po strajku pewne było, *• an
kieta nie może pominąć opinii związkowców o tym wydarze
niu. Wyniki ankiety dotyczące tych spraw będą oddzielnie 
opracowane. 
Pierwsze pytanie ankiety było poprzedzone krótkim '"Stę
pem. Brzmiało ono: "Powstanie Niezależnych Związków Za
wodowych "Soli !amoćć" wywołało w świecie pracy duże na-
1i;ioJe. F.=>ray r. sobą pewien okrss istnienia 1 działalno
ści Związku. Czy obecna działalność "Solidarności" speł
nia JPana/i/ oczekiwania?" Odpowiadający mogli wybrać Je
dną z czterech możliwości. Odpowiedzi rozłożyły się na
stępująco: 
1. zupełnie 44,8% 
2. w pewnym stopniu 49,6X 
3. wcale nie spełnia 0,0$ 
4. trudno ml ocenić 5,6X 
Jak widzimy 94,4X badanych stwierdziło, że nadzieje, któ
re wiązali z działalnością Związków Zawodowych "Solidar
ność* w pewnym przynajmniej stopniu zofitały spełnione. 
Nie należy dziwić się, ie prawie połowu odpowiadających 
uważa, że niektóre oczekiwania, które wiązali z powsta
niem "Solidarności" nie :;ostały spełnięne. 
Odpowiedzi na pytania otwarte pozwalają stwierdzić, że 
członkowie Związku widzą różne przyczynr tej aytu&cjl, 
z-równo "naturalne"wynikłjące s krótkiego okresu dzia
łalności, zewnętrzne - będąc* skutkiem nytuacjl w jakiej 
działa Związek oraz wewnętrzne - wypływające 8 sytjacjl 
w Związku. Najwięcej osób obarczało odpowiedzialnością 
władze państwowe. Oto przykładowe odpowiedzi: "Dzl^łalnoś 
Związku Jest utrudniona przez złą wolę niektórych mają
cych duży wpływ na decjz js przedetawieleli rządu" /ko
bieto, lat 31 - 40, wykształcenie średnie/. "Działalność 
Twiązku spełnia nadzieje w znacawm stopniu. W dalszym 

olągu przewiduję trudności i naciski ze strony ozynni ków polltyczno-państwowyeh. Pojęcie twardogłowych okr 

_^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^—r--——.._„„» powoduje, że pojawiają się kłopoty wewnętrzne. "Władze/Związku absorbowane ciągłym egzekwowaniem umów społecznych, mogą zaniedbać sprawy dotyczące statutowych spraw członkówjak: sanatoria, wczasy, zasiłki socjalne i rodzinne" /Mężczyzna, lat 31-40, wykszt. średnie/ "Związek nie Jest w stanie doprowadzić do końca wszystkich swoich zamierzeń z powodu ciągłych ."uników" 1 prowokacji ze strony właćz Jak i wewnętrznych kłopotów organizacyjnych 1 personalnych^ /kobieta, lat 41-50, wykształcenie wyższe/. 
"Kształtująca się dopiero struktura organizacyjna Związku 
nic pozwoliła dopilnować realizacji wielu spraw podpisa
nych przez władzo, które nieraz specjalnie "dostarozały" 
coraz to nowych ważnych tematów,by poprzednie poszły w 
zapomnienie. Dążyć do uchwycenia wszystkich zasadniczych 
spraw 1 każdą starać się doprowadzić do końca. Nie wszy
stko musi załatwić sam Wałęsa" /męźayczna, lat 41-50, 
wykształcenie wyższe/. 
Przyczyny wynikające z sytuacji w Związku, to: brak pro
gramu działalności, bruk ogólnopolskiej koordynacji w 
podejmowaniu akcji strajkowych, małe doświadczenie w pra
cy, zaniedbanie niektórych sfer działalności, ambicje 
działaczy- "Obecna działalność ma raogej charakter <n-
terwencyjny niż działalność programowa, dalekosiężna" 
/mężczyzna, 21-30, wykształcenie średnio/. "Brak było 
ogólnokrajowej koordynacji w podejmowaniu akcji straj
kowych w poszczególnych regionach. Część społeczeństwa 
zdezorientowana, nie wiedząca o oo chodzi strajkującym, 
wykazywała pewnego rodzaju niechęć do "Solidarności", 
a kłopoty zaopatrzeniowe składano na karb strajku. 
Ponadto "Solidarność" nie ustrzegła się ludzi, xx których 
wyzwoliły się niezdrowe ambicje, mających niewiela dn po
wiedzenia, a wręcz rozrabiających. Mam nadzieję, że te 
błędy będą wyeliminowane" Aobleta, lat 31-40/ wykszt. 
wyższe/. 
"Solidarność" jest zbyt mało aktywna, szczególnie zaczy
nając od MKZ-tu w dół. Działacze Związku zbyt mało uwa
gi poświęcają sprawom zakładu i regionu, koncentrując sit, 
na. sprawach centralnych i działaniach KKP" /mężczyzna, 
lat 21-30, wykszt. wyższe/, 
W ankiecie nie mogliśmy zapytać o wszystkie zagadnienia 
będące przedmiotem negocjacji Związku z władzami państwo
wymi. Z przybliżonych obliczeń wynika, że było ich przy
najmniej kilkaset. Ograniczyliśmy się tylko do czterech. 
Wybraliśmy te, które były przedmiotem wielu negocjacji, 
a ponadto dotyczyły csłego Związku, a nie poszczegól
nych regionów czy branż. Odpowiedzi są następujące: * o-
pracowaniu odpowiedzi sumują się w każdym wierszu do 
>oo;». 
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Jak Widzimy ankietowani sądzą, ie Związek powinien był 
wykazać przr'dVwszystkim większą aktywność * Sprawie do-
etępu de środków informacji i zapewnienia: reetelnośel in-
forttricji przekazywanych pfsez-te Środki. Ten postulat 
przewija się "Wodpowiedziach ria wiele pytań enrówno 
otwartych, dotyczących spraw do załatwienie, istnie
jących zagrożeń dla Związku, Jak i zamkniętych. 0 trud
na j- sytuacji w tyla zakresie świadczą odpowiedzi na pyta
ni . dotyczące wiedzy o przedmiocie sporów między "Soli
darnością" 1 wiadrami państwowymi,a takżo o stanowisko 
Bajmow.me przez "3oli fnjrność" w tych. sprawnch. 
Ocena stanu poinformowania członków Związku: p 1. zazwyczaj wiedziałem/ara/ o tyra dokładnie 5U3W 

4, brak odpowiedzi 1,5^ 
Zapytaliśmy również o Łtóttło informacji. Prosiliśmy 
o podanie"* ł**icn źródeł korzyata^ą i ponumerowanie 
tych źródeł o I najbardziej do najmniej waanych. Wyniki 
przedstawione są w ponlżazej tabe l i : 
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Hajpc ''chniejrsyml iródłami wiedzy o przedmiocie 
rozmów "Molilarnoóci" z włPdzami państwowymi, ńft t e -
m.t ntanowinks Związku w tych ncROcJncJnch ftf| infornin-
cje wydawano pr;̂ cz małą pol igrafie Związku,, Wyrazem 
braku zaufania do oficjalnych ićródel przekazu j c t 37,2% 
odpowiadających, którzy deklarują , a Radnych informacji 
r. radia, te lewizj i czy prany nie cnerulą / lub tez co no 
Ji?dno wychodzi, ż'dnym danym oficjalnym nie wierzą/. 
Infortn-cja t krajowych drodków manowręo przekazu zajc-, 
ły dopiero trzecie mlejdce. Jako drucie Aośi powMech-
ne ćródło Informacji, badani wymienili roz«owy prywat
ne, z dopisków w ankiecie wynika, ze nie chodal o p lo t 
k i , chociaż one zapewne również mają miedsce, e le o iko-
rz.YJ-tanie 8 wiadomości ludzi l e p i e j poinformowanych, 
do których raa nią zaufanie. 
Sfery, działalności Związku 
Jwiązek dopiero wypracowuje nobie proRram dzlałanin. Od 
roczątku obok pewnych v.'apc'lnych tez dotyczących zaian 
Związlfii, ' istniały-dość dłiże różnica w pojmowaniu zakre
su dsi .-4alnośti , zasadniczych problemów którymi Zwią
zek p>i*ł się z.ijmownć, Klrao, że od początku Z*»Ą«ek nie 
rsógł 1 nie c l c i a ł być" partią polityczną, dla pewnej czę
ści działaczy i członków było oczywiste, *e bez Pf"" 
krnsiałcert struktur polityeanłch Związek nia areallzuja 
oczeklw-ń swoich członków również w enkreaia spraw by-
towyh i socj-lnych ludzi pracy. 
W ."ńkleole cl.riellśicy zt>ad»ó Jak daleko siąirr zRodn 
na podejmowanie przes Związek działalności w sferach 
tradycyjnie bodących poza zainteresowań i -n i Związków 
Zawodowych, WytadenlliŚBy 10 dziedr.ln, któryad. Związek 
mópł slą zjjmowaó. Prosiliśmy o odpowiedzi, c*y Zwią

zek ma s i ę zajmować" dana dziedziną i dodatkowo okre
ślić" cay ma on decydować lub współdecydować" w danej 
Sprawie. G»y też je^o zadaniem Jest doradztwo innym In
stytucjom. 
Wyniki pczedstewln tabelnt 

Zagadnienia 
rfott 
dccyt, 
dujący 

głos 
dorad
czy 

nie na-brak 
leży zda-
tym fSą nia 
zajmo-
W.JĆ 

brak 
odpo
wiedzi 

1. Poprawa warun
ków bytowych ludzi 
pracy /p łace , mie
szkania, dodatki, 
r en ty / 
ii Foprr.wa warun
ków pracy / o rgan i 
zacja produkcji , 
czas pracy, bhp/ 
'3. Obsadzenie flta-

85,0% 

64,0.<; 

15,6;< 

35 .1 . . 

o,o\: 

o,o : 

a,9::: 

0,6..; 

o,o» 

o,3>; 

nowlak kierowni
czych w prz-jdaię-
blorstwnoli 1 z i -
kładach pracy. 

Obs?de;)nie stf 
nowisk kierowni
czych w admlniatra-
c j i pańotwowej /wo* 
Jcwodów, naczel
ników (jmin/ 

39.^ó 53.4;: 3.̂ ,( 4.1 x o.-j.i 

-9,5?i 58,4« 7,4^ 4,4: 0,3% 
3 . Podział dochodu 
narodowego 41,6A 54,3,<; \2$ ,;,1;c 0,Q% 
b. Zagospodarowanie 
regionu /ochrona 
środowiska, ośrodki 
rekreacyjno, ldknli-
•acjo inwestycji 
państwowych/ ?9.8,; 6.".5X ?.4%'4.1,S 1.:'!-ó 
7. Ocona'działal
ności władz państ
wowych 
&. Ocena dciajiilno-
ioi kierownic tWii 
cukladu 

47. r.: 37.5^ 5.3. \*fi 

g, Kclormy 1'unkcjo
nowani a państwa 
10. Kaztiicenle 
świadoiności polity
cznej 1 hlstorycz-
nej apołeczaristw.1 

67.0P6 28,0?{ 1..?> .'.9-: 0.9^ 
41.6>i 52.c% 1.2"< 0.6̂ ; 

40.1% 41.01.\; 4,iy. 5.3..(, 0.9^ 
Zadania Uszeregowaliśmy według wzrastającego odsetka 
opinii, że *jłon związku powinien mlcó decydujące zna
czenie. Po dokonaniu te^o prostego zabiegu da nią wy
różnić 4 typy spraw, 
I. Typowe zadania związków zawodowych: 1/ poprawa wa
runków materialnych! płace, mieszkanie, ranty, ;.'/ oce
na działalności kierownictwa zakłpdów i przedsiębiorstw, 
3/ poprawi warunków procy: organizacja pracy, czas pra-
oy, bezpieczeństwo i higiena procy. Tutaj nie ma wiel
kich rozbieżności, przynajmniej 2/3 odpowl.-dających nwa-
Żf;, że w tej sferze działolnoścl głos związku powinien być decydujący. Tylko sporadycznie pojawiają się opi
nia, że w ogóle nie należy zajmować nią dahą dziedziną 
Ayeią. 
Ił. Zadania, w których związek Jest przede wazntlim dc 

radcą - oą to 'następujące sfery: 1/ Obandzanie stano
wisk kierowniczych w administracji pństwowej /woje
wodów, naczelników gmin/, 2/ koncepcj.i z igoapalirow.nl. 
regionów. Jest to domena władz wykonawczych. Tym nie
mniej około 1/3 członków związku uważa, że rola związ
ku powinna nawet w tym względzie być dominująca a tyl
ko niewiele osób jest przeko«anyc'i, że związek nie po* 
winien daną dziedziną działalności w ogólr sic z. jracw.ić. 
Bo przyczynę, takiej sytuacji zwrócono uwagą w ankietach. 
Po sierpniu nie powstały silne, z dużym autorytetem spo-
łWcznyn Instytucje samorządne, które zajmowałyby się 
sprawami tego typu, Stąd Związek "Solidarność" zastę
puje w tym zakresie ta właśnie nieistniejące brdź słabo 
instytucje. 
U l . Działalność, W której podobnie Jak w poprzednim 
punkcie, związek zastępuje inne samorządne instytucje, 
ale co do której większa część członków Jest przekonani 
• Jej celowości w działalności Związków Zawodowych. Są 
to aprawy dotyczące: 1/ oceny działalności władz centrd 
aych, państwowych 1 partyjnych, 2/ kształcenie świ.do-
moścl politycznej i historycznej społeczeństwa /akcje 
odciytowe. wykładowe, wydawnictwa/. Prawie połown ba
danych wąłzl, że w teno typu działalności Związek powi
nien być atror.ą decydującą. 

http://igoapalirow.nl
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IV. Ten rodzaj działalności obejmuje 1/ sprawy zwiąż-ne 
i podziałem dochodu narodowego /nakłady na ośwlntę, 
Kulturę, służbę zdrowia, fundusz płac. inwestycje 
przemysłowe/, 2/ reformy funkcjonowania państwa /cenzu
ra, samorząd, system prawny/, 3/ obsadzanie stanowisk 
kierowniczych w przedsiębiorstwach i zakładach pracy. 
Około 40* ankietowanych uważa, że Związek w zakresie 
tych spr;w powinien mleó "łos decydujący. Można byłoby 
sądzić, że olroło 40* związkowców chciałoby, żeby Zwią
zek aktywnie zaangażował się w przebudowę gospodarki 
i zmiany zasad funkcjonowania państwa. Prawdopodobnie ta 
ki SPPI odsetek zgodziłby się, żeby Zwiąnek przyjął 
współodpowiedzialność' za funkcjonowanie struktur pań
stwowych 1 gospodarczych w państwie - pod warunkiem, że 
będzie miał istotny wpływ na opracowanie zasad funkcjo
nowanie tyoh struktur. 
Z tego co powiedziano wynika, że 1/ Związek nie raożc"za-
pomnieć" o sprawach bytowych i soc jalnych. poniew: ż 
Jest pow-zechne nrzckiw :nle, że będzie w istotnym stop-, 
niu wpływał n: realizację postulatów ludzi pracy w tym 
zakresie, ?/ członkowie związku powszechnie wUdzą ce-
lowouć dział ń Związku w zrkrrsie spraw nic związanych 
bezpośrednio z d iałalnością typowo-zwjfzkową, ale ta-
kich, w których Związek zastępuje inno samorządne In
stytucje słabe lub nieistniejące, 3/ koncepcje Związku 
jaio crfynnłka dctywnlc zaangażowanego współorganizatora 
reform gospodarczych i politycznych znajduje popar
cie mniej niż połowy członków. 
Oceną środków stosowanych przez Związek 
W dotychczasowej prektyce Związek używał różnych form 
nacisku na Władze. Czy środki te były umiejętnie stoso
wane? Czy Związek zawsze wykorzystywał najbardziej sku
teczne ze środków, które miał do dyspozycji, czy może 
nrd"ż7ł niektórych B nich, stosując zbyt często? Opi
nie członków Związku no ten temat przedstawia poniższa 
tabela: 

Formy nacisku 
były sto- były 
sowane w sam stoso-
zbyt raz wane 
rzadko zbyt 

często 

*.- ,v brak b5ak4 odpo-zdania w°f° 
dhl 

1., Pertraktacjo 
przekonywanie 
2. Akcja informa
cyjna /ulotki,pla
katy, wywieszanie 
Hag/ 
3. Ogłaszanie go
towości strajko
wej 
4. Strajki ostrze
gawcze 
5. Sti-ajki powsze
chno 
6. Bojkot decyzji 
rządowych /np.nie 
przyjście do pra
cy w soboto/ 

34.5/i 

15.6* 

7.1* 

8.8/0 

10.6* 

12.1K 

50.7.%' 

69.9,6 

75.8* 

68 f2* 

51.36 

62.3* 

6.5* 

11.5/6 

1?.M 
n.i% 
9.1* 

6,5,6 

5.9* 

1.5* 

1.8* 

3.5"J 
18.0,6 

19.6* 

2.396 

ł.W 

2.0* 

1.8 * 

10.0* 

3.2* 
Wyjaśnienia wymaga sprawa strajków generalnych. Badani 
często zwracali uwagę, że takich strajków nie było. Fak
tycznie nie było strajku powszechnego obejmującego całą 
Polskę, Strajk generalny miał miejsce tylko w jednym 
regionie na Podbeskidziu. Do strajku powszechnego pro
klamowanego przez Związek w całym krajw nie doszło, 
Z powodu trudności w zrozumieniu intencji ankiety, jej 
wyniki w tym punkcie należy ocenlaó bardzo ostrożnie. 
Są one ciekowe tylko ze względu na kategorie osób /ok. 
10,i/ uważających, że były sytuacje usprawiedliwiające 
częstsz" stonowanie tej metody. PoraJJiJąc punkt doty
czący strajków powszechnych na uwagę zasługują odpowie
dzi** dwóch kwestiach! 1/ w sprawie stosowania pertrak
tacji. Ckoło 1/3 odpowiadających uważa, że były one sto
sowane zbyt rzadko. Kożna zastanawiać się czy winę po
nosi Związek, czy strona rządowa, /a odpowiedzi na aane 
pytani- wskzujn. że badinl częściej widzą winę strony 
rządowej/, tyn niemniej choć rozwiązywania sporów 
ra-zej przy pornccy dyskusji niż innych akcji Jest silna, 
2/ I-nleJ więcej co piąty związkowiec skłonny byłby uw?-
ż ó, że Zwląi»k zbyt często stosował strajki ostrzegaw
cze, 3/ Istnieje o wiele ranle-J liczna kategoria osób, 
przekonanych, że były sytuacje upoważniające Związek do 
podjęcia ostrzejszych kroków prowadzących do uzysk, nia 
skutecznego nacisku na rząds te warto było Je podjąć. 
popIGrnft 8?gy2U 0

PraJłły8nVKS łfcilJ? iwfą-ffcoW ."Prze. 
cleż w kołdra przypsdku więcej niż 50,< uw?ża, że_podjęto kroki były dobre 1 takie właśnie należało podjąć. W przypadku środków "ostrzejszych" zgoda Jest o wiele 
wyższa. 

Pytaniami sprawdzającymi ocenę stosowanych form nacisku na władze było pytanie dotyczące środków podJatych przez Związek w konflikcie dotyczącym wolnych sobót. Wyniki zawiera poniższa tabela: 

Rodzaj środków 
abso- Virzyda- całko- nie ' »,_ . 

lutnie tne ale wicie mara „ r i* konie- nieko- nlepo- zda- °,P°" czne nleczne trzeb- nia , , „.. "zl no 
I. Akcja informacyjna 
agltującó np. plakaty, 
ulotki 79,1* 15,0% 0,9:6 2,1* i,9% 
2. Pogotowie strajkowe 72,9* H',2* 1,?%" 1 t$K 3t?'jg" 
3. Strajki ostrzegawcze 66,4% ^8,3* 1,5 6 0,91 2,91 
4. Bojkot decyzji państwowych w sprawie pracy w wolne soboty 63,1?: 17,4*; 6,..,!; 8,0*5,3* 
W tym konkretnym przypadku zgoda na zastosowane środki jest o wiele większt. Zdecydowana większość ankietowa-nych uważa, że były to środki absolutnie konieczne a tylko nieliczni uważają, że środki te były oałkowiuie niepotrzebne. Nawet w sprawie powstrzymania się od pracy w wolne .soboty tylko co 20 osoba uznała, że była to decyzja absolutnie niepotrzebna. 
Zagrożenia dla działalności Związku w opinii Jego człon-
KOw • 
Trzed NSZZ "Solidarność" podobnie' Jak przed k-iżdyra maso
wym ruchem apołecznym pojawiają ale różnego rodzaju nie
bezpieczeństwa. W ankiecie wymieniliśmy niektóre z nich. 
Następnie porpoaiłlśmy w wybranie z nich trzech /naj
wyżej mogło być mniej/ naJważnicjszych 1 uszeregowanie 
w kolejności od najbardziej do najmniej walnych, Odpowia
dających często trudno było zdecydować się na kolejność, 
ponieważ uważali, że wszystkie zagrożenia są równio wi-ż-
ne. 

Rodzaj 
zagrożenia 

t wożnotóć zagroże
nia w kolejności 

1 2 3 
najważ
niejsza 

tak 
bez * » 
ności * *** 

Nie wy 
stę
puje 

1 2 
1. Władze Związ
kî  okażą aię nie
sprawne w działa
niu V 
2. Wiadze Zwlązlcu 
zostaną skorumpo
wane "kupione" 
przez władze pań
stwowe VI 

4,7* 6,5* 7,1X 5,6* 23,??6 7 ? i ^ 

6,2* 4,4* 6,8* 6,2* 23,6* 76,4ł' 

3. Bierność człon
ków Związku zanik
nie zainteresowanie 
sprawiani Związku II 14,7* 10,3* 13,0* 9,4* 47,4* 52,6* 
4. Nastąpi skłóce
nie wewnętrzne Zwią
zku uniemożliwiają
ce podjęcie wspól
nych akcji I 22,7* 16,2* 8,0* 9,4^ 57,1*42,9* 
5. Represje wobec 
działaczy i Związ
ku spowodują odej
ście ludzi IV 12,8*10,6* 6,5* 8,6* 30,5*61,5"* 
6. Ambicje i inte
resy przywódców we
zmą gorę nad intere
sami Związku III 6,5* H,5!« 12,1* 6,8* 39,9* 60,i;: 
7. Nastąpi likwida
cja Związku przez 
władze państwowe VII 5,3,"' 3,8* 5,0* 6,5* 20,6% 79,4* 
Stosunkowo niewiele odpowiadających widzi niebezpieczeństwo w możliwości likwidacji Związku przez władze państwowe. Jak napisał Jeden z wypełniających ankletęj "Wszelkie represje, czy ewentualne próby likwidacji Związku przez-władze państwowe wpłyną konsolldująco na naez Związek" /mężczyzna lat 41-50, wykształcenie średnie/ 1 opinia ta powtórzona Jest w wielu Innych ankietach. Nieliczni ankietowani dodają, że władze mogą podjąć próbę likwidacji Związkn nie z własnej inlojatywy 
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lecz pod wpływem nacieków zewnętrznych lub te Związek nota. przestać istnieć w wyniku Interwencji ne strony państw: socjallatycznych. 
Mimo młodego "wieku" "Solidarności" członkowie Związku stosunkowo rzadko wyrażają obawy, śe przywódcom może za<-braknąć umiejętności w realizacji celów Związku. Taką obn wę wyraża około 25X, ale bardzo rzadko wymieniają oni to eagrożenie na pierwszym lub drugim miejnau. Podobni' niski odsetek odpowiadających obawia się, że we władzach Związku znajdą się ludzie, od których władze będą mogły uzyskać ustępstwa oferując im dobra materialne. Najwięcej ankietowanych /57,1,V widzi niebezpieczeństwo skłócenia Związku. Stosunkowo liczni 47,4^/ obawliją się Bierności ozłonkćw Związku. ?8,5* uwata, niebezpieczeństwem mogą być represje wobec działaczy 1 ozłonków Związku powodujące bierność jego członków, 33,9% obawia się ambicji przywódców, które mogą okazać się ważniejsze nit interesy Związku, w uzupełnieniu zaproponowanej kafeterii wymieniono inne zagrożenie. 0 groźbie interwencji Już wspominaliśmy, trzeba Je-szoze wspomnieć o ambicjach przywódców regimolnyoh, O braku wyrobienia politycznego społeesaństwa, o możliwościach zaniedbania spraw statutowych dotyczących wczasów, sanatoriów, zasiłków. Wszystkie to niebezpieczeństwo wynikają a konieczności zastępowania innych zrzeszeń i instytuoji samorządowych. 
ySoSiagrnSśoS^Śzłl^^n^łSnga^!^ 
llśmy następujące odpowiedzi?" 
1. zupetnio 50,7 proc, 
Z. w pewnym stopniu 2'. ,8 proc. 
3. We 0,0 proó. 
4. trudno ocenić 23,6 proc. 
5. brak odpowiedzi 6,9 proc 
Ra zakończenie warto podkroślić, ze przedstawione wy
niki są dowodami ogromnego zaufania do Związku. Istnie
niu zaufania potwierdzają wyniki bnd.-:ń BOO jologioznych, 
1 tych prowadzonych przez placówki Związku 1 tyoh pro-
ani»s»ni)—•• •'* ' •—»"f"V--' • ... . i — • — ~ — — ^ m a j M 
aMBSmWift ni .* C—.K •»4i7.^ a *i *** * i. ^ » a w - .-.,. M M M N ^ A . ^ a k irt I II WiU.t., •iiiyiiy.^-urtMJiimWBi nego fachu. Jedynym wyjątkiem, prawdopodobnie, byli tu 
złodzieje kieszonkowi ze starej, przedwojennej szkoły. Z 
czasem jednak zastąpili ich tzw. "bombardierzy" - półchu-
llgani, półbandyci - polujący w odludnych miejscach na sa
motnych przechodniów, głównie pijanych, których'ogłusza
li ciosami, a następnie okradali. Równie prymitywnymi. 
Środkami posługiwali.się włamywacze /łom, wytrych/,któ
rych łupem padały sklepy, kioski, prywatne mieszkania. 
Bandytów typu gangsetrskiego praktycznie nie notują kro
niki policyjne, poza zupełnie sporadycznymi na bank na 
Jasnej w warszawie, porwanie syna B.Piaseckiego, napad n; 
pocztę przy ul. Litewskiej/, lecz dokonane W sposób nie
szablonowy, noszące piętno atuentycznego profesjonalizmu 
bandyckiego czyny zbrodnicze przekroczyły możliwości po
licji. Mimo, ze do wykrycia winnych zmobilizowano ogromne 
•iły monstrualnego aparatu ścigania, o czym wiedziała ca
ła Polska z komunikatów radiowych, do dnia dzisiejszego 
sprawny nie zostali ujawnieni. 
Sądzę, że nie ma sensu dalsze wyliczanie przykładów, Świad 
czących o niekompetencji i bezkarności policji PRL. Są 
to zjawiska znane dość powszechnie. 0 wiele istotniejsze 
jest uświadomienie sobie następstw, jakie przyniosą one 
społeczeństwu, gdyż reżim zmuszony będzie zliberalizować 
i upraworządnió metody sprawowania władzy. Przede wszyst
kim warto sobie zdać sprawę, że od pewnego czasu /przełom 
lat sześćdziesiątych, początek siedemdziesiątych w pew- . . 
nych grupach przestępstw odnotować można wzrost kwalifika
cji zawodowych przestępców oraz zaczątki syndykalizacjl 
zbrodni, szczególnie dotyczy to włamań do mieszkań oraz 
procederu, który określiłbym jako neosutenerstwo. Natu
ralnie w dalszym ciągu dominują przestępcy prymitywni, 
tradycjonaliści, orotdoksi kryminalnego konwenansu. Dzia
łają według schematów, które od dawna znane są służbie 
kryminalnej. Nieskomplikowana i wielokrotnie.powtarzana 
struktura organizowania procesu przestępstwa oraz konspl-
rowanie w gettach kryminalistów, infiltrowanych permanen
tnie i skutecznie przez policję - powodują, ze moment 
unieszkodliwienia ich zależy niemal wyłącznie od intencji 
policji. Jednak obok tego podstawowego trzonu świata kry
minalnego pojawiają się coraz częściej "moderniści", wo
bec których aparat ścigania okazuje się mało skuteczny. 
Tu jui nie wystarczają proste, od trzydziestu lat spraw- t dzone praktyki infiltracji, permanentnej obserwacji i zbla 
ranią na bieżącą Informacji o każdym przedsięwzięciu po
dejrzanego. "Moderniści" wcale nierzadko mają czyste kon
to w rejestrze skazanych, unikają kontaktów ze środowis
kiem przestępczym - rozpoznanym, starają się jak najdokład. 
niej wtopić w społeczności mało atrakcyjne dla policji, 
przyjmując obyczaje i standard członków fych społeczności. 
Na ogół są anonimowi, niezidentyfikowani przez policję. 
I, co szczególnie groźne, dysponują często ogromnymi suma
mi pieniędzy - w relacji do przeciętnego obywatela kraju. 
Właśnie neosutenerzy, bodajże jako pierwsi w PRL, usiłują 
tworzyć wielobranżowe organizacje przestępcze na wzór za
chodnioeuropejskich syndykatów zbrodni. Dotyczy to zarów
no wyrafinowanych technik uprawiania procederu, jak 1 
struktur wewnętrznych organizacji. To już nie są znani kał 

wadsonyoh przez Ośrodek Badania,Opinii Publicznej i Studiów Programowych przy Solskim Radiu, Instytut Filozofii i Socjologii PAN. 
Autorytet Zwifsku wynika przede wszystkim z wysokiej oceny dotyc?"-"Eispwyoh dokonań. Jego członkowie mówiąc o występują, li niedociągnięciach uważają, że w przyszłości będą one usunięte. 

Opr. N. Krasko 

Przedmiot negocjacji 

i. Dostęp do środków masowego przekazu ' 

2. Ustawa o Związkach Zawodowych 
3. Ustawa o cenzurze 
4. Prawo do powołania ZZ Rolników Indywidualnych 

• ' • ' . ' ' * 

Haewa źródła ..*. 

1. Polskie środki masowego przekozu /radio, prasa, telewizja/ 
i.'. Informacje związkowe /biuletyny, ulotki/ 
3. Zebrania Związku 
4. Rozmowy prywutne 
5. Zagraniczne środki masowego przekazu /Wolna Europa, BBO, czasopisma zagraniczne łtp,/ 
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demu tajniakowi w dzielnicy obtatuowani "tjrypserzy", lecz 
dyskretni, zamożni, bzezwzględni przemysłowcy. Bosowie 
dysponują środkami umożliwiającymi skorumpowanie naczelni
ków wydziału i dyrektorów departamentu. 
"Neosutenerstwo" jest terminem bardzo nieprecyzyjnym. Cho
dzi ml o ludzi, którzy środkami przestępczymi potrafią w 
sposób doskonały wyzyskać najrozmaitsze aberacje i nonsen
sowne przepisy chorej rzeczywistości. Dla przykładu, prze
jęli w znacznej części organizowanie wczasów erotyczno-
wypoczynkowo-handlowych dla odwiedzających Polskę Arabów. 
Z powodzeniem /i odpowiednim zyskiem/ wymieniają dolary na 
złote, według realnego kursu, zapewniają im mieszkania -
od tyBiąca do trzech tysięcy za dobę oraz dostarczają jas-
noblondyńkl, które obowiązuje również określona taryfa 
przy pobieraniu opłat za wyświadczone przybyszom z Blis
kiego Wschodu usługi. A nawet - w przeciwieństwie do wie
lu luksusowych restauracji - pamiętają o podstawowym da
niu arabskim - baraninie. Słowem można tu o zaczątkach 
przestępczego przemysłu. 
Należy przyjąć, że oczekiwana demokratyzacja ukaże społe
czeństwu także drugie, mniej pożądane oblicze. Po prostu 
uczłowieczenie i upraworządnienie systemu musi postawić 
dodatkowe przeszkody aparatowi ścigania, czy jeśli kto 
woli - zapewni jednostce większe możliwości ochrony jej 
autonomii w konfrontacji z władzą. W praktyce oznacza to, 
że jednostki zdeprawowane, przede wszystkim zawodowi przes 
tępcy, zechcą wykorzystać praworządność do uprawiania bez
prawia, bowiem z samego założenia wynika, że dobrodziejs
two demokratyzacji życia społecznego musi obejmować wszyst 
kich obywateli kraju, a więc i dobrych i złych. Policja 
pozbawiona swych podstawowych aktualnie walorów bezkar
ności, pozaprawnych metod ustalania winnych, funkcjonowa
nia poza kontrolą społeczną - stanie do konfrontacji ze 
wzmocnionym Instytucjami demokratycznymi światem przestęp
czym, czyli jej skuteczność musi się obniżyć, gdyż w gwał
towne podwyższenie kwalifikacji policji należy raczej wąt
pić, a mógłby to być jedyny ekwiwalent za tracone aktywa. 
W efekcie bezpieczeństwo przeciętnego obywatela kraju zos
tanie zagrożone w większym stopniu niż to było uprzednio. 
Naturalną reakcją "szarego człowieka" będzie skierowanie 
agresji, wywołanej wzrostem zagrożenia przeciw oficjalnym 
architektom przeobrażeń prawno-polltycznych. Pragnienie 
bezpieczeństwa może okazać się w którymś momencie sil
niejsze,niż potrzeba życia w społeczeństwie demokratycznyr 
fłowem nie wykluczyłbym sytuacji, w której znaczna część 
udnoścl Polski zacznie wzywać do restauracji solidnego 
reżimu, zdolnego wziąć za mordę i przehumanlzowanych de
mokratów i rozpieszczonych kryminalistów, 
fąk zapobiec powstaniu podobnej sytuacji - tego nie wiem. 
pragnąłem jedynie zasygnalizować istnienie problemu. Ja
to memento podaję następującą liczbę /do sprawdzenia w 
..ażdym Roczniku Statystycznym/: w Polsce średnio rocznie 
Jdbywa karę pozbawienia wolności 100.000 więźniów krymi-
talnych. 
rEST TO REKORD ABSOLUTNY DLA CAŁEJ EUROPY. • • 



P K D R U K I P R A Z W I A Z ,K O W E J . . 5 0 1 

nlauKiłażnoy 4« 

Sekcje czy sekretariaty r.ukass Abgarowloz 
gtekcja zwci-cty powstawno" od pocza,t 

Ku istnieniu 2wlo,zku. Było to spowodo
wane ogromnym zaniedbani'--- spraw pra
cowniczych w c.vłoj gospod rco uspołe
cznionej. Sfkcje ntnnowi.ły forum, na 
któryrt noAna było ustalić sposoby usu 
nlęcia tych znnlcdl rf w ramach danej 
br;in.:y lub jawodu oraz zapewniały do
stateczna siłę przebicia fila wymuszę 
nla na administracji ustępstw na 
rzec?, zorganizowanych grup prr.cowni -
czych." Ogromna czi^W porozumień" zawar 

z Związek z przodstawiclols-
mi wlaćlz, Ifist dziciłem sekcji. 

Dotychczasowa działalność sekcji u 
jawnlła jednak wiole nieprawidłowości 
w ich funkcjonowaniu .1 strukturze. Wy 
nlk.ity one m.in. z dobrowolności u -
działu w pracach sekcji, ładna z nloh 
nln obejmowała wlec •: rrfłu pracowników 
danej branży czy zawodu /na ogół tyl
ko 50ł znlnterer-owanych brało udział 
w pracach sekcji/, w związku z tym 
niemożliwe było opracowanie pełnych 
danych o Jch sytuacji społoczno-zawo 
dowej. NlenoHiwa tez była pełna kon 
•ultacja proponowanych przez nich ro 
zwla,zart. Funkcjo w sekcjach pełnione 
a-l społecznic poza normalną pracą za 
wodową. Kia ma więc żadnej możliwoś
ci rozliczania onrfb funkcyjnych z 
ich działania - ani przez KZ-ty wspó
łdziałające w ramach sekcji, ani 
prze-/ odpcwlcilnlo władzo związkowe. 
Kierownictwa sekcji są na ogdł aktyw
ne tak długo, jak długo mają do załat 
wlenia sprawy swoich zakładów pracy. 
Trudno sic, tonu dzlwld - osoby w nich' 
działające pozj pracą zawodową pełnią 
ponadto na ogol funkcje w Komisjach 
Zakładowych, co Jest bardzo czasochło 
nne. 

Hale::/ nylzlć, ie po opadnięciu fa 
11 untuzjazmu, która wielu działaczy 
"Solidarności" popycha ao pracy prze
kraczającej narurTlną wydolnodÓ czło
wieka, aktywność" sekcji gwałtownie 
spadnie,, f.by Jako*" podtrzymać ich 
działainoslć, trzeba będzie umożliwić' 
im zatrudnianie onób na etatach tech
nicznych. Do toj pory podjęło jui 
prace 115 sekcji krajowych, a wi<jk.. -
ezodc z nich ma odpowiedniki reglonal 
ne. Zakładając więc w ostatecznej 
strukturze "Solidarności" istnienia 
15 regionów, można przyjąć, to nawot^ 
przy zastosowaniu maksymalnych ograni 
czert, konieczne będzie zatrudnieni* 
przynajmniej kilkuset osób. Nie uepra 
'wnl to Jednak w sposób dostateczny fu 
nkcjonowanla sekcji /z powodów, która 
przytoczyłem wyżej/, a pociągnie za 
sobą dalszą rozbudową kosztownego apa 
ratu biurokratycznego. Należałoby za
tem rozważyć, czy koncepcja sekcji za 
wodowych i branżowych Jest władclwa, 
•Wydaje się, te można znaleźć bardziej 
funkcjonalne rozwiązania struktur, v 
które w sposób zadowalający załatwia
łyby sprawy będące obecnie w gestii 
•ekcjl. Do tej pory najsłuszniejsza 
Jest chyba propozycja powołania przy 
Zarządach Regionów 1 Komisji Krajowej 
sekretariatów do spraw zawodowych i 
branżowych. Odpowiedzialni za działał 
noii tych sekretariatów byllbyi czło
nek prezydium Komisji Krajowej - pro
wadzący sekretariat 1 odpowiednio -
członkowie prezydiów Zarządów Haglo • 
r. ów. 

Podstawą; sprawnego działania sek
retariatu byłaby uporządkowana 1 właś
ciwie posegregowana Informacja o wszy 
atklch grupach zawodowych 1 branżowych. 
Powinna ais; ona znajdować w odpowied
nich kartotekach, co umożliwiłoby pra
cownikom sekretariatu natychmiastowa 
skontaktowanie sl< z dowolnym człon - . 
kłam Związku należący** do wybranej gru
py. Zapewniłoby to sekretariatowi moż
liwość opracowywania pełnych danych o 
sytuacji społeczno-zawodowej grup zawo
dowych t branżowych - za pomocą akcji 
ankietowych - jak również szybką 1 po
tną konsultacje, określonych problemów 
I zainteresowany*! grupami. Wszelkie 
problemy byłyby zgłaszane przez Kowls-
je Zakładowa do sekretariatów, przy 
których funkcjonowałyby 1-4 osobowe 
zespoły społeczna t każdej grupy zawo
dowej 1 branżowaJ. Zaspały ta, spo
tykając clą ap, rat na dwa ty«i ?nl», 

oceniałyby iatotnodd zgłaszanych 
apraw. Następnie powierzałyby odpo
wiednio dobieranym do każdego zadania ' 
zespołom ekspertów opracowania kilku-
wariantowych propozycji rozwiązali. 
Propozycja to byłyby z kolal konaulto 
wen* . i zainteresowanymi grupami pra-
.oownlczyml i po wybraniu najlepszego 
wariantu oraz ewentualnych korektach 
przedkładana Zarządowi Regionu lub Ko
nia ji Krajowej do załatwienia. 

W ten sposób członkowie naszego 
Związku mieliby Zapewniona azybklo i 
właściwa załatwiania Ich spraw, za 
co odpowiedzialne byłyby odpowiednio 
władza związkowa - Zarządy Regionów i 
Komisja Krajowa. Spełniona zostałaby 
również nasza naczelna zasada - so 
lidarnodó - gdy w sprawach nawet naj-
smlejszych grup pracowniczych występo 
watyby Zarządy Regionów i Komisja Kra
jowa, 

Sekretariaty wymagałyby zatrudnię \ 
nla znacznie mniejszej mniajezej licz
by pracowników niz sokcja, a nie powi
nna nam być obojętna sprawo oszczędza
nia •połecznych pieniędzy. 

Wszystko więc przemawia za tym. «-
by po dopracowaniu koncepcji sakro- . 
tarlatów do opraw branżowych 1 zawodo
wych przedstawić ją ogółowi członków 
Związku 1 wówczas wybrać, co lcr»*» 
sekcja czy sekretariaty. 

r* 

bitwa 
o sekcje 

Sekcjo zawodowo i branżowo, pomyś
lane jako. organa o charakterze opinio 
dawezo-doradozyin, a więc wladoiwio ua 
ludowym dla w lady, nawzo^o Związku i 
OJ5.lonk.ow na to ^cycli do określonych 
tymp z<-u/od<nv} c*» c .y branżowych, s ta ją 
s ię etjr*ukturam£ oorar ba rdz i e j kontro 
w-orsyjnyinl-

Kontrot.a luda,i wohodziioyoh do k i e 
rownictwa sekojL Jo«t pt awi .o żadna. 
Ni o dssl wno/ja •• 7/50diilo ze statutom 
nin poa Lada Ją on l władzy. Tym ulom •» 
n i e j uzyskują. <lu ;y wpływ na grupy za
wodowo 1 branż o w< i oznace s ic asdarze, 
ze w zl o rozum 1 an rm in bo VOBS H " A wiata 
pracy" U\>.ą «do roi t i zao j l pn rtyku In t -
nyoh Xxii ero»Aw dati *J ftrupy, olioóby ko 
•jzł.oni u»nzyoli oz.łoi k6w z l.nnyob zawo
dów ozy brnnz , l*ooi tfCaJą oir/ywlAn ( o 
za ' gobą w«zyn tk i Ob n-zodMlawlo lo 1.1 da 
no(ro aawodu, którzy -nazwyuzaJ Bl.ftbO 
bronią ».ic przód OM 1 ^ftttlcó ł om konkrut 
nyoH ko rstyaoł. Przy wprowadzaniu! odpo 
wlcbi ioń ludz i do kierownic t;w aokoji , 
s i ł y , kić rym v.t\ loży IM unlooa twionlu 
"SolidarnOaiol" mo^ą śiv in Ło liozyń na 
ekl.óoonJ.o naazy oh oz łoulcAw przoz «twa 
rznnio POMBftsadnyob pryywtlojow paw -
nym (jnipom zuwodowym 1 w pf oko f.o ™ nu 
rozln o 1 i) związku . Szozo^O In I o na ra jo
no Są nn to sl hm branżo - l iczno i 
waznn goapudarozo. PrzylU.ndom hakłołi 
H taran Jonli ob o o la>,by /;1 o&na sprawa 
funduszu mobi azaoyjno^o dln gĄrnikńw 
którym oliwal.n za danio zdooydowonetfO 
odporu pokuć•n. 

Nlo wJ ądomo Jednak,ozy inni po t r a 
f i ą pój^ó w ioh «la'dye W powitym momon 
o I-o k tóra A (jrupa zawodowa nlo wytrzy
ma, bo fcyć Joal; oiozko, a bodz\ o JoflZ 
ozo trutln.ioj. A Jcńlf. uczyniony zos ta 
nlo plnmfazy wyłom - prz<:v:rniiiy wnzyfl-
oy . 7wyC»Ciy .'.(.urn, j*kivł p *•*•'' ł voznn 
zasada "dzlo I. I rządź". 

Na r a z i e ."tronu rządowa nie próbu
j e powtarzać eksperymentu» który nlo 
powiódł s i ę z górnikami^ dodnakzo 
tworzą flip nowo eokojo, a w wiciu Juz 
i s tn io jąoyoh zmieniają eie ozlonkowio 
lob kiorowuiiotw. Kto do niob webodzi 
- wtaóclwie n i e wiemy. 

Oharaktorystyoane Jos t na tomias t , 
żo przodstowloiole adminisfltraoji parts 
twowoj u ła twia ją zyoic sekcjom - udos 
tępnia ją i oka l e , sa lo na zebran ia , 
zwalniają Ludzi w godzinach pracy i t d . 

Ni a ma s io oo o»Zuk.iwao. Komu nap»-
rawde bodą flluzyó sekcje - n io wiado
mo. Dla "Sol idarnośc i" ^ą ono najpowa 
Aniejszym po( oncJn..lnym zaRrozoniom. 
Na r a z i e oioho,boz głośnych'polemik i 
burzliwych wyitąpion, ydzloe na ubo -
ozu bitwa o mdtojo trwa. 

Łukasz Abftftrowioz 

BIULETYN INFORMACYJNY 

NIEZALEŻNEGO 
SAMORZĄDNEGO 
ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO 

PUŁAWY 
21.05.19SL. Kf.OO(56)Rolt I 

ZIEMI PUŁAWSKIEJ 

jaki zarzj^d jasŁ jaa&> y&yzehrig 

Ha początek pnypomnijmy k r i t k o faktyi 
W miesiącu mrreu na k i lku kolejnyoh zebraniach jmławoklego KKZ-tu toczyła 

s ic Gorąca dyskuoja na temat s t ruk tu ry organizacyjne j Związku 1 związanej 
z tym przyozłoócl naszego MKZ-tu. Trwające w owym czaoie rozgrywki peraonalne 
w lubeloklm MKZ-cle z jednej o t rony, t. d rugie j zad stanowluko KKP, n i e dootrz. 
f a j i c j faktycznie i s tn ie jących s t r u k t u r Związku i narzucającej a r b l t r ą l n i o 
swoje stanowisko w kwej t l l r e g i o n a l i z a c j i spfawlły, ».c wurod związkowców na-
P!-<4o rejonu z a i s t n i a ł a obawa. Iz :IKZ Ziemi Puławoklej moio zostać zlikwido
wany. Wlekozosfi p rzeds tawic ie l i pon:;czcgóljiych Komisji Zakładowych s t a ł a na 
stanowinku, ZP j(?st to niedopuszczalne 1 zaczę ła zaatanawinć s ie nad stworze' 
n i e i r va r anc j l l W.cly t o opracowano "puławakl1 ' p ro jek t ordynacji wyborczej 
d l a P.erlonu rr^dl-.owo^Wuchodnleno. Projekt t«n wywołał fol<j gorących dyskusji 

http://OJ5.lonk.ow
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leoz pod wpływem nacisków zewnętrznych lub te Związek 
not« przestać istnieć W Wyniku interwencji ze strony 
państw.- socjalistycznych. 
Mino młodego "wieku" "Solidarności" członkowie Związku 
Stosunkowo rzadko wyrażają obawy, że przywódco™ może za
braknąć umiejętności w realizacji celów Związku, Taką obs 
we. wyraża około 25X» ale bardzo rzadko wymieniają oni to 
engrożenle na pierwszym lub drugim miejscu, Podobnli ni
ski odsetek odpowiadających obawia ale, ze we władzach 
Związku snajdą się ludzie, od których władze będą mogły 
uzyskać ustępstwa oferując im dobra materialne. 
Najwięcej ankietowanych /57,1,V widzi niebezpieczeństwo 
skłócenia Związku. Stosunkowo liczni 4 7 , W obawiają sie 
bierności członków Związku. 38,5< uwnaa, niebezpieczeń
stwem mogą być represje wobec działsczy i csłonków Zwią-
sku powodujące bierność jego członków, 33,9% obawia się 
ambicji przywódców, które mogą okazać się ważniejsze ni* 
interesy Związku. W uzupełnieniu zaproponowanej kafete
rii wymieniono inne zagrożenie. 0 groźbie interwencji 
jut wspominaliśmy, trzeba jeszcze wspomnieć o ambicjnch 
przywódców regi-r.olnyoh, o broku wyrobienia politycznego 
społeczeństwa, o mpżliwosciach zaniedbania spraw statu
towych dotyczących wczasów, sanatoriów, zasiłków. Wszy
stkie te niebezpieczeństwo wynikają z konieoenosci s«-
stępowania innych zrsesaoń i instytuoji sei»orendowych, 
^ S i ^ r n S ś i a ^ ^ g ł l ^ ^ ł t ó r ł g n 8aXz?lfSS»0*rz|Sl2Bdt 
llsmy nsstępujące odpowiedzIT " ''•,''•>•' 
1. zupełnlo 50,7 proc, 
2. w pewnym stopniu 2/,8 proc. 
3. nie 0,0 proo. •/ 
4. trudno ocenić 23,6 proo. 
5. brak odpowiedzi 0,9 proo. 
Ha zakończenie warto podkreślić, że przedstawione wy
niki są dowodami ogromnego zaufania do Związku. Istnie-
nio zaufania potwierdzają wyniki bnd-iń socjologioznych, 
i tych prowadzonych przez placówki Związku i tych pro-

MMwmmm\»><v'ri*',svi\- :.-'*CfWH'- ! • '•'••'•'•' ""••'•'^rw! ••i.-:'"i.»'|."|i»— 
nego fachu. Jedynym wyjątkiem, prawdopodobnie, byli tu 
złodzieje kieszonkowi ze starej, przedwojennej szkoły. Z 
masrai jednak zastąpili ich tzw. "bombardierzy" - półchu-
llgani, półbandyci - polujący w odludnych miejscach na sa
motnych przechodniów, głównie pijanych, których'ogłusza
li ciosami, & następnie okradali. Równie prymitywnymi, 
bródkami posługiwali. silę włamywacze /łom, wytrych/,któ
rych łupem padały sklepy, kioski, prywatne, mieszkania. 
Bandytów typu gangsetrskiego praktycznie nie notują kro
niki policyjne, poza zupełnie sporadycznymi na bank na' 
Jasnej w Warszawie, porwanie syna B.Piaseckiego, napad ni 
pocztą przy ul. Litewskiej/, lecz dokonane w sposób nie
szablonowy, noszące piętno atuentycznego profesjonalizmu 
bandyckiego czyny zbrodnicze przekroczyły możliwości po
licji: Mimo, że do wykrycia winnych zmobilizowano ogromne 
siły monstrualnego aparatu ścigania, o czym wiedziała ca
ła Polska z komunikatów radiowych, do dnia'dzisiejszego 
sprawcy nie zostali ujawnieni. . . 
Sądzę, że nie ma sensu dalsze wyliczanie przykładów, śwlad 
czących o niekompetencji i bezkarności policji PRL. Są 
to zjawiska znane dośó powszechnie. 0 wiele istotniejsze 
jest uświadomienie sobie następstw, jakie przyniosą one 
społeczeństwu, gdyż reżim zmuszony będzie zliberalizować 
i upraworządnló metody sprawowania władzy. Przede wszyst
kim warto sobie zdaó sprawę, że od peWnego czasu /przełom 
lat sześćdziesiątych, początek siedemdziesiątych w paw- . 
nych grupach przestępstw odnotować można wzrost kwalifika
cji zawodowych przestępców oraz zaczątki syndykallzaejl 
zbrodni. Szczególnie dotyczy to włamań do mieszkań oraz 
procederu, który określiłbym jako neosutenerstwo. Natu
ralnie w dalszym ciągu dominują przestępcy prymitywni, 
tradycjonaliści, orotdoksi kryminalnego konwenansu. Dzia
łają według schematów, które od dawna znane są Służbie 
kryminalnej. Nieskomplikowana i wielokrotnie.powtarzana 
struktura organizowania procesu przestępstwa oraz konspl-
rowanie w gettach kryminalistów, infiltrowanych permanen
tnie 1 skutecznie przez policję - powodują, że moment 
unieszkodliwienia ich zależy niemal wyłącznie od intencji 
policji. Jednak obok tego podstawowego trzonu świata kry
minalnego pojawiają się coraz częściej "moderniści", wo
bec których aparat Ścigania okazuje się mało skuteczny. 
Tu już nie wystarczają proste, od trzydziestu lat spraw- , 
dzone praktyki infiltracji, permanentnej obserwacji 1 zble 
ranią na bieżącą informacji o każdym przedsięwzięciu po
dejrzanego. "Moderniści" wcale nierzadko mają czyste kon
to w rejestrze skazanych, unikają kontaktów ze środowis
kiem przestępczym - rozpoznanym, starają się jak najdokład 
niej wtopić w społeczności mało atrakcyjne dla policji, 
przyjmując obyczaje i standard członków tych społeczności. 
Na ogół są anonimowi, niezidentyfikowani przez policję. 
I, co szczególnie groźne, dysponują często ogromnymi suma
mi pieniędzy - w relocjl do przeciętnego obywatela kraju. 
Właśnie neosutenerzy, bodajże jako pierwsi w PRL, usiłują 
tworzyć wielobranżowe organizacje przestępcze na wzór za
chodnioeuropejskich syndykatów zbrodni. Dotyczy to zarów
no wyrafinowanych technik uprawiania procederu, jak i 
struktur wewnętrznych organizacji. To już nie są znani każ 

q + ^ ? ^ 0 L s r " 8 °*r2d9k Badania>0plnil Publicznej i 
x2SS fSgSSSu SE *olBkla Radln 'InBtytu* »*-
Autorytet Zwijzku wynik* przede wszystkim z wysokie 1 
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ci będą one usunięte. *rł* p y 

ssłoścl będą one usunięte. 
Opr. N. Krasko 

Przedmiot negocjacji 

1. Dostęp do środków masowego przekazu ' 

2. Ustawa o Związkach Zawodowych 
3. Ustawa o cenzurze 
4. Prawo.do powołania ZZ Rolników Indywidualnych 

Hsswa źródła 

1. Polskie środki masowego przekąsu /radio, prasa, te. 

2. Informacje związkowe /biuletyny, ulotki/ 
3. Zebrania Związku 
4. Rosmowy prywatne 

5. Zagraniczne środki masowego przekazu /Wolna JSuropa. 
BB0, czasopisma zagraniczne łtp./ -

-. inwil|l:<ii^^AiWiM,t'Witeiil.v.if;iau^^^^,^w^,:^L^;^t 
demu tajniakowi w dzielnicy obtatuowani "grypserzy^, lecz 
dyskretni, zamożni, bzezwzględni przemysłowcy. Bosowie 
dysponują środkami umożliwiającymi skorumpowanie naczelni
ków wydziału i dyrektorów departamentu. 
"Neosutenerstwo" jest terminem bardzo nieprecyzyjnym. Cho-
!dzi mi o ludzi, którzy środkami przestępczymi potrafią w 
sposób doskonały wyzyskać najrozmaitsze aberacje i nonsen
sowne przepisy chorej rzeczywistości. Dla przykładu, prze
jęli w znacznej części organizowanie wczasów erotyczno-
wypoczynkowo-handlowych dla odwiedzających Polskę Arabów. 
Z powodzeniem /i odpowiednim zyskiem/ wymieniają dolary na 
złote, według realnego kursu, zapewniają im mies-.zkania -
od tysiąca do trzech tysięcy za dobę oraz dostarczają jas-
noblondynki, które obowiązuje również określona taryfa 
przy pobieraniu opłat za wyświadczone przybyszom z Blis
kiego Wschodu usługi. A nawet - w przeciwieństwie do wie
lu luksusowych restauracji - pamiętają o podstawowym da
niu arabskim - baraninie. Słowem można tu o zaczątkach 
przestępczego przemysłu. 
Należy przyjąć, że oczekiwana demokratyzacja ukaże społe
czeństwu także drugie, mniej pożądane oblicze. Po prostu 
uczłowieczenie i upraworządnienie systemu musi postawić 
dodatkowe przeszkody aparatowi ścigania, czy jeśli kto 
woli - zapewni jednostce większe możliwości ochrony jej 
autonomii w konfrontacji z władzą, w praktyce oznacza to, 
że jednostki zdeprawowane, przede wszystkim zawodowi przes 
tępcy, zechcą wykorzystać praworządność do uprawiania bez
prawia, bowiem z samego założenia wynika, że dobrodziejs
two demokratyzacji życia społecznego musi obejmować wszyst 
kich obywateli kraju, a więc 1 dobrych i złych. Policja 
pozbawiona swych podstawowych aktualnie walorów bezkar
ności, pozaprawnych metod ustalania winnych; funkcjonowa
nia poza kontrolą społeczną - stanie do konfrontacji ze 
wzmocnionym instytucjami demokratycznymi światem przestęp
czym, czyli jej skuteczność musi się obniżyć, gdyż w gwał
towne podwyższenie kwalifikacji policji należy raczej wąt
pić, a mógłby to być jedyny ekwiwalent za tracone aktywa. 
W efekcie bezpieczeństwo przeciętnego obywatela kraju zos
tanie zagrożone w większym stopniu niż to było uprzednio. 
Naturalną reakcją "szarego człowieka" będzie skierowanie 
agresji, wywołanej wzrostem zagrożenia przeciw oficjalnym 
architektom przeobrażeń prawno-polltycznych. Pragnienie 
bezpieczeństwa może okazać się w którymś momencie sil
ić jaze,niż potrzeba życia w społeczeństwie demokratycznyr 

f łowom nie wykluczyłbym sytuacji, w której znaczna część 
udności Polski zacznie wzywać do restauracji solidnego 
reżimu, zdolnego wziąć za mordę i przehumanlzowanych de
mokratów i rozpieszczonych kryminalistów, 
jak zapobiec powstaniu podobnej sytuacji - tego nie wiem. 
pragnąłem jedynie zasygnalizować istnienie problemu. Ja
to memento podaję następującą liczbę /do sprawdzenia w 
:.»żdym Roczniku Statystycznym/s w Polsce średnio rocznie 
łdbywa karę pozbawienia wolności 100.Ć00 więźniów krymi
nalnych. 
1EST TO REKORD ABSOLUTNY DLA CAŁEJ EUROPY. 
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Sekcje czy sekretariaty: ukass Abgarowloz 
fekcje zaczęły powstawnó od pocza,t 

Ku Istnienia Związku. Było to spowodo-
wflnr c-Mtpnnym znnlrdbonl'" spraw pra
cowniczych w c.vłnj gospoircG uspołe
cznień" J. Sekcje stanowiły forum, na 
któryn reiiSns było ustalić' sposoby usu 
nlęcla tych znnledl t* w ranmch danej 
branży lub zawodu oraz zapewniały do
stateczna nllę przebicia fila wymusza 
nl.T na ndmlnlstrarj1 ustępstw na 
rzec:- zorganlzowanyeh grup pracowni -
ezych, Ô rotnn-i czq^ó porozumieli zawar 
tych przoz Zwiazrk z przedstawiciela
mi władz Jo^t dziełem sekcji. 

Dotychczasowa dzlałalnoid sekcji u 
jawnlła jednak wielo nieprawidłowości 
w Ich funkcjonowaniu .1 strukturze. Wy 
nłkaty one m.ln. z dobrowolności u -
działu w pracach sekcji. ?.adna z nloh 
nlo obejmowała więc crdłu pracowników 
danej branży czy zawodu /na ogół tyl
ko SOt zainteresowanych brało udział 
w pracach sekcji/. W związku z tym 
niemożliwe było opracowaniu pełnych 
danych o ich sytuacji społoczno-zawo 
dowej. Niemożliwo teł była pełna kon 
nultacjn proponowanych przez nich ro 
zwlązan. Funkcja w sekcjach pełnione 
aą społecznie poza normalną pracą za 
wodową. Nie ma wiec żadnej możliwoś
ci rozliczania onrfb funkcyjnych z 
ich działania - ani przoz KZ-ty wspó-; 
(działające w ramach sekcji, ani 
przez odpowiednie władze związkowe. 
Kierownictwa sekcji są na o<rół aktyw
no tak długo, .lak długo mają do załat 
wlenia uprawy swoich zakładów pracy. 
Trudno ale tonu dziwie - osoby w nich' 
działające poza pracą zawodową pełnią 
ponadto na ogol funkcje w Komisjach 
Zakładowych, co jest bardzo czasochło 
nno. 

Należy sądzić*, ie po opadnięciu fa 
11 nntuzjazmu, która wielu działaczy 
"SolidarnocScl" popycha ao pracy prze-. 
kraczającoj natur,a»lną wydolność czło
wieka, ehtywnorfć sekcji gwałtownie 
•padnie. Aby jako*" podtrzymać ich 
działalno-, trzeba będzie umożliwić 
im zatrudnianie onób na etatach tech
nicznych. Do tej pory podjęło jui 
prace 113 sekcji krajowych, a wiek.., • 
Btoii z nich ma odpowiedniki reglonal 
ne. Zakładając więc w ostatecznej 
•trukturze "Solidarności" istnienie , 
15 regionów, roozna przyjąć, za nowot 
przy zastosowaniu maksymalnych ograni 
czcó, konieczne będzie zatrudnienie 
przynajmniej kilkuoet osób. Nlo uapra 
"wnl to jednak w sposób dostateczny fu 
nkcjonowania sekcji /z powodów, która 
przytoczyłem wyżej/, a pociągnie za 
aobą dalszą rozbudowę kosztownego apa 
retu biurokratycznego. Należałoby za
tem rozważyć, czy koncepcja sekcji ta 
wodowych 1 branżowych jeat władclwa. 
•Wydaje się, *e można znaleió bardziej 
funkcjonalne rozwiązania struktur, '.:: 
któro w sposób zadowalający załatwia" 
łyby sprawy będące obecnie w gestii 
•ekcjl. no tej pory najsłuszniejsze. 
Jest chyba propozycja powołania przy 
Zarządach Regionów 1 Komisji Krajowej 
sekretariatów do spraw zawodowych I 
branżowych. Odpowiedzialni za działał 
ńoii tych sekretariatów byllbyt czło
nek prezydium Komisji Krajowe) - pro
wadzący sekretariat i odpowiednio -
<członkowie prezydiów Zarządów Raglo -
r.ów. 

Podstawą; sprawnego działania sek
retariatu byłaby uporządkowana 1 właś
ciwie posegregowana Informacja o wszy
stkich gtrupach zawodowych 1 branżowych, 
Powinna »lę ona znajdować w odpowied
nich kartotekach, co umożliwiłoby pra» 
"ownikon sekretariatu natychmiastowe 
skontaktowanie sit z dowolny" człon - . 
kłem Związku należącym do wybranej «iru-
py. Zapewniłoby to sekretariatowi moż
liwość opracowywania pełnych danych o 
sytuacji społeczno-zawodowej grup zawo
dowych t bzanłowych - za pomocą akcji 
ankietowych - jak również szyhką 1 po
tną konsultacją określonych problemów 
I zainteresowany*! grupami. Wszelkie 
problemy byłyby zgłaszane przez Komis
je Zakładowa do sekretariatów, przy 
których funkcjonowałyby 1-4 osobowe 
zespoły społeczne z każdej grupy zawo
dowej 1 branżowej. Zespoły ta, spo
tykając eie, np. ras na dwa tyg lnie, 

oceniałyby Istotność zgłaszanych 
spraw. Następnie powierzałyby odpo
wiednio dobieranym do każdego zadania ' 
zespołom okapertów opracowanie kilku-
warlantoryoh propozyajl rozwiązali. 
Propozycje te byłyby z kolei koneulto 
wana . i zainteresowanymi grupami pra-
•oownlozymi 1 po wybraniu najlepszego 
wariantu oraa ewentualnych korektach 
przedkładane Zarządowi Regionu lub Ko
misji Krajowej do załatwienia. 
, W ten eposób członkowie naszego 
Związku wleliby zapewnione szybkie 1 
właściwe załatwianie ich apraw, za 
eo odpowiedzialne byłyby odpowiednio 
władze związkowe - Zarządy Regionów 1 
Komisja Krajowa, spełniona zontałaby 
również nesza naczolna zasada - so 
lidarnodó - gdy w sprawach nawet naj
mniejszych grup pracowniczych występo
wałyby Zarządy Regionów i Komisja Kra
jowa. 

sekretariaty wymagałyby zatrudnie
nia znacznie mniejszej mniojozoj Ucz-
by pracowników ni* sekcja, a nie powV 
nna nam być obojętna sprawa oszczędza-
nla społecznych pieniędzy. .-.—-;- • 

Wszystko więc przemawia za tym* •-
by po dopracowaniu koncepcji sakro- . 
tarietdw do opraw branżowych 1 zawodo-
wyah przedstawić ją ogółowi członków 
Związku 1 wówczas wybrać, co lepszą 
sekcje czy sekretariaty. 

,' SI 

bitv-/a 
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Sokojo zawodowo 1 branżowo, pomys-
Iftiie Jako. o.r,7ftiin o charakterze opinio 
dawczo«doradnzyirit a wiy-o własoiwio ns 
.ludowym dla, władz nasznęo Związku i 
OK.lonków na Ir•.••ąoyol. do określonych 
rV up zawoituw-j QH owy bran*owyohp s ta ją 
sł© s t ruk turami o o r w b a r d z i e j kontro 
wersyjnymi •• 

BIULETYN INFORMACYJNY 

NIEZALEŻNEGO 
SAMORZĄDNEGO 
ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO 

Koni ro la ludzi wchodzących do k i e - , 
równiotwa sotcojl Jes t prawie żadna. 
N.io tlziwnor," - ?godnie KO statutem 
nl« pos Lnda Ją on I władzy. Tym n i om 
n i e j uzyskują ilu-y wpływ na grupy za
wodowo i. branżowr i OZO.H ko B)J <• zdar ta , 
ze w z 1 -i ro/.uml aii 'rni .Ln bo ro sio " Aw La la 
pracy" \ąrXr\ «do t of LlsraoJI pnrł,yknlai.-
nyoh LJI ! uroNoW dati tj (Crupy, oilOoby ko 
9Ktdm nas^yoti oz.loi ków * innyoli y.awo~ 
dów o7,y l)rnn>,, 1'cioi ^^o. Ją oov,yw.l.Ao I o 
xa aobą wazyntki Oh n-7,0(Lit awloiol.l -<la 
nogo v,u <f.)du, którzy iiaewyoastł J słabo 
bron Ją ».ic prwod oni irnl.oeiom konkrat 
nyołi ko rwy&oi, * Prasy wprowadssftJtiiu odpo 
wie dni oh lud?, i do kie cown i ofcu t o k o j i , 
fli.ty, kl.ćt"ym sa iezy u • unioofl twl.onlu 
"Solidarnoatci" moftą Atr-lało lioieyiS nn 
altł.óoonio łiAHMyoh oflBłonków przoz r.twa 
rssnnio li0W95asadnyoh pry ywł.tn jAw paw -
nym (cnippm zawódtiwym 1 w ofokol.o - no 
rozbioio 7,wli)/,lui. Bzozo^obi i r> narażo
no aą na to sl.Inn b ranżo , - l ioznq i 
ważno $o«pudaro,zos Prwykj.adoiti f: o k i oh 
s ta rań Jpat olwolażby ffloiSna sprawa 
funduszu mobilIzaoyjnn^o dla górników* 
którym ohwala ZM danio zilooydowajnwffo 
odporu iłOtcu-sł" -

Wio wiadomo Jednak,ozy inni po t ra 
f ią pójftó w ioh ś l ady . W pownym momon 
oie któraA grupa zawodowa nlo wytrzy-

9 aa 
_ Jony zos ta 

n lo pierwszy wyłom - przo/;ramy wszyn> 
oy. 7wycicłv wtara, ^-kifl praktyczna 
z a p a d a "clziol . I r z ą d ź " . 

Na r a z i e s t rona rządowa nlo próbu
je powtar-Bftó okBporymonł.u, który nlo 
powiódł s i ę z górnikami. Jodnakźo 
bworZf| się- nowe sokojo, a w wlolu Juz 
Js tn io jąoyoh zmlonlają s io ozlonkowlo 
ioh kierownlotw. Kto do nloh wohodzi 
- właściwie n lo wiemy. 

Charaktorystyoznft Jost natomiast , 
zo przod«tawioie la admin i s t r ao j i pans 
twowoj u ła twia ją Ayoio sakojom - udom 
tępnla ją loka IG, aal* na zobrania , 
zwalniają lodz i w godzinach praoy i t d 

Ni o ttta s i ę oo OHZuk-iwaó. KOmu nap*-
rawdę bc-dn nłuzyó sokojo - n io wiado
mo* Dla "Sol idarnosoi" są ono najpown 
zniejszym połonoJaJjr/m zagrożeniom-
Na r a z i e ololio.boz cloćnyoh polemik i . 
burzliwyob wyj tąpWi. &\r,}.o6 na ubo • j 
ozu bltwu o sakoja trwa. 

lAikasz A.bgarowioz 

ma, bo kyó Jost o3o*ko, a bodzio Jasa 
ozo t rudn ie J*. A Jo s i l uczyniony zosta 
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ZIEMI PUŁAWSKIEJ 

jaki 2Larzj\i £j&st xxdm jp^zebwg 
Ua początek przypomnijmy krótko faktyi 
W miesiącu mrreu na k i lku kolcjnyoh zebraniach puławoklego MKZ-tu toozyła 

a lc Rorąca dyskusja na temat s t ruk tu ry organizacyjnej Związku 1 związanej 
z tym przysz łośc i naszego HKZ-tu. Trwająca w owym czaole rozgrywki personalne 
w lubelskim MKZ-cie z Jednej s t rony , z d rug ie j zaiS stanowlHko KKP, n i e doatrz . 
r a l i e ^ J faktycznie i s tn ie jących s t r u k t u r Związku i narzucającoj a r b i t r a l n i e 
swoje otanowlcko w kweJt l l reglonalLzocJ l sprawi ły , ze wdrod związkowców na-
cr^ro rejonu z a i s t n i a ł a obawa. 1* MK Ziemi Puławskiej loożo zootaii zllkwldo 

od aa.&.sÓ2i 

! 



cd. 2-e s. 5D1 
1 sporuw*V"XZ-ci* lubelskim, przy czyn mało brakowało do oderwania s i ę Puław 
Zamościa i Kraśnika i rozpadu Regionu, do czego na szczęśc ie n i e doszło . Opra
cowane ke-sprosisowy projekt ordynacji , który zadowolił z grubsza wszystkich, 
Jednocześnie "T.Z Regionu uchwałą z en. 17.01/20.0? powołał i s t n i e j ą c e KKZ-ty 
rejonowe jako Oddziały Zarządu Regionu, udzielając i a jednocześnie uprawnień. 

Hasl s t a l l ezytslr.iry zapewne paziętają , że relacjonowaliśmy obszernie 
przebieg wydarzeń na łamach naszego biuletynu. 

2 
Webery do Regionu za nami. Sowo wybrany Zarząd wraz z przewodniczącym Ja

nem 3artczakiem weźmie w swoje ręce całość spraw regionalnych. Natomiast praet 
związkowcami ?uław s t o i pi lne zadani* przeprowadzenia wyborów do Zarządu Od
dz ia łu , tak długo odkładanych z'powodu niespokojnych czasów. "EZ Ziemi Puław
s k i e j , o którego i s t n i e n i e tak długo walczyliśmy, poprzez demokratyczne wybo
ry jak najszybciej powinien uzyskać potwierdzenie swojej wiarygodności. 

Zanim jednak rozpoczniemy kampanię wyborczą, zastanówmy s i ę , jakich błędów 
powinniśmy s i ę wystrzegać. W tym miejscu pouczające j e s t odwołanie s i ę do doś
wiadczeń Walnego Zgromadzenia Delegatów Regionu w Świdniku. Jego przebieg 
przypoclnał raczej powszechne pranie brudów, z personalnymi napaściami, wywle
kaniem szczegółów z. życ ia osobistego, wszelkiego rodzaju intrygami i innymi 
podobnyri zagrywkami. Ścierały s i ę dwa obozy, choć bynajmniej n i e dwa progra
my. Sytuacja w Świdniku nie była niczym szczególnym. Zebrania wyborcze mniej 
więcej wszędzie podobni* wyglądają. Stałymi punktami programu j e s t wzajemne 
oskarżanie s i ę o współpracę z OB 1 popełnianie nadużyć finansowych. Pieniądze 
związkowe, wiadomo, rzecz święta. Ale pamiętajmy, że w początkowym, "partyzan
ckim" okresie organizowania s ię Związku było często rzeczą niemożliwą zabez
pieczenie formalnych dowodów, rachunków e t c . Nie m a i to zaraz oznaczać, że 
pieniądz* t e ktoś ukradł. Takie podejście wynika z zasady "ograniczonego zau
fania", którą zdołał nam narzucić system. 

Brak doświadczeń demokratycznych sprawia, że o wie le ła twie j Jest formuło
wać zarzuty personalne, wnioski szczegółowe niż dyskutować nad programem, co 
przecież j e s t naszym celem. 

Jest t o "choroba wieku dziecięcego", przez którą nasz Związek musi przejść 
1 n i* należy t u popadać w par-ike, Ale t eż tych zjawisk n i e wolno lekceważyć, 
n i e wolno Ich też ukrywać. *• -:-ż; przeciwnie, należy o nich mówić g łośro , aby 
t * błędy Jak najszybciej wr^ii-il icważ. 

Zainteresowanie związkowo^ wy-iwra^ł do Regionu było małe. Co gorsza, tak
że wielu delegatów odnosił- ?ię do t e j sprawy obojętnie /świadczy, o tym choć
by frekwencja na zebraniach -..ybcrozyc.-i/. W v i s iu środowiskach na kandydatów 
wysunięto osoby dość przypadkowe, na zasadzie "przecież kogoś trzeba było, 
a inni s ię n i * zgodzi l i" . 

Powstaje pytanie, dlaczego "ci inni" s l e n i e zgodz i l i? Jednym z możliwych 
wytłumaczeń była obawa, że w przypadku wejścia do Prezydium / z czym kandydat 
powinien s i ę ' l i c z y ć / trzeba będzie przejść na e t a t , stać s i ę urzędnikiem 
twiązkowyn /Wyrażona w Świdniku nadzieja, i ż w Prezydium,'które ma l i c z y ć 11 
osób, będzie tylko 5 etatów, wydaje s i ę być dość n ierea lna / . Aby n ie było n i e 
porozumień: n i e negujemy konieczności etatowych stanowisk we władzach Sol idar
nośc i . Marzenie z września o całkowici* społecznym charakterze pracy w Związku 
szybko okazało s i ę złudne. 

Dla kandydata spoza Lublina taki e tat aoże oznaczać oderwanie od środowiska, 
: i pracy zawodowej, od domu. Dlatego, wielu n i e zgodziło s i ę kandydować. V Po-. 
ławach'3ytuaeJa powinna wyglądać i n a c z e j . Członkowie Zarządu działać będą na 
miejscu,we własnym dobrze znanym środowisku, ł a twie j będzie im godzić pracę 
związkową z pracą zawodową 1 życiem prywatnym. Być może marzenie o społecznym 
charakterze prący związkowej w tych warunkach będzie mogło być urzeczywistnio
ne w większym Ttópniu." 

należy więc oczekiwać, że wicie- osób cieszących s i ę zaufaniem środowiska 
zgodzi s i ę kandydować do Zarządu Oddziału. 

4 
Styl pracy MKZ Ziemi Puławskiej pozostawiał wiele do życzenia. Wynikało to 

w iużym stopniu z biernej postawy przedstawiciel i Komisji Zakładowych, którzy 
na zebrar.ia "KZ uczęszczal i rzadkoj w kontrowersyjnych sprawach nie zabiera l i 
"łC3u, bądź wychodzili w krytycznym moEencis ze słowaai "tu s i ę cyrki dz ie ją , 
ja tak dłużej nie -.ogę". ; . : c a Prezydium jako zespołu nie i s t n i a ł a ; w i s t o c i e 
stanowili je p .p . "asiak i Zzuda. Nieliczne podejmowane inicjatywy ginęły * 
śmiercią naturalną, żeby wspomnieć tę chociażby sławetna Kosisję Robotnicza, 
o efektach prac której nikomu nic nie wiadomo. Także sprawa pobicia Zbigniewa 
Syciiiskiego nie została w sposób zadowalaj-jcy wyjaśniona. 

Konieczna jest zmiana stylu pracy. Pakt, i ż w skład Zarządu wejdą przedsta-
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Droga, os tatnia l-.ż tura 3alr-ga Zebr-- i Delegatów Rerionu środkom-.\;cho-
dniego zakończyła s i ę ser ią uch la ł , któr .-. treść publikowana będzie w 'Z, jak 
również •wydań'- zostanie kemolet dckijnent-sw z orzsznaczer.iem dla każdej Komisji 
SafcładowcJ. 

?iybory w dniu 14 maja, v których udzipi: -..-zięło 423 delegatów - cc stanowiło 
7£TJ uprawnionych do :-:>osov.'3nia - wyłoniły ó3-oaobowy Zarząd Regionu. •* drugim 
dr.iu t j . 17 maja spośród «- kandydatów, wrbrano nrzewodnieżącegó Zarządu Regio
nu 3rcdkovc-Vschcdr.iego. . o s ta ł nim. S X " 3 A R ? C Z A £. 

S wiciu ml?.ise plakaty z napisem: "Głos-ij-tzsr na najlepszych kandydatów do 
Zartmdu Reaioaa" przypominały o wie lk ie j olpov iedzialności za. glos złożony 
w a r r i ; , tajność głosowania n i e pozwalała •>• s .esób of icja lny na. agitację-, czy 
konsultację między delegatami. 

Przerwaobiadowa poprzedziła loaent wyd-mia l i s t z nazwiskami kandydatów 
i czas ich złocenia do ta> wyborczych. Delegaci wykorzystali to na ostateczne 
sondaże. Cto Itilka rożnów zasłyssa-iych i t' wśrid. n ich, które przeprowadziłem 
o s o b i ś c i e . Pytanie do delegata ż inszego-Okręgi "..yberczego: Kogo zostawić h a 
waszej U ś c i e ? Cdw.: 3-ci i ó-ty -.'mer. ?o 3amo pytanie lecz skierowane do 
Lnnego iala^ata, a le z tego sanezo Okręgu .yborczego orzyr.losło oacowieiż: 
Nr 3 i. 'r i z naszej l i s t y s k r e ś l i ć . Odpowiedzi w rodzaju *r.asi. *3ndydaci są . 
wrsyscy dobrzy1' zawracała wielu głosujr.-.ych delegatów do nanktu żarowego -
n? le ia ło jedna!-: wykreślić trzy czwarte kandydatów 2 list-wyborczych, bo to s ta . 
r-.owiło o ważności s łosu . 

Szukajao rozpaczliwie jakiejkolwiek wskazówki, zajrzałem przez ramię w l i s 
tę trcymana. na kolanach erzez nieznanego c i ' delegata, który mozolnie wykreślał 
co czwartełnacwisko z l i s t y . Zapytałem: dlz^zego pozostawił ar 3?- Odp.: "_"., 
kogoś ausię orzeaież zostawić". 

Czas oddawania głosów zb l i ża ł s l e , należało jednak podjąć decyzję a skreś
leniu z l i s t y ok. 200 -osób, s których 15 znałem osobiśc ie / inn i znali mnie j / . 
0 10 osobach słyszałem riżne opinie , cz-23to sprzeczne, Posiadałem również k i l 
ka informacji podanych w łoskocie pędzącego r.a wybory autobusu, które pochc— 
izi~r7 ze :iródła r.iewiarygooriego. 'Tiezr.ajommćć kandydatów powodowała u mnie 
narastająca pewność, że r o l i delegata n i s spełnię chyba. 

•Tyr.czasem trwała przerwa, po spożyciu óofitego obiadu i doznaniu wielu fora 
prawdziwie polskiej gościnności ze strony -ospodarzy, narastało we mnie pocc- -
oie obowiązku i wdzięczności. Rekompensata w formie oddania ważnego g łosu , 
przy?-otov.'=>!neE:o z wysiłkiem roz l i c za ła r-nie v;ewnętrznie. 

Z oomóoą nrz^-ssedł irzynarlek. Zaknoiłem wydawnictwo ".-'azechnicy Zwiazko-.-ieJ 
b t . : "Demokracja w Starożytności", Z lektury ta j dowiedriałea s i ę , że ceebą 
i— ckracjl ?er;,'::l53a było m.in. losowanie przsdstawicie l i przez-lud. Przypcai-
r.oło to trochę w3nółcześnie znana gre roto-Iotek i to rodzi ło coje opory. Za-
oożyozyłes! z niej" jednak t<-iko technikę i tym s-oosobe= 3i)3łniłem warunki Ko
misji ..'i-borczej i .Komisji Skrutacyjnej." A jedna:-:, kiedy ogłoszono, że ok. 170 
jadanych głosów - m zatem czwarta część - Soni3ja uznała za nieważne, pcrayśla-

">»'., ~e powinien znaleźć s ię miedzy nimi i mój g łos , w trosce o psychiczna h i -
eieHę. ^r;>oir' to w tych warur.kach idealnie uczciwe. 

~:odę -?. •comoromisy wyraziłem jednak grubo wcześniej , kiedy zaecydowałem 
s i : działać i żyć między iudóai, rezygnując z kontemplacyjnego klasztoru. 
Czy sto-sna b-.-ło inaczej , I s o i e j orzygotować. te wybory? '.' ciągu 3 tygodni przed-
stawić ok. 300 kandydatów /do różnych władz/ wydaje s i ę być zamysłem sz lachet
nym w celach i nobożny-i w życzeniach. Cała zatem odpowiedzialność za typowa-
nyeh kandydatów spadła na Komisje Zakładowe czę3to, n i e s t e t y , nieodpowiedzial
ne. 

Tak iotad 5=stcm oet^ien jednego dobrego -rfyboru, którego dokonałem w o s t a t -
-. 1- tolidarr.Ość! "atomiast nowo wybrany Zarząd Regionu budzi we 

- _: . : a r - r:iż orzekbnania. Dlatego bardzo wysoko codnostłem 
sw:j mandat delegata, kiedy stanowiliśmy -'.chwałę o konieczności rozl iczania 
narządu i Prze^YOdniozącego przez '..'alny Zjazd Delegatów nie rzadziej n iż raz 
r.a ceł roku. 

3ogdan Szewczyk Nr mandatu 461 
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ey jiie stanowił całości ówczesnego.wy
dobycia Kopalni. Mniej więcej w tym 
czasie, w połowił.' r. 1!I7H kopalnia za
częła napotykać na trudności wykona
nia planu. I właśnie wówczas podjęta 
została w łonie kierownictwa kopal
ni zaskakująca decyzja - - produkcji 
węirla rneructye/nrRO. Czytelnika lego 
raportu, mniej obeznanego z górnict
wem i surowcami cnergety< znymi 
mniej zaskoczy ta wiadomość, niż to 
zaskoczenie, jakiego ja i moi koledzy 
górnicy doznaliśmy wówczas. Oto bo
wiem kopalnia Węgla koksującego 0 
wysokiej kalot yczności pi edukować ma 
określona ilość węgla energetycznego, 
który przecież w Zagłębiu Walbrzy, -
kim nie występuje. Jak i dzięki cze
mu mieliśmy sprostać temu zadaniu'.' 
Przede wszystkim nie byliśmy w sta
nic togo węgla energetycznego wydo
być, zadanie polegało wyłącznie na 
tym, byśmy go „produkowali", a ścis
łej biorąc — wysyłali do bazy przeła
dunkowej w :->winoporcie. Ładowany 
był zatem nasz węgiel na wagony, któ
rymi odjeżdżał jako węgiel energetycz
ny, poprawiając stopień wywiązania 
się przez kopalnię z zobowiązań eks
portowych. Hrakowało nam natomiast 
węgla dla wałbrzyskich koksowni, 
skąd bowiem mogliśmy mieć ten w ę 
giel koksujący, skoro poszedł on już 
do Świnoujścia, jako „węgiel energe
tyczny". 

Pomimo monitów koksowni W Wał
brzychu nie realizowaliśmy w termi
nie ich zamówień, wysyłając im nasz 
węgiel czasem z dwu lub trzydniowym 
opóźnieniem. W koksowniach, które 
przerabiają wyłącznie węgiel z Zagłę
bia Wałbrzyskiego, t j . z Wałbrzycha i 
Nowej Rudy, powodowało to zaległoś
ci i niepełne wykorzystanie ich mocy 
przerobowej, to jednak nie stanowiło 
z pewnością przedmiotu szczególnej 
troski administracji naszej kopalni, 
która kierowała się w swych decyzjach 
jakimiś innymi, dla nas niezrozumia
łymi, względami. Wynalazca nieopa-
lentowanego, lecz niezawodnego spo
sobu zamiany węgla koksującego w 
węgiel energetyczny — mgr inż. Zygmunt 
.Jędrzejewski — sam określał tygodnio
we ilości produkcji i załadunku tego 
węgla („energetycznego"), kierując się, 
jak przypuszczam, presją ton pro
dukcji brakujących do wypełnienia za-
d jń planowych. Jego podwładni — 
wśród nich ja — otrzymywali według 
tych ustaleń zadania produkcji i zała
dunku Węgla. 

Zamiana węgla koksującego w „e-
nergetyczny", wobec której nie waham 
,.ię użyć słowa „cudowna", dokonywa
na była kilkoma sposobami. 

I'o pierwsze — urobek nie był wzbo
gacany, t o dawało w rezultacie nie
współmiernie dużą masę balastu, nie 
nadającego .się wprawdzie ani na koks, 
ani na opał, znacznie natomiast po
pi a wiające;'o wyniki tonażowe p io -
dukcji. Zdarzało się często, że do wy

twarzania węgla „energetycznego" or- ' 
ganizowano spei jalnio tzw, rumi.-.iele 
warunkowe na dwie lub trzy zmiany. 
Często na polecenie mgi inż, Z. ,Tę-
drzejewskicno zamawiano załogę, by 
obsługiwała w niedzielę nt/adzenin za
kładu przeróbczego Cl TM), o czym dział 
górniczy tzw. wydobywczy •• nie wie
dział. Można w nim było w tym cza
sie prowadzić konserwację, przeglądy 
szybu czy wymlajię prowadników, bo
wiem wydobycie nie było wynalazcy 
potrzebne. Z moich "bserwach wyni
ka, że powodowało to mimo wszystko 
znaczny chaos, ponieważ projektant za
planował kopalnię jako pewną całość 
technologiczną, która w takim wypad
ku pracowała ułomnie. Wzbogacanie i 
załadunek w Słupcu są zmechanizowa
ne i prawdę mówiąc len. ciąg techno
logiczny utrudniał korzystanie z. wy
nalazku. Trzeba było znaleźć sposób 
pokonania przeszkody, jaka stanowiły 
urządzenia Zakładu Przeróbki Mecha
nicznej (TPM). tak by urządzenia 
wzbogacające działały wyłącznie jako 
urządzenia transportowe.. Kiedy -np. 
zmianie polecono załadować ;t00 lub 
500 t. „węgla energetycznego'1 na wozy. 
zadanie nasze polegało na wymiesza
niu mokrego koncentratu flotacyjnego 
(; |0TV lub więcej zawilgocenia) z nie-
wzbogaconym Węgleni. Ten ostatni 
można było uz.ysk.aC na płuczkach" p o - " 
przez zamknięcie zasuwanych szczelin 
odprowadzających przerost i skałę pło
nną, co znacznie zwiększało tonaż pro
duktu. Zapopielcnie tego balastu wa
hało się od 10 do 20%, często było 
jeszcze wyższe. Jak już. wspomniałem 
innej drogi transportu urobku na wa
gony niż poprzez urządzenia wzboga
cające — nic było. Były i inne sposo
by, które polecano nam stosować. Na
leżało zamknąć szczeliny w c/.adzarkach 
miałowyeh wzbogacenia wstępnego, by 
nie pozbawić urobku skały, .Sposób 
ten sprawiał, że skałą była w tych u-
rządzeniach przerzucana na pole prze
rostu, zwiększając znacznie tonaż tego 
ostatniego. Jednakże przerost ten skła
dał się naprawdę w ok. 40,/« z kon
centratu wsadowego. 12—ł•!•/<> stano
wił w nim przerost, a natomiast 40*/» 
lub więcej wypełniała w nim skala. 

Ten uzupełniony skalą przerost 
mógł być odprowadzany. W Słupcu 
przerost ten transportowany był do 
wzbogacenia wtórnego, podczas k tóre
go odzyskiwano zeń koncentrat wsa
dowy i oddzielano skalę od przerostu. 
Z uwagi jednak na modyfikację, kon
sekwentnie wprowadzaną przez wyna
lazcę, czadzarka wtórna również nie 
działała we właściwy sposób, pełniąc 
jedynie rolę przenośnika, którym cały 
ten balast transportowany był do 
zbiorników. Z tych ostatnich ładowa
no go wprost na wagony. 

Drugi sposób — wykonania planu 
polegał na uzyskiwaniu koncentratu 
flotacyjnego wg specjalnej technologii 
autorstwa mgr inż. Z. Jędrzejewskie
go. Flotacja polegała na odzyskiwaniu 
w procesie chcmiczno-mochanicznym z 
mętów płuczkowych koncentratu wsa
dowego zwanego — flotan o bardzo e j 
drobnej gr tiulacjl (od 5 mikionów do gjQ„ 
0.75 mm). Do flotacji stosuje się śród-

http://iur.hn
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ki chemiczno, w przypadku naszej ko
palni stosowana było wówczas mie
szanka ropy naftowej i alafilu. Później 
zaczęto stosować inne b. drogie środki 
sprowadzane z Anglii. Jakość surowca 
odzyskiwanego w drodze flotacji zale
żała od proporcji w Jakiej zależnie od 
złoszczenia 1 składu ziarnowego nada-
wy (mętów flotacyjnych) dozowany 
jest odczynnik flotacyjny. Nadmiar od
czynnika zwiększa tonaż uzyskiwanego 
koncentratu flotacyjnego, jednak obni
ża niewspółmiernie jego kaloryczność, 
co dyskwalifikuje tak uzyskany pro
dukt ' Jako koncentrat koksujący, Wy
nalazek jaki zaczęliśmy stosować, po
legał na maksymalnym dozowaniu od
czynnika powodującym uzyskiwanie 
podczas flotacji nie tylko ziaren węgla 
1 przerostu, ale nawet ziaren plasku 
zawartego w sadawle. Produkowany w 
ten sposób flot przy załadunku na wa
gony „uśredniany" był węglem, któ
rego wytwarzanie zostało Już powyżej 
przedstawione. Uśrednianie polegało na 
zwykłym zmieszaniu obu frakcji pro
duktu. O He mi wiadomo — nasz „wę
giel energetyczny" uśredniany byl po
nownie w bazie przeładunkowej W 
Swinoporcte zapewne ż prawdziwym 
węglem energetycznym. . jednak tego 
ostatniego nie jestem zupełnie pewien. 
W każdym razie dzięki „uśrednianiu" 
jakość węgla do którego "dodawano 
nasz produkt obniżyła .-.'*»- Można po
wiedzieć obrazowo, że my produkowa
liśmy zanieczyszczenia do ładowanego 
przez Centralę „Węglosan" na statki 
zagranicznych kontrahentów węgla. O-
ficjalnie mówią w Kopalni, ze węgiel 
i balast. Jaki ładowaliśmy na wagony 
wysyłano na eksport Jako węgiel ener
getyczny, co się Jednak tyczy faktur 
i listów przewozowych wiem, że wy
stawiane one były na węgiel koksują
cy — być może kolej nie godziła się 
na przewozy ładunków nie odpowiada
jących podanym w listach przewozo
wych. Wspomniałem na początku, że 
w raporcie dobowym wyszczególnia
łem parametry wilgotności i zopopie-
lcnia ekspediowanego wsadu ustalone 
przez kontrolę techniczną. Praktyka 
polegała na niewielkiej modyfikacji 
tej procedury. Główny Inżynier Ja
kości 1 Zbytu Węgla swój dzień pracy 
rozpoczyna! od telefonicznych uzgod
nień z kontrolą techniczną tych właś
nie parametrów. Mnie polecano umie
szczać w raporcie dane poddane naj
pierw tej właśnie korekcie. Podać na
leży to, że pracownicy kontroli tech
nicznej, a zwłaszcza Dróbobiorcy . zo
stali tak „ustawieni", że nie tylko zo
bowiązani byli nie zauważać różnic i 
dostosowywać wyniki analizy do po
trzeb planu, ale nawet w czasie sa
mego pobierania prób z wagonów im 
właśnie polecano przesypywać kamień 
lub wdeptywać go w V i.iel koksują
cy, by nie psuł się ogólny obraz i na
sza produkcja odpowiadała raportom, 
sprawozdaniom i listom przewozowym. 
Dopuszczalny stopień zanieczyszczeń 
węgla koksującego nic może przekra
czać l0*/» zawilgocenia i 90/o zapoptc-
lenia — powyżej tych parametrów ko
ksownic nie mogą przyjmować kon
centratu wsadowej,". To prawdopodo
bnie : prawiło, iż naszej dyrekcji mniej 
zależało na tei, inowym wywiązywa
niu się z dostaw dla koksowni wał
brzyskich niż z wysyłki do bazy eks
portowej w Świnoujściu. Tu bowiem 
przestały obowiązywać wszelkie para
metry — obowiązywała jedna zasada; 
byk jak najwięcej, byle czego, a po
zwoli to zapobiec zagrażające!' u nam 
tonażowemu nie wy wiązaniu się z pla
nu. W len sposób można było urato
wać zarazem zajjrożóną premię eks
portową. Gdybyśmy ntttomiist próbo- • 
wab niejedną partię ówczesnej pro-
<iuk< .ii na ek port posłać koksowni w 
Wałbrzychu •••• t.i nie przyjęłaby tych 
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wagonów wiedząc, Jak marny suro
wiec dostarczamy i Jak energochłonne 
byłoby skoksowante go. 

Trzeci sposób —* który nie powinien 
być pominięty w zgłoszeniu mgr Ini; 
Z. Jędrzejewskiego polegał na znale
zieniu rezerw na stanowiskach. Two
rzone były'w kopalni zapasy na zwa
łach, przy czym raz Istniały ono fak
tycznie, kiedy indziej były jedynie po
zorne. Tych ostatnich zapasów nigdy 
i nigdzie nie było. Sposób w jaki wy
nalazca Jo „organizował" polegał na 
zamawianiu pewnej liczby wywrotek 
do przewozu urobku węgla i koncen-'I 
tratu flotacyjnego z Odległego od dy
rekcji pola „Piast" pod oko dyrekcji 
tj . na pole „Słupiec". Przewóz odby
wał się równie* wagonami i stwarzał 
wielkie kłopoty przy rozładunku, zda
rzało się bowiem, że produkt ten za
wierał nawet 1 35*/§ wody. Przewoże
nie tych zapasów z miejsca na miej
sce pozwalało uzyskiwać rezerwy, któ
re w razie kontroli mogły tłumaczyć 
fakt nie wykonania planu. Proszę, ma
my zapasy, tylko trudności obiektyw
ne nie pozwalają no Ich likwidację i 
sprawiają, że plan produkcji nie jest 
wykonany. Zapasy takie odpowiadały
by w pewnych okresach 14 tys. ton 
węgla wsadowego. Zapasy były gro
madzone na dwu oddziałach — zwałowi
skach. Urobek zwałowany był kolo 
szybu Nowy I, zaś flot w pobliżu ko
tłowni (oba na polu „Słupiec"). Zbie-. 
ranie z tych zwałów Wymagało użycia 
dodatkowych przenośników zgrzebło
wych i taśmowych, dalej — przynaj
mniej dwu spychaczy do przesuwania 
materiału ze zwałów na przenośniki, 
ponadto wspomnianych ciężarówek. 
Do obsługi wszystkich tych urządzeń 
trzeba było zatrudnić pracowników, 
bowiem mimo, że zapasy zgromadzone 
w ten sposób były fikcyjne, tworzenie 
ich nie było fikcją, przeciwnie — an
gażowało ludzi, sprzęt, paliwo itd. 

Jaki sens miało tworzenie fikcyj
nych zapasów na faktycznie utworzo
nych zwałowiskach? 

Surowiec 'ten służył nie tylko umoc-
nieniu rezerw dyrekcji równocześnie 
gotów był do załadunku (niewzboga-
cony!), jeśli tylko zachodziła potrzeba 
uzupełnienia tonażu węgla w wago
nach. Poprzednio wspominałem, jak 
wyglądał załadunek 300 lub 500 t„ ja
kie przypadały danej zmianie. Jeśli 
miał to być „węgiel ci erge^yczny" na
leżało załadować mokry koncentrat 
flotacyjny i dosypać węgiel niewzbo-
gacony. Otóż zwałowiska stanowiły re
zerwę z której można było czerpać, 
kiedy tylko zachodziła potrzeba. Prak
tyka ta trwa do dziś nieprzerwanie. 
Na polu „Piast" w II poł. 1079 r., ła
dowano na' spód wagonu urobek przy
krywając go flotem. W ten sposób eks
pediowano w wymienionym okresie 
400 t węgła (balastu) w ciągu doby: 
eszta oszustwa — ok. 800 t na dobę 

— wysyłana była z pola „Słupiec". W 
przypadku tego ostatniego pola wydo
bywczego jestem w stanie podać 
orientacyjnie wyliczenie udziału surow
ca ładowanego z pominięciem płuczek 
i suszarek - z ogólnej dobowej produkcji 
owe 800 t stanowi ok. 35«/» surowca 
ładowanego w ciągu doby na wagony 
w Słupcu. Winienem jeszcze jedno wy
jaśnienie. Urobek przywożony z pola 
„Piast", to inny niż w Słupcu typ wę
gla -— mianowicie typ 37 (węgiel se-
roikoksowy-porówn. PN/G-07002) nie 
zmienia to jednak faktu, że ani uro
bek nie był oddzielnie wzbogacany, ani 
flot nie był przesuszany przez suszar
nię. Mieszano je jedynie z węglem l 
flotem z pola ..Słupiec", na którym za-
legają pokłady węgla 3S i 38. Rozróż
nienie typów węgła mających różne 
zastosowanie, w przypadku na.zogn 
zakładu nic miało znaczenia, bowiem 

J . . . . . . . . . . . 5 0 4 

naprawdę Wszystko było tu razem 
zmieszane, o jedynie w raportach wy
kazywaliśmy ile 1 jakiego typu wysy
łamy. I w tym zakresie kontrola tech
niczna -- jak jui była o tym mowa — 
nie stanowiła przeszkody, a przeciw
nie— dostosowywała się do tej prak: 
tyki. Węgiel wzbogacony w zakładzie 
przeróbczym (TMP) dzieli się na trzy 
klasy zależnie od grubości ziarna tzw. 
orzech (od 110 do 20 mm średnicy). 
miał (od 20 lub 10 mm do 1 lub 0.75 
mm) oraz flot o granulacji drobniejszej 
(od 1 lub 0,75 mm do paru mikronów). 
Granicę stosowauo zależną od stoso-
w.anych w przesiewał kach i odwad-
niarkach sit. W trakcie procesu mecha
nicznego rzeczywiście selekcjonowaliś
my węgiel wg średnicy ziarna, jedna
kże przy załadunku te trzy różne klasy 
znów „uśredniono" tzw. mieszano ra
zem, co powodowało trudności rozróż
nienia co faktycznie ładujemy. Stano
wiło to tylko różne wyżej opisane kom
binacje. Tyle widziałem obserwując o-
pisane praktyki z perspektywy pracow
nika zakładu przeróbczego. 

Nie znam dalszej drogi węgla z nasze
go zakładu i to co dodać tu potra
fię, że jedynie pogłoski krążące po ko
palni. Zagadkowym pozostaje dalszy 
mechanizm zbytu węgla. Jak produkt 
nasz mógłbyć wogóle przyjmowany 
na eksport? Komu i po jakich cenach 
opłacało się kupno tego węgła? Wieści 
powtarzane z ust do ust utrzymywa
ły, że sprawy eksportu załatwiali po
społu Główny Inżynier Jakości i Zby
tu, wymieniony poprzednio mgr inż. 
Zygmunt Jędrzejewski wraz z Kierow
nikiem Eksportu — Kazimierzem Pie
trzakiem. Iłaz lub dwa razy w miesią
cu ruszali obaj na Wybrzeże, jeden z 
teczką pieniędzy, drugi z teczką wód
ki i wg obiegających kopalnię pogło
sek „załatwiali" eksport. Jak było na
prawdę nic wiem. Sporządzam ten ra
port podając znane mi okoliczności na
dużyć i fikcji gospodarczych na tere
nie kopalni „Nowa Ruda". Jestem 
przekonany, że nie tylko ja dostrze
gałem opisywane praktyki, że nieopa-
tentowane wynalazki Głównego Inży
niera Jakości i Zbytu muszą być znane 
i aprobowane przez grono dyrektorów 
kopalni. Przypominam sobie odznacze
nie mgr inż. Z. Jędrzejewskiego odzna
czeniem Zasłużonego Przodownika Pra
cy. Wręczając mu ją Naczelny Inżynier 
Kopalni mgr inż. Socha życzył odzna
czonemu, by jeszcze w większym stop
niu zmieniał kamień w węgiel i u-
walniał dyrekcję t kłopotów, jakimi 
grozi niewywiązanie się z planu. 
Praktyki, które tu opisuję budziły we 
mnie sprzeciw — po raz pierwszy 
zacząłem ó nich mówić w r. !!>77, a 
później sam w tym procederze uczest
nicząc z racji pracy w zakładzie prze
róbczym (TPM) próbowałem na włas
ną rękę przeciwdziałać zwracając nań 
uwagę swym przełożonym (tj. średnie
mu dozorowi technicznemu). Moje sa-
interesowanie tą sprawą i kroki, ja
kie podjąłem niepokoiły mgr inż. Z. 
Jędrzejewskiego, który parokrotnie 
próbował perswazją wpłynąć na zmia
nę przeze mnie stanowiska w tej spra-
wie. W polowie lipca 1078 r. zostałem 
wezwany do kabinetu Głównego In
żyniera Jakości i Zbytu Węgla, gdzie 
poza inż. Z. Jędrzejewskim zastałem 
wspomnianego wyżej Kierownika Kks 
pedycji p. Kazimierza Pietrzaka. Obaj 
panowie zapylali, czy zmieniłem swo
je stanowisko — krytyczne w sprawie 
praktyk z wysyłką fałszowanego wę
gla, Wyjaśniłem wówczas, ze przemy
ślałem sprawę i nie umiem nazwać Jej 
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inaczej, jak po imieniu. Powiedziałem, 
że trudno uwierzyć, iż nie zdają sobie 
sprawy na ile zaszkodzić mogą han
dlowi zagranicznemu, Pan Kazimierz 
Pietrzak wyjaśnił mi wówczas, że to 
to wraz V. Głównym Inżynierem Ja
kości i Zbytu robi, to ich sprawa. Nie 
krylem, że zgodzić się. z tym stano
wiskiem nie sposób. Na tym rozmowa 
• ie zakończyła. Obaj panowie powia
domili Dyrekcję o mojej postawie i 
wkrótce na jednej z odpraw Naczelny 
Inżynier Kopalni mgr inż. Socha pole
cił mgr inż. Z. Jędrzejewskiemu, sa
memu resortowemu zwierzchnikowi: ; 
„znaleźć podstawę, do zwolnienia Ko
walczyka z pracy, gdyż jest niebez
pieczny dla kopalni". Chorowałem w 
tym czasie (od 1.08.78) i krok! jakie 
podjęto znslm z relacji. Słyszałem, że 
8.08.78 r. Komitet Zakładowy PZPR 
wezwał niezwłocznie mgr inż. Z. Ję
drzejewskiego, żądając by dokonał ko
misyjnej kontroli mego przebywania 

na zwolnieniu. Zwierzchnik mój od
wołał wówczas ze stanowiska pracy 
dwu brygadzistów i sztygara oddziało
wego Leszka Horcka, Stanisława Za-
ćhacza 1 Tadeusza Karbowskiego, któ
rzy przybyli wkrótce do mnie spraw
dzić co robię; Zwolnienie moje koń
czyło się nazajutrz. Ja jednak 9 lub 10 
sierpnia zostałem zabrany przez pogoto
wie, po czym już do pracy nie wróciłem, 
zostałem bowiem przeniesiony po okre
sie zwolnienia na rentę inwalidzka. 
Wiadomo mi, że w tym czasie, miano
wicie z datą 12.08.1978 ,r. przygotowa
no dla mnie dyscyplinarne zwolnienie 
z pracy, w związku z „naduży
waniem świadczeń socjalnych". Jedynie 
choroba i przejście na rentę uchroni
ły mnie wówczas przed wyrzuceniem 
/. pracy. Dopóki pracowałem — Zgła
szałem swoje zażalenia przełożonym, 
kiedy Jednak na własnej skórze do
świadczyłem jak nieskuteczne są te in
terwencje, postanowiłem przedstawić 
sprawę Ministerstwu- Górnictwa i Pro
kuraturze. Notatki jakie sobie robiłem 

w tej sprawie zostały ml zakwestio
nowane w lipcu 1979 r. przez władze 
bezpieczeństwa. Poinformowałem o tym 
w skardze z lipca 1979 r. Prokuratu
rę Wojewódzką w Świdnicy, wskazu
jąc, te zabrano mi notatki dotyczące 
przestępstwa, o którym władze zamie
rzałem poinformować. W odpowiedzi 
zostałem poinformowany o przesłaniu 
mej skargi Prokuraturze Rejonowej w 
Kłodzku, Jednak żadne kroki dalsze 
iiie nastąpiły. Nie zwracano mi również 
mego notatnika. Dlatego p;zesyłam 
niniejszym swój raport Prokuraturze 
Gen' ralnej i władzom państwowym 
podając go równocześnie do publicz
nej wiadomości. 

Stefan Kowalczyk 
5,7-402 Nowa Ruda 4 
ul. Zielona 4 
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Czy będziemy ' 
mogli odkłamywać? 

We wtorek 2 8 . 0 4 . b r . w t-odzlnaoh p rzedpe-
łudniow?ca rozpoczęliśmy rorriewy w urzędz ie 
Rady Ministrów na t e m a t ' d o s t ę p u do środków 
flagowe"© przekazu. My, t o oczywiście grupa r o 
bocza fCKP NSZZ "Sol idarność 1 ' w ak ładz le J a 
nusz Onyszkiewicz - r z e c z n i k prasowy KKP, 
J e r z y Kroplwnlckl - rzeczn ik prasowy MKZ Zla 
n ia Łódzka, Henryk Wieczorek RKZ Częstochowa, 
Czesław Kijanka - przew.MKZ Przemyśl , E l i 
g iusz daszkowakl -przew.MKZ P i ł a , I r eneusz 
Prędki przew.MKZ Opoczno oraz a u t o r t ego a r 
t y k u ł u . Do rozraów byliśmy przygotowywani 
przez doradcóws Rafał Szynońskl TV Katowice, 
P i o t r Za łusk i TV '.'.'rócław. P i o t r Mroczek PR 
1 Marek Chlabowlcz TV 7/arszawe. 7, d rug ie j 
s t r o n a a t o ł u z a s i a d ł a de l egac ie rządowa pod 
przewodnictwem r , ln .Józefa Bareckie£o . I t e r a z 
pewnie państwo m y ś l i c i e , że rozpocznie s i ę 
e tenogr —Icżny zap i s tego co d z i a ł o s i ę tam, 
a co jako członek kolegium redakcyjnego 
" C i e r n i " jestem winien czytelnikom.Otóż n i c 
t a k t e - P n ie będę p i s a ł , ponieważ byłoby t o 
ok.400 s t r o n maszynopisu, k t ó r e zanudzi łyby 
n a j b a r d z i e j nawet ciekawych, bowiem słowo mó
wione p rze lane bezpośrednio na o a p l e r n i e 
. jest » s t a n i e oddać atmosfery 1 n a c i ę c i a pa 
nującego podczas n#goe*ae.1i. Chciałbym przed
s tawić pańatwu ns podstawie naszych doświad
czeń , jak wy.-lądają rozmowy nalwlekszerto 
związku zawodowego na świecie z p r z e d s t a w i 
cie lami rządu, czy t y l k o z nazwy ludowego 
o c e n i c i e p»ństwo sami.„Schody"roznoczęły a l e 
Juz d"Meń wcześnie j podczas uzgodnień techni* 
cznych min.Bsreckl wys t ao l ł z wnioskiem o 
makayralne uszczup len ie obserwatorów do 
dw^cn o f i c j a lnych agend radowych PAT-u oraz 
PR ,T ,. rn. Z nasze j s t rony otecrti b y l i p rzeds ta -
v le t« . t c a r e n ę j l /VSiPl33. Od samego rocza tku 
roz'.Cw ładna sprawa j e s t oćzyvdsta i ż zapew
n i a n i e przewodniczącego a t rony rządowej o 
ko.-.kresrtofcci i o twar tośc i są zwykłym dyp lo -
r.a-.ycnyn t le fem i ż.e t e rozmowy będą twardy
mi negocjacjami , w c z a s i e których a ł u s z r e 
żą••lania związku " S o l i d a r n o ś ć " b«;dn to rpedo
wane -:ie t y l k o bzOumyml p rzep i sami , a l e t a k 
że zwykłą t ępo tą n i ek tó rych uczestników z 
przeciwnej a t rony a t o ł u . J a k i e i n a c z e j p r o -
iz'» państwa nazwać t o i ż przekonywanie że 
i r o d / i (rasowego przekazu aą własnośc ią s p o 
łeczną urwało ok. 2 godzin? J a k i e nazwać 
t yeh , k tórzy n i« chcą tego przyjąć do wiado-
ac . r . i uważając, że j e s t t o zamach,na ich 
wie rc i ? '-azysey mają w łas io zdanie na temat 
t * » , siamediów, własne w tym wypadku n i e 

sn%c* różne . .. ••• . „ . . 
Podstawowa masa społeczna J e s t 

zftodne «o do t a c o 14 ś r o d k i p rzekazu . k t ó r e 
" S e l l d s m o ś ć " once nazwać społecznymi - m a 
ją wyrażać a n i e ksz ta ł tować oo in ię n u b l l o z -
ń« , l e t a właśn ie ona były na jwie rn io jazya 

*. • - 'i • 

przyjacielem ojca propagandy aulccesu Gierka, 
•"pzyecy zgadzają sic z teza. że delikatnie 
mówiąc działalność Radiokomitetu "była wy- , 
aoce nlezsdewala.iąca". Te-*? stele alę rzeoz 
K"BVoku.1ąoa» delegacja rzado-a uznejąo, 4e 
środki msaoweito przekazu są własnością apo-
łeczną nl« ohca pozwolić ha Ich społeczną 
kontrola. 

Jakim prawa-i, w czyim imieniu to robląT 
Jaane a «.1e ale, 14 jest to Jedna z ostat
nich rubieży systemu, który - o Ironio • 
nazwał "le socjalizmem /lenia prawdopodob
nie pr wrócił alę w mauzoleum/, a dafakto 
Joat jogo zdecydowanym przeciw!mńatwem. 
Dwóch v-ae prezesów PRTVr ftrzeisk 1 Skarakl 
zasłaniają się statutem, jego wręcz dosko
nałym kształtem w sprawie ta*, epołeqznaJ 
a statutowej kontroli. Zastanawiające, 14 
jedenastoletnie doskonałość /uchw.RM z dn. 
31.12.1%9 r./ nie uchroniło naa przód ta
kim np.Szczepańskim. Kto nam zagwarantuje, 
że ten statut, którego ciała kolegialne aa-
ją podobno zaoząć działać /pod koniec ub. 
roku po raz pierwszy od kilku lat zebrało 
się prezydium Radiokomitetu/, uchronią nas 
przed kolejnymi okresami masowego okłamy
wania narodu. Eto? bo chyba nie panowie •»-
ce prezesi. Ale i społeczną kontrolo, któ
rej kształt ma wypracować publiczna dysku
sja, udaje alę nera wetanać do wspólnego za
pisu. Natomiast mimo wielkiego wysiłku nie 
udaje sle nam załatwić niezależnej merytory
cznie rodakajl działającej w strukturze rs-
diokomitetu, która opracowywała-by audycje 
HSZZ "Solidarność". Znowu na przeazkodzie 
staje ta skostniała uchwała, którą podpisy
wał jeszez* niechlubnej pamięci J.Cyrankie
wicz. Wydaje alę, ż« nie wszysoy zrozumieli 
sierpień 1980 r. Wydaje się, 4e niektórzy m/* 
ślą i działają w dalszym ciągu tak jakby się 
filo nie stało. 

Proponuje sie nam natomiast trzystopniową 
cenzurę redakcyjną. Czyż należy się dziwić 
tym którzy t nami negocjują? Otó* nie. Oni 
po prostu wykonują swoje zadanie. Oddać Jak 
najmniej to ich podstawowa dewiza. Dostali ti 
kie dyrektywy. Są bez kompetenojl. Oczywiści' 
należy żałować, że kompetencje zoatawlli na 
Newym Kwiecie /mieści się tam gmach KC PZPR 
przyp.red./. Ponieważ przesądzony Jaat Ju4 
czaa ant' nowy d/a WS7.Z "Solidarność" należy 
zrobić wszystko, aby rekami "Solidarnośoi" 
skompromitować ją w oczach swoich członków. 
Doskonale zorientowani w sprawsch PR1TV Ąo~ 
radcy w zdecydowsnej, ostrej nolerlce udowod 
nlll psrtykulnryzmy kierownictwa awojel fin" 
nie dopuszezeJąo w te^ sprawie do wspólnego 
zapisu. 

Sprswa czasu antenowego - bulwersuje kfl 
serwe władzy - sprowadzić się miała, tylko do 
ustal^nls Ilości minut dlatego, 14 zwązek 
nasz chciał dostsć 143 rodziny w PR na 6'*?9d 
fjodzln rocznego programu, 00 stanowi ok.O,25» 
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•raz ?f> na *°-7* rodsln w TVT, co sianowi olc. 
0,R!t. Jak peńatwo widzicie 1est to kropla * 
•orzu potrzeb związku l ta aan»s kropi* w mo
rzu moillwośol Radiokomitetu. Zaczęto Jednak 
nas atakować, te kryzys, za ciecia budżetowe 
eto. Zapomniano .jednak dodać, ze za zarwana 
łącza unlktaralne /w określa wydarzeń bydgos-
kioh/ przez nrezeeo Balickiego nie zsrobllls-
ny 77 «ye. # nie wliczając kar jakie niewątp
liwie zapłacimy równie* • walucie wymienial
nej, te działalność nadajnika w Rudzie śląs
kiej zakłócającego rozgłośnie a.In.radia «o\~ 
na Kurops nie tyikę- kosztuje ok. 24 min.zł. 
rocznie, ale Jago działalność jest sprzeczna 
z podpisanymi konweno.laol w Helsinkach etc. 
Zapomniano? Ja w to nie wierze, wierze nato
miast w to, te deoydenot zdają sobie sprawę 
8 t«eo /powledzlol mi to kiedyś L.Waliazewa-
kl/, l& propagandowa piramida obłudy którą 
budowano przez 35 lat wielkim wysiłkiem po
stawiona jest szpicem do dołu, by ją zburzyć 
wystarczy jedno mocne kopniecie, lecz do tego 
potrzebny jest nam choćby minimalny dostęp do 
środków masowego przekazu, ".''łedzs zdaie so
bie sprawę, ze odkłamanie anołećseństwa apowo* 
duje. Iz powrót do polityki z przed sierpnia 
atanle al» nl«mosltwy. £ teraz w tym mlelscu 
należy al* zastanowić, komu na tym zależy?, . 
dlaczego my musimy ne--oc.1owoć z władza, kon
stytucją PRL paragraf oo paragrafie? Blok 
spraw dotyczących PRl^y? został zakodosony. 
Zastanawiałem sle dlaczero szło tak oletko 
przeclei wydawałoby alf, ze kto mówi tym aa-
mym jeżykiem powinien ais szybko dogadać, 
myślę, te było by tak <*dyby Interesy nasz* 
były jednakowa lub ohoelat zbletna. 

Z dziennikarskiego obowiązku musze jesz* 
cze dodać, te ten blok spraw prowadził z na
szej strony Jurek Kroplwnlcki, natomiast 
sprawy prasy prowadziłam ja, ale o tym w na
stępnym numerze •"Cierni". 

Marek Wach 

\ Ute 

ca łą ser ią zeszytów Towarzystwa Kuraów Naukowych. 
Wydawnictwo OŁOS. pokazuje oprócz własnego miesięcznika o 

tym samym tytuł* hi i ;seller Orwella,- ""ok 1<B<»", Taraiewsklego 
- "Frótkle spięcie" / rzecz o marcu 1968/, Jerzewskiego - "Dzie
ją sprawy Katynia" i Moczarskiego - "Po powstaniu". 

Wśród pozycji Krakowskiej Oficyny Studentów Kog zobaczyć 
można: opowiadania Hłaski, kontrowersyjne "traktaty gnldologicz-
ne Wierzbickiego 1 szereg książek Miłosza /"Zdobycie władzy", 
•Rodzinna Europa" i inne / . 

Miłosz królują t e ż /obok Karola Wojtyły/ wćród książek wy
dawnictwa srOMUM. Studenci oprócz KOS-a pokazują broszury Studen
ckie j Oficyny Wydawniczej SOWA i Wydawajcfofft HŻs'~PW gdzie zna
lazłem "trafioną" serią t "Białe plamy w h i s t o r i i Polski" /marzec 
196B, grudzień 1970, czerwiec 1976/. 

Wydawnictw ZBLIŻENIA prezentuje szereg opowiadań Hłaski 
i Tarniewsklego - ."Porcję wolności" / o październiku 1956/. 

Z książek wydawnictwa KRJO utkwiły mi w pamięci: Korbcń-
sklego - "Polskie państwo podziemne" i Zeszyty Historyczne. 

Wydawnictwo Konstytuc.il 5 Mają, wystawia swoje pismo "Prze
gląd" - ra.in. nuraor specjalny poświęcony wizycie Jana Pawła II 
w Polsce oras słynny "Raport madrycki o przestrzeganiu praw 
człowieka i obywatela w Polsce". 

W osobnej gablocie książki 1 broszury Offlcvnv Liberałów 
z klasyczną pozycją wydawnictwo "Zmierzch czy odrodzenie l i b e 
ralizmu" - Zwelga. 

Wydawnictwo KLIM pokazuje wielotomowe "Dzienniki" Com
browi cza, natomiast Biblioteka Literacka BŁ ra.in. "Zniewolony 
umysł" - Miłosza, "Tajny referat Chruszczowa", książki Sołzenl -
cyna oraz nleopubllkowany w "Dziełach wszystkich" Żeromskiego 
wydanych o f i c j a l n i e w naszym kraju Jego utwór "Ną probostwie w 
Wyszkowie". 

Oprócz książek na wystawie znajdują s i ę egzemplarze l i c z 
nych periodyków niezależnych, Jak Puls, Aneks, Zapis. < 

Osobna grupa wydawnictw t o pisma i ulotki Środowisk opozy
c j i demokratycznej! Biuletyny Informacyjne KSS KOR, deklaracja 
ideowa 1 miesięcznik "Bratniak" Ruchu Młodej Polski , miesięczni
ki "Droga" 1 "Opinia Krakowska" Konfederacji Polski Niepodległej , 
"Opinia" - plamo Ruchu Obrony Praw Człowieka 1 Obywatela, i n i e 
malże cały komplet "Robotnika". 

Ciekawostką dla kolekcjonerów" jeat z pewnością pełny zes
taw biuletynów strajkowych Stoczni Gdańskiej t sierpnia 1930 r. 

W osobnej gablocie zbiór wydawnictw chłopskich: "Wiał rze
szowska", "Solidarność Wiejska", "Placówka", "Gospodarz". 

Kle sposób wymienić wszystkiego, dlatego polecam gorąco 

DO 

Uli '"%/ \iiy^&^ 
O A r \ l A I T C ! C I A / 1 7 • j•»*>«»«*K±«s obejrzenie t a j Interesującej wystawy /czynnej do 17 
R A D I A I I C L C W I £ « f ( „ a j , włącznie w godz. 10.00 - 18.00/, mając nadzieję, ze nie 

• •• "•" Jest to ostatnia wystawa tego typu i ł a pozycje tam pokazane 
tlrii l l l f f l l l l l l r ^ n T U e r ' / , l , , t " ^ d U d o t e ' a *>*ltury polskiej kiedyś wznowione, e co ser-

U Z Y T K U - W E W N Ę T R Z N t u i d a c z n i e prosat Panów Wydawców dziękując Im aa dotychczasową 
13 maia 1981 r. . działalnoM. 

Marek Zgoła 

BIULETYN 
Hr7 

jKSTAWA 
Dnia 10.05.br. na Politechnice Warszawskiej otwarto I 0gól-P.S.1ł w sal i wystawowej działa oryginalny prymitywny powielacz, 

nopolską Wystawę Wydawnictw Niezależnych zorganizowaną przez WZ9 na którym organizatorzy drukują.okolicznościowy plakat 
Pw. Otwarcia wystawy dokonał Mlroaław Chojecki /współtwórca 1 reklamowy. 
szef Niezależnej 0_1cyny Wydawniczej NOWA/. W krótkim przemówię- *•*•* • twre la "»»*•»» mmował. akip. telewizyjna C * . A gdzie 
ulu vy j o i n i ł Ideę powstania ruchu wydawnictw niezależnych. Po- l „ nasza TYP 7 | ^ . 
wiedział m.in.ł . . ."polscy twórcy kultury, a l i t a r a t u r y w s w e e -
goinosct stanęli w połowie l a t siedemdziesiątych przed problemem, 
co robio aaleji czy pisać o f i c ja ln i e tylko czaić prawdy, czy p i 
sać całą prawdę, a le poza zasięgiem cenzury, a może nic nle*pl-
s»c ? Wybrali drugie rozwiązanie i stąd wydawnictwa n ieza l eżna . . . 
-zy .mają one rację bytu obecnie po sierpniu 1980 roku 7 Tak, 
bowi»« rznd nasz robi wszystko, aby nie dotrzymać podpisanej 
wtedy tzw. "umowy społecznej", dotyczy t o takie punktu mówiące-
K° o cenzurze . . . . 

Co można zobaczyć na wystawie t 
Przede wszystkim zadziwia mnogość niezależnych wydawnictw. 

frya wledzia WKK - wydała grubo ponad 100 pozycji - x * . l n . 
•BUB^anys bębenkiem" - Grassa, "Miazgą" - Andrzejewskiego, "KU-
Werem z Warszawy" - Nowaka, "Ósmym dniem tygodnia" - H ł a s k i 1 

N p r a s i e związkowej: 
1 . Opinia Zespołu Doradców Prawnych przy MKZ r e g . Mało
polska ws . wyboru radców prawnych i osób p ias tu jących 
kierownicze stanowiska na de legatów: Goniec Małopolski 
31 /MKZ Małopolska/ . 
2 . "Ochrona stosunku pracy" - P.Ławrynowicz: Wolne Zwią
zki 5/12 /MKZ Bydgoszcz / , * . . , « " , 
3 . "Związkowe f i n a n s e " - B.Jankowski: Jedność 18/36 i 
19/36 /MKR S z c z e c i n / . 
« . "Wypowiedzenie zmieniające": B i u l e t y n Informacyjny 19 
/MKI B i a ł y s t o k / . 

http://Konstytuc.il
http://10.05.br
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PISMO NZS UAM WYDZIAŁU PRAWA I ADMINISTRACJI $ 

tera P 
Trudno obliczyć, czy częściej używano policji i wojaka 
przeciw robotnikom w socjalizmie, czy w kapitalizmie 
dziewiętnastowiecznym. W nowym ustroju ofiary bywały 
krawawe, a doświadczenia - polskie i niepolskie - z lat 
1953, 1956, 1970 dowodzą, że /podobnie jak we wczesnym 
kapitalizmie/, gdy znaczna liczba ludzi niezadowolonych 
noże kontaktować się ze sobą, rosną szanse ich ostrego 
starcia s zarządzającymi produkcją, którzy gotowi są 
posłużyć się policją i wojskiem. Wydarzenia poznańskie, 
nazywane oficjalnie najpierw zaburzeniami, a później 
tragedią rozpoczęły się od strajku robotników w ZISPO -
Zakładach Imienia Stalina w Poznaniu, przedtem i póź
niej noszących imię Hipolita Cegielskiego. W zakładach 
tvch praco iło 15 tysięcy robotników. Od korica 1956 
roku robotnicy zgłaszali pretensje dotyczące niewłaści
wego obliczania podatku, mieli bowiem prawo do ulg, któ
rych nie uwzględniono, nastroje niezadowolenia wzrasta
ły szczególnie na wydziale produkcji wagonów towarowych 
/W 3/, zatrudniającym 2 tysiące ludzi. W połowie czerw
ca doszło tam do krótkich przerw w pracy. 26 czerwca 
wyjechała do Warszawy delegacja robotnicza domagając się 
zmiany systemu płac. 27 czerwca odbyły się zebrania na 
poszczególnych wydziałach ZISPO. Obiecano robotnikom, 
że natychmiast przystąpi sic. do obliczania nowego sys-

i d n u wynagrodzeń". Jednak obietnicy nie zrealizowano, 
Następnego dnia, 28 czerwca rano, robotnicy wydziału 
W-3, a następnie Innych wydziałów nie podjęli pracy i 
uformowali pochód, który skierował się do śródmieścia. 
Wiadomość o strajku docierała do kolejnych poznańskich 
zakładów pracy, w których załogi również przerwały pra
cę 1 wyszły na ulicę. Robotnicy szli w stronę placu 
Wolności, gdzie odbyło się olbrzymie zgromadzenie. Wo
bec rozchodzących się pogłosek o aresztowaniach, kilku
tysięczny tłum rozpoczął szturm na gmach wojewódzkiego 
urzędu bezpieczeństwa przy ulicy Kochanowskiego. 
W komisariatach policji zdobywano broń", której użyto 
w walce z broniącymi gmachu funkcjonariuszami Urzędu 
Bezpieczeństwa. Tłum wtargnął do gmachu wojewódzkiego 
komitetu partii, szermowano także więzienie i stację 
zagłuszającą. Więzi*. Le zdobyto i uwolniono więźniów. 
Przeciwdziałanie wojsk polegało na użyciu wojsk pancer
nych. Walki trwały 29 czerwca 1 zakończyły się stłumie
niem rewolty następnego dnia rano. Wszystko to działo 
się w czasie międzynarodowych targów w Poznaniu, dzięki 
czemu wiadomości o zajściach szybko przedostały się za 
granicę. Radio warszawskie podało, że w wydarzeniach 
poznańskich poniosło śmiert38 osób. Źródła zachodnie oce
niały liczbę zabitych na około 200. Liczba rannych według 
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polskich informacji oficjalnych wynosiła około 300, /wg 
źródeł zachodnich była większa/. 
Komunikat PAP z 28 czerwca stwierdzał, że w tym dniu do
szło do poważnych zaburzeń1 na terenie miasta Poznania". 
"Od pewnego czasu agentura imperialistyczna 1 reakcyjna 
podziemia starały się. wykorzystać trudności ekonomicz
ne 1 bolączki w niektórych zakładach Poznania dla anro-
wokowania wystąpień przeciwko władzy ludowej /.../ W dniu 
28 brm. agentom wroga udało się sprowokowaó zamieszki 
uliczne. Doszło do napadów na niektóre gmachy publiczne, 
co pociągnęło ofiary w ludziach". 
Komunikat mówił o "prowokacji", które to pojęcie, mię-

\
dzy innyWrtia niejasność, zajmuje jedno z uprzywilejowa
nych miejsc w socjalistycznym języku politycznym. Przyz
nawano "Istnienie" trudności ekonomicznych 1 "bolączek", 
ale zamieszki "według komunikatu, sprowokowali agenci w* 
ga". 
Do Poznania przyjechał premier Józef Cyrankiewicz, który 
29 czerwca wygłosił przemówienie "transmitowane przez ra
dio i opublikowane w prasie. Mówił o obcinaniu rąk podno
szonych na władzę ludową. "Krew przelana w Poznaniu ob
ciąża wrogie Polsce ośrodki imperialistyczne 1 reakcyj
ne podziemie, które są bezpośrednimi sprawcami zajść /.., 
Każdy prowokator czy szaleniec, który odważy się podnleś< 
rękę przeciw władzy ludowej, niech będzie pewien, że mu 
tę rękę władza odrąbie w interesie klasy robotniczej, w 
interesie chłopstwa pracującego i inteligencji, w intere
sie walki o podniesienie stopy życiowej ludności, w in
teresie dalszej demokratyzacji naszego życia, w intere
sie Ojczyzny". 
Cyrankiewicz mówił o tym, że prowokatorzy wykorzystali 
"istniejące bezsprzecznie bolączki i niezadowolenie w 
niektórych zakładach pracy". 
Stwierdził też, że wydarzenia poznańskie nie powstrzyma
ją dążeń partii i rządu d© demokratyzacji. 
29 czerwca w rozmaitych zakładach pracy w Warszawie i in
nych miastach odbywały się zebrania podstawowych orga
nizacji partyjnych, a także organizowane zebrania pra
cowników nazywane "masówkami", na których potępiono 
"sprowokowane zbrojne wystąpienia" oraz żądano "przykład
nego ukarania przywódców i organizatorów". Stało się to 
później elementem rytuału propagandowo-politycznego. 
2 lipca KC PZPR oskarżył amerykański kapitał monopolisty
czny o spowodowanie wydarzeń w Poznaniu 1 o finansowanie 
działalności wywrotowej w krajach socjalistycznych i w 
Związku Radzieckim. Amerykański Departament Stanu odrzu
cił te oskarżenia. Jak podała prasa, premier Cyrankiewici 
w towarzystwie sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka odwie
dzał ofiary zajść w szpitalu. Ogłoszono także, że po 
wyjeździe Cyrankiewicza z Poznania Komisja Partyjno-Rzą-
dowa pod przewodnictwem Edwarda Gierka prowadziła bada
nie tła oraz bezpośrednich przyczyn wypadków. Raport ko
misji, jak to często później bywało, jeśli w ogóle pows
tał, nie został ogłoszony. 17 lipca w przeddzień VII ple
num KC PZPR ukazał się wywiad udzielony przedstawicielo
wi PAP przez Generalnego Prokuratora PRL Mariana Rybi
ckiego. Generalny Prokurator stwierdził, że "w stosunku 
do 323 spośród zatrzymanych osób zastosowany został 
areszt i przeciwko tym osobom toczy się obecnie śledztwo' 
Ciążą na nich "poważne podejrzenia o~organizowanie 1 do
konywanie napadów na Instytucje publiczne, na żołnierzy 
oraz funkcjonariuszy bezpieczeństwa publicznego i mili
cji. Wśród aresztowanych jest 64 osobników, którzy dokona
li włamań, rozbojów i kradzieży. Aresztowanych jest rówr 
nież 33 zbiegłych z więzienia kryminalistów, którzy brali 
fdział w napadach rabunkowych". Zdaniem Prokuratora Gene
ralnego, w toku śledztwa nie stwierdzono, kto oddał pierw
szy strzał przed gmachem Wojewódzkiego Urzędu do Spraw 
Bezpieczeństwa PubUczneqo. Prokurator twierdził, że 
pierwszą ofiarą strzałów był pracownik Wojewódzkiego Urzę
du do Spraw Bezpieczeństwa Publicznego, zaś pracownicy 
tego urzędu "zdecydowali się na użycie broni palnej dopie
ro wówczas, gdy napastnicy rozpoczęli ostrzeliwanie gmacłu 
z kilku kierunków i gdy usiłowali go podpalić oraz gdy 
spośród obrońców gmachu padli pierwsi zabici i ranni." 
Prokurator stwierdził też, że1 "ogólna liczba ofiar, które 
zginęły w dniu 28 czerwca 1956 roku w Poznaniu, 1 które 
zmarły potem w wyniku odniesionych ran wzrosła z 38, jak | 
podano w pierwszym komunikacie, do 53 osób. Wśród nich 
jest 5 żołnierzy i funkcjonariuszy organów Bezpieczeństwa 
Publicznego. Wśród śmiertelnych ofiar wypadków poznańsklcl 
nie ma ani jednej kobiety. Najmłodszą, szczególnie boles
ną ofiarą jest trzynastoletni chłopiec, który znalazłszy 
się prawdopodobnie przez ciekawość w ogniu walki zginął 
trafiony przypadkowo kulą." W tym miejscu w tekście wywia
du odnotowano i "Generalny Prokurator okazał przedstawicie
lowi PAP imienny wykaz śmiertelnych ofiar wypadków w Poz
naniu". Wykaz ten nie został ogłoszony. Prokurator Gene
ralny stwierdził, że"w czasie zajść odniosło rany ponad 
300 osób"/.../ Obecnie znajduje się w szpitalu jeszcze 
127 osób, wśród których jest 21 żołnierzy Wł?, 13 funkcjo
nariuszy Bezpieczeństwa Publicznego, 8 funkcjonariuszy MO 
22 września ogłoszono kolejny wywiad udzielony przedsta

wicielowi PAP przez Generalnego Prokuratora PRL Mariana 
Rybickiego. Według Generalnego Prokuratora, śledztwa pro
wadzone po wypadkach poznańskich od pierwszych dni nie do
tyczyły uczestników strajku i demonstracji robotniczej. 
Prokurator Rybicki nie mówił o działaniu wrogiej agentury 
W Interpretacji wydarzeń akcent nie padł już na ich stro-
j polityczną. Owsz.-m stwierdzono, że były wystąpienia 

zorganizowane i wrogie wobec organów władzy, ale ze stro
ny pospolitych kryminalistów; "Materiały śledztwa wykaza
ły, że w toku wypadków poznańskich szczególną aktywność 
rozwijały elementy antyspołeczne, chuligańskie i kryminal
ne organizując się w grupy oraz przejawiając wyjątkowe na 
silenie wrogości wobec organów władzy". Podana liczba 
aresztowanych, która w połowie lipca wynosiła 323 osoby. 
we wrześniu zmniejszyła się do 154. Według Prokuratora 
Generalnego, po ukończeniu śledztwa przekazano do sądu wo
jewódzkiego sprawy przeciwko 54 osobom. Pierwszy z aktów 
oskarżenia, skierowany przeciwko trzem osobom, dotyczył 
pobicia funkcjonariusza bezpieczeństwa publicznego, kapra
la Zygmunta Izdebnego, który zmarł wkrótce po przywiezie
niu do szpitala. Prokurator Generalny w wywiadzie dla-
Polskiej Agencji Prasowej dawał wyraz przekonaniu o winie 
oskarżonych: "Sprawcy mordu w sposób wyjątkowo okrutny bi
li, masakrowali kaprala Izdebnego, rzucając przy tym pro
wokacyjne, podburzające okrzyki, że zamordował on kobietę 
i dwoje dzieci". Ó drugim z aktów oskarżenia mówił Rybi
cki , że "obejmuje dziesięciu osobników, którym zarzuca 
się dokonywanie napadów na Studium Wojskowe Wyższej Szko
ły Rolniczej, na więzienie oraz komisariaty MO w celu zdo 
bycia broni oraz dokonywanie z tą bronią gwałtownych za
machów na Wojewódzki Urząd do Spraw Bezpieczeństwa Publi
cznego, a nadto grabież w sklepach i mieszkaniach". Trze
ci z aktów oskarżenia "obejmuje dziewięcioosobową grupę 
przestępców, którym zarzuca się grabież broni z więzienia 
i ostrzeliwanie z niej funkcjonariuszy Bezpieczeństwa Pu
blicznego znajdujących się w gmachu urzędu przy ul. Kocha
nowskiego". Podobny charakter nosiły, według Rybickiego, 
pozostałe akty oskarżenia wniesione do Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu. Dwa procesy rozpoczęły się 27 września. W 
pierwszym, trzech młodych ludzi /18,19 i 20 lat/ oskarżo
no, zgodnie z zapowiedzią Generalnego Prokuratora, o wspót 
udział w pobiciu funkcjonariusza urzędu bezpieczeństwa, 
który zmarł w wyniku odniesionych obrażeń. W drugim pro
cesie, również zapowiedzianym przed tygodniem, 9 osób 
oskarżono o nielegalne posiadanie broni i o udział w ata
ku na budynek Urzędu Bezpieczeństwa przy ul. Kochanowskie
go w Poznaniu. Rozprawom przysłuchiwało się około 200 osót 
w tym przedstawiciele ambasad USA, Francji i Kanady, ko
respondenci pism i agencji zachodnich, między innymi 
Reutera, United Press, Le Monde i New York Times'a, a tak
ie prawnicy zachodni, między innymi przewodniczący Ligi 
Obrony Praw Człowieka w Belgii. W owym czasie pisano już 
o niepraworządnościach śledczych i sądowych w okresie sta
linowskim, władze chciały więc zapewne wyeliminować posą
dzenia o powtarzanie podobnych praktyk. Jednocześnie zaś 
chciano najprawdopodobniej rozliczyć się jakoś z wydarze
niami w Poznaniu, nadać im obraz możliwie mało chwalebny, 
który miałby uzasadniać uprzednie użycie wojska przeciw 
robotnikom. Uwzględniając wnioski obrony, sądy powoływały 
w obydwu procesach jako biegłych znanych profesorów socjo
logii /nauki jeszcze do niedawna potępianej oficjalnie/. 
W procesie o współudział w pobiciu wystąpleli Tadeusz 
Szczurkiewicz i Józef Chałasiriski, zaś w procesie o atak 
na Urząd Bezpieczeństwa - Jan Szczepański i TadeuszVSzczur 
klewicz. Zwracali oni uwagę na psychospołeczne tło wyda
rzeń, co następnie było wykorzystywane przez obrońców 
na korzyść oskarżonych. Jak donosili sprawozdawcy, "kilku 
oskarżonych /.../ odwołało swe zeznania1! i broniło się 
argumentami, że milicja ich pobiła". Jednakże: "W stosun
ku do winnych nadużycia władzy wyciągnięto surowe konse
kwencje, nie wyłączając wojewódzkiego kierownictwa MO,któ
re nie wywiązało się z należytego obowiązku nadzoru. "Pod
czas rozprawy polemika obrońców z prokuraturą dotyczyła 
między innymi istnienia lub braku związku działań zarzu
canych oskarżonym z sytuacją w Polsce, a w szczególności 
ze strajkiem i demonstracją w Poznaniu. W procesie dziewie 
ciu osób oskarżonych obrona wnosiła między innymi o powo
łanie jako świadków delegatów z ZISPO, którzy przed wyda
rzeniami poznańskimi wyjechali do Warszawy. Wniosek nie 
został uwaględniony. Powołano natomiast świadków, którzy 
•twierdzili, że wśród manifestantów przybywających przed 
gmach urzędu bezpieczeństwa istotnie rozchodziły się po
głoski, o aresztowaniu delegacji robotniczej. 5 październi 
ka rozpoczął się trzeci proces. Na ławie oskarżonych zna
lazłoś się 10 osób, którym zarzucano udział w ataku na wię
zienie oraz na komisariaty MO w okolicy, w których oskar
żeni zdobywali broń, W tym procesie powołano jako biegłego 
profesora socjologii Józefa Chałasirisklego. 8 października 
zapadł wyrok w procesie uczestników pobicia kaprala Izdeb
nego. Skazano lćh na kary od 4 do 4 i pół roku więzienia. 
Zeznania złożone przez oskarżonych w śledztwie sąd oddalił 
stwierdzając, że "nie jest wykluczone, że atmosfera począt
ków śledztwa mogła wpłynąć na psychikę oskarżonych". Do 
cd ni* Wi 
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W oalatnlch mlesiącaoh 
powstało wiele konoepojl 
reform." gospodarczej.- Za* 
propooo«ar» różne podejś-
ola 1 otacTuieka. 

Prof. iv hab. Józefa 
((•raaier s-oa dyr. Inetyta-
tu Obrotu Towarowogo I U- ! 
•ług Akademii Skoaomioznej 
w Katowicach w swej praoy , 
p». "Prób<i Malt?.j porów
nawczej ró&nyoR propozy
cj i reformy 0oępodarcaejM 

proponuje p r u j e c i e pods
tawy porównań 1 określe
nie kryteriów ooeny opu
blikowanych propozycji 
reformy gospodarczej. Au
torka dokonała analiz? 
asośolu. p-rajektówi Komi
s j i de. iłaformy Gospodor-
osej,Polskiego Towarzyst
wa Ekonomicznego, Sztoły 
Głównej Planowania 1 Sta
tystyki w Warszawie, zes
połu pracowników nauko
wych Akademii Ekonomicz
nej we Wrooławiu oraz 
dwóch prac indywidualnych 
J. Bekslaka i 0. Józefia
ka. 

Za kryterium ooeny 
przyjęto podporządkowanie 
s l e celowi reformy. 

Z prof. Kramorową w i -
mieniu "SD" rozmawia Je
rzy Wagner. 

J.W,i Pani profesor! jaki 

f owinlen byó cel reformy, 
ozy propozycje reformy 

ten cel uwzględniają? 

J.K.t Głównym celem refor
my Jest podporządkowanie 
gospodarki zas&dom mchuA 
ku. giconoi.it o ar.ego w cakl 
sposób, aby b^to możliwe 
osiąganie właściwych u-
strojtowi socjalistycznemu 
celtów goopodorowanla.Ina
czej mówiąc, celom reformy 
Jest umożliwienie l i c z e 
nia nakładów i efektów w 
przedsiębiorstwach i go
spodarstwach domowych, a 
także umożliwienie na tym 
t l e dokonywania prawidło
wego wyboru wariantu lnwa-
e tyc j l , produkcji czy kon
sumpcji. Wszystkie proje
kty reformy zmierzają do 
tego celu, ale nie wszyst
k ie Jednakowo konsekwent
nie . 

J.W,i Czy można przyjąó, 
że dopracowano są propo
zycje zmian w organlaeeji 
centrum? 

J.K.ł Organizacyjne r.roro 
r,voje nrzeburiovr; edrtiruji, 
S& aopraoowane. Głównym 
decydentem winien byó 
Selm. W tej chwili* władze 
partyjne, parfstwowa, '• go-
spodaraze 1 Sejm mają to 
samo prawo do podejmowa
nia decyzji * 

J.W.) Istotnym elementem 
w prawidłowo funkojonują-
cej gospodarce Jest pla
nowania. 

J.K.i Planowanie musi wys-
tepowaó z inny od. mechaniz
mami, przede wszystkim < 
rynkiem. Niestety, propo
zycje reformy nie zaryso
wały więzi mechanizmu ryn-j 
kowego s mechanizmami pla
nowania. We wszystkich 
propozycjach poza J.Be-
ksiaklem, planowanie nie 
oserpla informacji z ryn- • 
ku. Jea \ to podstawowa wa
da. Wszystkł * luna. cecny 
Cl Udoi/dnia S<| -i/»<.«uone. 

o sam? powiedz!eó można 
o propozycjach dotyczą-
cyoh funkcjonowania prze* 
slębioratwa. Jest to bar
dzo ładnie opracowany-pro
jekt , . pozn Jednym aspolc-
tem. Jak s i ę przedsiębior
stwo ma zachowaó Jeko u-
ozostnlk rynku i Jak aa 
planowaó. 

J.W' OeRywlatym ,}«at 
lakt, że Już w najbl iż
szym czasie muszą ulee 
zmianie systemy motywa
cyjne, Jak proTuom ten wir 
dzą autorzy w swyoh propo
zycjach? 

J.K.t Wszystkie projekty 
reformy przewidują zmiano 
systemu motynaoyjnego tan 
osn i p ł a c Punktem wyjś-
ola dla rekonstrukcji cen 
zaopatrzeniowych są ceny 
światowe i koszty wy twa* 
rzania oparte o te eony. 
natomiast porządkowania 
płao i^it :» kolejności po 
uporz.-j IKOWIUIIU cen. Niw 
j e s t to wyraźnie w propo
zycjach zarysowane. 

ceny żywnoaol muszą 
byó zmienione w dwóch e-
tapach,lnne ceny w pierw
szym etapie. W pierwszej 
kolejności rnuil"nastąpią1 

wżroet cen zgodny a nysó-
opłot budżetowych, 

A urij w całośc i staną ale. 
rekompensatą. Drugi iitap 
nastąpi po zmianie oani 

zaopatrzeniowych. Ceny ar
tykułów przemynłowyoh bę
dą musiały byó zmieniona 
po zmianie oen zaopatrze
niowych. ; 

J.W. i Równocześnie aa 
zniesieniem wlelotorowoś-
c i zarządzania wzrosnąć 
musi rola regionalnyoh 
organów państwowych, ,goo-
podarozyoh a także przed
s tawic i e l sk i ch . . . 

J.K.t Konoopcja SGP1S do
kładnie rozgranloza kompe-
tenoje centrum i regionu 
i według te j konoepojl, 
ale nie tylko Jej , region 
j e s t samorządem. Są dz ie 
dziny, które są podatne 
no zarządzanie oentralne 
fl\f. energetyka/ 1 dzift-
Azinz podatne na zarządza
nie regionalne /przemysł 
rolno-spożywczy/. 

Dziedziny podatne na 
zarządzania regionalna 
powinny byó zarządzana wy
łącznie w t e j ska l i . 

Dotyczy to w takim sa
mym stopniu dziedzin poza-
gospodarczych. 

J.'.'/.: Bardzo fragmenta
rycznie ujęto zostały pro
blemy rolnictwa. . . 

J.K.ł aolnlotwo Is totn ie . 
słabo zostało narysowano 
w propozycjach reformy.i 
Brak Jost pełnych kon
oepojl dotyozącyoh pla
nowania, rynku rolnego, 
samodzielności gospo-
darptn rolnych. - j 

i 
J. W. i Wiadomo, es dokonana : 

obesnle zmiana cen skupu 
Orodukti* rolnyoo nie '• 
Jest o s t a t n i a . . . 

J . S . i Zmiana oen okupu 
należy do okresu adapta
cyjnego 1 musi nastąpió 
kolejny »t»> zmian tyoh~ 
san w arianin aa zadaną 
celi «ł-op(Hr»enlowyoh. 

:•"•••! Rcwtis słabo opraco
wana zoatnta konoepoja 
tuflkejonowania rynka. . . 

ni •-». t>«vft jonowani om ry»' 
fu, i sx»«4olębioratwa, z 
działami 1 gałęziami gos
podarki dotn,d nlerozwlnlę-
tymi, nroszcle z funkcjo
nowaniem systemów motywa
cyjnych. 

J»tf« I • Czy ochrona konsu
menta ma sonę w sytuacji, 
gdy nn rynku brak Jost 1 towarów? 

J.K.i Chronid konsumenta 
trzeba zawsze. Nis tylko 
przed złą jekośclą towa-
róvi, ale t.eJcża uołag. Im 
konoumont j e 8 t biodniej-
•»y.» *ym bordzioj trzeba 
go ohronió, ohoó ochrona 
koaztuje, 

J.W.i Są różne propozyoja 
oo do apocobu wprowadzâ * 
nia roforay w żyolo.Który 
wariant joat najbardziej 
optymalny? 

J.K.: rroi«.kt rząuowy 
przov4.duJe kolondorium 
reformy, prof. Bokolak o-
roe autorzy propozycji 
SGPiS widzą -określono eta
py JoJ wdrr.icnia, a auto- i 
rzy AS na y/^ooławiu są za 
przyottjplcniaa do rooliza-
o j i roforwy od zeraa. Na
leży apodelevir.ó alę po
wstania Jeaifoao ii.nyah, 
doc^onolBzyoh wariantów. 
Wybór wariantu wdrażania 
będzie nolożoł do Sejmu. 
Będzie wtedy potrzebna o-
kreś lońle kosztu apołooz-
nego wprowadzania każdego 
wariantu reformy. Obec
nie koszt ten nie Jest 
Joflzaze znany i nia wia
domo, w jakich okolicznoś
c iach 1 warunkach epoł*--
oaeAstwo zechce koszt ten 
ponieśó. 

J.W.a Dziękuję aa rozmowę. 

J.K.- Kie poiikroHitn ro
l i rynku jako irodła ia~ 

. formacji w rachunku ekono-
mioanym. Rynek jako mecha-
nizm regulacyjny goepodar-

IWL /przy zdecentralizowa
nym 1 paronotryoznym aye-

] t«ada r.nrr:idzani.a/ został 
]uJęty tylko w propozyojl 
J.Bckslako i U.Łibury, Au-' 
torzy proponują suybklo 1 
konsekwontne wykorzysta
nia oen 1 doohodów jako 
mechanizmów przywracają
cych równowagę rynkowa. 
J.W.i Marginesowo został 
potrnktoneny problem koń-
euapoj i . . . 

J.K.i I s t o t n i e , brak jeat 
problematyki konsumpcji, 
ttodele konsumpcji, jaj 
struktura obeonfa 1 przy
s z ł o , polityka konsumpcji 
1 odnowa koncumonta mu ul 
byó sprzężona z olanowa-

8* 
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Patriotyzm 
do sześcianu 

W eurowym tle tylko litery okładają* 
co ale. w nazwlako ftysjard Flilpiki. 
Priod kamerą TV Henryk Tycner - redak
tor nao-elny "Konara Pole.kiefto" « mar. 
ca 1968; nocami w ewolm gabinecie doda
wał wówcia* weny Ryetardowl Gontartowl, 
ktdry pr-ybleęał do redakcji t kolejny
mi toczkami materlalOw t MSW, by piaad 
ateroko przedrukowywane potem artykuły 
o antynarodowych mąciclelach. 1 ciwort-
kowego mv dowlodiielKmy »lq, ta Hen
ryk Tycner «ndw Joat redaktorem neotol-
nym. Objął kierownictwo nowego tygodni
ka "Rreczywletotfi?". program piernat Idee 
patriotyczno, wychowanie patriotyczna, 
tradycja patriotyczne, publicystyka 
patriotyczno, propedeutyka patriotyczną-
mnomotochnlka patriotyczna, profilakty
ka patriotyczna, hermeneutyka patrio
tyczna, kultura patriotyczna, eugenlka , 
patriotyczna, zjednoczenie patriotyczną.) 
duch patriotyczny, ruch patriotyczny, 
erotyzm patriotyczny /Jedli pismo bą-
d*le tamlsazczało fotki rozdzlanych pa
nienek/ 1 patriotyzm^ patriotyczny. 

Te krynica patriotyzmu będzie dos
tępna Juź w piątek w kiOskach"lhiahu; 
Uatawlmy nią do niej w kolejce najbar
dziej patriotycznej ze wazyatkich kole
jek W tym kraju. 

Marek Rapacki 

http://giconoi.it
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